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Jakie CD-ROM-y kupić? 
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Fureka 0 woń 066 -366-115, 066-362-714, 


SOFT- £ HARDWARE 
Kwatera Główna: PL-62-300 Września, ul. Wojska Polskiego 13 fax.066-362-714 
pn.-pt. 9.00-18.00 sob.9.00-13.00 sprzedaz detaliczna, hurtowa, wysyłka, serwis 

Sklep firmowy: Poznań, ul. 27 Grudnia 17/19 (3ptr. DH Domar, przy Okrąglaku) 
tel.061-551-072 wew.241 


Poznań Warszawa 
. - 
Września 





Kraków 








OPROGRAMOWANIE CD-ROMI 




















sprzedaż detaliczna, ratalna pn.-pt. 10.00-19.00, sob. 10.00-14.00 


HARDWARE! 
















Składanki Shareware digitalizer VIDI 12+ True Paint 300 trójnik do Expansion 43 
N | = M A 17 BIT Collection (2 CD) 92 _ digitalizer VIDI 12RT+True Paint 600 _ przewód dla KD2,5" 18 
a Az 17 BIT Continuation 51 digitalizer VIDI 24RT<True Paint — 900 przewód dla HDŚ,S" 18 
miejsca na spis gier dla CD32. JADICRASE4 8 R SE PODASZSZ DCM 
> 5 ools genloc 
Można go otrzymać pocztą. miga tcois 2 100 _ genlock AX-YG 545 _ metalowaobudowana _ natel 
Najważniejsze dla CD32: Amtnet 6 lub 7 lub 8 lub 9ł 49 genlock AX 20 560 CD-Rom ATAPI I kable 
Alien Breed 3D 120 Aminet SET! 4CD 130 genlock Neptun + demo scali 2368 
Woms tel. Amos PD Library II Release 95 HD 2,5" CONNER 80MB 249 
Rise of the Robots 85 Arkiis Edition CD 1 33 Blizzard 1230-1V 68030/'50MHz 749 HD 3,5" CAVIAR na tel 
Microcosm 54 Assasin CD 94 Blizzard 4030 1043 540, 730, 850MB, 1GB 
Auge 4000V Cactus 29 Cyberstorm 68040/40MHz 4124 
AMIGA CD-ROM: CAM Collection (20D) 137 M-Tec T1230 68EC030/28MHz 435 SIMM PS/2 4MB 428 
GRAFIKA CD Exchange vol.1 66 M-Tec T1230 6603028MHz 455 SIMM PS/2 8MB na tel. 
Adult Sensations 94 CDPO 35 M-Tec T1230 68030/42MHz 575 SIMM PS/2 16MB 1730 
Amiga Desktop Video 66 CDPD 2 lub 3 51 kontroler SCSI dla M-Teca 335 
Animatic 41 CDPD 4 66 klawiatura dla A4000 140 
Animationen CD 33 DEMO 51 Tamdem CD1200+ dla A600/1200 340 zasilacz standard.ASO0 60 
Animations Double CD 34 DEMO 2 66 Tandem IDE dia A2/3/4000 99 
Fresh Fonts 1 lub 2 66 Demomania 46 Communicator Il 370 
Giga ki dny CDs 1-4 90 Euroscene | 40 stacja dysków wew. dla A500 39 CD32 Pro module 720 
Grafik CD vol.1 54 Fractal Universe 51 stacja dysków 3,5" zewnętrzna 188 koprocesor 14MHz PGA 29 
lilusions in 30 46 Fresh Fish 6 55 stacja dysków 3,5" wew. 1,76MB  natel. Koproces. S3MHz PLCC 208 
Imagine CD 110 Global Amiga Experience stacja dysków 3,5" zaw. 1,76MB 339 koprocesor 50MHz PGA 334 
Light Rom 165 Gold Fish ( 80 
Light Rom 2 172 Gold Fish 2 105 Amiga MegaMouse MKlI z60dpi 35 OPROGRAMOWANIE 
Light Works 85 LSD 8 17bit comp.1 lub 2 94 Amiga Uftro Res Mouse 400dpi 44 TWIN SPARK SOFT 
Multimedia Toolkit 1 8 2 117 Magic Illusions 29 Mouse Alfa Optic 108 
Qwikiorms 90 Magna Media Amiga CD1 33 Mouse Alfa Pen 139 SuperMemo 3.04 49 
Raytracing Vol.1 lub 2 68 Magna Media Amiga CD2 37 Trackball dla Amigi - szara 100 Supermemo 3.0 CD 80 
RHS DTP Collection 40 Meeting Pearls 2 33 Trackball dla Amigi - kolorowa 121 Geografia Połski 9.50 
RHS Erotic Collechon 49 Meeting Pearls 39 Skaner Artec 6000C kolor SCSI 1400 — Amisufler 7,00 
Sexual Fantasies 59 Megahits 1lub 2 59 Pitagoras 24.50 
Textures Gallery (2CD) 172 Network CD 74 Amiga 1200 Magic Pack+Eureka 1490 _ Ortografia 19.50 
Weird Science Cfipart CD 62 Pandora's CD 30 Amiga 1200 HD na tel. Opera 15.00 
Weird Science Fonts CD 62 Saar / Amok 2 29 Amiga CDG2 560 Fiskus 29.50 
Supermemo CD (TSS$) 80 Joypad dla CD32 39 Organizator 19.50 
TYLKO MUZYKA Ultimedia 182 80 Monitor Amega M14385 1170 — AmiTekst Pro 2.0 45.00 
Audio Resources Library 86 UPD Gold - 4CD 120 AmiTekst Mini 9.50 
Making Music 87 Utilities Pro 94 CD-Rom Amiga QDrive 910 Amisłownik 19.50 
Sounds Temiiic (2CD) 87 nowy CD-Rom produkcji Amigi Karciarz 15.50 
Town of Tunes 60 Gamers Delight 33 podłączany przez PCMCIA. Quaptos 8.50 
Gigantc Games 2 33 Atiai 12.50 
CD-write (program na dysku) 148 Power Games 33 ELBOX 500/2 MB 229 Zaklęta Wyspa 24.50 
ELBOX 500/2 MB z zegarem 249 Skarabęusz 15.50 
Nowe CD-Rom w ofercie: Gamers Delight 2 ELBOX 600/1 MB 129 Giełda Światowa 19.50 
Amiga s3 78 Gateway ELBOX 600/1 MB z zegarem 149 UBEK (tylko A1200) 19.50 
Aminet SET 2 120 Gołd Fish 3 ELBOX CDTV/2 MB z zegarem 243 
C64 Sensations Vol. 1 49 Imagine 3.0 Enhancer ELBOX JOY 2+1 dla CD 35 INNE 
CDPL 1 49 Light. Rom 3 (3CD) ELBOX 1200/4 MB dla A1200 479 OPROGRAMOWANIE 
Da Capo 80 LightWwave Enhancer CD 
DO ITI 78 Maxon Cinema 4D Classic CD FG 24 Digtalizer PEG v.1.0. 55 
Lrvją moduły 49 Maxon Raytrayce Pro Program Anal. Gieśdowaj 45 
mowi Phase 1 103 Meeting Pearis 3 Filtr Monitorowy Polaroid CP 308 Super Dater 12.80 
Eric Schwartz C| 85 Network CD 2 Filtr Manitorowy Polaroid CP90 282 Cytadela 44,00 
Scena PL 49 2 Speedway Manager 2 24.40 
SCI FI Sensatons 102 e AGA Experience 
Dystrybutorzy Eureki: 
AllinOne Łódź Piotrkowska 111 tel.327-324 
Amiga s.c. Warszawa Batorego 10 tel.256—031 
Ami Sokółka tel.(11) 26-05 
Phoenix Radom tel.41 7-42 
XYZ Lublin Okopowa 6 tel.73-63-23 















Namów kogoś na zakup Amigi 1200 (wysyłkowo w Eurece oczywiście). 
Pomożesz Amidze i zarobisz 5) zł na każdej namówionej osobie 
(zaoszczędzisz tę kwotę kupując u nas osprzęt lub oprogramowanie do 
Amigi). Jak to zrobić: 

1. Pokaż koledze, znajomemu Amigę i zademonstruj jej możliwości, 
2. Pokaż mu gdzie może kupić Amigę (w Eurece - przyp. red.) 

3. Wypełnij poniższe zamówienie-zgłoszenie, wyślij i oszczędź dzięki temu 


trochę kasy. Ę 
ZAMOWIENIE. 


Dzięki mnie Amigę kupił(a): 


CD32 


w stałej sprzedaży 





zamieszkały(a): 


Zamawiam wysyłkowo: 


ZA NOWEGO 
AMIGOWCA 
razem cena: minus 50 zł = (gratis jeśli mniej niź zero) (raczej żywego - sczegóły obok) 
Imię i nazwisko: 


Adre5: 
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Amiga Technologies 
w natarciu 


Mimo zimy nasza ukochana fir- 
ma— Amiga Technologies GmbH 
—nie próżnuje i snuje niecne (dla 
rynku pecetowego) plany zwią- 
zane z Amigą. Oto, czego do- 
wiedzieliśmy się ostatnio: 

* Q-Drive 1241 ma być prostą 
przystawką do A1200 (i A600), 
umożliwiającą korzystanie z CD- 
ROM-ów. Urządzenie składa się z 
interfejsu POMCIA oraz napędu 
CD firmy Panasonic, pracującego 
z poczwórną szybkością odczytu. 
W skład zestawu wchodzi opro- 
gramowanie, umożliwiające od- 
czyt z płyt PhotoCD, oraz soft do 
sterowania odtwarzaniem kom- 
paktowych dysków audio. W chwi- 
li, gdy to czytacie Q-Drive powi- 
nien być już dostępny we wrze- 
śnieńskiej Eurece. 

* Amiga dla Internetu — ten 
pomysł aż prosił się o zrealiza- 
wanie. Od końca stycznia naryn- 
ku pojawiła się nowa „paczka” 
zawierająca oprócz elementów 
znanych z zestawu Amiga Magic 
(A1200, programy użytkowe, 
gry) także modem 14400 bps i 
oprogramowanie internetowe, w 
którego pisaniu uczestniczył nie 
byle kto, bo Olaf Barthel, autor 
Terma. W skład części siecio- 
wej będzie wchodziła przeglą- 
darka WWW, FTP, program do 
obsługi poczty elektronicznej, 
news-reader oraz program do 
usługi IRC. Będzie to najtańszy 
zestaw do Internetu na rynku! 

" Amiga 727. Tak, tak, na 
marcowych targach CeBIT w 
Hanowerze odbędzie się premie- 
ra nowego modelu Amigi!!! Ozna- 
czenie nie jest jeszcze znane 
(18002), ale pewne dane tech- 
niczne już przeciekły z Amiga 
Technologies. Nowa Amiga ma 
być wyposażona w procesor 
MC68030 (nie wiadomo czy „pe- 
łen”, z MMU, zapewne tak), CD- 
-ROM (zamiast stacji dysków!) 
oraz miejsce na dwa moduły 
SIMM rozszerzające pamięć (na- 
reszcie). W sklepach nowy kom- 
puter powinien się znaleźć przed 
połową roku. Przewidywana 
cena: ok. 1100 USD, 

* Nowe monitory, 15- i 17- 
-calowe dedykowane Amidze bę- 
dzie można kupić od kwietnia 
tego roku. 

* Jabomiga, czyli Amiga i Mac 
ożenione za sprawą Emplanta. 
Amiga Technologies widocznie 
zna się na rzeczy, gdyż wyczuła 
iż Macintosh emulowany na Ami- 
dze chodzi lepiej niż oryginał z 
nadżartym jabłuszkiem na obu- 
dowie. „Amiga-Mac” — tak ma 
się nazywać nowa paczka, w 





której skład będą wchodzić Ami- 
ga 4000, CD-ROM oraz Em- 
plant. 

* Nowy kadłubek, czyli tzw. 
set-top box jest planowany na 
jesień 1996 roku. Będzie te 
Amiga z wbudowaną myszką (a 
może kotem-trackballem) i kla- 
wiaturą na podczerwień. Zasto- 
sowanie: interaktywna telewizja 
kablowa. 


Mircosoft kupuje! 


Kto by się spodziewał, że Bill 
G. (który w tym miesiącu będzie 
gościł w Polsce) zainteresuje się 


czymkolwiek, co ma związek z 


Amigą. Pod koniec 1995 roku 
znana nam firma Blue Ribbon, 
producent świetnego programu 
Bars 8 Pipes Pro, została w ca- 
łości wykupiona przez Microsoft. 
Mimo że to iście grobowa wiado- 
mość jest rzecz, która może po- 
cieszyć amigowskich wszystkich 
braci (i siostry!). Otóż pakiet BAP 
Pro jest obecnie rozprowadzany 
na zasadzie freeware, czyli za 
darmo! Program jest dostępnyw 
sieci CompuServe. 

[raf] 


Dziękujemy! 

Dziękujemy wszystkim za 
nadesłane e-mailem, snail-mal- 
lem, głosem i telepatycznie ży- 
czenia świąteczne i noworocz- 
ne. Dziękujemy także za tony 
błota, jakim nas obrzucił Pan 
FAchowiec (z FAnzinu FA). Po 
zmyciu mydełkiem FA (nie mylić 


z FAnzinem FA) udało się z tego 


odczytać dwa mizerne postula- 


ty. Aby postawić takie postulaty 


nie trzeba być FAchowcem. Ale 
dobre i to. 


Nareszcie! 


Z lekkim opóźnieniem, ale już 
jest. Aco? Amiga 4000T. Od pro- 
dukowanych przez śp. Commo- 
dore'a czterytysiączek różni się: 


Ę [raf] 





AKTUALNOŚCI. 


Piw ZNP ZRREZE ma” 


CE I PERON Z 


* procesorem (wersja z MC 
68060); 

* kontrolerem: nietylko IDE(AT- 
Bus) ale i 32-bitowym SCSI-2; 

* klawiaturą: zamiast niezbyt 
udanej „specjalizowanej” — do- 


* bra, sprawdzona od A3000; 


* stacją dyskietek: niestety 
880 KB zamiast 1,76 MB; 

* dźwiękiem: wbudowany gło- 
śnik, wyłącznik głośnika i gnia- 
zdo słuchawkowe; 

* mocniejszym o 100 w zasi- 
laczem; 

* nowa Amiga ma DWA, anie 
jeden slot wideo. [adn] 


Twain 
dla Amigi 


Twain to sterownik umożliwia- 
jący obsługę skanera, po- 
wszechnie przyjęty w pecetowym 
światku. Do tej pory na Amigę go 
nie było, przez co poszukujący 
dobrego skanera mieli bardzo 
ograniczony wybór (Epson, 
Sharp, Artec i... nic więcej). Być 
może kłopoty te wkrótce się 
skończą, i podobnie jak w przy- 
padku twardziela będzie można 
do Amisi podłączyć dowolny pe- 


, cetowy skaner. Niemiecka fir- 


[red] | 





ma RBM ComputerTechnik 


_ opracowała bowiem taki sterow- 


nik dla Amigi. Na razie jednak 
nie jest on sprzedawany, atylko 
udostępniany tym wszystkim, 
którzy chcą włączyć obsługę 
skanera do swoich programów, 
Zainteresowani mogą się kon- 
taktować z RBM. Tel.: 0049 
5251 640646, fax: 0049 5251 
640655 [mps] 


MAC 
dla Amigi 


Czasopismo MacWorld stara 
się wszelkimi sposobami zdobyć 
popularność. Do grudniowego 
numeru dołączono kompakt, 
który między innymi zawiera 
oprogramowanie... naAmigę. Na 
dysku oprócz systemu operacyj- 
nego Finder 7.0 PL zamieszczo- 
ne jest także 5 MB amigowskie- 
go softu. Lwią część zajmuje 
wspaniały emulator Maca (Sha- 
peshifter). Teoretycznie, po- 
trzebnego do uruchomienia pro- 
gramu ROM-u Macintosha, oczy- 
wiście chronionego prawami 
autorskimi (0 czym informuje 
dołączony plik tekstowy), na dys- 
ku nie ma, jednak dociekliwi ami- 
gowcy są w stanie znależć nie- 
zbędny zbiór w jednym z archi- 
wów... 

Oprócz tego na płytce są dwie 
genialne nakładki: AmiBoot (po- 
zwalający wyeliminować gryzie- 
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Czytamy peceta ..-.--241--000-001200 0000000. 
Super Memo CD .... 
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C64 Sensations ..-..-1---«-. 
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Alien Breed 3D CD32 „2.-uaasas ssesasaeses wo ws zaraza atwo s aia ai NIAN NAWA O MYN0E000G BT 
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Forest Dumb „oasorosasaoczezoawets noze e0o00 M0 t00G NOAA LOLA NOAA A0 M0OÓOO 0 D ZONA BŚ 
Dungeon Master II „...ssassssnowos woz zowozs raza ra rata za saiaiaiw Asa wY 0 A0 ZONY 00a BŚ 
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Tebele w Final Writerze mamesarasaracarawasasanaiwwziziwawyzazacazawacacaraiacciwia Z Ó0 
Jak wyjąć moduł AMOS-em? misasararassyniazasaswiwiwszawizozazakacaiaicacninie Z Ó 
Jak zainstalować Multiuser? sassasnsasasnswwseansawaczywazacacaiacziacaiacciwia ZE 
Professional File System masussarssararararacainiaywiascamizawanacaiacacaracaiacnie Z Ś 
Shapeshifter - Mac na warsztacie 
Jak ulepszyć procedurę — Tworzenie 

gładkich powierzchni -asasasaseasarazayaiasziwzywiwo iwa wozawata aiw ia iasasziw0 cii DAJ 
Deluxe Paint w praktyce cz. 33 
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nie się Shapeshiftera z niektóry- 
mi aplikacjami Amigi) oraz na- 
kładka Pawła Hernika z Kielc, 
umożliwiająca szybką pracę 
emulatora w 256 (tak, tak) kolo- 
rach. Szkoda tylko że nie poin- 
formowano użytkowników, że 
korzystanie z 256 barw wymaga 
minimum 8 MB pamięci. Oprócz 
tego na kompakcie znajdziemy 
80 MB typowo macowych pro- 
gramów, z których gry są w we- 
rsji demo faktycznie, komercyj- 
ne użytki zaś - teoretycznie. Re- 
szta to niebieskie badziewie. 
[emp] 


PCIMCIA 
rulez 


Użytkownicy Amig ze slotem 
PCMCIA nie byli ostatnio rozpie- 
szczani. Tymczasem niemiecka 
firma VMC sprawiła im ładny pre- 
zent gwiazdkowy. ComCard I to 
PCMCIA tworząca bardzo szybki 
port szeregowy (do 460800 bps, 
czyli ok. 4 razy szybciej niż stan- 
dardowa transmisja szeregowa). 





| aby po kilku minutach objechać 
nas za „olewanie go" — była peł- 
na kultura, Wszystko to jest za- 
sługą Sofcika, który podjął się 
bardzo niewdzięcznej roli mode- 
rowania dyskusji. Mimo że wy- 
wiązał się z zadania doskonale — 
został opluty przez swolch kole- 
gów z sieci. Przykre jest to, że 
wszyscy amiganci, którzy stara- 
ją się robić coś pożytecznego 
doczekują się jedynie bluzgów. 
My ze swej strony dziękujemy 
Sofcikowi, który włożył napraw- 
dę sporo pracy w to, aby dysku- 
sja (jak to często na IRCu bywa) 
nie przekształciła się w totalną 
wiochę. 

Pełny tekst konferencji można 
ściągnąć przez ftp z komputera 
main.tuniv.szczecin.pl, katalog 
pub/amiga/txt, plik konf.lha 
(anonymous login). 

[mps] 





| 10 
w skali 
Beauforta 


Zatę przyjemność trzeba jednak 


zapłacić ok. 200 DM. Kontakt: 
VMC, tel.: 0049 6205 392065, 
fax: 0049 6205 392067. [adn] 


ImageFX 2.1a 


Tuż po ukazaniu się na rynku 
IFX 2.1 Nova Design wypuściła 
upgrade, wersję 2.1a. Oto no- 
wości: 

* obsługa formatów PNG | 
FlyerClip (dla nie wtajemnicza- 
nych: jest to nowy format anima- 
cji, za którym szaleją wszyscy 
użytkownicy Toastera), 

* opcja Output Animation w 
programie pomocniczym IMP, 

* obsługa interfejsu SCSI dla 
skanerów Epsona i poprawione 
mniejsze i większe byczki wersji 
2.0/2.1. 

Jednocześnie Nova Design 
zapowiada, że w nowych wer- 
sjach IFX nie będzie już obsługi 
formatu GIF. Na Aminecie (kata- 
log biz/ patch) dostępny jest jed- 
nak moduł GIF dla IFX (public 
domain). [mps] 


gl(e)RCe 
w gród walą 


20 grudnia 1995 r, odbyła się 
konferencja sieciowa na IRC. 
Kilkudziesięciu (ciRCa) osobni- 
ków zadawało pytania, na które 
odpowiadali Rafał Wiosna i Ma- 
rek Pampuch. Dyskusja przebie- 
gała w szczerej, partyjnej atmo- 
sferze. Poza jednym osobnikiem, 
który zadał pytanie, a poproszo- 
ny o skonkretyzowanie zamilkł, 


Zapowiadany od pewnego 
czasu nowy kompilator C już jest. 
Storm C, bo tak toto się nazywa, 
ma między innymi generator 
kodu dla 68060 i... Power PC- 
Amiga, a także rozumie kody na- 
pisane w starym, dobrym C. A 
zatem nic nie stracicie. Oczywi- 
ście poza 500 DM, bo tyle ta 
przyjemność kosztuje. Jeśli dla 
kogoś to za drogo — może za 20 
DM zakupić pełną, tyle, że 60- 
-dniową wersję kompilatora, aby 
przekonać się czy warto. Kon- 
takt: HaageśPartner, tel. 0048 
6007 930050, fax. 0049 6007 
7543 [adn] 


AsimCDFS 3.4 


Najnowsza wersja tego znane- 
go systemu obsługi CD-ROM-ów 
rozpoznaje czytniki DRU-124Xi 
Nakamichi MBR 7.4, widzi for- 
mat RockRidge wraz z rozsze- 
rzeniami. Poprawiono także kil- 
ka drobnych bugów. Kosztuje 
toto 120 DM. Kontakt: Hirsch 8 
Wolf, tel. 0049 2631 83990, 
fax +49 2631 839 931. 

lemp] 


Main Actor 
Broadcast 1.03 


Najnowsza wersja tego dosko- 
nałego programu współpracuje 
z kartami graficznymi Cyber- 
Vision I Piccolo. Poprawiono tak- 
, że moduł ładowania. Kontakt: 
Septima Computer, tel. (052) 
455016. [emp] 
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90-125 PIOTRKOWSĘ 


CEEERONAZU: i 


Masz już dosyć angie 


Najwyższy więc 


UWAGA! 


Zamów już teraz, w 
apomnij 


ELBOX 500/2MB 


afery r4=eReeW Ue LSI 
o 2 MB RAM. 
Test: AMIGA 6/93. 
229 zł (bez zegara) 
249 zł (z zegarem) 





RERRZPRCE do per CDTV 
o 2 MB FAST RAM 
Test: AMIGA 12/94, 

243 zł 


ELBOX 600/1MB _ 


Rozszerzenie do Amigi 600 
do 2 MB CHIP RAM 


129 zł (bez zegara) 
149 zł (z rem) p 
* 
Sprzedaż wysyłkowa za pobraniem pocztowym GN 
eee lea Ps oraJ  ŁLK E> 


BERZEDAŻ DETALICZNA I HURTOWA: 

MICROMA. Bielsko Blata, pl. Wolności 3 
Bielsko Biała, ul. Barlickiego 10 
Bydgoszcz ul, Dworcowa 36 
Chem, uł. Lwowska 18 8 
Gdańsk, ul. Waty Ja Jeiotsia 1 


Gdynia, ul. Ośsztyńska 1 

Gdynia, ul. Jana z Kolna i 2 
Katowice, ul. Drozdów 13 8 
Katowice, ul. Mickiawicza 4 DH, 
Katowice, ul, Piotra Skargi 6 
Katowice, pl. Rostka 3 

Katowice, ul. Skargi 6 (Supersam) 


GEPARD 
MICROMAN 
VIDEOBIT 


ysytając 15 zł na adres 
o podariu adresu zwrotnego) 


TEL/FAX 2) 


W.F.M.H. LocalePL 
r poj 3B 
rara 





EEYECY EP 
[yy rzzN ZK.) Amigi 12 1200. 
4 MB 32-bitowego FAST RAM 
z zegarem i podstawką 
pod koprocesor PGA. 
Test: AMIGA 9/94. 

CYP 


ELBOX 500+/1MB 


Rozszerzenie 

OWN 

do 2 MB CHIP RAM. 
90 zł 


GAME SHOW 
BAJPCTEK 

BIT COMPUTER 

XYZ MIKROKOMPUTER 
ALL IN ONE 
BAJPCTEK 
MSKRO-FAN 

e WAL 


KATALOG PRZESYŁAMY GRATIS © WYSIŁKA EXPRESS © 





©.) *% KOPROCESORY 


Test: C8A 10/95. 


















68881 PGA 20MHz, osc. 39 zł 
68882 PGA 20MHz, osc. 109 zł 
68882 PGA 25MHz, osc. 129zł 
68882 PGA 33MHz, osc. 189 zł 


68882 PGA 50MHz, osc. voy 
68882 PLCC voy 


Rybnik, Rynek 4 
Rzeszów, ul. Podwialocza 46 
OMPUTER Sosnomiac, ul. Modrzejowska 16 
Stargard Szczeciński, uł. Wielkopośska 9 
Stargard Szczeciński, ul. Szczecińska 92 
Szczecin, ul Monte Cassino 37 
Toruń, ut. Spokojna 29 
VIDEOBIT Tychy, ul, Hlonda 77 
AMGGA Warszawa, ul. Batorego 10 
ANUNA Wrocław, Politechnika - Giełda w niedzielę 
HDP ELECTRONICS Wrocław, ul. Kościuszki 4 IVp. 
ANBCOM Zamość, ul, Piłsudskiego 1482 
VADOW Zielona Góra, ul. Kupiecka 28 





Jarosław Horodecki 


a początku muszę wyra- 

źnie podkreślić jedną, 

dość oczywistą, rzecz. 

Mianowicie absolutnie 
zaden program, napisany dla PC 
i zapisany na CD-ROM-ie nie 
może być uruchamiany na Ami- 
dze, chyba że przy zastosowa- 
niu odpowiedniego emulatora. 
Problem powyższy stanowi jed- 
naktemat na osobny artykuł, nie- 
koniecznie związany z CD-ROM- 
-ami. 

Zajmiemy się natomiast spo- 
sobami korzystania z danych, 
jakie można znaleźć na ogólnie 
dostępnych kompaktach, stwo- 
rzonych głównie z myslą o kom- 
puterach PC. Mowa tutaj przede 
wszystkim o obrazkach, anima- 
cjach, a także muzyce i sam- 
plach. Większość programów, © 
jakich chciałbym wspomnieć, 
można znaleźć w archiwum Ami- 
netu oraz, co oczywiste, także 
na kompaktach serii Aminet. 
Wspomnę jednak również o kil- 
ku dość ciekawych programach 
komercyjnych. 

Największą grupę wśród wy- 

„dawanych aktualnie płyt stano- 
wią oczywiście wszelkiego typu 
kolekcje grafiki, w tym również 
zestawy obrazków niekoniecznie 
zgodnych z Wartościami. Cóż, 
prawdopodobnie jednak robile- 
nie tego typu płyt jest doskonałą 
receptą na zarobienie sporych 
pieniędzy, Spróbujmy więc obej- 
rzeć pecetowe 


Obrazki 


Zadanie to, wbrew pozorom, 
nie jest wcale trudne, choć oczy- 
wiście nieprzystosowanie forma- 
tów graficznych do możliwości 
amigowskich kości może się dać 
we znaki. Na pewno nie znaj- 
dziemy na pecetowych kompak- 
tach obrazków w formacie IFF, 
choćby dlatego, że obrazki wtym 
właśnie formacie na pecetach 
mają rozszerzenie LBM. Są jed- 
nak i tak wyjątkowo rzadko spo- 
tykane. Najczęściej będziemy 


6 


CZYTAMY 
PECETA 


| Chociaż CD-ROM bardzo szybko staje się popularnym 
nośnikiem informacji także na Amidze, trzeba przy- 
znać, że płyt stworzonych z myślą o komputerach PC 
jest jednak znacznie więcej. Ze sporej ich części 
można zrobić z powodzeniem użytek także na Amidze. 








więc mieli do czynienia z forma- | 


tem GIF oraz JPG, czasem także | 


PCX, który ze względu na nie- 
wielką kompresję danych dosko- 
nale nadaje się do zapychania 
miejsca na kompakcie. Jak przy- 
stało na peceta, standardów za- 
pisu obrazków jest oczywiście 
znacznie więcej, wymieniłem tyl- 
ko te naprawdę najczęściej wy- 
stępujące. 

Na Amidze jest oczywiście 
wiele różnych programów, które 
z powodzeniem radzą sobie z 
wszelkiego typu formatami gra- 
ficznymi, wyświetlając je za po- 
mocą dowolnie wybranego trybu 
graficznego Amigi. Najlepsze 
efekty z pewnością osiągniemy 


ne, jak na przykład ADPro czy 
ImageFX, i ich możliwości wyso- 
kiej jakości ditheringu i skalowa- 
nia. Stosowanie ich tylko w celu 
wyświetlenia obrazka można jed- 
nak porównać jedynie do przy- 
słowiowego już zabijania muchy 
za pomocą armaty. Jest wiele 
prostszych, mniej sprzętożer- 
nych, a co najważniejsze, zwy- 
kle darmowych, programów. 

Nie będę się szczegółowo roz- 
pisywał na temat programów 
wyświetlających obrazki. Dość 
dokładny opis kilku z nich za- 
mieściliśmy na naszych łamach 
stosunkowo niedawno. Warto 
jednak wspomnieć o kilku naj- 
bardziej interesujących pozy- 
cjach. 

Na początek nie najweselsza 
wiadomość. Przy wyświetlaniu 
pecetowych obrazków na Ami- 
dze najlepsze wyniki osiągnie- 


| my, niestety, tylko na kompute- 
| rach zkośćmi AGA, czyliA1200, 


A4000 oraz CD32, Wytłumacze- 
nie jest dość proste. Po pierw- 
sze więc już od dłuższego czasu 
w obrazkach robionych na pe- 





| stosując duże kombajny graficz- | 


cecie najczęściej używa się 256 
kolorów. Dopiero układy AGA 
pozwalają na jednoczesne uży- 
cie tylko kolorów bez wprowa- 
dzania ograniczeń. Druga spra- 
wa to paleta. Nie oszukujmy się, 
4096 kolorów, jakimi dysponuje 





różni się nieco samą konstruk 
cją. Wszystkie procedury wyświe- 
tlające zapisane są jako zewnę- 
trzne biblioteki wczytywane w ra- 
zie potrzeby. Po nieco więcej in- 
formacji odsyłam do wspomnia- 
nego już przeze mnie artykułu. 
Właściwie na tych czterech 
pfogramach z powodzeniem 
można poprzestać. Bardziej wy- 
brednych warto jeszcze poinfor- 
mować o kilku nieco mniejszych 
programikach. Do obrazków JPG 
- FastJPEG v. 1.10 oraz Jpeg- 
-AGA v. 1.1 (tylko dla układów 


, AGA). Do GIF-ów - FastGlF v. 


A500, to na dzisiejsze warunki | 


przynajmniej o 61440 za mało. 

Co jednak możemy znależć w 
amigowym public domain i share- 
ware? Najpopularniejszy i do nie- 
dawna jeszcze najlepszy z uni- 
wersalnych wyświetlaczy to nie- 
wątpliwie ViewTek, dostępny obe- 
cenie w wersji 2.1. Program ten 
doskonale będzie służył zarówno 
korzystającym z kości AGA, jaki 
ECS. W drugim wypadku zwykle 
automatycznie odpowiednio prze- 
skalowuje obrazek, elegancko 
modyfikuje paletę, stosując di- 
thering, oraz korzysta z trybu 
HAM. Przy 256 kolorach jest to z 
pewnością optymalna metoda. 
Warto jeszcze dodać, że istnieją 
wersje ViewTeka przeznaczone 
dla większości popularnych kart 
graficznych. 

Z innych interesujących pro- 
gramów godny wzmianki jest Fa- 
stview v. 2.0 - radzący sobie 
doskonale z obrazkami w forma- 


tach GIF, JPG, BMP, PCX oraz 


IFF (czyli pecetowe LBM). Z po- 
wodzeniem potrafi również, może 
nawet lepiej niż ViewTek, wyci- 
snąć maksimum możliwości z 
poczciwej Amigi 500. FastvView 
umożliwia także wykorzystanie 
zainstalowanych w systemie da- 
tatype'ów. 








Skoro jesteśmy już przy pro- | 


gramach-kombajnach, to trzeba 
także wspomnieć o dwóch in- 


nych, dość wszechstronnych na- | 


rzędziach: SupervView oraz 
PPShow. Drugi z nich właściwie 
nie odbiega szczególnie od stan- 
dardów, SuperView natomiast 


2.08. Do PCX-ów - PCXAGA 
(oczywiście tylko AGA) oraz 
PCXShow v. 1.2. Natomiast do 
TIFF-ów - Tiffview v. 1.17. Ten 
ostatni programik potrafi także 
wyświetlić GIF-y, JPG-i oraz for- 
mat MacPaint. 

Na przeróżnych kompaktach 
znajdziemy jednak nie tylko obraz- 
ki. Często graficzne kolekcje za- 
wierają wiele interesujących ani- 
macji oraz krótszych czy dłuższych 
filmów. Z pewnością warto rzucić 
okiem na ciekawsze. 


Animacje 


Nie jest to trudne. Nie muszę 
jednak dodawać, że na pececie 
formatu animacji IFF, właściwie 
jedynego stosowanego po- 
wszechnie na Amidze, nie 
uświadczymy. Wszędzie nato- 
miast znajdziemy dziesiątki ani- 
macii FL| oraz, ostatnio coraz 
częściej, filmów AVI. Gdzienieg- 
dzie uda się także upolować ani- 
macje MPEG. 

Podobnie jak w wypadku wy- 
świetlania obrazków, także i tu- 
taj nie będzie większych proble- 
mów ze znalezieniem odpowie- 


. dniego programu, choć wybór 


będzie nieco mniejszy. 

Na początek programy komer- 
cyjne. Nie jest ich wiele, a wła- 
ściwie wart naszej uwagi jest 
tylko jeden, ale występujący ak- 
tualnie w dwóch wcieleniach. 
Chodzi mianowicie o program 
MainActor Broadcast, którego 
poprzednia wersja pozbawiona 
była po prostu dopisku „broad= 
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cast". MainActor to niewątpli- 
wie kombajn z prawdziwego zda- 
rzenia. Potrafi wczytywać nastę- 
pujące formaty animacji: AVI, 
FLI, FLC, DL, QuickTime oraz 
oczywiście wszystkie rodzaje 
IFF-Anim. Za pomocą MainAc- 
tora animacje te można następ- 
nie oglądać w wybranej rozdziel- 
czości i liczbie kolorów. Bardzo 
przydatną funkcją jest także 
możliwość odtwarzania długich 
animacji bezpośrednio z dysku, 
bez potrzeby wczytywania ich 
do pamięci. Krótko mówiąc, pro- 
gram ten to temat na osobny 
artykuł. 

Natomiast jedynym wielofunk- 
cyjnym programem public do- 
main, jakim możemy się posłu- 
żyć do odtwarzania wszystkich 
typów animacji na każdej Ami- 
dze, jest XAnim, przeniesiony na 
Amigę z systemu Unix, a obecny 
właściwie na wszystkich kompu- 
terach, zwłaszcza na dużych sta- 
cjach roboczych. 

Jak przystało na program z 
Unixa XAnim nie ma żadnego 
graficznego interfejsu i jest ra- 
czej trudny w obsłudze. Radzi 
sobie jednak z powodzeniem z 
animacjami AVI, QuickTime, FLI, 
FLC oraz MPEG. Potrafi także 
korzystać z kilku popularnych 
kart graficznych. 

W tym miejscu muszę jednak 
znowu nieco zmartwić właścicieli 
komputerów ze starymi układa- 
mi graficznymi. Większość ani- 
macji, bez przeróbek, nie bę- 
dzie płynnie odtwarzana na tych 
komputerach. Znowu wynika to 
z 256-kolorowego trybu oraz 
zwykle 24-bitowej palety, uży- 
wanej w większości pecetowych 
animacji. Zanim więc obejrzymy 
je w naprawdę eleganckiej wer- 
sji, trzeba będzie poświęcić kil- 
ka lub kilkanaście minut na zgra- 
nie na dysk już przerobionych 
(najczęściej na HAMG) klatek 
danej animacji. 

Animacje MPEG natomiast 
właściwie niewiele osób będzie 
mogło odtwarzać z zadowalają- 
cą prędkością i jakością. Po 
pierwsze dlatego, że poszcze- 
gólne klatki w tych animacjach 
korzystają z 24-bitowego obra- 
zu, nawet więc kości AGA tutaj 
nie wystarczają — trzeba przera- 
biać obraz na tryb HAM8. Po 
drugie format MPEG charaktery- 
zuje się dużym stopniem kom- 
persji, opartej na obliczeniach 
matematycznych. Dopiero na 
procesorze MC68040/40 Mhz 
oraz dowolnej 24-bitowej karcie 
graficznej animacje te da się w 
miarę sensownie odtwarzać. 

Jest oczywiście kilka mniej- 
szych, jednofunkcyjnych progra- 
mików. Do odtwarzania animacji 
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FLI - AmiFlick v. 2.02, Flick v. 
1.3 oraz Flip v. 1.66; MPEG - 


Amipeg v. 0.4, MPv. 1.03 oraz | 


MpegPlay v. 2.01 oraz AVI - 
TapAVlv. 1.5. Właściwie jednak 
XAnim z powodzeniem zastąpi 
wszystkie te programy. 

Na niektórych kompaktach. 
obok grafiki, znajdziemy także 
sporo muzyki. Na początek pro- 
ponuję zapoznać się z czymś 
bardzo popularnym także na 
Amidze. Chodzi mianowicie o 


Moduły muzyczne 


Sytuacja wygląda tutaj co naj- 
mniej równie dobrze, jak w wy- 
padku grafiki, a może nawet le- 
piej. Po prostu stale najpapular- 
niejszym, mimo coraz większych 
możliwości kart dźwiękowych, 
formatem muzycznym na wszy- 
stkich platformach jest standar- 
dowy, amigowy, Protracker/ 
Soundtracker. Nie muszę chyba 
nikogo informować, jakich pro- 
gramów używać do odtwarzania 
zwykłych modułów. Każdy z nas 





ma już chyba od dawna swój ulu- | 


biony playerek. Jedyna różnica 
między Amigą a PC to umieszcze- 
nie rozszerzenia. W pecetach 
znajduje się ono po prostu na 
końcu (*.modj). 

Znajdziemy jednak również 
szereg modułów nieco mniej ty- 
powych. Przede wszystkim trze- 
ba więc wspomnieć o „sceno- 
wym” formacie modułów - S3M. 
Są to wielokanałowe (do 16 cy- 
frowych kanałów) moduły pisa- 
ne w programie Screamtracker 
58.01. Gdzieniegdzie można zna- 
leżć także tormaty FTM (Fast- 
tracker), MTM (Multitracker) 
oraz XM (Fasttracker Il). Wszy- 
stkie te formaty z powodzeniem 
odtwarza doskonały programik 
PS3M, a także wiele innych roz- 
budowanych playerów, które 
korzystają z procedur zaczerp- 
niętych właśnie z PS3M. Są to 
między innymi DasModulePlayer, 
Delitracker, HippoPlayer, Ea- 
glePlayer. 

Formatem muzycznym, które- 
go odtwarzanie na „gałej” Ami- 
dze jest w ogóle niemożliwe są 
pliki MIDI (*.MID), które mogą 
być odgrywane tylko na pece- 
tach z kartami wyposażonymi w 
syntezatory zgodne ze standar- 
dem MIDI. Wymaga to wpisania 
do karty zbioru standardowych 
instrumentów w formie odpowie- 
dnich sampli. Jedynym na razie 
sposobem na odtwarzanie tych 
plików jest podłączenie do Ami- 
gi syntezatora, oczywiście przez 
złącze MIDI. 

Drugi rodzaj muzycznych pli- 
ków, jakie znajdziemy na kom- 
paktach, to oczywiście * 





Sample 


Formatów jest tutaj również 
kilka. Są więc sample w formie 
plików typu RAW, czyli po prostu 
Surowe dane, które trzeba po- 
traktować jako próbki o określo- 
nych parametrach, do poddawa- 
nia programowi odtwarzającemu. 
Znajdziemy także amigowskie 
IFF-y (choć dość rzadko) oraz 
dwa typowo pecetowe standar- 
dy: VOC (rzadziej) oraz WAV (bar- 
dzo częsta). 

Właściwie każdy z tych forma- 
tów można z powodzeniem od- 
twarzać zapomocą doskonałego 
programu Play16 v. 1.5. To sto- 


. sunkowo niewielkie narzędzie, 


działające jako komenda CLi/ 
Shella, pozwala na odtwarzanie 
właściwie wszystkich popular- 
nych formatów sampli. Pewną cie- 
kawostką jest tutaj niewątpliwie 
możliwość odtwarzania na każ- 
dej Amidze także sampli 16-bito- 
wych, z jakością zredukowaną do 
14 bitów, Możliwe to jest dzięki 
specjalnej technice mieszania ka- 





nałów dźwiękowych Amigi. Efekt | 


jest naprawdę niezły. 


To właściwie wszystko, co | 


trzeba wiedzieć, aby zabrać się 
do przeglądania pecetowych 


krążków. Jak widać, stosunko- 


SZANOWNI PAŃSTWO! 
Powracamy z naszą ofertą, 
wzbogaconą o nowe, 
atrakcyjne pozycje 


wo niewielkim wysiłkiem można 
uzyskać dostęp do pokażnej bi- 
blioteki obrazków, animacji, 
sampli oraz modułów. Mam 
nadzieję, że powyższym tekstem 
pomogłem choć w minimalnym 
stopniu w odszukaniu narzędzi 
potrzebnych do pełnego wyko- 
rzystania dowolnie wybranych 
kompaktów z danymi. 


Spis programów wymienionych w tekście. 





WemTEK21.Iha gyistow 4254 
PeShowś0.lha fjsm  T9K 
Płastwiew_v20LIha - gx/sbew 136% 
| FastlPEG_1_10lha  góyskw 43% 
| FastGlF2_O8ha _  głysbw 151% 
|. Jpegyań.lha gshow — 290K 
| POZAGGUIha gyshw 25% 
Pecshowi_2.lhs _  gó/show BK 
TEPnew116Jha gyshw  171K 
Mice_1_5.lha gh/shw 17% 
(Amifiekv2o02lha  głyshow  40K 
| agnlmaha głyshow 253% 
| Bip_165.ka giyshow 22% 
| amipeg04.lha glyshow 83h 
| mpika głyshow 45K | 
mpegplay201bniha  głyshow  14TK 
tapaui15.Iha ghyshow 216 
p53m312.Iha mus/play  35K 
Eagieplsyi_54cka  mus/play  807K 
hip220.Jha mus/plar 218% 
Dellfrackerżi4.ba  mus/play  757K 
| OMODP3SG.Iha musjpłay  449K 
Piayt6_1_5.ha mus/płay  85K 
Podane ścieżki dotyczą archówum Amisetu w 
intortecze. 
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A OTO NASZE_ NAJNOWSZE PROPOZYCJE 1! 

WAVE BUILDER do tworzenia instrumentów cena: 20.00 zł. 

NOISE CREATOR do montażu ścieżek dźwiękowych cena: 20.00 zł. 
Dwa doskonałe programy do obróbki dźwięku. UWAGA, PROMOCJA! 
Oba programy w zestawie cena tylko 30.00 zł. 

ŚRUBOKRĘCIK! _ REWELACJA! Wspaniała gra platformowa dla całej 
rodziny. W pudełku z grą zabawna niespodzianka, cena: 25,50 zł. 

W najbliższym czasie rewelacyjny program multimediałny, dydaktyczny, 
obejmujący matematykę z zakresu kl. 4-8 szk. podstawowej. 
POLONUS- Doskonały edytor tekstowy, prosty, szybki procesor tekstu, konwersja 
tekstów. 30.00, MNOTES-BAZA: 11.00, PRO BAZA: 21.00. 

A-WORD 3.0: 14.00, MATEMATYKA 1: 14.00. 

Resztę naszej oferty możecie Państwo przejrzeć w rekiamach umieszczonych w 
istopadowym i grudniowym numerze z 1995 r. AMIGA Magazynu. 

WSPÓŁPRACĘ 


NAWIĄŻEMY 


Z PROGRAMISTAMI, GRAFIKAMI, 


MUZYKAMI - PŁACIMY ATRAKCYJNE HONORARIA. 

Poszukujemy dealerów - wysokie upusty przy zakupach hurtowych. 

WAŻNA INFORMACJA! informujemy szanownych Klientów, że program 
NOTES VER 2.2 nie jest i nigdy nie był rozpowszechniany przez frmę 
ALDERAN. Kontynuacją naszego programu NOTESBAZA jest PROBAZA. 

Z radością donosmy, iż órma Akieran-Słudio Gemini wykupła dla Państwa prawo do 
korzystania z promocyjnej oferty największej biblioteki PD. Każdy kto zamówi więcej 
nż dwa programy, otrzyma grafis wybrany przez sebie dysk PD, więcej niż cztery - 
dwa dyski PD id. (kalałog wyślemy wraz z zamówieniem). Nasz adres: ALDERAN, 


ul. KOROTYŃSKIEGO 194/55 
Prowadzimy sprzedaż wysyłkową 
za zańczeniem pocztowym 


02-123 WARSZAWA 
Tel/fenx:( 0-22 ) 659-18-21 





sIGMA Ponad 50.000 dyskietek z programami PD I SHAREWARE 
DYSKI: FISHA, KICKSTART, 17 bit SOFT, AN, NEW ZELAND, AMINET 


Moduły, grafiki, fonty, sample Cena już od 1 złl+ koszty przesyłki 
Katalog po przesłaniu 3 zł lub 2 czystych dyskietek z kopertą i znaczkiem 





sIGMA-A. Kowalski, P.O. BOX 9, 05-510 Konstancin k. Warszawy 





KOMPAKTY 


Marek Pampuch 


Szyscy zainteresowani 

doczekali się wreszcie 

zapowiadanej od daw- 

na kompaktowej wersji 
„okrętu flagowego" firmy TSS, 
czyli SuperMemo 3. 

Czym wersja na srebrnym krąż- 
ku różni się od sprzedawanej już 
od pewnego czasu dyskietkowej 
wersji tego programu? Różnice 
są, i to znaczne. 

Przede wszystkim bazy języ- 
kowe zostały uzupełnione o zsam- 
plowane dźwięki. Wydaje się, że 
w wypadku nauki języka jest to 
rozwiązanie bardzo sensowne, 
gdyż jednocześnie możemy za- 
pamiętać i pisownię, iwymowę,a 
kompaktowe sample nie dość, że 
nie wyczyniają (jak SAY) łaman- 
ców przy natrafieniu na słowo typu 
„rzecz. |.poj.”, to na dodatek są 
czyste i wyrażne. 

Na początek - pełne zaskocze- 
nie. Najłatwiej uruchomić kompak- 
towe SuperMemo na Amidze, na 
której wydawałoby się to najtru- 
dniejsze, czyli na CD32. Kompakt 
(o czym Wydawcy wiedzieć nie 
musieli i stąd na ten temat ani 
słowa) uruchamia się także bez 
problemu naAmigach 1200 z CD- 
ROM-em, pracującym z Ca- 
cheCDFS iemulatorem CD32 (np. 
Idefix czy Overdrive), mimo że w 
tym ostatnim wypadku podczas 
bootowania pojawia się komuni- 
kat „X: Unknown command" (nie 
mający jednak żadnego wpływu 
na uruchamianie się programu]. 
Dotarły do mnie także informacje, 
że SM 3 CD uruchomi się bez 
kłopotu na GDTV, uzupełnionym 
o system w wersji 3.0. Aha, do 
obsługi SM na CD32 niezbędna 
jest myszka. Na joypad program, 
niestety, nie reaguje. 

Uwaga: Jeśli masz A1200 + 
HDD + COD, to lepiej jednak zain- 
stalować SuperMemo. Opcja NA- 
UKA WŁASNA (CD32) zmusi Cię 
bowiem do zapisywania postępów 
na papierze i nie wykorzystasz w 
tym celu twardego dysku. 

Użytkownicy pozostałych Amig 
(uwaga: wymagania minimum to 
system 2.04 i 1 MB pamięci, do 
bazy Galeria zaś wymagane są 
kości AGA) będą musieli się tro- 
chę pomęczyć, przygotowując 
wcześniej specjalną dyskietkę 
uruchamiającą lub instalując po- 
trzebne procedury na twardym 
dysku. 

Na kompakcie znajdują się też 
niektóre bazy danych = moim zda- 
niem najważniejsze. Są to: język 
angielski, niemiecki, francuski, 
rosyjski i hiszpański, a także czte- 
ry bazy z angielskim dla zaawan- 
sowanych oraz... baza do nauki 















Supertieno v3.88R by TWIN zz SOFT. 


owiedż ___ 





(opyrigót 8 1993, 95 z Morld. 


Jaki tytuł mosi majsdauniejszy a 
Kto jest jego autorem? 


"ona L 


! Leonardo 


języka polskiego dla Anglików, 
Niemców i Rosjan. Każda „wypo- 


sażona" jest w zestaw sampli, 
odpowiadających słowom, jakich 


| się uczymy. 


Na okrasę, dołożono najlep 
szą chyba niejęzykową bazę do 
SM o nazwie Galeria. Niestety — 
zamieszczone tam rysunki są 64- 
kolorowe, co zawęża krąg użyt- 
kowników do posiadaczy kości 
AGA. Szkoda że rie pomyślana 
o galerii z rysunkami w wersji 
HAM6. Na marginesie: domyśl- 
nie ustawiony jest ekran z 4 ko- 
lorami. Po wczytaniu bazy Gale- 
rii, a przed rozpoczęciem nauki, 
należy zmienić tryb ekranu na 


AM Viaci 





Oprócz SuperMemo i baz na 
kompakcie znajdują się polskie 
locale. Nie są to jednak rozprowa- 
dzane onegdaj WMFH. Autorem 
tych locali jest Bartek Gudowski. 

A teraz tradycyjnie o tym, co 
mi się nie podoba. Przede wszy- 
stkim „uniwersalność”. Przez to, 
że program ma służyć także po 
zainstalowaniu na twardy dysk, 


'w dziale NAUKA WŁASNA pozo- | 


stawiono opcje, takie jak ZAPISZ 
(w preferencjach), co w wypad- 
ku kompaktu jest bezsensowne. 

Nie poprawiono także zabez- 
pieczeń baz danych, Niepopraw- 
ne wyjście z trybu nauki nie spo- 
woduje tu wprawdzie uszkodze- 


64-kolorowy, bo inaczej nie zo- | nia bazy na kompakcie, niemniej 


baczymy obrazków. 


sugerMemo u3.00R 
Rei 





zmusi do kilkakrotnego klikania 


TWW SPARK SOFT. Copgrigqht © 1993,95 SaeperMemo Word, 
a=" WT SZ s—= = 


ailackie DK KAZ ETA TE "PRZ ROPAEKE | 


na „Porzuć" (ang. Cancel) po ka- 
munikacie o tym, że SM 3 GD jest 
zabezpieczone przed zapisem. 
Niby drobna rzecz, a złości. 
Wersja kompaktowa jest mini- 
malnie uproszczona w stosunku 
dowersji dyskowej. Zrezygnowa- 
no bowiem ze statystyki i opcji 
MULTIMEDIA. Byłoby to bez zna- 
czenia, gdyby nie fakt, że w tej 
ostatniej opcji można było zmie- 
nić klawiaturę angielską na nie- 
miecką. Program ma ustawioną 
domyślnie tę pierwszą, ja zaś (i 
nie tylko ja) w swojej A1 200 mam 
klawiaturę niemiecką. Wprawdzie 
nie jest to bardzo istotne, bo ŚM 
Ga się w całości obsłużyć za po- 
mocą myszki, ale czasami ten 
brak daje w kość. Wszystkie te 
wady znikają jednak po zainsta- 
lowaniu programu HDD. 
Pozostałe niedocięgnięcia to 
już zupełne drobiazgi. Oba w Ga- 
lerii. Próba wywołania jednego z 
obrazów Cranacha kończy się fia- 
skiem. Z kolei kilka ilustracji jest 
za dużych i zasłania pole wysta- 
wiania oceny. Wprawdzie okna z 
obrazkami można przesuwać, ale 
w dwóch wypadkach (m.in. „Świę- 
ty Łukasz z Madonną") najwyżej 
odsłonimy pole z oceną „Dst”. | 
na czym ma kliknąć ten, kto odpo- 
wiedział błyskawicznie i dobrze? 
Historycy długo będą toczyć 
spór, jaki polski kompakt amigo- 
wy był pierwszy na naszym rynku, 
Wśród konkurentów znajdzie się i 
SuperMemo. Nieważne zresztą, 
kto był pierwszy. Ważne, że jed- 
nym z pierwszych jest nie bezsen- 
sowna składanka, ale program 
autorski, dobry i dobrze dopraco- 
wany - SuperMemo, pozwalający 
w łatwy i przyjemny sposób nau- 
czyć się podstaw najważniejszych 
języków światowych, a w wypad- 
ku angielskiego - nawet nieco 
więcej. To nie kryminał czy gra, 
którą po jednorazowym użyciu 
wyrzuca się do kosza. SuperMe- 
mo może służyć I za parę lat, gdy 
będziesz chciał sobie na przykład 
przypomnieć to, czego uczyłeś się 
dzisiaj. Polecam go wszystkim 
amigantom, którzy mają czytnik, 


_ nawet jeśli wcześniej zaopatrzyli 
| się w wersję dyskową. TSS pro- 


ponuje bowiem upgrade dla lega|- 
nych I zarejestrowanych użytkow- 
ników starszych wersji. 

I jeszcze przypomnienie: Su- 
perMemo nie jest panaceum, po- 
zwalającym na bezbolesne przy- 
swojenie sobie wiedzy. Jest to 
natomiast doskonały sposób nau- 
ki dla tych, którzy chcą się uczyć. 


|lZ: 
LISIK 
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EJSNIEGIGAASZO 
Pełna regulacja parametrów obrazu 


z 
i 


kie prz O Video w obrazie komp 

inwersja funkcji _ przesłony ( efekt dziurki od klucza ) Q 
przełącznik RG UCZA bezpośredni podgląd obrazu Amigi 
Q możliwości regulacji jasności, kontrastu i nasycenia koloru 
dla ALU dopasowania obrazu Q możliwość regulacji 
składowy! GB w sygnałach wy a U prosta obsługa 
Q SA układ Ka CVBAS, 
Q nie wymaga żadne ego 

współpracuje ze wszystkimi 


GENLOCK AX 


Q umożlimia mieszanie grafki AMSGI z obrazem wideo O 
ACJENUJ w formalach video VHS, VHSG, Videos Q 
edia U zaawiAa obrazu komputera w obrazie 
R a mi je PE JE obrazu video w obrazie 
iwarsja Jaka zw efekt dziurki od | 

EJĆ | możliwości alan e ci, kontrastu i | 

nasycenia koloru dla optymalnego dopasowania obrazu 

obsługa Q nie wymaga żadnego spedanego 
waw 2 współpracuje ze wszystkimi modełami 


DIGI LAB 2 


System digitalizacji I obróbki obrazu w SZ a 


z satokzara oraz Oprograroweia 
DIGIAB 20 03 zoeźiwia wpro Bdzerie obrazu z kamery kb. 
magnetowidu do pamięc komutara 3 duża s | wysoka 
Pan z digłalizacja obrazu w czasie 
rzeczywistym rogramu 
reslizowana ace okien, przygsków | su i suwaj 0 


trybów graficznych Amigi (również 1200 i 
2d Etog Sbogaty zain afokiów ary a R aka upowók 
pracy Pracy 24 bow, aż elRCY aa FeTT7 77216 kolorów 


VIOGO et? tryb 
HiFi Audio Processor 


. Stereofoniczny mikser audio sterowaay komputerem AMIGA 


-C o podwyższonej jakości 
PODORIĆ „oprogramowania Q 
modelami Amig 


























490,- 


dźwięku stoerwo lub 6 źródeł iwa! 
mono GQ pulacja pod wa sa DUNOD: 
nowe „ reguia: stawowy! 
metrów d wieku U: WZMOCNNIE, 
monołsereo; tony wysckie, tany niskie, 
bałans Q efekty specjalna np. efekt 
Pseudosterec Q wbudowany wskaźnik 
poziomu  sygnańu u  sierowanie 
wszystkich funkcj SA port AREexx-a 


Urządzenie doskonałym 
szypofnięniem, w jeniocków, daje 
pełnej róbki dźwięku 


montowanego materiału filmowego 


350,- 





Ceny zawierają podatek VAT (stawka 22%) 

Uwaga!!! - Sprzedaż również za zaliczeniem pocztowym po doliczeniu 
kosztów przesyłki. Wszystkie urządzenia objęte są roczną gwarancją 
Urządzenia produkowane przez HDP Electronics można też kupić: 

w Gdańsku w firmie AMI-COMM, ul. Wał Jagiellońskie 1, tel. (058) 31-33-38 
w Lubinie w firmie XYZ MIKROKOMPUTE ut. Okopowa 6, tel. (061) 73 -65-23 
w Warszawie w firmie OSKAR COMPUTER STUDIO, ul. Igańska 28, tel. (022) 10-42-38 
w Krakowie w firmie EIT Computer, Krzyża 7, tel. OR ZĘ 13-77 

w firmie Septima Co ul. Św iska 2/7, tel. (052) 45-50-16. 


















O miksowanie jednocześnie 3 źródeł 
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GENLOCK AX-20 


FADER MODE MYERT NIĆ 


HDP Electronics || 


COLOR CONTRAST ILLUMIM 


Regulacja 
nasycenia koloru 








POWER R 3 


| ? Nawa moc dła Twoje g miar (032 | 


Bodutkode: słócza dla Amigi ĆD 32: 
klawiatury (standard IBM AT) Q Parallel (Centronics) 0 RGB 
(Monitorowe) Q stacji dysków Q dysku twardego (AT-Bus 
3,5") Q Opcjonalnie zegar z akumulatorem oraz przejściówka 
do podłączenia stacji dysków (PC). 


NidzyTzCT 


Dekoder Teletekstu dla komputera Amiga 
w zac: zestawu Vidao TX Soc Ę 
interfejs do odbioru Telotekstu, zasłacz sieciowy, 

z pogamam aaa T TAT, karta rejesracyjna, ye gi zestawu 

Rh do ip dowolnego Tejeiekstu nadawanego przez 

wiał Ge TV-SAT. Odczytara dane można 

przelać £, nagrać na dysk, drukować. Współpracuje z 

ym modelem Aznigi, jest podłączany do komputera 

przez port duxarki 99,- 

Program Eksperta i Gadówęoi 20 59,- | 

EDopoiEpogi koo RAE DE 149,- | ESS —— | 


— gękodee tełetok stu og; staty 


gór" gw) 


Program Fzszerta Gaióowago v 2.0 
__ myArt ina Sofl_ _— 











MIDI PRO T*IN, 1*THRU, 2*0UT 


49,- 
Przełącznik Kickstartów (Kickstart V2.04 dla Amigi 500/2000)  120,- 
Przełącznik Kickstartów (Kickstart V1.3 dla Amigi 1200) 69,- 
KeyCom dla AMIGI CD 32 [złącza kimeiatiry FC ; port szeregowy [RS-232] , rterfeja MDL) 88, - 


Rozszerzenia pamięci dla AMIGI 500, 500+, 600, 1200, CDTV 


HDP SOUND STUDIO 2 

sampler, kabel połączeniowy, dyskietka z programem 
DigiTon 2, Instrukcja obsługi 

Program DigiTon2 

Program DigiTon2+Sampler (mono, 27kHz) 

Program DigiTon2+Sampier (stereo, 22kHz) 
Program DigiTon2+Samoler (stereo, 52kHz) 


tel./fax (071) 72-33-80, 72- 58-09 
poniedziałek-piątek (godz. 10-17) 











HDP Electronies s. e., ul. Kościuszki 4, IV piętro, 50-038 WROCŁAW 


Adam Nowak 


dy na rynku pojawiła się 

pierwsza płyta ze „spot- 

kania gwiazd”, została 

okrzyknięta objawieniem. 
Fred Fish właśnie informował, 
że zabiera zabawki i Idzie do 
domu, a aminetowe kompakty 
były jeszcze w powijakach. 

Dlatego właśnie składanka 
dobrych programów | dobrych 
autorów zdobyła takie powodze- 
nie. Na fali tego powodzenia 
wydano drugą, a obecnie trze- 
cią płytę pod tą nazwą. Od po- 
przednich różni się już na pierw- 
szy rzut oka. Na kompakcie bo- 
wiem znalazły się autografy au- 
torów kompaktu. (Nieco dziwnie 
odstaje od nich Ralph Babel, 
którego nazwisko po prostu wy- 
drukowano. Czyżby nie umiał się 
podpisać?) 

Gwiazdy spotykają się w nie- 
wielkiej niemieckiej miejscowo- 
ści Burłafingen raz na pół roku. 
Oprócz prowadzenia dyskusji i 
picia piwa zajmują się także Ami- 
gami, czego efektem są między 
innymi te krążki, wydawane przez 
firmę Ossowski Schatzruhe. 

Dysk jest, zgodnie z panującą 
ostatnio modą, wyposażony w 
ikonkę „Click.me.first", która 
powinna dokonać odpowiednich 
przypisów. Niestety, w tym wy= 
padku mały błąd uniemożliwia 
automatyczne „assigny”. Trzeba 
najpierw przegrać do RAM-u z 
katalogu MetaToel zbiór konfi- 
guracyjny, odpowiedni dla po- 
siadanego systemu, i zmienić 
jego nazwę na „Metatool.prefs". 
Wówczas wszystko będzie O.K. 
Niestety, o tym bugu ani słowa w 
instrukcji. Ej, gwiazdy, chyba za 
dużo było pilsnera. 

Po tych bojach można się już 
bawić zawartością krążka. Jest 
to składanka użytków, na której 
każdy znajdzie coś ciekawego. 
Najlepsze rzeczy umieszczone 
są w katalogu Contributions. 
Przebojem tego krążka jest za- 
pewne demonstracyjna wersja 
sławnego programu CD-Write, 
który pozwala zapisywać na „wir- 
tualnym" kompakcie. Demon- 
stracyjność tej wersji polega na 
tym, że działa ona wyłącznie na 
programy znajdujące się na opi- 
sywanej płycie. (Ale głupi ci Ger- 
manie - rzekł Obelix.) 

Kolejny ciekawy i oryginalny 
użytek to PATRICIA (czyli Practi- 
cal Algorithm To Retrieve Infor- 
mation Coded To Alphanumeric). 
Mówiąc po ludzku, program po- 
zwala wyszukiwać określone sło- 
wa w tekstach ASCH lub Amiga- 
Guide i tworzyć na tej podstawie 
zbiór wynikowy w tym ostatnim 
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formacie. Wydaje mi się, że pro- 
gram ten jest znacznie lepszy od 
opisywanego przez nas niedaw- 
no Hedleya, zwłaszcza że nie 
ma żadnych ograniczeń, a za- 
tem można tworzyć „amigagaj- 
dy” nawet na A500. A że mogą 
być potem małe problemy z od- 
tworzeniem na takiej A500 - to 
już inna sprawa. 

Następna perełka to „WwBArg”, 
umożliwiający uruchamianie z 
poziomu Workbencha dowol- 
nych plików, nawettych, których 
autorzy zastrzegają się, że moż- 
na je uruchomić wyłącznie z CLI. 
Dzieje się tak za pomocą spryt- 
nego skryptu, który przenosi ar- 
gumenty. Jako demo działania 
mamy tu ustawianie ikon piono- 
wo lub poziomo (oczywiście 
wcześniej należy przegrać całą 
szufladę na dysk, zmiana poło- 
żenia ikon będzie bowiem zapl- 
sana, a tego na kompakcie się 
nie da, chyba... że wcześniej 


/ zainstalujemy opisany CD-Write). 


Patrzmy dalej: MetaTool to ulu- 
biony przez wielu twórców pro- 
gram, pozwalający na automa- 
tyczne wykonanie przypisów, 
Find Pearls to ciekawy program 
do znajdowania „perełek” | uzy- 
skiwania informacji o nich (szko 
da tylko że wraz z wyjściem z 
niego pojawia się Guru). 








A pozostałe katalogi? Jest ich 
tak dużo, że braknie miejsca na 
dokładniejsze opisy. Połówmy | 
zatem nieco złotych rybek, przy | 
okazji w nawiasach kwadrato- 
wych moja, subiektywna ocena 
zawartości: ANIMS [3] (animacje, 
raczej starawe, w tym Schwar- 
tza), ARC [6] (archiwizery: LZX 
1.20, Lha 1.38, PKAZIP, UNARU, 
ZOO, Warp 1.11, DMS Split, 
XPK, XFD, UU i inne), BENCH 
[ajitestery: AIBB 6.5, DiskSpe- 
ed 4.2 i inne), CD-ROM [2] (ra- 
czej znane i nie najlepsze pro- 
gramy pomocnicze), COMM [8] 
(coś dla BBS-iarzy i Internautów: 
TrapDoor 1.84, AMosaic 2.0.3 
beta, AmiQWK 2, Term 4.5, Envo- 
yARexx, Pronet i inne), DEBUG 
17] ($noopDOS 8.0, 400 KB te- 
kstu na temat „MC680x0"), DEV 
[7] (coś dla programistów: Ami- 
gaE 3.2a, średniej klasy progra- 
my do asemblera, Oberon i róż- 
ności - biblioteka whatis, Map- 
ED 1.6 i inne), DISK [6] (kopiery 
i „backupy”: ABackup 5.0, Dia- 
volo 3.0 Demo, kilka programów 
dla streamera, programy kaszu- 
jące, monitory dyskowe, odzyski- 
wacze — DiskSalv 2 | Inne, Reorg 
3.11, programy pomocnicze dla 
dyskietkowiczów), DTYPE [7] - 
34 datatypy, w tym 2 polskie 
(MREKO i FONT Michała Łętow- | 


l 








skiego), nieco programów edu- 
kacyjnych (EDU [5]), tricków hard- 
ware, niestety, słabych i tylko dla 
A500/2000 i4000(ETECH [3)), 
16 starych i bardzo znanych gier 
(GAME [21], programy graficzne 
w katalogu GFX[7](Pic Con 2.20, 
ArtPRO 0.90, Image Studio 2.2, 
Glouds 1.01 byK. Kobus/WFMH 
i inne), HAM [6] (wbrew pozorom 
nie zawiera obrazków w HAM ani 
szynki, tylko oprogramowanie ko- 
munikacyjne: AmiComm, TNT i 
7+), kolekcja ikon, wraz z edyto- 
rem i kilkoma programami oddzia- 
łującymi na ikony (ICON [5]), ka- 
talog filmów [4] (IMDB), progra- 
my i dźwięki dla użytkowników 
MIDI [6] (MIDI), 1890 modułów (w 
tym i „nasze”) uruchamianych... 
z poziomu AmigaGuide [8] 
(MODS), kilka programów mu- 
zycznych (MUS [5], głównie od- 
grywajki: EaglePlayer 1.54 ze źle 
spakowaną instrukcją, Das Mo- 
dule Player 3,5a, Play 16v 1.51 
inne, atakże nauka gry na gitarze 
- tylko po niemiecku), kilkadzie- 
siąt obrazków, fraktali i patter- 
nów (PIX [4] - oryginalne, ale 
słabe), AMITCP v 4.0 demo i Pa- 
sTeX v 1.5 z instrukcjami [7] 
(TCP, TEXM), 60 MB tekstów, 
krążących po sieciach związa- 
nych z Amigą (TEXT ftu nie ma 
oceny, bo nie zdążyłem wszyst- 
kiego przeczytać]) oraz użytki 
(UTIL [7]. w tym Virus Checker 
7.7iVTSchuetz 2.77 demo, blan- 
kery, program „dir utility RO i 
kilkanaście różności.) 

UFF! Przeszliśmy całość. Już 
nawet ten pobieżny opis pozwa- 
la się zorientować, dlaczego, 
mimo znacznych niedociągnięć, 
Meeting Pearls cieszy się aż tak 
dużym powodzeniem. Ponieważ 
„wychodzi" trzykrotnie rzadziej 
niż Aminet, autorzy MP mają 
większy wybór. Sądzę, że run na 
te kompakty utrzyma się, do cze- 
go powinni się przyczynić także 
i ci nasi Czytelnicy, którzy Ami- 
gę traktują poważnie. Nawet je- 
śli już kupili Aminety, zwłaszcza 
żę nie tak wiele się powtarza 

Naprawdę warto to mieć, zwła- 
szcza że na koniec pozostawi- 
łem najsmaczniejszy kąsek: 
wszystkie programy na kompak- 
cie mają pełną dokumentację po 
niemiecku, a prawie wszystkie — 
dodatkowo po angielsku, kilka 
zaś w innych językach. Polskie- 
go, niestety, nie ma, ale skora 
na MP 38 trafiło kilka polskich 
plików, może w przyszłości znaj- 
dą się tam i polskie opisy, czego 
Wam i sobie życzę. 
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sze pliki z największego zbioru 
oprogramowania public domain 
i shareware dla Amigi, jaki moż- 
na znależć w Internecie, czyli 


w 


jest także umieszczanie na każdym 


z 


liczby plikówzjednego, wybranego | 
katalogu. | tak na płycie siódmej 
znajdziemy pokaźną kolekcję 
obrazków, na ósmej - modułów 
muzycznych i na dziewiątej - gier. 























Jarosław Horodecki 
akzapewne pamiętamy, od 
dłuższego już czasu płyty 
serii Aminet ukazują się re- 
gularnie co dwa miesiące, 
zapisywane są na nich najnow- 


łaśnie z sieci o nazwie Aminet. | 
Charakterystyczną cechą seri 


kolejnych kompaktów większej 





W samej obsłudze danych na 


ie December 95 


stę całego dostępnego na kom- 
pakcie oprogramowania, dzięki 
czemu rzeczą wręcz dziecinnie ła- 
twą jest zainstalowanie dowolnie 
wybranego programu, obejrzenie 
obrazka czy przeczytanie tekstu. 

Już niejako tradycyjnie umie- 
szczono również posortowane 
tematycznie, według dat i nakil- 
ka innych sposobów, spisy wszy- 
stkich plików znajdujących się 
aktualnie w archiwum Aminetu. 
Niewątpliwie jest to bardzo przy- 
datne dla wszystkich, którzy mają 
inne kompakty z tej serii, ponie- 
waż listy te zawierają odpowie- 
dnie do nich odsyłacze. 

Płyty Aminet to z pewnością naj- 
lepsza propozycja dla wszystkich, 
którzy wykorzystują Amigę do po- 
ważnych celów. 


LLLB Aminet 7, 6,9 


płycie oraz w ich układzie nic się 
właściwie nie zmieniło. Umieszczo- 
ne są na niej pliki w formacie Ami- 
gaGuide, zawierające dokładną li- 


Eureka, Wrześcia 
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comm; tep/AmiTCPdemo_40.lha -wersja demonstracyjna najlepszego amigowskiego pakietu, umożliw'a- 
jącego bezpośrednie podłączenie do toterzetz za pomocą miemalże dowonego interfejsu (SLIP | 
PPP, etbernet itp.); 

disk/misc/ afsdemo159.%a - werga demo doszonałego systemu plików sa twardym dysku oraz na 
dyskietce, kilka razy szybszego od zwykłego PFS oraz DC-FFS: 

gy %ow/sewa10.lha - jeden z nałępszych programów przeznaczonych do wyświetlania obrazków w | 
wielu różnych formatach, korzystający z zewnętrznych procedur wczytujących oraz sterowników 
dla różnych kart graficznych 

miscj emu/ magicóśn.Iha - chyba najlepszy z istniejących amigowskich ezulatorów Comsodore 64, stale 
ilegszany i rozbudowywany, pożrafi odczytywać dane z welu standardowych formatów zapsu 
programów na C64. 

msc/ emu/shapeshót3_2a.ha - najnowsza wersja ćcakonałego emulatora Macintesha, opisywanego już 
na naszych łamach; | 

mas/plsy/hi220.|ha - bardzo dobry program odtwarzający moduły, o niewielkich wymagasiach sprzęto 
wych, działający sawet pod kontrolą systemu 1.2, a przy tym wszystkim wcale nie ustępujący pod 
wigjędes jakość innym plsyerow 

alil/wb/ eemeter_v352.Iha - bardzo ładnie wyglądający wskadnik zajętości woleej pamięci oraz miejsca 
na dysku, poxazujący także datę oraz czas, jego wygląd może być na wiele sposobów koeńguro- 
wany, 

atil/virus/ trzivw5E ha - doskocały peogram do usuwania wirusówi sprawdzaria ich obacności w systemie, 

zawiera także dokładną dokawentację wielu popularzych wirusów, a także ogólne informacje a 

działame różsych xomputerowyc> szkodoików. 


etil/wb/mcp105clha - bardzo dobra wielofunkcyjna natładka na system, działająca na zasadach 
ozmmodity, zawitsająca wela różnych funkcji mzszerzających możliwości systemu; 

ztil/adity/recalh20.%a - programik doszonały dla wszystkich zapominaksióch lub przeładowacych rada 
nieee do wykonana, umotiwiający wpisanie listy spraw do załatwienia, przyporządkowanych 
olreślocej dacie | godzinie; 

coom/' term, term_ *.lha - pełcy pakiet wargi 4.4 najlegszego terminala, dostępnego na Am'dze, opisywa- 
nego już wielokrotnie na naszych łamach 


disk/sav/diskszłv11_31Jha - doskonały program do naprawy dysku oraz odzyskiwane plików. Autorem 
tego użytecznego narzędzia jest jeden z czołowyc> konstruktorów | programistów Amigr 

msc/emu/man20.lha - najlepszy dostępny na Amidze program emulujący stare, dobre ZA Spectre= 48k 
wyposztore w układ AY. Można otwersć etras 748 6a ćwolnym ekranie amigowskim, dowolnie 
ustawiać szybkość działania oraz zmieniać szereg Innych opcj/, mających bezpośredni wpływ na 
działanie enulacj 
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Gamery 

Sensible Soccer International 
Aminet 9 Share 

CDPL 1 

PULS 4 

Grandslam Gamer Gold Coll. 
Chaos Engime 

Fields of Glory 

Worms 

Rise of the Robots 


i 


PRO Module , SERNET , stacje dysków , 
rozszerzenia , myszki „głośniki , filmy MPEG , 
OD ROM kit 1200 ( opis Amiga 1/96 ) 


8520 , 8375 i inne części do Amigi 


naprawy I sprzedaż także za zaliczeniem pocztowym 
zadzwoń aby otrzymać bezpłatny katalog !!! 
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Marek Pampuch 


atrudniając Urbana (Domi- 
nika  Muellera), firma 
Ossowski Schatzruhe 
zrobiła chyba najlepszy 
interes w swojej historii. Prowa- 
dzony przez tego 21-letniego 
Szwajcara Aminet przelany na 
kompakty pozwolił sympatycznej 
firmie z Essen zarobić takie pie- 
niądze, o jakich się chyba nawet 
jej bossom nie śniło. 
Powodzenie srebrnych krąż- 
ków z serii Aminet pozwoliło wy- 
dać równie popularny zestaw 
Aminet Set 1. Pokolejnych czte- 
rech aminetowych singlach nad- 
szedł czas na drugi zestaw. 
Zawiera on to wszystko, co 
trafiło do sieci Aminet od czasu 
wypuszczenia zestawu nr 1 (czy- 
liod 1 stycznia do 22 paździer- 
nika 1995 r.). Dodano także 300 
zbiorów, przygotowanych przez 
Project Gutenberg. W sumie daje 
to 12 210 zbiorów, zajmujących 
na płytkach 3584 MB. Aby takie 
mnóstwo danych zmieściło się 
na czterech krążkach, wszystko 
jest spakowane archiwizerem 
LHA. Podobnie jak na wszyst- 
kich innych kompaktach (zarów- 
no pojedynczych, jak i poczwór- 
nych), opatrzonych znakiem 
Aminet, mamy specjalny program 
do wyszukiwania interesujących 
nas zbiorów oraz pełne katalogi, 
w których zbiory posortowane są 
zarówno alfabetycznie, jak i te- 
matycznie czy według wieku. 
Najchętniej zaglądam do tego 
ostatniego, gdyż w ten sposób 
najszybciej można się przeko- 


Największa amigowska sieć dysUZE 
le MB nowych 
tków, dem, obiektów, modułów, 

U grafiki i tekstów miesięczniell 


BPO TWOJE DYSPEZYGM 


Posiadamy także 3 GB plików 
z zeszłych lat SRmajności. aminetu. 


Napisz do nas aby uzyskać 
bliższe informacje dot. sieci AMIN! 


s ramowania. Kilkanaśc 
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nać, co nowego pojawiło się od 
chwili wydania ostatniego krąż- 
ka. Trzeba przy tym zauważyć, 
że wbrew obiegowym opiniom 
Aminet Set wcale nie jest tylko 
inaczej poukładanym powtórze- 
niem zawartości czterech po- 
przedzających go krążków. W 
porównaniu z kompaktami nr 5, 
6, 7 i 8 znajdziemy tu zbiory, 
które nie miały szczęścia trafić 
na krążki pojedyncze. Między 
innymi zauważyłem takie peret- 
ki, jak nowe moduły (m.in. XTD, 
PSL - moja ulubiona WestHisto- 
ry, Dreamer, Scorpik, Gackow- 
ski i Maxym), wersje demonstra- 
cyjne gier (Fears, Legend of 
Falconia), instalery twardody- 
skowe dla gier, „prawdziwe” 
zdjęcie potwora z Loch Ness, 
nowe karty do Klondike czy MWB 
dla użytkowników Directory Opu- 





sa. Ani tego, ani wielu innych, 
równie ciekawych, rzeczy nie 
było na krążkach pojedynczych. 

Nie da się, oczywiście, ukryć, 
że większość materiału się po- 
włarza. Aminet Set jest zatem 
doskonałym rozwiązaniem dla 
tych, którzy chcą mieć wszystko 
nieco taniej i w kupie - za to 
nieco później niż na przykład 
„prenumeratorzy” kolejnych 
krążków. Przyda się on także 
wszystkim tym, którzy mają Ami- 
net Set 1 (choć wbrew zapew- 
nieniom autorów kompilacji i tu 
kilkaset zbiorów się powtarza), a 
także tym, którzy nie mają do- 
stępu do sieci Aminet, a na poje- 
dynczych kompaktach nie zna- 
leżli zbiorów, które ich szcze- 
gólnie interesują. Tu je znajdą 
na pewno. 

W zestawie najwięcej jest 
modułów muzycznych (3100 o 
łącznej objętości 840 MB). Nie- 
wiele mniej jest dem i obrazków. 
Wprawdzie w tych dwóch wypad- 
kach akurat nie jest to pełna za- 
wartość Aminetu, a jedynie wy- 
bór, ale i tak dwa razy 2000 
sztuk, czyli 2 x 630 MB, to jest 
sporo. Aby sobie to uświadomić, 
wyobrażcie sobie, że przekopio- 
wanie na twardy dysk, rozpako- 
wanie i obejrzenie obrazka JPEG 
337 KB trwa na mojej A1200/ 
030 ok. 40 sekund. A zatem py- 
tanie za 5 zł przed denominacją: 
Czy (zakładając, że czasten jest | 
proporcjonalny do wielkości in- | 
nych obrazków, a na przegląda- | 
nie ich przeznaczacie dwie go- 
dzinny dziennie) zdążycie wszy- 
stko obejrzeć do pojawienia się | 





Aminet Set 3, który zapowiada- 
ny jest na koniec czerwca 1996 
roku? 

Kolejne pod względem wiel- 
kości grupy danych to: dokumen- 
ty (czyli opisy, testy i magazyny 
dyskietkowe po niemiecku i an- 
gielsku - B70 sztuk, 270 mega- 
bajtów), gry (530 sztuk, 250 
MB), oprogramowanie pomocni- 
cze dla grafików (430, 1 70 MB), 
„rybaków" (sieciarzy i BBS- 
owców - 1000 szt., 150 MB) i 
tych, którzy Amigą zajmują się 
na poważnie (w katalogu Dev 
znajdziemy materiały dla develo- 
perów, języki programowania, 
ciekawe łatki i nakładki na już 
istniejące programy. Jest tego 
340 o objętości 1 10 MB). Nieco 
więcej jest ciekawych użytków 
(1000 szt., 120 MB) I wersji de- 
monstracyjnych komercyjnego 
oprogramowania użytkowego 
(170 szt., 75 MB). 

Pozostałe działy są, niestety, 
niewielkie. Brzmi to jak herezja, 
ale tak już zostaliśmy rozpu- 
szczeni kompaktami, że na przy” 
kład 30 MB oprogramowania 
pomocniczego dla muzyków czy 
5 MB schematów i opisów hard- 
ware wydaje się ilością niedużą. 
A jeszcze 15 lat temu ktoś, kto 
miał dostęp (oczywiście w pra- 
cy) do szafy o nazwie Hard Disk 
5 MB uważany był przez innych 
komputerowców za wielkiego 
„posiadacza”. 

Jeśli w pozostałych katalo- 
gach (text, disk, hard, mus) tak- 
że nie znajdziesz niczego, co 
Cię zainteresuje, warto będzie 
zajrzeć do sporego (150 MB) 
katalogu o nazwie misc. Jest tam 
„szwarc, mydło i powidło”, czyli 
wszystko, na co moderatorowi 
nie chciało się tworzyć osobne- 
go katalogu. 

Reasumując: Aminet Set 2 jest 
na pewno najciekawszą w chwili 
obecnej składanką, jako że za- 
wiera wszystko to, co jest naj- 
lepsze z najnowszego w dziedzi- 
nie oprogramowania publice do- 
main/shareware. Na pewno war- 
to go mieć, nawet jeśli masz już 
wszystkie pojedyncze Aminety 
(które zawsze przecież można 
sprzedać). 


[ih 
Dystrybutor: 


Aminet Set 2 i kompakty) 
Eureka, Września 
1208 | 
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Adam Nowak 


dy Naczelny wręczył mi 

kompakt Amiga Tools 3 

do testowania, rutynowo 

rzuciłem okiem na opis na 
okładce i pomyślałem „błeee, je- 
szcze jedna składanka. Toolsy, 
gierce, dema itp.'. Następnie 
równie rutynowo włożyłem krą- 
żek do czytnika i... zaczęła się 
fascynująca przygoda, która na 
długo przykuła mnie do moni- 
tora. 

Nie da się ukryć, że Amiga 
Tools 3 jest składanką., Okazuje 
się jednak, że nawet z tak pogar- 
dzanego przez coraz wybredniej- 
szych kompaktomanów gatunku 
można, gdy się chce, uczynić 
prawdziwe cacko. 

Standardowe nazwy katalo- 
gów kryją bowiem w sobie praw- 
dziwe cuda, których trudno szu- 
kać gdzie indziej, nawet w tak 
zasobnej kopalni, jaką jest Ami- 
net. 

Już pierwszy plik, który na 
początek wybrałem losowo, po- 
dniósł mnie na duchu. Zawiera 
bowiem listę większości kom- 
paktów z użytkami, jakie wyda- 
no dla Amigi w latach 1991- 
1995. Oprócz listy w pliku tym 
znajdują się krótkie opisy po- 
szczególnych krążków, z 
których możemy się między in- 
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AMIGA 
TOOLS 3 


paktów, których nie mamy. Gdy 
znajdziemy tam obrazki, jakie nas 
interesują, na pewnołatwiej nam 
będzie podjąć decyzję o zaku- 
pie. 

Oczywiście nie samymi CD- 
-ROM-ami człowiek żyje. Nie 
sposób opisać wszystkiego, co 
jest na Amiga Tools 8, bo nie 
zmieściłbym tego na kilku stro- 
nach. Wymienię zatem to, co 
uznałem za najciekawsze. Mamy 
tu najnowszą (3.21) wersję zna- 
komitego emulatora Apple Sha- 
pe Shifter i kilkanaście progra- 
mów do odtwarzania bądź edycji 
kawałków muzycznych, ponad 
1 13 MB modułów (jest też kilka 
dzieł naszych artystów od muzy- 
ki), mnóstwo nie spotykanych 


nymi dowiedzieć o wydawcy, 
języku komunikatów i tekstów 
na kompakcie, stopniu zapeł- 
nienia kompaktu i jego zawarto- 
ści. Poznamy także wymagania 
sprzętowe i możliwość booto- 
wania kompaktu, a także dowie- 
my się, czy do używania krążka 
potrzebny będzie joystick, 
mysz, klawiatura i tym podobne 
ustrojstwa. Prawdziwa kopalnia 
wiedzy dla tego, kto czegoś szu- 
ka. A znajdzie tym łatwiej, że 
wszystko jest w formacie Ami- 
gaGulde. Dla tych, którzy nie 
mają AmigaGuide, na kompak- 
cie znajduje się specjalna prze- 
glądarka o nazwie Multiindica- 
tor, pozwalająca na przegląda- 
nie dokumentów hiperteksto- 
wych. 

Pozostając w kręgu kompak- 
tów - pośród wielu ciekawych 
użytków, dotyczących srebrzy- 
stych krążków, znalazłem coś 
niesamowitego. Przeglądarkę 
obrazków kompaktowych, jakiej 
jeszcze nie było. Wystarczy usta- 
wić w pierwszej kolumnie nazwę 
kompaktu, aby w drugiej pojawił 
się spis katalogów z obrazkami, 
które się na nim znajdują. Po 
wybraniu katalogu zobaczymy w 
trzecim oknie spis rysunków tego 
katalogu. Możemy je teraz prze- 
glądać. Dodatkowo ta baza da- 
nych może posłużyć do zapo- 
znania się z zawartością kom- 


katalogu CG, w większości uła- 
twiających życie użytkownikom 
czytników CD-ROM, 31 dataty- 
pów, kilkanaście wersji demon- 
stracyjnych nowych programów 
komercyjnych, kilkadziesiąt dem 
„scenicznych”, Adobe Type Ma- 
nager (v 1.4) dla wielbicieli 
czcionek skalowalnych, gry, 
użytki graficzne (zaciekawił mnie 
zwłaszcza programik do tworze- 
nia efektu „neonu” w obiektach 
3D). Są także czcionki, nare- 
szcie działający bez zarzutu pro- 
gram do tworzenia katalogu 
obrazków ImageDEX (v 2.41), 
użytki dla posiadaczy różnych 
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gdzie indziej „rozkazików” do | 





drogich kart (na przykład sterow- 
nik umożliwiający współpracę 
VLab Motion z CyberGFX) i naj- 
nowszy AmiAtlas, wprawdzie w 
wersji demo z mapą tylko Nie- 
miec i Francji - umożliwiający 
jednak ustawienie angielskich 
komunikatów ekranowych i zło- 
tówek jako waluty przy oblicza- 
niu kosztów benzyny, i wiele in- 
nych różności. Zadowolą one 
zarówno wielbicieli ARexxa (po- 
nad 200 skryptów), jak i AMOS- 
-a (kllkanaście nakładek i pro- 
gramików), a także tych, którzy 
bawią się BBS-ami, Internetem, 
parnetem, sernetem itp. 

Resztę trzeba zobaczyć same- 
mu | to koniecznie. Uważam bo- 
wiem, że to najlepsza składanka 
„nieaminetowa”, jaka pojawiła 
się na amigowskim rynku. Ra- 
dość z dostępu do tylu cieka- 
wych programów zmąci nieco 
dość wysoka, jak na tego typu 
krążek, cena. Na zakończenie 
informacja: płytę zobaczą wszy- 
stkie amigowskie czytniki, cho- 
ciaż większość oprogramowania 
to wersje nowe i najnowsze, a 
zatem takie, które wymagają sy- 
stemu w wersji co najmniej 2.0 
(a najlepiej 3.0 i AGA). 


LI moga Tools 3 | 
p jcj Eoreka, Września | 
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Marek Pampuch 


jelu użytkowników Ami- 

gi miało wcześniej Com- 

modore 64. Ja również. 

Ponieważ „stara miłość 
nie rdzewieje”, z dużą przyjem- 
nością przystąpiłem do testowa- 
nia wyprodukowanego przez an- 
gielską firmę PD-Soft kompaktu 
o nazwie „C64 Sensations". 

Centralnym punktem kompak- 
tu jest napisany przez Ch. Baue- 
ra doskonały emulator © nazwie 
Frodo w wersji 1.5. (na kompak- 
cie, w postaci zarchiwizowanej 
znajdują się także starsze wer- 
sje tego emulatora). UWAGA: 
Frodo wymaga systemu 2.0 lub 
lepszego. Użytkownicy Amig z 
systemem 2.1 lub nowszym 
mogą sobie program zlokalizo- 
wać. Także | po polsku! Autorem 
odpowiedniego katalogu jest 
Paweł Hernik z Kielc. 

Na kompakcie znajduje się 
także instrukcja do programu w 
postaci AmigaGulde po angiel- 
sku i niemiecku. Frodo był opi- 
sywany dość dokładnie w nume- 
rze 4/95 Magazynu AMIGA, a 
zatem nie będę powielał infor- 
macji. Ci z Was, którzy dysponu- 
ją tylko Amigą z systemem 1.3, 
mogą wykorzystać inny, znajdu- 
jący się na kompakcie w wersji 
spakowanej, nieco starszy emu- 
lator o nazwie A64. Jest to we- 
rsja demo, zubożona o możli- 
wość wczytywania programów z 
dysku, ale i z tym można sobie 
poradzić. Na kompakcie znajdu- 
je się bowiem także emulator 
C64 dla... peceta, wraz z boga- 
tym zbiorem gier I programów, 
oraz program UNPOO, pozwala- 
jący przekształcić te pecetowe 
zbiory na format przystępny dla 
emulatora A64. 

Po uruchomieniu emulatora 
możemy skorzystać z bardzo 
bogatej biblioteki gier i dem dla 
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C64, którą stanowi zawartość 
731 obustronnie nagranych dys- 
ków z Commodore 64. Nie są to 
może dzieła najlepsze, ale znaj- 
dziemy tam i Bruce'a Lee, i Com- 
mando, i Green Beret, i wielu 
innych klasyków. Moich ulubień- 
ców (Ghostbusters i Impossible 


| Mission) nie ma. Nie jest to jed- | 


| nak zbyt wielkie zmartwienie. Wy- | 


Ho Conversion 


starczy wykonać odpowiedni 
przewód (według opisu i rysun- 
ku z kompaktu) i podłączyć do 
Amigi dysk 1541, aby skorzy- 
stać ze swoich zasobów archi- 
walnych lub z zasobów kolegi, 
który jeszcze Commodore 64 i 
dysk ma, wykorzystując znajdu- 
jące się na „C64 Sensations" 


Mo Selected Files 








oprogramowanie do przesyłania 
danych. A jeśli mamy dostęp tyl- 
ko do programów C64 nagra- 
nych na kasetach, na kompak- 
cie znajdziemy także programy, 
pozwalające na wczytanie ich za 
pomocą zwykłego magnetofonu 
i samplera (jak choćby wspo- 
mniany w numerze 4,95 program 
D64). Bardzo pożyteczne pro- 
gramy umieszczono w katalogu 
A64 Package. Oprócz progra- 
mu pozwalającego na transfer 
danych znajdziemy tam szereg 
rozkazów, umożliwiających ste- 
rowanie dysku i drukarki od C64 
za pomocą Amigi 

Emulator Frodo pozwala tak- 
że na programowe odtwarzanie 


Jift Dugan 
BAGE; G6APrint (file) (device) [-B] * 








dźwięków C64. Autor programu 
zachęca jednak wszystkich użyt- 
kowników Amigi ze slotem Zorro 
do wykonania odpowiedniej kar- 
ty, dzięki czemu odtwarzanie 
dźwięków z Commodore będzie 
znacznie lepsze. Schemat i opis 
takiej karty również znajdziemy 
na kompakcie. A jesli ktoś nie 
lubi robótek ręcznych, a uwiel- 
bia melodyjki, może odtworzyć 
same dźwięki za pomocą pro- 
gramu SIDPlayer lub, korzysta- 


| jąc z SIDZMidi, przekształcić je 


na format, który będzie zrozu- 
miały dla wszystkich amigow- 
skich programów, współdziała- 
jących z MIDI (na przykład Musi- 
6X). A warto. Utwory Martina Gal- 
lawaya i innych są odjazdowe. 

Można także pooglądać sobie 
dość bogatą kolekcję obrazków 
z 064, przekształconą na IFF. | 
tu, jeśli coś nam nie odpowiada, 
możemy wybrać jeden z konwer- 
terów, aby przekształcić nasze 
ulubione obrazki z C64 na for- 
mat IFF. 

Oprócz tego na kompakcie 
jest wiele innych, równie cieka- 
wych zbiorów: inne emulatory (na 
przykład emulatory ZXSpectrum 
dla Amigi i peceta, emulator C64 
dla peceta, Macintosha, Atari 
ST, a nawet Amstrada I Archime- 
desa(1) czy VC20 i żartobliwy 
emulator C64 - wspomniane w 
numerze 4/85), programy użyt- 
kowe,na przykład kopier dla sta- 
cji dysków 1581, czy programy 
do przesyłania danych pomię- 
dzy Amigą, pecetem i C64 za 
pomocą kabla (TwinExpress, 
TransNib). 

Interesujący jest także kata- 
log Tools, zawierający kilka pro- 
gramów niezbyt związanych z 
C64, niemniej przydatnych dla 
amigowców, np.: Degrader, Dir- 
work, DMS, LHA, Parnet, Po- 
werPacker i PowerPatcher, Re- 


| org | kilką antywirusów, a także 
| ciekawy programik o nazwie Run- 
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Lame, umożliwiający pozbycie 
się większości kłopotów przy od- 
twarzaniu starych gier na now- 
szych Amigach. Najciekawsze 
jednak, że jest on typu „PrayWa- 
re”. Autor bowiem rezygnuje z 
henorarium i prosi, by użytkow- 
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Uwaga ! Oferta ważna tylko w lutym. Ilość zestawów ograniczona 
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nik chwilę się pomodlił. Jako 
prawdziwy chrześcijanin nie 
zmusza jednak do tego nie zain- 
teresowanych 


W sumie kompaktjestnapew- | 


no wart swojej ceny, a jego za- 
wartość bardzo interesująca i to 


NONDOS GAMES 
COMPATIBLE !!! 





nie tylko dla wielbicieli Commo- 
dore 64. Tym ostatnim nie po- 
winno przeszkadzać, że na dołą- 
czanych „dyskach C64" znajdu- 
ją się wyłącznie starocie. Miło 
jest bowiem powspominać sta- 
re, dobre czasy. A ci z Was, 


a przyjemność przedstawić 
SUPER ofertę miesiące 


HD/850MB - 2149,00 z 
900%, OMEGA 1220/4MB 
mayepaszena OMEGA 1220/8MB 


>UU5Blizzard1230-1V/4MB - 
przyspieszenia Blizzard 1230-IV/8MB - 


DP! MegaMouse400 _ - 


Blizzard1260, Blizzard2060, CYBESIENE A 'Cybx 
AlfaScan800, kontrolery SCSI, modu 


W Sprzedaży i procesory, zestawy do podłączenia H 
ZADZWOŃ IZAMÓW % (22) 665 2 


w w Amkize 6 


KOMPAKTY 


którzy są na tyle młodzi, że Com- 
modore 64 nie pamiętają, mogą 
się przekonać, że dawno, daw- 
no temu gry nie miały wprawdzie 
takiej odlotowej grafiki i muzyki 
jak obecnie, niemniej było w nich 
coś, co przyciągało sllniej niż 
efektowne mordobicie czy strze- 
laninka, napisana w 1995 roku. 
Na marginesie: ta sama firma 
proponuje kilka innych płyt. q 
czym możemy się przekonać z 
zamieszczonej na kompakcie 
reklamówki. Między innymi jest 
to oparta o podobne zasady płyt- 
ka „Speccy Sensatlons". Wróble 
na dachu ćwierkają, że przygo- 
towywanę są kolejne kompakto- 
we zbiory emulatorów - tym ra- 
zem Amstrada 464 i Atari 800. 
Ocenę obniża nieco dobór 
dem dla 064 (znam znacznie lep- 
sze, a na to przecież copyrigh- 
tów nie ma) oraz pewne proble- 
my z instalacją najnowszej wer- 
sji Frodo dla A1200. Można je 
wprawdzie pokonać, ale straci 
się na to nieco czasu i nerwów. 





064 Sensatjons 
£ureka, Września 
49 zł 
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„KOMPAKTY 


KOLEKCJONERA 


Marek Pampuch 


owody są co najmniej dwa, 
Pierwszy, w naszych wa- 

„ runkach chyba najważniej- 

szy, to umiarkowana cena. 
CD-ROM z taką kolekcją zazwy- 
czaj jest co najmniej dwukrotnie 
tańszy od kompaktów „autor- 
skich", zawierających licencjo- 
nowane programy, obrazki czy 
dźwięki. Drugi, nie mniej ważny: 
natakim kompakcie zawsze moż- 
na znależć coś przydatnego. A 
oferta firmy YES Soft jest wyjąt- 
kowo bogata. Do końca paź- 
dziernika 1995 roku wyprodu- 
kowano w niej bowiem ponad 
150 (to nie pomyłka!) kompak- 
tów z serii „Collection of...". Są 
to wprawdzie płyty tłoczone z 
myślą o rynku pecetowym (fuj!), 
ale, jeśli tylko zawierają obrazki 
lub dźwięki, nic nie stoi na prze- 
szkodzie, abyśmy mogli je poo- 
glądać czy posłuchać ich na na- 
szej Amidze. Trzy takie płyty 
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PORADNIK 


Firma YES Soft specjalizuje się w jednym gatunku 

kompaktów. Są to tak zwane kolekcje, czyli tema- 

tyczne składanki. Wiadomo, że tego typu kompakty 

zawierają zazwyczaj „szwarc, mydło i powidło”, co 

oznacza zbiory beznadziejne, słabe, dobre, doskona- 

łe i genialne w jednym, niemniej cieszą się one 
dużym powodzeniem. 


otrzymaliśmy właśnie do testo- 
wania. 
COLLECTION OF ANIMALS 
Jedni zbierają komputerowe 
panienki, inni raytracingi, a je- 
szcze inni zwierzaki. Ci właśnie 
znajdą na opisywanym kompak- 
cie chyba najbogatszy zbiór 
zdjęć i rysunków czworonogów 
wszelakiej maści. Zwierzaków | 
tych na płycie jest bowiem aż 
1078 (w formatach PCX i GIF). | 
Poukładane są w katalogi tema- 
tyczne (ptaki - 178, koty - 90, | 
psy - 61, ryby - 100, owady - | 
62, ssaki - 419, gady - 167). | 


255 obrazków jest dodatkowo 
powtórzonych w wersji nieco lep- 
szej (jako 24-bitowe lub hi-res). 
Nie zamierzam siać propagandy 
i zachęcać lub zniechęcać do 
kupna. Wszyscy bowiem, którzy 
lubią zwierzęta, na pewno sobie 
taki kompakt nabędą, miłośnicy 
zaś wypruwania wnętrzności ko- 
tom czy wydłubywania oczek pta- 
szkom także zrobiliby lepiej, gdy- 
by swoje sadystyczne instynkty 
zaspokajali za pomocą tego kom- 
paktu i, powiedzmy, Deluxe Pa- 
inta na Amidze. Nie należę ani 
do pierwszych, ani do drugich, 








niemniej kilkadziesiąt obrazków, 
zwłaszcza koty | duże koty (lwy, 
pantery itp.), uważam za napraw- 
dę bardzo ładne. Choćby tylko 
ten powód powinien wystarczyć, 
aby uzupełnić swoją kolekcję o 
„kompaktowe koty i towarzy- 
stwo". 

COLLECTION OF CARS 

Wielu młodych ludzi pasjonu- 
je się samochodami. Ponieważ 
zazwyczaj w ich wieku trudno 
zebrać kasę na zakup nawet 15- 
letniego „malucha”, o Lambor- 
ghini czy BMW nie wspomina- 
jąc, wpatrują się tęsknie w foto- 
grafie pięknych i drogich samo- 
chodów w ilustrowanych maga- 
zynach motoryzacyjnych. Użyt- 
kownicy komputera z czytnikiem 
CD-ROM są, dzięki firmie YES 
Soft, w nieco lepszej sytuacji. 
Po pierwsze komputerowe digi- 
talizacje są znacznie lepszej ja- 
kości niż zdjęcia drukowane, po 
drugie zaś dysponując progra- 
mem rysunkowym i odrobiną ta- 
lentu można taki komputerowy 
samochód postawić na przykład 
na parkingu przed własnym do- 
mem, a w środku umieścić swo- 
ją szanowną osobę. Wprawdzie 
tylko na ekranie, ale i to wystar- 
czy, aby zalmponować kolegom. 
Na płycie znajdziemy 304 wize- 
runki samochodów 49 produ- 
centów. Są to marki w Polsce 
znane (na przykład Łada, Re- 
nault, Flat czy Mercedes), mało 
znane (Aston Martin, Rover itp.) 
lub znane tylko nielicznym fana- 
tykom (Caterham, De Tomaso, 
Ginetta i inne). Poloniców wła- 
ściwie nie ma. Choć na innych 
kompaktach trafiłem już na zdi- 
gitalizowanego rodzimego Polo- 
neza, Syrenę i Mikrusa (sic!), 
tutaj mamy tylko dwa ujęcia ciń- 
kocleńko w wersji ze sportowym 
spollerem. Poza nielicznymi wy- 
jątkami obrazki są w formacie 
PCX. 

COLLECTION 

OF HORROR £ FANTASY 

Kompakt ten zaspokaja po- 
trzeby wielbicieli tego rodzaju 
atrakcji. Niestety, w wypadku 
amigowców zaspokaja je poło- 
wicznie. Na kompakcie znajdu- 
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je się bowiem 41 gier typu „hor- 
rorgfantasy” w wersji demon- 
stracyjnej lub pełnej. Niestety, 


dla blaszaka. Ta część kompak- | 
tu jest zatem z naszego punktu | 


widzenia zupełnie bezużytecz- 
na. Na szczęście znacznie wię- 
cej miejsca zajmują obrazki z 
powyższej dziedziny, a to już 
można na Amidze zagospodaro- 
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wać.' Obrazki te poumieszcza- 
ne są w pięciu katalogach, alfa- 
betycznie (wynika to jedynie z 
ograniczenia liczby zbiorów w 
katalogu na pecetowych kom- 
paktach). W sumie ilustracji jest 
984, przy czym znajdziemy tu 
zarówno klasyków w rodzaju 
wspaniałego Borisa Vallejo czy 
obrazki znane z produkcji sce- 
nicznych, jak i dzieła (?77), 
których gdzie indziej nie widzia- 
łem. Rozrzut (zresztą w jakości 
także) znaczny. Ponadto odnio- 
słem wrażenie, że autorzy kom- 
pilacji próbowali zapełnić kom- 
pakt nieco na siłę, zamieszcza= 
jąc dość dużo, skądinąd ład- 
nych, obrazków z archiwów 
NASA. Według mnie widok Zie- 
mi z kabiny statku Apollo-10 nie 
jest ani science-fiction anl tym 
bardziej horrorem. Niemniej tak- 
że i kolekcjonerzy statków czy 
widoków kosmicznych znajdą na 
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tym kompakcie coś dla siebie 
Na marginesie: tworząc podka- 
talogi autorzy zamieścili z roz- 
pędu podkatalog „Six", tymcza- 
sem alfabet skończył się im już 
na podkatalogu piątym. Pusta 
„szóstka” nie jest zatem pod- 
stawą do reklamacji kompaktu. 
Poza jednym TIFF-owskim wy- 
jątkiem = wszystkie pozostałe 


ilustracje to „gify”. Ocena ogó|- 
na tego kompaktu jest niższa 
niż pozostałych z dwóch powo- 
dów: nieużyteczności (dla nas) 
części poświęconej grom i pew- 
nych niedociągnięć w kompila- 
cji (obrazków Borysa V. na przy- 
kład jest tu tylko 8, podczas 
gdy w swojej kolekcji mam ich 
już ponad 50). 

Na tym kończę pierwszą 
część „podręcznika kolekcjone- 
ra”. Jeśli nie Interesuje Cię te- 
matyka opisanych kompaktów, 
wkrótce doczekasz się kolejnej 
części 


[AUG Collechon of Asimals, 
Collectea of Cars, 
Collechow ol HoerorsFamtasy 
PLErIWCA Eureka, Września 
Cena: 26 zł każda płytka 
HUA krimals 1/10, 
Cars 6/10, 
Borror /10 
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znaczy ZNALAZŁEM 


AMIGA M1438S 


Monitor kolorowy 14" dla Amig. Zmodyfikowany 
monitor Micravitsc Autoscan 1438; dodany dźwięk 
stereo, przelotówka do Amigi standardowo założona, 
te same dobre parametry (test w Amiga Magazynie), 
niższa cena o ponad 300 zł Wysylka poprzez 
Servisco pod drzwi klienta - +202ł. Płatność przy 
odbiorze. 


> AMIGA 1200 


=, Nowa produkcja z Kickstartem 3.1 
q MAGIC PACK + REY REKA PARIET komplet: 


- AmiTekst Mim, Supermemo demo+ | baza, 
AmiSufler, gry UBEK. Quaptos 
TAKŻE KOMPLETY Z HD - CENA na TEL. 


TEC //źć 


KARTA TURBO DLA | 41200 


Najpopularniejsza karta turbo do A1200, 
Trzy wersje: 68EC030W28, 68030/28, 6803042 
zł Ram do SMB w modułach SIMM PS/2. 
Zegarek, koprocesor do SUMHz. 
'T KONTROLER SCSI II dla M-Teca: 


MAS TERCARD SCSI 2 335 


transfer do 10 MB/sek. 


Nowe, jeszcze, jeszcze niższe ceny na emtekill! 


M-iec 
68030/28MHz 


rodzaj 
biznes 


komunikacja ! 211 


dema 


develogi 
diskAcHD tools 3 24 
dokumenty 311 


gry 
> grafika 


455,- 
ę AMINET 9 


8080/42MIHz 51 5, 


Dołącz do grona 
prenumeratoców! 
patrz kupon na dole. 


MB plików 
do hardware 1 10 

86 różne 46 75 
ment 3 86 moduły 156 645 
mnizyczne 9 32 
rysunki 106 141 
930 tekstowe 10 42 
81 narzędzia 28 222 


B plików 
48 rodzaj 


Eureka AMIGA 


SOFT. £ HARDWARE 


oficjalny dystrybutor 


tel. 066-366-115, tel./fax. 066-362-714 
62-300 Września, ul.Wojska Polskiego 13 
Sklep: Poznań, ul. 27 Grudnia 17/19 (3ptr. DH Domar) 


Amiga is a registered trademark ol KSCOM AG 


Ceny z dnia 95.12.06. z vatem w 


przy odbiorze każdej z nich. 


Od nr__do 


Imię i nazwisko: 


PLAN mogą ulec zmimie 





ró. oprogramowanie z Arnińeti. A przy: YĆ mi co 2 miesiące kolejne Ś00) 
CDArmminet w cenie 49 zł każda (wliczony VAT koszty przesyłki), Zapłacę 


nr 


t/ Proszę o przysłanie mi aktualnej oferty Eureki dotyczącej Amigi. 











A Ś KOMPAKTY 


Adam Nowak 
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| M Hielu użytkowników Ami- 
| || W jgi zna animacje Erica 
| a) j Schwartza. Ten najbar- 
SZ dziej, obok Fisha, po- 
pularny amerykański amigowiec 
od siedmiu lat zaskakuje wszyst- 
kich swoimi pomysłami. Jest tak- 
że twórcą wielu znanych intr, na 
przykład do gry „Superfrog”. 
Przygoda Erica Schwariza z 
Amigą rozpoczęła się 1987 r., 
gdy ten rysownik miał lat sie- 
demnaście. Zaczynał od Delu- 
xePaint 2 i Amigi 500 z 1MB 
(widać, że nawet taki sprzęt wy- 
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starcza, aby wyczarować ładne 
obrazki). 

Bohaterami animacji Erica są: 
seksowna (jednak bez przekro- 
czenia granicy dobrego smaku) 
wiewiórka o symptomałycznym 
imieniu Amy jej przyjaciel żaba. 
Schwartz kocha także samoloty, 
co znajduje odbicie w innej seril 
jego dowcipnych filmików „Ae- | 
rotoones", Animacje są oczywi- 
ście wykonane na Amidze. Do 
odtworzenia ich wystarczy do- 
wolna Amiga (większe animacje 
mogą wymagać rozszerzenia 
pamięci, a najnowsze kości AGA. 
Przy każdej znajduje się zbiór 
opisowy, określający te wyma- 
gania, Maksymalnie jednak jest 
to A1200 z 6 MB, botakim sprzę- 
tem dysponuje aktualnie Autor). 
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my the Squerrel Facd-File 


|TZNIO EPAR EKO) 
Św mety ańth cze toomiet Erie 
śŚuamae te and alsen became rruunotr nd 
4) 


ROLL, KU 


OCZNE 


YNA 
IJ 
IMIE OK UALIA AIZ 


Prralią o 
HEL A IAR RAZ 


Ihat =ha 


Znam wielu amigantów, 
którzy uwielbiają Erica i jego 
arcydziełka. Do tej pory wszy- 
scy fani pana E.S$. musieli mo- 
zolnie zbierać te animacje po- 
rozsiewane po BBS-ach, dys- 
kach Fisha czy różnych kom- 
paktach. Teraz już nie muszą. 
Amiga Library Services (czyli 
krąg przyjaciół Freda Fisha) za- 
serwowała nam kompakt z ani- 
macjami Schwartza. Znajdzie- 
my tam wszystkie (poza dwie- 
ma: Coyotte i Pogo, których 
E.S. jest jedynie współauto- 
rem) animacje Erica, a dodat- 


, kowo trzy duże dziełka, napi- 


sane z myślą © tym kompakcie. 


| w sumie daje to 72 animacje 


(16 lotniczych, 45 „z kręgu wie- 


| wióry” i 11 pozostałych). 





Co oznaczają te „pozostałe"? 


| Okazuje się, że nie samą wie- 


wiórą, która przyniosła mu sła- 
wę, Schwartz żyje. Na kompak- 
cie znajdziemy zatem kilkana- 
ście obiektów do Imagine'a, Li- 
ghtWave'a i Sculpta, a także 
cztery animacje pozwalające za- 
poznać się z ciekawymi techni- 
kami animacyjnymi (Tutorials) 
oraz kilka animacji, które nie 
zostały z różnych powodów do- 
kończone. 

Na kompakcie mamy też 83 
ikony autorstwa Erica Schwart- 
za, 73 jego rysunki (we wszyst- 
kich prawie formatach, tak aby 
mógł je sobie obejrzeć każdy - 
nawet na Amigach słabszych niż 
te wymagane do odtworzenia 
animacji). 








Poza pracami Schwartza kom- 
paktu dopełniają rysunki zaprzy- 
jażnionych z nim Lesa Dietza 
(twórca oposicy o imieniu Ra- 
chel - 23 rysunki w wielu for- 
matach) i Marka Stanleya (który 
wraz ze Schwartzem powołał do 
życia kotkę Florence - 5 rysun- 
ków, 2 animacje). 

Reszta to wszelakiego rodza- 
ju przeglądarki, w tym ukocha- 
ne przez Schwartza MetaTool, 
JIV i MoviePlayer, oraz to, co 
jest konieczne dla uruchomie- 
nia kompaktu. 

Dodatkowy bonus, jaki otrzy- 
muje nabywca, to możliwość za- 
mówienia kaset wideo VHS z 
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animacjami Schwartza (15-minu- 
towej z wiewiórą lub 50-minuto- 
wej z całą resztą) za rozsądną 
cenę. Wystarczy wydrukować i 
wysłać załączony formularz. 

Kompakt ten polecam nie tyl- 
ko wielbicielom Erica Schwart- 
za, ale także tym, którzy tworzą 
własne animacje, achcieliby się 
czegoś nowego nauczyć. Po co 
wyważać otwarte drzwi, skoro 
sam Autor proponuje nam nau- 
kę. Aha. byłbym zapomniał: 
kompakt dozwolony jest od lat 
trzynastu. 


fre Schwartz Prodoctiens CD 
Archive 

Eureka, Września 

85 zł 

1710 


UB 


Dystrybotor: 


Cena: 
[LEM 
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ENTER to ilustrowany, popularny, 

wysokonakładowy miesięcznik po- 

święcony technice mikrokomputero- 
wej i jej zastosowaniom. Magazyn EN- 

TER adresowany jest do użytkowni- 

ków różnych komputerów, w szcze- 

gólności: Atari ST, Commodore Ami- 
£a, IBM PC, Macintosh. Także osoby 
nie posiadające komputera, a zainte- 
resowane tą techniką znajdą w mie- 
sięczniku wiele ciekawych materiałów. 

ENTER jest bogato ilustrowany i wy- 

dawany na wysokim poziomie edy- 

torskim. Na szczególną uwagę za- 
sługują trzy rubryki pisma: 

%* RAPORT - w każdym numerze 
publikowany jest test porów- 
nawczy sprzętu lub oprogrumo- 
wania (np. drukarki, 386ski, 
skanery, arkusze kalkulacyjne) 
dający czytelnikowi wszech- 
stronną wiedzę o oferowanych 
na rynku produktach; 
LABORATORIUM -nicodłącz- 
ną częściąpisma są testy sprzętu 
| oprogramowania publikowane 
w każdym numerze; 
KONSYLIUM -rzecz w polskiej 
prasie komputerowej dotychczas 
nie spotykana, czyli porady w for- 
mie pytań czytelników i zwię- 
złych, precyzyjnych odpowiedzi 
ekspertów (kilka - kilkanaście pye 
tań w jednym numerze). 

Cena kioskowa: 3,00 zł 
(30,000 zł) 

W prenumeracie taniej: 
za 6 numerów - 17,5 zł 
(175.000 zł), 

za 12 numerów - 34,0 zł 
(340.000 zł). 


PCkurier to informacyjny dwutygo- 
dnik (26 wydań rocznie) przezna- 
czony dla użytkowników kompute- 
rów osobistych. Składa się nań kilka 
bloków: 

%* Notes, czyli zwięzłe notki o 
wydarzeniach, które miały miej- 
śce, oraz takich, które dopiero 
nastąpią: 

PCinfo, czyli krótkie informacje 
o sprzęcie, oprogramowaniu | 
rynku mikrokomputerowym; 
PCmemo - rozbudowane infor- 
macje programów i sprzętu; 
Rubryka Pro memoria, w której 
publikowane są w formie zesta- 
wień, tabel itp. funkcje progra- 
mów, porównania różnych kart, 
dysków itd, słowem informacje, 
które nawet jeśli nie są w danym 
momencie potrzebne, to warto 
zachować; 

Dla praktyków, czyli rubryka z 
różnymi sztuczkami i rozwiąza- 
niami najróżniejszych proble- 
mów; 

I wreszcie: Giełda, czyli setki 
drobnych (gratisowych) ogło- 
szeń - Kupię, Sprzedam, Zamie- 
nię, Dam pracę, Szukam pracy. 
PCkurier ukazuje się od 1989 
roku. 

Cena kioskowa; 2,30 zł 
(23.000 zł). 


W prenumeracie taniej: 
za 26 numerów - 55 zł 
(550.000 zł), 

za 13 numerów - 29 zł 
(290.000 zł). 


Wysyłka pocztą gratis! 





Magazyn AMIGA to ilustrowany 
miesięcznik przeznaczony dla użyt- 
kowników komputerów Commodore 
Amiga = zarówno dla tych początku- 
jących, jak 1 dla zaawansowanych, za 
równo dla interesujących się oprogra- 
mowaniem, jak i tajnikami sprzętu. 
Część artykułów jest tłumaczeniem z 
najpopularniejszego na rynku nie 
mieckim miesięcznika „AMIGA Ma- 
gazin”". 

Wśród stałych rubryk czytelnicy znaj- 
dą m.in.: 


* AMIGA Play — opisy i oceny 
kilkunastu gier (nowości, ale 
także ulubionych „klasyków”). 


Public Domain — opisy dyskie- 
tek najpopularniejszej biblioteki 
oprogramowania Public Doma: 
in — dyskietki Fisha, 


Kuferek AMIGI, czyli Tips % 
Tricks, 


Testy sprzętu i oprogramowa- 
nia. 


Wszystkie tę rzeczy znajdą Pań- 
stwo na 80 barwnych stronach 
miesięcznika. 


Cena kioskowa: 3 zł 
(30.000 zł). 


W prenumeracie taniej: 
za 6 numerów - 16,20 zł 
(162.000 zł), 

za 12 numerów - 30 zł 
(300.000 zł). 

Wysyłka pocztą gratis! 


Gambler to barwny wysokonakłado- 
wy miesięcznik poświęcony grom kom- 
puterowym i grom wideo. W każdym 
numerze kilkanaście opisów, recenzji, 
nowości, zapowiedzi na bieżące nu- 
mery. 

W każdym Gamblerze występują ru- 
bryki: 


%k  Coverstory, czyli przekrojowy 
tekst, przedstawiający wybrany 
temat, 


TŚT to klasyczne „tipst 
tricks”, tyle że w niespotykanej 
dawce 16- stronicowej wkładki 
poświęconej jedynie sztuczkom, 


Kombinatorzy - każdy numer 
przynosi coś dla „kombinato- 
rów”; galerie, różne konkursy 


itp. 


W Gamblerze znalazło się miejscę tak- 
że dla nietypowych jak na takie pismo 
rubryk z pogranicza kultury (wideo, 
CD), zgrywy politycznej („Co (am 
panie w polityce") i publicystyki zwią 
zanej z tematyką komputerową. 


Te wszystkie frapujące informacje 
w dobrej szacie graficznej za 3 zł 
(30.000 zł) 


% - W prenumeracie taniej: 
16 zł (160.000 zł) 
za 6 numerów, 
32 zł (320.000 zł) 
za prenumeratę roczną. 


Wysyłka pocztą gratis! 





Wysyłka pocztą gratis! 
ZASADY PRENUMERATY 
Prenumerata przyjmowana jest na taką liczbę numerów, jaka została przez Państwo zaznaczona na 


£) LUPUS 
kuponie. 
2. - Prenumerata przyjmowana jest od najbliższego numeru po otrzymaniu z banku opłaconego kuponu 

prenumeraty. 
Prenumeratę można także opłacić w siedzibie Wydawnictwa 
Wszelkie wątpliwości można wyjaśnić telefonicznie (0-22) 410031 w. 154 
5. — Wydawnictwo nie ponosi odpowiedzialności za problamy wynikające z błędnego wypełnienia 

kuponu. 


WYDAWNICTWO/ PUBLISHING HOUSE 
00-739 Warszawa, ul. Stępińska 22/30 3. 
tel, 410031 w. 128, 154, 415121 
fax 410374 [10.00-16.00] 
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CADCAM FORUM (dawniej CADforum) to 
dwumiesięcznik (6 wydań rocznie) przeznaczo- 
ny dla osób zainteresowanych komputerowym 
wspomaganiem projektowania (CAD, czyli Com- 
puter Aided Design). W piśmie przedstawione są 
różne systemy CAD - m. in. AutoCAD, Logo- 
CAD, Map-lnfo... Różne także obszary zastoso- 
wań leżą w kręgu zainteresowania pisma: archi- 
tektura, budownictwo, geodezja, kartografia, me- 
chanika, elektronika i projektowanie obwodów, 
grafika, 


Wiele jest informacji praktycznych, nadających 
się do natychmiastowego wykorzystania (m. in. 
programy w LISP-ie). 


%* CADCAMFORUM jest pismem fachowym. 
Mimo tego pismo adresowane jest nie tylko do 
osób profesjonalnie zajmujących się CAD- 
em, ale także do wszystkich tych, którzy chcą 
(choćby wstępnie) poznać temat, dowiedzieć 
się, jakie w interesujących ich dziedzinach 
istnieją możliwości stosowania techniki kom- 
puterowej, Projektowanie bez komputera to 
dzisiaj już archaizm. 


% Pismo jest jedynym tego typu wydawnictwem 
w Polsce (istnieję od 1989 roku). 


% Cena detaliczna (CADCAMFORUM do- 
stępny jest w księgarniach technicznych); 
3 zł (30.000 zł). 





% W prenumeracie taniej: 


15 zł (150.000 zł) za 6 numerów. 





£) LUPUS 


WYDAWNICTWO/ PUBLISHING HOUSE 
00-739 Warszawa, ul, Stępińska 22/30 
tel. 410031 w. 128, 154, 415121 

fax 410374 [10.00-16.00] 


Pokwitowanie dla Wplacającego 


zł 
słownie 


Wpłacający 


adres 


z APIS SKO 
00-738 W , ul. Siępińska 22/30 


1599-318121-136 


(o) doj PIŁY 
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Netforum jest specjalistycznym dwumiesięczni- 


kiem zajmującym się tematyką szeroko pojętych 
sieci komputerowych - od sieci lokalnych LAN, 
poprzez sieci metropolitalne MAN, do sieci o 
zasięgu światowym WAN. 
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% Czasopismo prezentuje różne ich aspekty, m.in. 
bezpieczeństwo i ochronę danych, sieciowe bazy 
danych, protokoły sieciowe, przykłady archi- 
tektury na styku sieci LAN i WAN. Na łamach 
Netforum prezentowane są także obszerne prze- 
glądy sprzętu sieciowego stosowanego W róż- 
nych ich warstwach (m.in. okablowanie, brid- 
ge, routery). 


% Cena kioskowa: 3 zł (30.000 zł). 


% W prenumeracie taniej: 
15 zł za 6 numerów (150.000 zł). 






UNTXforum jest specjalistycznym dwumiesięczni- 
kiem zajmującym się problernatyką systemów wie- 
lodostępnych i wielozadaniowych. Pismo jest prze- 
znaczone dla użytkowników systemów otwartych, 
administratorów instalacji komputerowych, dla 
firm wdrażających zintegrowane systemy kompu- 
terowe. 


%* W stałych działach UNTXforum publikowane 
są niezależne testy sprzętu i oprogramowania, 
przedstawione są zintegrowane rozwiązania in- 
formatyczne dotyczące np. automatyzacji prac 
biurowych, aplikacji przemysłowych. 

% Cena kioskowa: 3 zł (30.000 zł). 

% W prenumeracie taniej: 

15 zł (150.000 zł) za 6 numerów . 































Polski Rynek Komputerowy jest kwartalnikiem 
zawierającym aktualne dane telcadresowc firm 
związanych z branżą komputerową, które 
wzbogacone są artykułami umożliwiającymi 
poznanie przemian zachodzących na rynku 
| komputerowym w Polsce. Redakcja pisma kierując 
| się sygnałami nadchodzącymi od wielu firm oraz 
od czytelników, wprowadziła pewne zmiany w 
| charakterze merytorycznym pisma. Dlatego oprócz 
dotychczasowych działów takich jak: 
% Katalog Firm, Przegląd Rynku, Rynek Prasy 
Komputerowej, Producenci Sprzętu i Oprogra- 
|  mowania 
| w piśmie zamieszczone będą specjalne rubryki 
zatytułowane "Witamy w Polskim Rynku Kom- 
puterowym” oraz "Reflektor firm”, w których będą 
| mogły się reklamować firmy związane z rynkiem 
komputerowym. Naszym życzeniem jest, aby Polski 
Rynek Komputerowy stał się platformą 
porozumienia i profesjonalnym narzędziem pracy 
zarówno dla tych firm, które bezpośrednio działają 
w branży komputerowej, jak i tych, które są 
użytkownikami sprzętu i oprogramowania. 
*_ Cena kioskowa: 20 zł 
| % W prenumeracie taniej: za 4 numery: 60 zł 
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Tadeusz Talar 


ruizmem jest stwierdze- 

nie, że aplikacje graficz- 

ne, zwłaszcza te operują- 

ce ma „24 bitach", mają 
bardzo duże wymagania, tak ca 
do szybkości komputera, jak I 
pamięci RAM. Najlepiej doświad- 
czają tego ci, którzy po urucho- 
mieniu jakiegoś programu stwier- 
dzają, ża można go pooglądać, 
ale używać się go już nie da. 
Denerwujący komunikat o braku 
pamięci skutecznie dyskwalifiku- 
je aplikację, usuwając ją z na- 
szych dalszych działań, i trzeba, 
niestety, zacząć zbierać ną bra- 
kujące megabajty w „kościach”. 
Nie inaczej jest w wypadku Ima- 
geFX-a. Przechowywane w pa- 
mięci podczas pracy programu 
24-bitowe reprezentacje obrabia- 
nych obrazków robią swoje, 





Obrazek w trybie PAL;hi-res la- | 


ced to przecież 983,040-bajto- 
wa zawartość głównego buforą 
(MAIN) programu, nie mówiąc już 
otym, że wykonanie jakiejkotwiek 
operacji na całym obszarze tego 
bufora zabierze nam kolejne 
983,040 bajtów w postaci bufo- 
ra UNDO. Jak to się ma do pa- 
mięci w „gołej* A1200, nie mu- 
szę chyba mówić. Co gorsza, 6 
MB w moim komputerze to tęż 
nie za dużo. Co prawda produ- 
cent - Novą Design - pisze, że 
do uruchomienia programu wy- 
magane są 2 MB RAM, ale jedno- 
cześnie zaznącza, że program w 
pełni „rozwija skrzydła" dopiero 


ImageFX 


"KURACJA ODCHUDZAJĄCA 


ImageFX jest z pewnością programem „elitarnym”. 
/ Mówiąc wprost, jest to potężny grubas, którego 


, większość smukłych „przyjaciółek” po prostu nie 


jest w stanie znieść. Nawet te, które zapobiegliwie, 

kosztem wielu wyrzeczeń, odpowiednio przysposobi- 

my, czasami ledwie dychają pod naporem olbrzymie- 
go apetytu „tłuściocha”. Apetytu na... RAM. 


od 8 MB RAM (na marginesie - 
Adobe Photoshop 3.0 dla pece- 
ta startuje dopiero od 8 MBRAM, 
w miarę wygodna praca od 32 
MB wzwyż). Ja z moimi sześcio- 
ma zaliczam się więc do grona 
użytkowników pracujących na 
swego rodzaju granicy, dlatego 
też pomyślałem, że skorę nie 
mam wpływu na filozofię działa- 
nia programu (bufory itp.) oraz 
tym bardziej na parametry obraz- 
ków, które chcę obrabiać, to nie 
pozostaje mi nic innego, jak przy|- 
rzeć się nieco bliżej samemu pro- 
gramowi i sprawić, by po urucho- 
mieniu zajmował jak najmniej tak 
cennej dla mnie pamięci. 


Workbench 


Swoistą „kurację odchudzają- 
cą" ImageFX-a proponuję zacząć 
jeszcze przed uruchomieniem 
programu. Na początek warto 
zajrzeć do tzw. tooltype ów, czy- 
li informacji o parametrach star- 
towych programu, zawartych w 
pliku ikony ImageFX-a (patrz rys. 
1.). Kliknijmy więc raz na ikonie 
i wybierzmy z menu Icons Work- 


Parametry startowe (TOOLTYPE'y) programu ImageFX 
zapisane w pliku ikony programu 
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bencha pozycję Information. 





Zwróćmy uwagę na tooltype o | 


niezbyt zrozumiałej nazwie INi- 
TVMEMLATE. Jeżeli znajduje się 
on w nawiasach, tzn. nie jest 
brany pod uwagę w momencie 
uruchamiania programu, to ko- 
niecznie pozbawmy go tych na- 
wiasów i zapiszmy tak poprawio- 
ne tooltype'y opcją SAVE, W tym 
momencie podczas uruchamia- 
nia ImageFX nie będzie zabierał 
(lub jak to się mądrze mówi, „alo- 
kował”) pamięci RAM, potrzeb- 
nej dlą własnego systemu obsłu- 
gi pamięci wirtualnej już na star- 
cie, ale zrobi to później, to zna- 
czy wtedy, gdy zaistnieje taka 
konieczność (np. po kilku ma- 
łych obrazkach lo-res zacznie- 
my obrabiać jakiś super hi-res). 
Zważywszy, że przydzielona pa- 
mięci wirtualnej część RAM-u 
wcale nie jest taka mała (o tym 
nieco dalej w tym artykule), już 
na początku działania mamy nie- 
co więcej miejsca dla przetwa- 
rzanych obrazków. 

Pomysł na pozbawienie Ima- 
geFX-a kilku kolejnych „fałdek tłu- 
szczu" podsunęła mi modularna 


GRAFIKA IM | 
z ao Ar 


struktura tego programu. Otóż w 
trakcie uruchamiania wczytywa- 
ny jest do pamięci nie tylko pro- 
gram główny, ale i znajdujące się 
w katalogu MODULES (mieszczą: 
cym się w katalogu programu 
ImageęFX) zewnętrzne moduły 
programu. Dzięki nim nie trzeba 
przepisywać całego programu, by 
zyskał on nowe możliwości. Wy- 
starczy napisać nowy moduł i 
umieścić go w odpowiednim ka- 
talogu, a program go „zobaczy” i 
gdy przyjdzie na to czas, umiejęt- 
nie wykorzysta. W praktyce mamy 
jednak do czynienia z sytuacją 
odwrotną. Moduły, z których nie 
korzystamy w ogóle lub bardzo 
rządko, wczytane na starcie pro- 
gramu zabierają nam tylko cenną 
pamięć. Szczególnie „pamięcio- 
żerne” są moduły do odczytu lub 
zapisu obrazków w różnych for- 


| matach graficznych, umieszczo- 





ne w katalogach LOADERS i SA- 
VERS, znajdujących się we wspo- 
mnianym katalogu MODULES. 
Przy użyciu dowolnego pro- 
gramu do zarządzania plikami i 
katalogami, np. DiskMaster czy 
Opus Directory, proponuję sko- 
piować katalogi LOADERS i SA- 
VERS wraz z zawartością, do 
katalogu MODULES, ale ze zmie- 
nionymi nazwami, np. TEMP_Li 
TEMP_S, a następnie skasować 
tak w LOADERS, jak i SAVERS, 
wszystkie moduły obsługujące 
nie używane lub używane bar- 
dzo rzadko formaty plików gra- 
ficznych. Uwaga! W obydwu ka- 
talogach trzeba pozostawić plik 
VMEM. W moim wypadku z 40 


Okno preferencji programu ImageFX 2.1 


Prewieu Opłions... | 
Default Paths... j 
Xirtual Henory... j 


„Eilefequester... | 
Screen Palette... | 


Undo Levels: [1] 





| ispect Lock? 
_ | Disable Verify? 
| Close Horkbench? 
— | Disable Undo? 
| Use Cqoedinates? 
_ | Create Icogs? 
| Useietriclnits? 
| Toolboz Palette? 
w] Save Kalls? 

| Use Previeus? 
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formatów, udostępnianych przez 
ImageFX 2.1, w katalogu LOA- 
DERS, zostało tylko 8 modułów 
odczytujących najczęściej uży- 
wane przeze mnie pliki w forma- 
tach ANIM, GIF, ILBM, PCX, 
PICT, PostScript, TARGA i TIFF, 
Natomiast z 29 formatów zapisu 
pozostawiłem tylka 7 plików, tzn. 
ANIM, ANIM7, GIF, ILBM, JPEG, 
PCXi TIFF. Pomyślałem bowiem, 
że oszczędność pamięci, wyni- 
kająca z wczytania tylko 15, za- 
miast 69, modułów (średnio 15 
KB każdy), wystarczająco łago- 
dzi pewną niedogodność. Pole- 
ga ona na tym, że gdy trafi mi się 
obrazek w jakimś egzotycznym 
tormacię, np. FITS, to będę zmu- 
szony przekopiować (DiskMaste- 
rem czy Opusem) odpowiedni 
moduł z katalogu TEMP_L do 
LOADERS lub gdy trzeba będzie 
dać mojemu kumplowi, na jego 
domowy Silicon Graphics, obra- 
zek w formacie WaveFronta, 
będę musiał skopiować moduł z 
TEMP_S do SAVERS. 

Nawiasem mówiąc, w podany 
sposób można „okroić” liczbę 
wczytywanych modułów z katalo- 
gów DRAWMODE2 i DRAWSTY= 
LEZ, ale raczej nie polecam tego 
rozwiązania, gdyż moduły te mają 
stosunkowo mały rozmiar oraz 
decydują w znacznym stopniu o 
funkcjonalności ImageFX-a. Mo- 
duły zawarte w pozostałych kata- 
logach, tj. PREVIEW, PRINTER, 
QUANTIZE, RENDER i SCAN- 
NER, można odpowiednio „włą- 
czać” i „wyłączać” już z poziomu 
uruchomionego programu. Dla- 
tego, po dokonaniu opisanych 
zmian, kliknijmy dwukrotnie na 
ikonie ImageFX-a i kontynuujmy 
„proces odchudzania”. 


Po uruchomieniu 
- preferencje 


Po starcie programu pierwsze 
kroki skierujmy do panelu PRE- 
FERENCES. Kliknijimy więc w 
panelu głównym na gadżecie 
PREFS | ustawmy jak najoszczę- 
dniejsze, pod względem gospo- 
darowania pamięcią, parametry 
pracy programu ImageFX. Rys. 
2. przedstawia zawartość okna 
PREFERENCES w wersji z pro- 
gramów ImageFX 2.0 (2.1). 

Naszą „terapię" rozpocznijmy 
od ingerencji w ustawienie ga- 
dżetów pod napisem MODULES. 
Jeżeli bowiem nie korzystamy z 
drukarki czy nie mamy podłączo- 
nego skanera, warto, po kliknię- 
ciu odpowiednio na SCANNER... 
i PRINTER..., „wyczyścić” wpi- 
saną w odpowiednie pola nazwę 
ustawionego modułu obsługi 
drukarki czy skanera. Po powtór= 
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Ustawienie 
w PREVIEW OPTIONS 
podglądu obrabianego 
obrazka w trybie 
LoRes 


nym uruchomieniu programu da 
nam to kolejne wolne kilobajty 
RAM-u. 

Poważne oszczędności pa- 
mięci Chip, okupione, niestety, 
utrudnieniami w precyzyjnej edy- 
cjl i podglądzie obrabianego 
obrazka, może dać nam usła- 
wienie w PREVIEW SETTINGS 
opcji LORES ONLY (patrz rys. 
3.). Skoro jesteśmy już przy ga- 
dżetach pod napisem SET- 
TINGS, to jeżeli nie zależy nam 
na atrakcyjnym, lecz „rozpycha- 
jącym się” nieco w pamięci, spo- 
sobie prezentacji plików do 
wczytania (obrazków, brushy) w 
postaci tzw. thumbnailli (czyli 
zapisanego w ikonie obrazka 
jego miniaturowego „podglądu ”), 
warto po kliknięciu ną gadżecie 
FILE REQUESTER zmienić wszy- 
stkie ustawienia na korzystanie 
z systemowego requestera ASL 
w wypadku każdej operacji od- 
czytu lub zapisu, Po tej czynno- 
ści ze spokojem możemy także 
„zdjąć ptaszka” z gadżetu SAVE 
NAILS? umieszczonego w gru- 
pie dodatkowych preferencji, 
znajdujących się pod napisem 
MISC. OPTIONS, czyli wyłączyć 








kreowanie przez program ikon z 
„podglądem” w trakcie operacji 
zapisu danych. 

Nie oddalajmy się jednak zbyt- 
nio od sekcji SETTINGS prefe- 
rencji i zajmijmy się Jeszcze wła- 
ściwym pod kątem oszczędno- 
ści pamięci skonfigurowaniem 
systemu pamięci wirtualnej Ima- 
geFX-a. Ta bardzo pożyteczna 
funkcja pozwala nam co prawda 
na operowanie dużą ilością da- 
nych, czasowo wykorzystując 
jako potrzebny RAM wolne miej- 
sce twardego dysku, ale dla jej 
poprawnego działania wymaga- 
ne jest przydzielenie pewnej czę- 
ści „prawdziwej pamięci „na ko- 
ściach”. Pisałem już wcześniej, 
że moment przydzielenia może- 
my odsunąć w czasie do zaist- 
nienia pierwszej potrzeby sko- 
rzystania z pamięci wirtualnej, 
poprzez uaktywnienie tooltype'u 
INITVMEMLATE w ikonie progra- 
mu. Prędzej czy później taki mo- 
ment nadchodzi i decydujący 
wpływ na poprawne funkcjono- 
wanie całego mechanizmu za- 
pewniają parametry określone po 
kliknięciu na gadżecie VIRTUAL 
MEMORY. 


Preferencje systemu 
pamięci wirtualnej 
programu ImageFX 2.1 






Use | 


IJ 


Pau [Fame | choose | 
Disk Buffer Size: | _ 256|kB 
Maximum RAM To Use: | __888|KB 
;|_ AskBefore Usingvueh | 


Defaults | 


[ancel__| 





W pojawiającym się okienku 
(rys. 4.) od razu możemy dostrzec 
bardzo interesującą z „oszczęd- 
nościowego” punktu widzenia 
pozycję MAXIMUM RAM TO USE. 
Ale zanim wpiszemy tam konkret- 
ną liczbę, warto nieco dokładniej 
przyjrzeć się możliwościom okre- 
ślanią pozostałych parametrów. 
PATH to nic innego, jak określa- 
na przez nas ścieżka dostępu do 
katalogu, w którym ImageFX bę- 
dzie tworzył plik pamięci wirtual- 
nej. Ważne, by wskazywała ona 
katalog dysku, który ma jeszcze 
sporo wolnego miejsca. „Sporo” 
jest oczywiście pojęciem względ- 
nym, ale jeżeli macie zamiar obra- 
biać obrazki dla DTP, gdzie wy- 
magana rozdzielczość to mini- 
mum 200 lub 300 dpi (ang. dot 
perinch - liczba punktów nacal), 
to porywanie się na to z dyskiem, 
na którym mamy 10 MB wolnej 
przestrzeni, nie ma większego 
sensu. Program skutecznie po- * 
zbawi nas złudzeń przez wyświe- 
tlenie odpowiedniego komunika- 
tu. Po zainicjalizowaniu systemu 
pamięci wirtualnej ImageFX prze- 
Syła do niej dane w postaci zbitek 
(ang. chunk) bajtów, stanowią- 
cych reprezentację pikseli, awła- 
ściwie całych linii pikseli obraz- 
ka. O maksymalne| liczbie tych 
linii, jaka zostanie przesłana da 
pamięci wirtualnej w jednej zbit- 
ce, decyduje wartość, wpisana 
do pola obok DISK BUFFER 
SIZE. 

By nieco przybliżyć działanie 
tego mechanizmu, posłużę się 
przykładem. Powiedzmy, że pod- 
czas jakiejś operacji, wykonywa- 
nej na standardowym obrazku 
PAL'hi-res laced (640 x 512 pi- 
kselij, zabrakło nam normalnej 
pamięci i został zainicjowany sy- 
stem pamięci wirtualnej. W tym 
momencie program przesyła do 
niej dane obrazka w posłaci serii 
zbitek. Jeżeli w polu DISK BUF- 
FER SIZE znajduje się standar- 
dowa tam umieszczona wartość 
256 KB, to by dowiedzieć się, 
ile linii jest zapisywanych za jed- 
nym razem w jednej zbitce, wy- 
starczy wykonać kilka prostych 
obliczeń matematycznych. Na- 
leży pomnożyć liczbę 640, okre- 
ślającą liczbę punktów w linii 
obrazka, przez 3, czyli liczbę 
bajtów, opisującą każdy punkt. 
Daje to 1820 bajtów. Taka licz- 
ba mieści się w zadeklarowanym 
256 KB rozmiarze jednej zbitki 
136 razy. Oznacza to, że w jed- 
nej zbitce, przesyłanej do pa- 
mięci wirtualnej, znajdzie się 
136 linii obrazka lub, jak kto woli, 
cały obrazek (512 linii) w czte- 
rech zbitkach. 

I w tym miejscu dochodzimy 
do sedna sprawy. Program bo- 
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wiem powinien zawsze wiedzieć, 
ile zbitek zostało zapisanych w 
pamięci wirtualnej i w jakim po- 
rządku. Informacje te przecho- 
wywane są przez |ImageFX w 
„normalnej” pamięci RAM. Roz- 
miar przydzielonej do tego celu 
pamięci określa właśnie pole 
MAXIMUM RAM TO USE. Staje- 
my więc przed dylematem: „ile 
tam wplisać?"”. Producenci 
ostrzegają tylko, by przydzielo- 
na wartość nigdy nie była wy- 
ższa niż połowa dostępnej pa- 
mięci Fast RAM oraz że oddanie 
zbyt dużej części pamięci we 
„właądanie" systemu zarządzania 
pamięcią wirtualną pozbawi nas 
RAM:-u dla przetwarzania obraz- 
ków. Po zainstalowaniu progra- 
mu ustawione standardowo pa- 
rametry wydały mi się nieco prze- 
sadzone (np. MAXIMUM RAM TO 
USE wynosiło aż 1852 KB). Dla- 
tego zacząłem eksperymento- 
wać nieco z wartością tego pa- 
rametru, czego rezultatem było 
jego ustalenie na poziomie 800 
KB i wszystko działa normalnie. 

Zanim opuścimy kolumnę pre- 
ferencji pod napisem SETTINGS, 
warto upewnić się, że w polu 
UNDO LEVELS wpisana jestwar- 
tość 1. Ogranicza to, jak wiado- 
mo, poziom cofnięć do wykona- 
nej ostatnio operacji, ale należy 
pamiętać, że każdy poziom to 
kolejna 24-bitowa, rezydująca w 
pamięci mapa obrazka lub jego 
fragmentu sprzed modyfikacji. 
Lepiej więc (choć mniej wygo- 
dnie) zapisywać stany pośrednie 
obrabianych obrazków na dysk 
niż w ten sposób marnować cen- 
ny RAM. 

W kolumnie opcji pod napisem 
MISC. OPTIONS na uwagę ża- 
sługuje stan gadżetu CLOSE 
WORKBENCH? Postawienie na 
nim „ptaszka” spowoduje próbę 
zamknięcia ekranu Workbencha 
w trakcie pracy ImageFX-a. Ob- 
szar zwolnionej w ten sposób 
pamięci Chip z pewnością się 
przyda. Napisałem „próba , po- 
nieważ jeżeli w momencie uru- 
chamiania ImageFX-a działa już 
inny program, który korzysta z 
ekranu Workbeńcha (np. ma 
otworzone na nim swoje okno), 
to ImageFX ekranu Workbencha 
nie zamknie. 

W tym fragmencie artykułu 
omawiane były elementy zawar- 
te w oknie PREFERENCES now- 
szych wersji ImageFX-a. Nie- 
które z tych elementów można 
znależć także w preferencjach 
starszych wersji (1.2 i 1.5) pro- 
gramu. Także i w tym wypadku 
dokonanie modyfikacji w opisa- 
ny powyżej sposób przyniesie 
odczuwalne zwiększenie dostęp- 
nej pamięci RAM. 
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W trakcie pracy 


Przed niemiłymi komunikata- 
mi „Not enough memory" może 
nas ustrzec również odpowiedni 
styl pracy z programem. Pozwól- 
cie, że opiszę kilka stosowanych 
przeze mnie sposobów osiągnię- 
cia tego celu. Po pierwsze: je- 
żeli jestem pewien, że dana ope- 
racja przyniesie zamierzony 
efekt, wyłączam czasowo opcję 
UNDO przez postawienie „pta- 
szka" przy DISABLE UNDO? w 
preferencjach. Działanie opera- 
cji nie tworzy wtedy niepotrzab- 
nego bufora UNDO. Jeżeli w 
dalszych działaniach nie będę 
pewny wyników innych operacji, 
włączam UNDO penownie. Po 
drugie: brushe to też 24-bitowe 
dane, dlatego zaraz po użyciu 
kasuję je (ew. wcześniej zapisu- 
jąc) przez wciśnięcie klawisza 
„.' (kropka). Po trzecie: jeżeli 
po wykonaniu np. operacji kom- 
pozycji okaże się, że na wyge- 
nerowanie obrazka nie starcza 
już pamięci. zapisuję go wtedyw 
postaci 24-bitowej na dysk jako 
plik ILBM, usuwam zawartość 
wszystkich buforów z pamięci 
(BUFFER/DELETE BUFFER.../ 
ALL BUFFERS) lub nawet uru- 
chamiam ponewnie ImageFX i 
wczytuję zapisany wcześniej 
obrazek, a następnie generuję 
w określonym trybie. W większo- 
ści wypadków generowanie prze- 
biega bez zarzutu. Po czwarte: 
w wypadku obrazków, które „na 
oko” wyglądają na nie zawierają- 
ce zbyt dużej liczby kolorów, za- 
wsze przed generowaniem 


sprawdzam opcją COUNT CO-. 


LORS faktyczną liczbę barw w 
obrazku. Bez sensu jest bowiem 
generować w trybie HAM8 obra- 
zek zawierający 62 kolory. Po 
piąte: po wygenerowaniu goto- 
wego obrazka I zapisaniu go na 
dysk, zawsze usuwam go z pa- 
mięci poprzez kliknięcie na REN- 
DER CLOSE w panelu RENDER. 
Gdybym tego nie zrobił, to obra- 
zek „siedziałby” sobie w pamię- 
ci Chip. zabierając spory jej ob- 
Szar. 

Zdaję sobię sprawę, że arty- 
kuł ten nie wyczerpie wszyst- 
kich możliwości naginania Ima- 
geFX-a do pracy w określonych 
warunkach sprzętowych. Myślę 
jednak, że podane informacje, 
wzbogacone o niemałe zapew- 
ne Wasze doświadczenia z tym 
programem, pozwolą na „za- 
przęgnięcie tłuściocha” do 
większej liczby zadań niż wyni- 
kałoby z ograniczeń sprzętu. W 
moim wypadku „kuracja odchu- 
dzająca" ImageFX-a dała około 
700 KB oszczędności pamięci 
RAM. 





GRAFIKA IN | 


GIEŁDA 


AMIGI 


_ SPRZEDAM 





Amóga 500, 2.5 MB RAM, Kickstart 1,3/3.1, 
przewód RGB-curo, literatura, pokrywa 
Cena; 450 zł, Adres: tel. (022) 270236 w, 20 
(prosżć Mirka; w dni robocze), (022) 
7233882 (po 19; prosić Robertu). [c] 
Amiga 500, I MR Chip RAM, Cena: 490 zł 
Elsat Moga RAM, 4 MB. Cena: 490 zł. Elsal 
HDD, 125 MB, Cena: 490 zł. Adres: Maciej 
RAROSZKIEWICZ, BIAŁA PODLASKA, 
tel, (057) 431270- [e] 


Amiga 1200, HDD Seagate 210 MB, VBS, 
oryginalne gry i programy, dwa joysticki, 
dyskietki, llteratura Cena: 1700 zł. Adres: 
Ryszard ROKICKI, ul. Remtbielińskiego 13/ 
61, 09-400) PŁOCK, tel. (024) 621213. [p] 
Amiga 1200 w obudowie tower z rozszerze- 
miem Elbox 4 MB RAM, HDD 425 MB 
RAM, 2 FDD 3,57, szuflada ną twardy dysk, 
klawiatura zewnętrzna od Amigi 1000, dwa 
paystleki, monitor Philips CM£832II, gło 
śniki Genius 15 W, Giltr, podstawka pod 
monitor. Cema: 2400 zł. Adres: Sławomir 
ZUBELEWICZ, al. Kraszewskiego 20/13, 
50-279 WROCŁAW. tel. (071) 217460] 
wewn. 270, (071) 217183 (po 16). [e] 


Amiga 2000, | MB Chip RAM, 2 MB Fast 


RAM, Kickstart 1.3/3.1, HDD SCSI 52 MB, 
jaystick, dyskietki, literuturu. Cena: 500 zł 
(do negocjacji). Adres: Dariusz DOGODA, 
WARSZAWA, tel. (022) 6592102 (od 18 
do 21) (pl 


Amiga 4000-040, 14 MB RAM, HDD 420 
MB Caviar, HDD 350 Caviar, HDD SCSI 
200 MB, karla Cyberstorm 68060, sterownik 
Cyberstorm SCSLII, karta EGS Spectrum 2 
MB, karta EGS Impact Vision 24, VIU Cam- 
ponent Adapter, program ImageFX 1.6. 
Cena; 17000 zł, Amtga 3000, 6 MB RAM, 
HDD SCSI 105 MB, HDD SCSI 220 MB 
$CSI, karta turbo MC68040 25 MHz, Kie 
start 3.1. Cena: 3000 zł. Adres: Olaf PRZY- 
BYSZEWSKI, WARSZAWA, tel. (022) 
6129940 (do 22). [1] 


Amiga CD32, 3 płyty CD, sermet. Cena: 450 
zł. Monitor Commodore 10£45, Cena: 450 
24, Rozszerzenie pamięci Elsat E 1204, 4 MB 
$IMM, koprocesor. Cena: 450 zł. Genlock 
HDP Pro. Cena: 420 zł Adres; Ryszard 
DUDKIEWICZ, ul. Fabryczna 8/1, 05-860 
JÓZEFÓW, woj. warszawskie, tel. (022) 
1225065, [e] 


Amiga CDTV, I MB, klawiatura angielska 
pokrywa, stacja dyskietek 3,5", mysz, mow 
scpad, przełącznik CDTv/A500, imterfejs 
dla dwóch jaysticków. Cena: 700 zł. Adres: 
Mariusz LERKA. ul, Wroclawska 25/20, 
44-335 JASTRZĘBIE-ZDRÓJ, tel. (036) 
710506. (e] 


Amiga CDTV, I MB RAM. przelącznik 


CDTV/A500, intefejs na dwa joysticki, jedna 
płytka CD, stacja dyskietek, dyskietki. Cena: 
700 zł. Adres: Adam JACHOŁKOWSKI, ul 
Malurowa 39, 60-175 POZNAŃ, tel. (061) 
673853. [c] 

Czytnik CDROM Sony (2x), sterownik 
Overdrive PCMCIA do A600/1200 wraz z 


oprogramowaniem. Cena: 750 zł (do nego- 
cjacji). Adres: Andrzej WRÓBLEWSKI, ul. 





Lili Wenedy 1/62, KRAKÓW, tel. (012) 
579601. [p] 
Genlock HDP AmiPro z modułem CX. 
Cena: 450 zŁ DigiLab 2.0. Cena: 250 2ł, 
Adres: Tadeusz FALKUS, KATOWICE, tel. 
(032) 511946. [pl 





Magazyny AMIGA, nr. 4-9, 11, 12/94, r. 1, 
3-10, 12/95, 1/94 w dobrym stanie. Cena 
kompletu: 45 zl. Pojedyncze: 2,5 zt/egz. Ad- 
res: Barbara SALA, ul. Słoneczna 5, 28-221 
OSIEK. 1] 


Mega RAM HD, 2 MB, HDD 260 MB Sczga- 
te. Cena: $50 zł. Amiga 500, 2 MB, zegar, 
Kickstart 1.3/2.04, modulator TV (A520), 
VBS$, dwie myszki, dwa joysticki, literatura. 
Cena: 650 zł, Razem: 1050 zł. Adres: Krzy- 
sztof NAPRAWSKI, ul. Białoruska 17/27, 
30-638 KRAKÓW, tel. (012) 559295, [p] 


Macitor AKF50 Acorm, produkcji angiel- 
skiej, 14”, multiscan (15-38 kHz - wszystkie 
tryby Amigi), pezelotka VGA-RGB. Cena 
1050 zl. Komplet Amigowców 0/91, 1/924/ 
95 (31 egz.). Cena: 30 zl, Magazyny AMIGA 
0/92-12/95 442 szt.). Cenac 60 zł ( + prenume- 
rata 1-8/96), Adres: Robert JASTRZĘBSKI. 
ul, Bratysiawska 12/46, 94.040 ŁODŹ, tel 


Rozszerzenie pamięci do Amigi 1200 Memo 
ry Masier, 1MB, Cena: 160 zł. Koprocesor 
MC68R882 33 MHz. Cena 140 zł. Paweł 
PAWLASZEK. ul, Mikołajczyka 5/14, 
11047? SZCZECIN, tel. (091) 531690, 
email: idsanGwoo.univ,szczecia.pl. [p| 


KUPIĘ 


Amigę 600. Oferty ź opistm i ceną. Adres: 
Jerzy POTOCZKO, ul. Hameru 30/2, 43.150 
BIERUŃ, woj. katowickie. [p] 


Amigę 1200 w rozbedowaunej konfiguracji. 
Cena emiarkowźna, Oferty z opisem | ceną. 
Adres: Marek SZAFIRSKI, al. Obozowa 73/ 
13,01-425 WARSZAWA. [b| 


Amigę 4000 z dodatkami, Adres: Andrzej 
WĄSIK, WARSZAWA, tel. (022) 6598384, 
224705. [e] 


Amigę 4000. Oferty z ceną, wiekiem sprzętu 
arnz szczegółowym opisem kanfiguracji. Ad 
rea: Adam SIKORSKI, ul. Zielona 20, 41-500 
CHORZÓW I. [c] 


Digitalizer Vidi Amiga 12 lub Vidi Amiga 12 
Sound % Visian. Adres: Jarosław SZY. 
SZKO, WARSZAWA, tel. (022) 439824, [€] 


Tanio pamięci ZIP 512 KB, 16 sztuk, 80 ms 
oraz koprocesor arytmetyczny Motorola 
638681 lub 68882 do rozszerzenia pamięci 
Memroy Master (41200). Adres: Dariusz 
CYBURA, ul. Pasteura 40, 58-309 WAŁ- 
BRZYCH. [p]_ 

NAWIĄZĘ KONTAKT 

Klub użytkowników Amigi zaprasza. Aby 
otrzymać informację przyślij czysty dysk i 
kopertę ze znaczkiem. Adres Mariusz L- 
STOWSKI. ul Sobieskiego 17/8, 76-200 
SŁUPSK. [c] 
Graficy 2D i koderzy z Krakowa, chętni da 
współpracy z grupą Syndrom. Adres: Woj- 
ciech ZDERSKI, ul, Nawojki 6/8 m, S1, tel. 
(012) 367895. [e] 
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Bolesław Szczerba 


ajprościej jest naszkico- 
wać tabelkę jako rysu- 
nek, np. w DPalncie, i 
wstawić go do dokumen- 
tu za pomocą opcji PLACE GRA- 
PHICS. Pomysł ten jest jednak 
mało elegancki, nie mówiąc o 
wygodzie edycji. Oto inne roz- 
wiązania: 

1. Tabelkę wpisujemy, od- 
dzielając tabulatorami poszcze- 
gólne kolumny. Pamiętaj o ta- 
bulatorze wiodącym (na począt- 
ku każdego nowego wiersza), 
pomoże to w ustawianiu lewego 
marginesu tabelki, i o dodatko- 
wym tabulatorze w miejsce każ- 
dego pustego pola kolumny. Doa 
sformatowania w FW3 tak zro- 
bionej tabelki posłużą trójkąciki 
i strzałeczki na górnym liniale. 
Trójkąciki służą do formatowa- 
nia akapitu, strzałeczki do usta- 
wiania tekstu względem tabula- 
tora. Do wyboru mamy dosła- 
wianie tekstu po lewej stronie 
tabulatora, po prawej stronie 
tabulatora i centrowanie na ta- 
bulatorze. Aby ustawić format 
dla więcej niż jednej liniitekstu, 
trzeba zaznaczyć ich kilka i do- 
piero wtedy ustawiać. Ustawie- 
nia te można kopiować i prze- 
nosić na inne linie (COPY RU- 
LER, PASTE RULER). Ramki 
tabelki robi się za pomocą pro- 
stokątów i prostych. Radzę tro- 
chę poeksperymentować - przy- 
kładowa tabelka znajduje się na 
rysunku 1. 








EWYDWASE 


5 rezaisztzwwh 


Tworząc dokument w Final Writerze często rwiemy 
włosy z głowy: jak zrobić tabelkę. Podam dziś kilka 
pomysłów. 


SE wnta TY 3 








O | z Bazen A TAL] rs 
SEGEGAĆ 





a wzi ZCJĄ 





1. Liczba liter „ó” oraz „ż” w ikGzGr= Romantyzmu 


Wady i zalety? Szybko, sku- 
tecznie, ale trochę niedokładnie 
- trzeba dobrze sprawdzać, czy 
połączenia linii nie zachodzą na 
siebie. Poza tym nie można sko- 
rzystać z siatki (grid), co utru- 
dnia precyzyjne ustawienie od- 
ległości. Nadaje się do mało 
skomplikowanych tabelek. Ele- 
menty tworzące ramkę najlepiej 
połączyć (group), aby później 
ułatwić przesuwanie. Takie roz- 
wiązanie, choć szybkie i proste, 
ma jednak pewną wadę, a ści- 





2. Bilans Bardzo Ważnej Firmy 
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ślej mówiąc, nie samo rozwiąza- 
nie ma wadę, ale wychodzi tu na 
wierzch wada Final Writera: nie 
można zakotwiczyć ramki (ani 
jakiegokolwiek innego obiektu) 
w tekście. Co to znaczy? To zna- 
czy, że obiekty w FWS tkwią jak 
kołki w płocie na danej stronie i 
nie są przesuwane wraz z prze- 


dziale jest 20 ramek precyzyjnie 


umieszczonych na tekście tabe- 
lek, to przesunięcie fragmentu 


Nettasress i eat. M4 





PORE OWAK OPWERIOZOCRYDCE. |] 


TABELE, TABELKI 


lub w górę spowoduje, że tekst 
tabelek wejdzie na ramki - trze- 
ba wszystko poprawiać ręcznie. 
Jest to bardzo, bardzo niewy- 
godne. Dziwię się, że autorzy 
Final Writera nie przewidzieli ta- 
kiej możliwości. To trochę tak, 
jak brak opcji UNDO w pierwszej 
wersji tego edytora. 

2. Tabelkę tworzy się w arku- 
szu kalkulacyjnym, np. ProCalce 
v. 2.1. Można bez problemu 
wybrać odpowiednią czcionkę 
(przez zaznaczenie pola i wybra- 
nie z „Tool Bar” gadżetu z literką 
Aj. Fragmenty tekstu tabelki 
można pogrubić, pochylić, pod- 
kreślić, dosuńąć do lewej, do 
prawej, centrować itp. Ramki 
tworzy się poleceniem Com- 
mands/Borders. Pozostaje tyl- 
ko przenieść taką tabelkę do 
FW3. Proponuję użyć do tego 


| celu programiku GrabiFF, Qu- 


| lekGrab lub MagicCx. Za ich 


pomocą da się precyzyjnie wy- 
ciąć fragment okna, na którym 
jest tabelka, i po zapisaniu wsta- 


| wić go do edytora. Przykład tak 


zrobionej tabelki przedstawiam 


, narysunku 2. Podstawowa wada: 
| jak wyżej, tzn. niemożność ko- 


sunięciem tekstu. Jeżeli w roz- 


twiczenia. Przy jakimkolwiek 
przesunięciu tekst wchodzi na 
tabelki. 

3. Podany wyżej sposób jest 
bardzo prosty, jednak kiepsko 
wychodzi w skalowaniu. Cóż, 
tabelka jest tu obrazkiem, a jak 
się skalują bitmapy, każdy wie. 
Poza tym nie można robić różne- 
go rodzaju bajerów, typu: trój- 


rozdziału o jedną linijkę w dół | wymiarowe ramki, linie przery- 








3. Nie chce ml się Już zmyślać 
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wane, wypełnienia kształtów te- 
kstem itp. Tych wszystkich wad 
pozbawiona jest grafika wekto- 
rowa. Do stworzenia tabelki uży- 
jemy wysłużonego Art Expres- 
sion 1.04. Tu ze stroną graficz- 
ną tabelki możemy szaleć do 
woli. Skupmy się jednak na sa- 
mym tekście, bo właśnie z nim 
będzie najwięcej roboty. 
Najprościej jest po stworze- 
niu gustownego napisu wybrać 
opcię CONVERT TO GRAPHICS. 
Spowoduje to przekształcenie 
tekstu w szereg obiektów, opi- 
sujących każdą literę. Jak to 
zwykle bywa z najprostszymi roz- 
wiązaniami, to również ma wady: 
kiepska jakość przeniesionego 
tekstu, duży rozmiar pliku oraz 
ślimaczy czas obsługi. Czy nie 
można inaczej pisać tekstu? 
Można, tylko trzeba się najpierw 
trochę pomęczyć. Problem leży 
w pliku init.ps w katalogu FWFi- 
les. Z niewiadomych dla mnie 


przyczyn zablokowano tam moż- | 


liwość korzystania z czcionek 
postseriptowych. Jeżeli ktoś się 
na tym zna, może to poprawić 
sam (w pewnych miejscach trze- 
ba po prostu usunąć znak ko- 


mentarza przy ładowaniu czcio- | 


nek z PSFonts:). Jeżeli nie, to 
na Aminecie jest jakiś patch, 
który to robi. Znajduje się on 


bodajże w katalogu util/rexx. W | 


| 
+ 





4. Wpływ lodowca na owłosienie białych myszek 





ostateczności można skontakto- 


wać się ze mną. Po poprawieniu 
należy w katalogu FONTS: utwo- 
rzyć katalog _PSFonts, aw user- 
startup dopisać linię: 






aszign PSFontz: FONTS:_PSFontu 


Do tego katalogu trzeba prze- 
grać wszystkie fonty postscrip- 
towe (to te z rozszerzeniem 
*.pfb), jakich chce się używać. 
KONIECZNIE należy usunąć 
końcówki *.pfb z nazw plików. 
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w trzeciorzędzie na parterze 








Poza tym pozmieniać nazwy pli- 
ków, zawierających kroje pogru- 
bione, pochylone itp. na nastę- 
pujące (dla czcionki Times, na 
przykład): 

Times - bez końcówek! 
Times_Bold - pogrubiona, 
Times_ltalic - pochylona, 
Times_Bolditalic - pogrubiona, 
pochylona. 

Jeżeli się tego nie zrobi, to 
można mieć kłopoty z pogrubie- 
niami i pochyleniami czcionek. 
Teraz trzeba przekonać Art- 
Expression do ustawienia właści- 
wej ścieżki i odpowiedniej czcion- 
ki domyślnej w preferencjach i 
po profilaktycznym resecie moż- 
na już pisać. FW3 powinien wre- 
szcię zobaczyć na obrazku wa- 
ktorowym napisany tekst jako 
tekst, a nie jako zbiór obiektów 
graficznych. Przykładowa tabe|- 
ka widnieje na rysunku 3. 

4. Podany tu przepis dotyczy 
skrajnie skomplikowanych tabe- 
lek całostronicowych. Rzadko 
go stosuję. Jest dość nieele- 
gancki i czasochłonny, ale moż- 
na za jego pomocą zrobić KAŻ- 
DĄ tabelkę, np. w kształcie koła. 

Na początek radzę uruchomić 
Page Stream 2.22 (bo na nim 
zrobimy tabelkę) i narysować 
sobie spokojnie cały szkielet ta- 








belki, szalejąc do woli z kształ- | 
tem, grubością linii, wypełnie- 


niami, cieniami itp. Dobrze jest 
taki szkielet połączyć do kupy 
(Object/group). Następnie two- 
rzy się obiekt tekstowy (3. ga- 
dżet w 1. rzędzie w Tool Bar), 
odpowiadający jednemu powta- 
rzającemu się polu tabelki. Usta- 
wia się odpowiednie wielkości w 
menu Format i Style (odległość 
między liniami, rozmiar czcionki 
itp.), umieszcza na początku 
wiersza lub kolumny, która bę- 
dzie się składać z wielu takich 
elementów, i powiela go za po- 


mocą Object/ Duplicate, precy- 
zyjnie ustawiając odległości mię- 
dzy powielanymi elementami, tak 
aby one same się umieściły w 
odpowiednich miejscach. Do- 
brze jest też ustawić jednostki 
miary na centymetry. W powielo- 
nych polach wpisujemy następ- 
nie to, co chcemy. Na koniec 
trzeba tylko ramkę tabelki wy 
ciągnąć na górę (Object/Bring 
to Front) i po bólu. Taka tabelka 
będzie oczywiście drukowana z 
poziomu Page Streama, więc 
jeśli chce się tabelkę dołączyć 
do FW, to trzeba sobie zostawić 


"ATZ NE FW DZA PO YTZWY DRE UPOSETSIOR TTW SKW RW ZODUOWPC NADE , 
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do PSFonts:, następnie usunąć 
końcówki „pfb”, uruchomić pro- 
gram t1manager i bez usuwania 
z listy fontów, używanych przez 
EqEd, jeszcze raz je zainstalo- 
wać. Następnie trzeba w prefe- 
rencjach ustawić ścieżki dostę- 
pu do odpowiednich plików 
*.afm i chodzi jak złoto. Gotową 
tabelkę najlepiej zgrać w forma- 
cie Preview+PS, a w FW w pre- 
ferencjach importowane grafiki 
ustawić Screen Display na Pre- 
wiew Picture. 

Wybór mełody należy do Czy- 
telnika. Ja korzystam że wszyst- 










cos0+sin8=-] 


5. Trygonometria 


odpowiednią stronę wolną. Na 
rysunku 4. widać przykładową 


tabelkę. Wybaczcie jej idiotycz- | 


ną treść, ale wyczerpały mi się 
pomysły. 

5. Tabelki można też robić 
programem EqEd 0.36 (aminet 
util/math). Jak to wykonać, opi- 
sano łopatologicznie w helpie do 
programu, więc nie będę powta- 
rzał. Zasada działania jest 
podobna do pomysłu trzeciego, 
pamiętaj więc o umieszczeniu 
używanych z EqEdem czcionek 
w PSFonts: | usunięciu koń- 
cówek „pfb” = inaczej FW nie 
zobaczy czcionek w obrazku. 
Sugeruję następujące czynno- 
ści: najpierw przegrać czcianki 





kich, w zależności od typu I licz- 
by tabelek. | w Finalu czekam 
nie tyle na edytor tabelek, co na 
możliwość kotwiczenia obiektów 
wtekście. Byłoby to rozwiązanie 
bardziej uniwersalne i zastąpiło- 
by edytor wzorów (patrz EgEd 
na Aminecie). Ale jak znam ży- 
cie, to w kolejnej wersji pojawi 
się kiepski edytor tabel, podob- 
ny mu edytor wzorów, tylko ko- 
twiczenia nadal nie będzie. 

2 ostatniej chwili: 

Jest już Final Writer 4.0! Nie- 
stety, ztego, co zdążyłem zoba- 
czyć, wprowadzone zmiany mają 
charakter raczej kosmetyczny i 
nadal nie ma możliwości kotwi- 
czenia obiektów w tekście. 





przyślemy Państwu ankietę. 


na dyskietce - także w prenumeracie. 


CEER R WA TEZĘ TJ 


| 
| 
| 
Wystarczy jedynie wypełnić czytelnie kupon z drugiej strony i wraz | 
| 
| 
| 
| 
| 


Ukazuje się właśnie pierwsze w tym roku wydanie 
Polskiego Rynku Komputerowego 
Jeżeli chcecie Państwo sprawdzić dane o Waszej firmie lub uaktualnić je, 


Możecie Państwo również otrzymać aktualny numer PRK lub bażę adresową 


z dowodem wpłaty odpowiedniej kwoty na konto 
Lupus Sp. z 0.0. 
IX Oddział PKO BP w Warszawie 
R-k nr 1599-318121-136 
przesłać pod adresem Wydawnictwa z dopiskiem PRK 
Wydawnictwo Lupus 
00-739 Warszawa, ul. Stępińska 22/30 
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POTTRZETNETOTYTSEBA 


1 RYGĘ 


ń.ZTSSYNKJŻUKEZEFI FISZA A WEEK + 


JAK WYJĄĆ MODUŁ AMOSEM 


Ostatnio bawiłem się modułami i napisałem prosty | 
ripper w AMOS-ie. 





tym artykule chciałbym wszystkim amo-koderom przedsta- 

wić sposoby na „rypanie* modułów, pisanych pod Protracke- 

rem. Pierwszym i zarazem najczęściej wykorzystywanym 

przez różne programy sposobem jest wyszukiwanie w pa- 
mięci ciągu znaków „M.K.". Gdy już znajdziemy taki ciąg, należy 
sprawdzić, czy rzeczywiście należy on do modułu. 

Załóżmy, że początek ciągu „M.K.' jest podadresemA. Początek 
modułu, czyli np. AO, znajdujemy przez: A0=*A-1080. No i jest 
początek modułu, ale czy na pewno jest to moduł? Przede wszystkim 
należy sprawdzić liczbę pozycji. Nie może ona przekroczyć 128 (tyle 
tylko jest możliwych do uzyskania w Protrackerze). Sprawdzamy 
więc A0+950. Jeśli liczba pozycji jest odpowiednia, sprawdzamy 
liczbę patternów: odczytujemy wartości od A0+952 do A0+10798. 
Jeśli najwyższa wartość nie przekracza 63, to już prawie mamy 
modułek. Warto jednak sprawdzić jego ogólną długość. W tym celu 
należy sprawdzić długość samego songu. Jeżeli najwyższym patter- 
nem jest B (dla wygody będę operował na zmiennych), to długość 
songu można obliczyć ze wzoru: 


LNG=1084+1024*B 





Aby znaleźć pierwszy sampel, dodajemy jedynie AQ do LNG: 


LNG1=LNG+AD 


..| już mamy adres zańpalka!. Aile (zajmują takie sampelki? Należy to 
obliczyć. 


LNG2=0 
For N=l To 31 1131 sanpli)] 
LNG23=LNG2+Peek (AD+42+(N- 1) *30)*2 


NOZE N 





Tak więc długość modułu to LNG+LNG2, a adres końcowy to 
LNG1+LNG2. Teraz należy sprawdzić, czy długość modułu nie wy- 
nosi np. 42 MB. Jeśli nie, to odczytujemy jego tytuł: 


TITLE$="* 


For T=Q To 13 | 











Proszę o przesłanie 

Z) aktualnego wydania Polskiego Rynku Komputerowego - 12 zł (120 000) 
[] w prenumeracie (2 kolejne wydania) - 18 zł (180 000) 

7] aktualnej bazy adresowej na dyskietce - 200 zł (2 000 000) + 22% VAT 
Przy kolejnych zakupach bazy dajemy 75-proc. zniżkę (wystarczy jedynie 
przesłać oryginalną dyskietkę ż ostatnio zakupioną wersją) - 50 zł (500 000) 
+ 22% VAT 

D ankiety wpisowej/weryfikacyjnej do bazy adresowej (gratis) 
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ARCH 


| 
| 
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| 
| 
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| 














Then Gótó NETT 
TITLE$+Cht$ (D) 








Znaleziony modułek zgrywamy np. tak: 





|Brave "dhl:modules/mxt."+TITLE$,A0 To LNG1+LNG2 


J— 


Tak, to jest sposób prosty. Nieraz jednak koder nie chce, żeby 
pierwszy lepszy lamer „wyrypał” sobie moduł i owe znaczki „M.K." 
kasuje. Go wtedy? Wtedy należy postąpić trochę inaczej. 

Cechą charakterystyczną modułów protrackerowskich jest to, że 
usunięto z nich Restart. Bajt odpowiadający za Restart jest ustawio- 
ny stale na 127. Szukamy więc w pamięci wszystkich bajtów, które 
WORA 127. SARADNE znajdujemy adres początkowy: 


AU=A-551 I1A - adres, pod którym jest wartość 127) 





Można sprawdzić moduł jak poprzednio, ale to może nie wystar- 
czyć. Co więc sprawdzić dodatkowo? 

Sampli jest 31, a więc ich numery powinny dać się zapisać w 
patternach przy użyciu 5 bitów. A zapisują się przy użyciu 8. Przeglą* 
damy więc pierwszy pattern (domniemany pierwszy pattern). 


PATTSTR: 
Gosub PATTSCAN 


1£ ERR=1 Theń Goto PATTSTR 
<to noże być moduł> 

Stop 

PATTSCAN; 
ERR=0 
A1-A0+1084 
|For Ti=0 to 63 :(liczba pozycji w patternie] 
|ror Tz=Q to 3 
| DxPeek [A1) 
|Al=Als4 
D=D/16.0 
If D>l Then ERR=1 


słaztery kanały| 


I 
(cztery górne bity nuneęru aampla) | 
:Goto OVIR | 
Next 72 | 
Next T1 
OWIR:t 


Return 





Ponieważ trzy z czterech górnych bitów są zawsze wyzerowane, 
czterobitowa wartość w wypadku modułu nie powinna przekroczyć 
jedynki. Jeśli nie przekroczyła w całym domniemanym patternie, to 
można przypuszczać, że jest to właśnie moduł. Aby być bardziej pew- 
nym, należy to sprawdzić tak, jak w wypadku szukania ciągu znaków 
„M.K.". A więc sprawdzamy liczbę pozycji, liczbę patternów, długość 
modułu. Jeśli wszystko poszło dobrze, to mamy moduł. 

Oczywiście bardziej opłaca się najpierw sprawdzić długość do- 
mniemanego modułu, a dopiero potem pattern, ale kolejność to już 
sobie sami ustalicie. 

Innym sposobem jest sprawdzenie długości poszczególnych sam- 
pli w domniemanym module. Długość żadnego nie może przekra- 
czać 65 5356 bajtów. 

Tymi sposobami móażna zrobić ripper nieco bardziej inteligentny, 
niż taki, który wyświetla wszystko, jak leci, nawet domniemane 
„moduły” o długości 24 MB, mające 230 pozycji, na których zapisa- 
ne jest 241 patternów. Takie moduły zazwyczaj mają nazwy: 
„B%Fbt%o" lub „I$xxc35% * *!". 


Ps. Osobiście nie polecam wyciągania modułów. Artykuł ten piszę 


dla tych, którzy lubią uprawiać „sztukę dla sztuki” i będą chcieli 
napisać sobie jakiś ripper. 


MAGAZYN AMIGĄ 2,1986 
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JAK ZAINSTALOWAĆ MULTIUSER 


W MA nr 12/94 pisaliśmy o pakiecie MultiUser 
- shareware'owym produkcie umożliwiającym roz- 
szerzenie procedur zarządzania pamięcią oraz dys- 
kiem w Amidze do systemu wielodostępnego. Mul- 
tiUser jest dość trudny do zainstalowania i do skonfi- 
gurowania, w związku z czym postanowiliśmy przed- 
stawić w skrócie opis procedury instalacyjnej, a 
następnie konfiguracji i wreszcie komend tego syste- 
mu, korzystając z instrukcji dostarczonej przez autora 
oraz z własnych, w pełni pozytywnych doświadczeń. 


Tomasz Nidecki 





nstalacja systemu MultiUser na pierwszy rzut oka może 
się wydawać trudna i przerażająca, szczególnie początkującym 
użytkownikom. Dlatego twórca programu, Geert Uytterhoe- 
ven, proponuje, aby osoby nie znające się na systemie Amiga- 
-DOS na tyle, aby wiedzieć, co to jest proces, czy też w jaki sposób 
funkcjonuje system plików Amigi, darowały sobie korzystanie z Mul- 
tiUsera. W przeciwnym wypadku nawet po udanej instalacji mogą 
mieć problemy z utrzymaniem systemu. Użytkownicy pragnący sko- 
rzystać z MultiUsera powinni mieć też przedtem co najmniej niewiel- 
ką styczność z systemem Unix. 
Uwaga - instrukcja instalacji dotyczy systemu MultiUser w wersji 
1.8 (biblioteka w wersji 39.165). 


Wymagania systemowe 


Użytkownik pragnący zainstalować MultiUser powinien mieć Ami- 
gę z systemem Kickstart w wersji co najmniej 2.04 oraz kontroler 
twardego dysku zgodny z systemem CBM Figid Disk Block Protocol 
(np. AS90. A2091, A3000 SCSI, A4000 IDE czy większość kontro- 
lerów GVP). Dodatkowo potrzebny będzie plik FastFileSystem, który 
możemy znaleźć zazwyczaj na dysku, na którym znajdował się orygi- 
nalnie program HDToolBox (w katalogu L:). I tu smutna wiadomość 
dla niektórych posiadaczy A1200 - MultiUser wymaga FastFileSy- 
stem w jednej z następujących wersji: V36.102, V36.104, v39.27 
lub v40.1. Natomiast wersja dostarczana z wieloma A1 200 to v39.19, 
z którą MultiUser nie chce współpracować. W tym wypadku pozosta- 
je nam jedynie popytać kolegów o wersję V39.27, dostarczaną z 
niektórymi A1200 i A4000. Potrzebna będzie jeszcze biblioteka 
reqtools.library (co najmniej V38), lecz tę i tak właściwie każdy 
szanujący się amigowiec powinien mieć. 


Instalacja MultiUsera 


W skład pakietu MultiUser wchodzą trzy archiwa: MU18bin.lha, 
MU 18src.lhai MU 18api.lha. Dwa ostatnie będą interesować jedynie 
programistów, którzy planują pisanie aplikacji współpracujących z 
MultiUserem. Zajmiemy się więc jedynie instalacją MU1 8bin.lha. 

Instalacja odpowiednich bibliotek i komend MultiUsera jest prosta 
- po rozpakowaniu archiwum do RAM: wystarczy wykonać następu- 
jące polecenia: 





CD RAM: 
Copy Libs/muiltiuser.library LIBS: 
copy C/R? C: 


Copy Locale Locale; all 


Następnie musimy utworzyć odpowiedni plik kontrolny systemu 
plików MuFS, co zrobimy korzystając z dostarczonego w archiwum 


MAGAZYN AMIGA 2/1998 





programu Spatch: 


Patch/spatch -oL:MultiUserFileSystem 





pPatch/MultiUser7ile L;:FPastFileSystem 


UWAGA! W miejsce xxx wstawiamy odpowiedni numer wersji Kick- 
startu, tzn. 2.04, 2.05, 2.1, 3.0 lub 3.1. 

Musimy teraz wybrać, gdzie będą przechowywane pliki konfigura- 
cyjne systemu MultiUser. Może to być dowolny katalog, pod warun- 
kiem, że będzie znajdował się na jednej z partycji, którą zamierzamy 
zabezpieczyć. Załóżmy, że będzie to katalog DHO:etc. (UWAGA! w 
wypadku użytkowników AmiTCP odpowiedni katalog już istnieje i 
nazywa się inet:db/). Następnie wykonujemy polecenie: 


Copy Config/ff? DHDretc 





Kolejny krok to upewnienie się, że przy każdym starcie systemu 
użytkownik będzie miał możliwość zalogowania się do MultiUsera. 
Robimy to dopisując następujące polecenie na końcu pliku $:User- 
Startup: 


|sogoux GUI GLORAI | 

Teraz trzeba wybrać nazwę dla naszego komputera (UWAGA! 
Użytkownicy AmiTOP już taką nazwę wybrali przy instalacji tego 
pakietu), np. „Magazyn Amiga": 


Następny krok jest bardzo ważny - tworzy on pliki kontrolne 
MultiUsera na każdej zabezpieczanej partycji - bez tych plików 
system nie będzie poprawnie funkcjonował, Załóżmy, że zabezpie- 
czamy partycje DHQ: I DH1: 








Echo »ENVARCrHostName *Magazyn_Amiga* 


MakeKeyfiles DHQ:etc DHOzetc DHO: DHL: 








(UWAGA! Użytkownicy AmiTCP powinni zamiast tego wywołać 
polecenie: MakekKeyFiles inet:db DHO:etc DHO: DH1:.) 

Jądro systemu MultiUser jest |uż gotowe do pracy, wystarczy 
zainstalować MuFS i przygotować pliki konfiguracyjne. 


Instalacja MuF$ 


UWAGA! Instalacja MuFS wymaga dużego skupienia - w wypadku 
błędu ryzykujemy utratę całej zawartości co najmniej jednej partycji. 

Po pierwsze należy uruchomić HDToolBox. Program ten znajdziemy 
na dyskietce instalacyjnej do twardego dysku (dostarczonej wraz z 
Amigą lub teź przy kupnie HD). Poniższy opis dotyczy wersji HDTool- 
Box, dostarczanej z KS3.0, inne wersje mogą się nieco różnić. 

1. Wybieramy dysk, który chcemy zabezpieczyć (dla każdego 
następnego dysku powtarzamy całą procedurę od początku), klika- 
jąc myszką na jego nazwie (w górnej części okna). 

2. Naciskamy przycisk „Partition Drive”. Pojawi się okno, zawie- 
rające graficzną reprezentację podziału dysku na partycje. 

3. Zaznaczamy opcję ADVANCED OPTIONS. Pojawią się dodat- 
kowe gadżety. : 

4. Naciskamy przycisk „Add/Update”. Pojawi się okno, zawiera- 
jące skonfigurowane systemy plików (zazwyczaj widać tu jedynie 
FastFileSystem - 0x444f5301). 

5. Klikamy myszką na „Add New File System...". 

6. Pojawi się okno dialogowe, w którym musimy podać pełną 
ścieżkę do pliku MultiUserFileSystem, utworzonego za pomocą progra- 
mu spatch przy instalacji MultiUsera. Ścieżką tą będzie prawdopodob- 
nie L:MultiUserFileSystem. Po kliknięciu na „OK” pojawi się następne 
okno dialogowe, w którym powinniśmy wpisać identyfikator MuFS, czyli 
0x6d754653. Pola „Version:” i „Rewision:* zazwyczaj zawierają już 
odpowiednie informacje. Jeśli jednak tak nie jest, należy wpisać dane, 
uzyskane z pomocą komendy „version L:MultiuserFileSystem". 
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7. Po zatwierdzeniu obu okien dialogowych wracamy do okna 
partycji, klikając na przycisku „OK”. 

B. Wybieramy partycję, którą chcemy zabezpieczyć (dla pozostałych 
partycji później powtarzamy procedurę od punktu 8. do 11.). UWAGA! 
Należy bardzo uważać, aby nie przesunąć granicy partycji, może to 
bowiem grozić całkowitą utratą danych na partycjach sąsiednich! 


9. Naciskamy przycisk „Change...". Pojawia się okno wyboru System operacyjny Amigi Zawsze był znany Z uniwer- 


systemu plików. s. > 2 2a ź 
10. Naciskamy przycisk „Custom File System”, a następnie wpi- salności i możliwości rozbudowy. Te właściwości 
sujemy 0x6d7546583 w pole „Identifier”. s ż zę ń 
11. Naciskamy przycisk „OK”, aby powrócić do okna partycji. W widoczne są chociażby w. ewolucji systemu plików. 
celu zabezpieczenia pozostałych partycji cofamy się do kroku 8. Przypomnę, ze system plików (ang. file system) to 
12. Naciskam cisk „OK”, wracając do główne kna HD- : 
OBEC WZOROWO format przechowywania danych na dysku. Komunika- 
13. Naciskamy przycisk „Save Changes to Drive". Pojawi się cją systemu operacyjnego Amigi Z dyskiem na pozio- 
ostrzeżenie o utracie danych na kilku partycjach. Ostrzeżenie to 2 g s . 
należy zignorować, jeśli bowiem nie zmieniliśmy przez pomyłkę mie plików zajmuje Się fragment oprogramowania 
rozmiaru partycji, nic się nie stanie naszym danym. i i "m i 
14. Naciskamy „OK”, po czym Amiga zostanie automatycznie systemowego. Pisząc „system plików ma więc na 
zresetowana i po załadowaniu systemu operacyjnego nasze partycje myśli zarówno sam format przechowywania danych, 
będą już pod kontrolą MuFS (UWAGA! Na razie żadne dane nie są jak i odpowiednie oprogramowanie sterujące 


jeszcze zabezpieczone!). 


Konfiguracja MultiUsera 


Udało nam się już zainstalować MuFS. Teraz nasza Amiga wita nas 


PROFESSIONAL 





Tomasz Muszyński (Thom/Unlon) zbawiony wad FFS i FFS-DC. W 


ten sposób powstał Professional 
File System (PFS). 


dodatkowym oknem dialogowym z prośbą o identyfikator użytkowni- 
ka. Wpisujemy „root”, po czym zostajemy (na razie) wpuszczeni bez 


hasła z prawem dostępu do wszystkich plików. 


Po pierwsze należy zmienić (a raczej ustalić) hasło dla „roota”. 
Robimy to wywołując z CLI polecenie Passwd GUI i stosując się do 
zaleceń w oknach dialogowych. Ponieważ dotąd nie mamy hasła, 
przy prośbie o stare hasło, wystarczy wcisnąć [Enter]. 

Teraz trzeba zabezpieczyć kilka ważnych plików, korzystając z 
poleceń SetOwner i MProtect (uwaga użytkownicy Kickstart37.xx - 
musicie zamiast SetOwner korzystać z polecenia Setowner37). 
Zabezpieczycie w ten sposób pliki kontrolne MultiUsera na wszyst- 
kich partycjach MuFS (w naszym przykładzie są to DHO: i DH1:): 








rotect 


Setowner 


SetOwner I 
| MP 


MultiUser,keyfile root 







r.MultiUeer.keyfile R 


D „.MultiuUser.keyfile root 














ierwszym systemem pliko- 
wym był wciąż stosowany 
przez właścicieli Kickstar- 
tów 1.3 Old File System 
(OFS). Niestety, ma on kilkawad. 


Przede wszystkim jest to system , 


dość powolny, mało oszczędny i 
ograniczony. Zresztą chyba żad- 
nego amigowca nie trzeba o tym 
przekonywać. Na szczęście Ami- 
ga pozwala na zmianę systemu 
plików, dzięki temu najpierw dla 
potrzeb twardych dysków, a po- 
tem i dyskietek mógł zostać opra- 
cowany nowy system plikowy Fast 
File System (FFS). Jak sama na- 





PFS jest programem typu sha- 
rewareę. Zarejestrowani użytkow- 
nicy otrzymują, oprócz darmowo 
rozprowadzanej wersji dyskietko- 
wej, wersję twardodyskową. Nie- 
dawno powstała wersjakomercyj- 
na o nazwie AmiFileSafe (AFS), 


| która prawie nie różni się od Sy- 


stemu PFS. 

W rozprowadzanym archiwum 
znajduje się oddzielna wersja pro- 
gramu dla procesorów MC68000 
i MC68020 lub wyższych, co po- 
zwala nazmaksymalizowanie szyb- 
kości, oprócz tego znajduje się 
dokumentacja i mountlisty pozwa- 


MPróteet DEI: -MultiUser.keyfile R zwa wskazuje, główną jego zaletą lające na używanie PFS-a na zwy- 

Następnie inne pliki kontrolne i konfiguracyjne: jest znacznie większa szybkość kłych dyskach i na dyskach sfor- 

SetQwner DHDretc/pasawd Foot działania niż OFS. FFS jest także matowanych przez  diskspa- 

|MProtact DED:etc/pazzwd RWD oszczędniejszy, ponieważ zużywa re.device (jest to program pozwa- 

|setowner DHQ:etc/Muttiuser.config root mniej miejsca na dysku na infor- lający na gęstszy zapis na dysku 

Mzrotect DHJ;et< £i macje o zapisanych plikach. Jego niż robi to trackdisk.device). 

SetOwner DH0:ete/MultiUser.group rcot jedyną wadą jest nieco mniejsze 

MProtect DH: /MultiUser ,group RWD bezpieczeństwo danych niż w Przede wszystkim 

SetQwier DHO:etc/.profile root OFS. Trzeba jednak podkreślić, zw 

MFrotect DHD:etc/.profile SRWED GROUE R OTHER R że zarówno OFS, jak i FFS są szybkość 

SetOwner SzStartup'Sequence root systemami znacznie nowocze- 

MFrotect S:Startup- Sequence SRWED GROUP R OTHER R śniejszymi od formatu zapisu da- Główną zaletą PFS jest duża 
s 


SetOwner 


:User-Startup root 





nych w środowisku MS-DOS, 


prędkość działania. Operacje 


MPretect S:Usęr-Startup SRWED GROUP R OTHER R szczególnie jeślichodzio bezpie- | odczytu i zapisu są nawet dwu- 
SetOwner SYS;Toola/HDToolBox ruot czeństwa danych. Wie to każdy, krotnie szybsze od FFS. Przeglą- 
MProtect SY5S:Toois/HDToDlEox RWED kto od dłuższego czasu użytkuje danie katalogu jest 10 do 20 razy 


(UWAGA! W celu poznania dokładnej składni poleceń SetOwner i 
MProtect zapraszamy do lektury następnych części cyklu o systemie 


MultiUser). 


Warto także zrobić kopię bezpieczeństwa wszystkich plików .Mul- 
tiUser.kayfile, ponieważ ich utrata grozi poważnymi problemami z 
użytkowaniem systemu, wraz z dużymi utrudnieniami w ponownej 


instalacji MuFS. 


Teraz polecamy zainstalować np. pakiet Account Manager 1.1 i 
skonfigurować użytkowników oraz grupy, po czym zabezpieczyć 
wybrane pliki przed niepowołanym dostępem. Obsługa programu 
Account Manager jest bardzo prosta i nawet stosunkowo mało za- 
awansowany użytkownik nie powinien mieć z nią problemów. 

UWAGA! Jeśli nie macie zainstalowanych bibliotek MUI, można 
także skorzystać z nieco mniej rozbudowanego, ale o zbliżonej 


funkcji, programu UserTcol. 
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oba komputery, Amigę i PC. Bez- 
pieczeństwo danych okupione 
jest jednak dłuższym czasem czy- 


'tania katalogu, dlatego nowsze 


wersje Kicekstartu (począwszy od 
wersji 39) uzupełniono o nową 
odmianę FFS o nazwie Directory 
Cache (FFS-DC). 

W FFS-DC usunięto wadę FFS, 
polegającą na wolnym katalogo- 
waniu, ale przez to operacje two- 
rzenia i otwierania plików stały się 
wyrażnie wolniejsze. Możesz ta 
sprawdzić za pomocą programu 
DiskSpeed. Dlatego Michiel Peli 
postanowił stworzyć system po- 





szybsze od FFS, a 3 od FFS-DC, 
Operacje na plikach, jak kaso- 
wanie, zmiana nazwy, zmiana bl- 
tów protekcji itp. są od 10 do 20 
razy szybsze niż FFS. Wielodo- 
stęp nie powoduje na partycjiPFS 
utraty wydajności. Przy jednocze- 
snym dostępie do dysku wielu 
programów nie powstają dodat- 
kowe opóźnienia, spowodowane 
skakaniem po dysku, jak dzieje 
się to w innych systemach pli- 
ków. O szybkości działania PFS 
można się przekonać, instalując 
pseudopartycję Maca z Shape- 
Shiftera. Z pseudopartycji FFS 
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INSEE LTZHLNZ ZZ WAD 


- FILE SYSTEM 


Macintosh czyta przerażliwie 
wolno, natomiast z PFS prawie 
tak szybko, jak z prawdziwej par- 
tycji. Pod tym względem PFS w 
pełni zasłużył na przymiotnik Pro- 
fessional w nazwie. 


Bezpieczeństwo 


Dużym plusem FFS jest znacz- 
ne bezpieczeństwo zapisanych 
danych i niesamowita odporność 
na błędy. Jeśli na przykład wtrak- 
cie zapisywania na dysk zresetu- 
jemy komputer, po ponownym 
jego uruchomieniu dysk sforma- 
towany w FFS będzie odtwarzał 
poprzednią strukturę katalogu 
(system będzie przeprowadzał 
dobrze wszystkim znaną walida- 
cję). Walidacja jest procesem 
długotrwałym i nie zawsze sku- 
tecznym. Jeśli plik był zapisywa- 
ny na jego poprzednią kopię, to 
po walidacji może się zdarzyć, że 
nie mamy ani nowej, ani starej 
jego wersji! W PFS taka sytuacja 
nigdy nie wystąpi, ponieważ ka- 
talog dysku jest zapisywany do- 
piero po zakończeniu zapisywa= 
nia pliku. Poza tym zapis katalo- 
gu odbywa się podobnie jak za- 
pis plików - stary katalog jest 
usuwany dopiero po zapisaniu 
nowego. JeśliwFFS zastępujesz 
plik nowym, to stary plik zostaje 
skasowany, a w tym miejscu jest 
tworzony nowy. W PFS stary plik 
jest kasowany dopiero wtedy, gdy 
nowy jest poprawnie zapisany. 
Jak widać, uszkodzenie struktu- 
ry danych na dysku jest w PFS 
znacznie utrudnione. 

Skutkiem ubocznym sposobu 
zapisywania plików w PFS jest 
to, że kiedy zastępuje się stary 
plik nowym, dłuższym, będzie on 


mniej podzielony. Dziękitemunie | 


jest właściwie potrzebna optyma- 
lizacja dysku. Pliki dzielą się na 
fragmenty dopiero wtedy, gdy nie 
ma miejsca na zapisanie ich w 
jednym kawałku. AFS został roz- 
szerzony w stosunku do PFS o 
obsługę Multiuser File System 
(MuFS). Jeśli ktoś ma go na dys- 
ku FFS, to bez problemu może 
go nadal używać na specjalnej 
wersji AFS-a. Dzięki temu zysku- 
je dodatkowe zabezpieczenie 
danych, tym razem przed niepo- 
wołanym użytkownikiem. 


Wydajność 


Dane na temat plików rozrzu- 
cone są po całym dysku. Nie 
wpływa to jednak negatywnie na 
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| |. Bajtów Odczytamych 
VAL 


szybkość, gdyż katalog jest za- 
wsze trzymany w pamięci. Aby 
porównać wydajność PFS w sto- 
sunku do innych systemów pli- 
ków, przeprowadziłem kilka te- 
stów. Skorzystałem z programu 
DiskSpeed v3.1. Obciążenie 
DMA średnie. Konfiguracja kom= 
puteratoA1200z MC68030/50 
MHz, twardy dysk Caviar 540 MB. 
Stworzyłem pustą partycję o wiel- 
kości 16 MB. 

Sam fizyczny odczyt z dysku 
nie zostaje przyspieszony, co 
widać na podstawie czasu od- 
czytu i zapisu przy dużym rozmia- 
rze bufora, Jest to dość oczywi- 
ste. Jednak przy wszystkich in- 
nych operacjach, związanych z 
przeszukiwaniem i zmianami za- 
wartości katalogu, PFS jest bez- 
konkurencyjny. 


Wady 


Nie ma rzeczy całkowicie wol- 
nych od wad. Tak też jest w wy- 
padku PFS i AFS. Pierwszą wadą 
jest brak notyfikacji, czyli wykry- 
wania zmian, związanych z pli- 
kiem lub katalogiem. Przez to 
system ten nie jest w pełni zgod- 
ny z AmigaDOS-em. Funkcji tej 
używają na przykład DirectoryO0- 
pus i MultiCX. Kiedy zmienimy 


| jakis plik, to dzięki notyfikacji 


Opus automatycznie odczytuje 


FastFile$ystem laternationsi Mode: 


30 Twoczesie plików 
48 Otwieranie/ zamykanie plików 
446 Skanowasie plików 
313 Kasowanie plików 
| 821 Pozycjonowanie; odczyt 


| Wielkość bufoca 512 4096 

ztego SEE 

|. Bajtów Stworzonych 180521 543391 
Bajtów Zapisanych 196656 576041 

| Bajtów Odczytanych 246120 1088251 








katalog. Jeśli zmienimy zawartość 
partycji PFS, Opus tego nie zau- 
waży. MultiCX przez mechanizm 
notyfikacji odczytuje swoją konfi- 
gurację, zawartą w ikonie. Nie- 
stety, po uruchomieniu z partycji 
PFS, MultiCX stwierdza błąd i 
natychmiast wychodzi. 

Innym ograniczeniem jest brak 
możliwości stosowania powiązań 
do plików (link), dzięki którym 
możemy widzieć jeden plikwkilku 
miejscach katalogu. Nie jest to 
duża wada, ponieważ ani Work- 
bench, ani żaden inny, znany mi 
program z powiązań nie korzysta 
(jedyny ślad, że taka możliwość 
istnieje, to polecenie MakeLink). 
Myślę, że wielu użytkowników 


Amigi nawet nie wie, że jest coś 


takiego w Amidze! A szkoda. Po- 
wiązania dają oszczędność na 
dysku i ułatwiają dostęp do pli- 
ków. Są szczególnie przydatne, 
jeżeli z komputera korzysta wielu 
użytkowników, dlatego intensyw- 
nie stosuje się je w systemie Unix, 
O$/2, atakże w nowych Windows 
95. AFS został pod tym względem 
poprawiony. Połączenia mogą być 
tworzone, lecz do tego potrzebny 
jest koprocesor (bardzo dziwne). 

| największa wada. Brak pro- 
gramów naprawiających zawar- 
tość dysku i adzyskujących ska- 
sowane pliki. Wkrótce powinno się 
to jednak zmienić. Już jest testo- 


| wana nowa wersja DiskSalva. 
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6 Tworzenie póxów 

49 Otwieranie/ zamykanie plików 

1489 Skanowanie plików 

175 Kzsowanie póxów 

830 Pozycjonowanie, odczyt 

wielkość bufora 512 4096 

Bajtów Stworzonych 131779 — 236298 

Bajlów Zapisanych 139955 251933 

Bajtów Odczytanyce 246346 984482 

ProfessionalFileSystem: 

203 Tworzenie piaów 

321 Otwieranie, zamykasie plików 

2219 Skanowanie poxów 

556 Kasowanie plików 

431 Pozycjonowanie, odczyt 

Wielkość bulora 512 4096 

Bajtów Stworzosych 363133 196544 

Bajtów Zapsanych 402153 810963 
248474 1092681 


Instalacja 


Najpierw za pomocą progra- 
mu instalującego należy prze- 





32768 262144 
747731 1147160 
932067 1394469 
1510893 1508064 
32768 262144 
339362 417473 
374909 445536 
1346666 1510893 
32768 262144 
1560671 1579032 
1631826 1636801 
1513738 1417792 
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nieść program na twardy dysk. 
Do zainstalowania nowego Sy- 
stemu wymagane jest przefor- 
matowanie dysku (w AFS można 
użyć programu FFSZAFS, ale 
moi znajomi mieli z nim przykre 
doświadczenia, radzę więc zar- 
chiwizować ważne dane na dys- 
kietkach). 

Do zmiany systemu plików na 
twardym dysku potrzebny będzie 
program HDTooclBox. Wczytaj 
go. Kliknij na gadżet „Partition 
Drive" i wybierz partycję, na 
której chcesz zainstalować PFS. 
Jeżeli chcesz, aby partycja była 
bootowalna, toznaczy, aby mógł 
się z niej wczytać system, mu- 
sisz na partycji PFS zainstalo- 
wać nowy system obsługi plików. 
Kliknij lewym przyciskiem myszy 
na gadżecie „Adwanced 
Options”, a następnie na „Add/ 
Update”. Plik, zawierający pro- 
gram sterujący dla PFS, powi- 
nien po poprawnej instalacji znaj- 
dować się w katalogu „L:". Wy- 
wałaj „Add New File System...”, 
wpisz ścieżkę dostępu i nazwę 
pliku, czyli „L:HardDiskPFS", a 
następnie kliknij na „OK” i zno- 
wu na „OK”. Gdy powrócisz do 
okna „Partitioning Drive”, kliknij 
na gadżecie „Change...". Jeśli 
masz HDToolBoxa z systemu 
3.0, to w gadżecie „IDString” 
wpisz dlaPFS0x50465301, dla 
AFS 0x41465301, „MaxTran- 
ster” ustaw natomiast na Oxf000. 
(Uwaga: Ta opcja działa trochę 
inaczej niż w FFS. Zwykle pro- 
blemy powinny występować przy 
zbyt dużych wartościach Max- 
Transfer, Natomiast w moim kom- 
puterze, przy małej wartości 
MaxTransfer, PFS nie potrafił 
czytać długich plików! Jeśli 
stwierdzisz u siebie coś podob- 
nego, to wpisz na przykład 
Oxffffff). Jeśli masz HOToolBoxa 
z wersji 3.1, po prostu w gadże- 
cie cyklicznym, znajdującym się 
u góry ekranu, ustaw „PFSĄ0” 
lub „AFSA0” w zależności od 
tego, który system instalujesz. 
Teraz klikając na „OK” powróć 
do głównego ekranu HDToolBo- 


| xa i kliknij na gadżecie „Save 


Changes" (to jest ostatnia chwi- 
la, kiedy możesz odwołać wszy- 
stkie dokonane zmiany!), Teraż 
pozostaja cl tylko stormatować 
zmienianą partycję. 

Instalowanie PFS na dyskiet- 
kach jest proste, wystarczy w 
systemie 2.0 napisać w Shellu 
"Mount PFO: , a pod systemem 
2.1 lub wyższym kliknąć na iko- 
nie z podpisem 'PFO'. Potem zaś 
sformatować ten dysk. Niestety, 
dyskietka zapisana w formacie 
PFS nie może być bootowana, 
więc nie da się uruchomić z niej 
komputera. 
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Shapeshifter 


EZ: 


KUP Ra KOARIBCYNZATAWE 


MAC NA WARSZTACIE 





Jarosław Horodecki 


ajważniejszą rzeczą, ko- 
nieczną zresztą, aby w 
ogóle Maca uruchomić, 
jest oczywiście system 
operacyjny tego komputera. 
Podobnie jak w Amidze na ca- 
łość systemu składa się program 
zapisany w ROM-ie oraz system 
instalowany na twardym dysku z 
dyskietek. ROM-y, jak już wspo- 
mniałem w omówieniu programu, 
należy skopiować z oryginalne- 
go Macintosha za pomocą do- 
starczonego programiku. Warto 
także zapoznać się z warunkami 
korzystania z kodu skopiowane- 
. go z oryginalnego ROM-u. Sha- 
peshifter potrafi korzystać z 
ROM-ów o wielkości 512 KB lub 
1024 KB. Te pierwsze zalecane 
są raczej dla posiadaczy niewie|- 
kiej ilości pamięci. Macowe pro- 
gramy są bardzo pamięciożer- 
ne, a dodatkowe 512 KB może 
się często okazać bardzo po- 
trzebne. Posiadacze co naimniej 
8 MB pamięci Fast mogą się jed- 
nak pokusić o korzystanie z 
ROM-u 1 MB, nieco szybszego, 
a także zoptymalizowanego pod 
kątem procesora MC68040. 
Wersji systemu „dyskietkowe- 
go” również jest sporo. Shape- 
shifter działa jednak tylka z wer- 
sjami systemu © numerze co naj- 
mniej 7. Najbardziej znane w 
Polsce są w tej chwili wersje 
7.0.1 oraz 7.5. Obie działają bez 
problemów, choć, moim zda- 
niem, lepiej jest korzystać z sy- 
stemu 7.5 lub jego update u o 
numerze 7.5.1, pozbawionego 


"że id wkaie wage Pówr Sdect Wystaw 





W numerze 7/95 naszego miesięcznika w miarę 
szczegółowo omówiłem doskonały emulator Macin- 
tosha, jakim niewątpliwie jest Shapeshifter. Skon- 
centrowałem się jednak na możliwościach progra- 
mu, rezygnując niemalże całkowicie z omówienia 
praktycznego zastosowania macowych programów w 
amigowym środowisku. Mam nadzieję, że tekstem 
tym będę w stanie wynagrodzić tamto niedociągnię: 
cie. Warto zwrócić uwagę również na to, co można 
dzięki korzystaniu z emulatora Maca osiągnąć. Z 
jakimi najciekawszymi macowymi programami warto 


się zapoznać? 


kilkudziesięciu błędów. System 
7.5 jest po prostu nieco bardziej 


/ atrakcyjny, lepiej dopracowany i 
| ma nieco większe możliwości 


konfiguracji. Natomiast jego 
wady to znacznie większa zaję- 


tość twardego dysku — na jego | 


instalację w zasadzie potrzeba 
15 MB - oraz dostępność, O ile 


mi wiadome, system ten jest | 


sprzedawany jako osobny pro- 
gram, chyba że kupujemy Maca 
z procesorem PowerPC. Z kolei 
starsza wersja systemu 7.0.1 
jest nieco bardziej -oszczędna 
zarówno pod względem apetytu 
na twardy dysk, jak i na pamięć 
operacyjną. Z pewnością jest 
więc polecany szczególnie przy 
słabszych konfiguracjach sprzę- 
towych, zwłaszcza przy niewiel- 
kiej ilości pamięci. 

Warto w tym miejscu wspo- 
mnieć jeszcze o Instalacji syste- 
mu. Niestety, jedyne wersje, na 





Jakle trafiłem, zapisane były albo 
na dyskach 800 KB, których nie 
odczytuje Amiga, albo na dys- 
kach HD 1,44 MB, z którymi z 
kolel Amiga radzi sobie bez pro- 
blemów. Niestety, konieczna jest 
więc stacja dysków HD, choćby 
tylko na kilka godzin, aby zain- 
stalować system. 


mić Maca. Za pomocą dostęp- 
nego helpa (w wersji polskiejtzw. 
dymki pomocy) łatwo jest nau- 
czyć się obsługiwać system 
Maca. Jest on zresztą w bardzo 
dużym stopniu „idiotoodporny”, 
trudno więc cokolwiek trwale 
uszkodzić. System Maca jest 
również bardzo prosty. Żaden 
przeciętny amigowiec nie powi- 
nien mieć problemów z rozpra- 
cowaniem wszystkich systemo- 





wych aplikacji. 
Zostawmy jednak system ope- 
racyjny. Mam nadzieję, że każdy 


€ 
ż m 






BD cTrowCć) 
zam 
Aj. p= = | were 
i uns " 

JH mka 
pr e i ]| O rot 
raj 


Ue 


OOazesn 





Udało się nam więc urucho- | 


16_twianęr Www Ołnii lai lywe Far Wwsław 


po najwyżej kilkudziesięciu mi- 
nutach ustawi odpowiednią kon- 
figurację całego środowiska. 
Zajmijmy się natomiast macowy- 
ml programami. Każdy szanują- 
cy się komputerowiec swoje 
zmagania z nową maszynką za- 
czyna oczywiście od gier. Rów- 
nież ja skusiłem się, aby wy- 
bróbować kilka z nich. 

Na pierwszy ogień poszedł 
oczywiście znany chyba wszyst- 
kim użytkownikom komputerów 
Wolfenstein. Wprawdzie obecnie 
nie jest to zbyt wielka atrakcja 
dla amigowców - mamy już kilka 
gier„doomopodobnych”, jednak 
prawdziwego, klasycznego Wol- 
fensteina nadal wyrażnie braku- 
je. Otóż gra ta na Shapeshifte- 
rze działa wręcz doskonale, ana 
„dopalonej” Amidze 4000-040 
szybciej i lepiej niż na samym 
Macintoshu. Warto jednak za- 
znaczyć, że aby ją uruchomić, 
niezbędny jest tryb 256-koloro- 
wy, co oznacza konieczność 
skorzystania z karty graficznej z 
trybem działania chunky pixel. 

Podobnie bez problemu dzia- 
łają tak klasyczne gry, jak Sim 
City 2000, Sim Earth czy Sim 
| Tower. Można też zagrać w MS 

Flight Simulator czy znane do- 

skonale z Amigi Lemmingi, choć 

w tym wypadku występują pew- 

ne problemy z dźwiękiem, 

których nie udało się, niestety, 
wyeliminować. Podobnie jednak 

jak przy Wolfensteinie, także i w 

wypadku pozostałych gier wska- 

zana jest odpowiednia karta gra- 

ficzna. 
Nieco mniejsze wymagania 
mają natomiast gry public doma- 
+ mg” 
















MAGAZYN AMIGA 2/1896 





in i shareware. Miatem okazję 
zapoznać się z zawartością jed- 
nej płyty kompaktowej, zawiera- 
jącej kilkaset gier dla Maca. Nie 
udało mi się znależć żadnego 
programu, który nie chciałby 
działać. Kilka wymagało wpraw- 
dzie 256 kolorów, większość 
jednak bez problemu działała, 
zadowalając się trybem mono- 
chromatycznym (jedna mapa bi- 
towa, układy graficzne ECS lub 
AGA) | procesorem MC68030 
40 MHz. Warto zaznaczyć, że 


Bt pana om | prepne wyy no © mami 

bal imeg paz jaaa 
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pa ra ubi miówynki iaoreem grunwowk ih. 


oiaema wsią tato ron | awm wami gin aa niw bo o 
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zresztą sporo pozytywnych re- 
cenzji w pismach, zajmujących 
się Macami. Wersja 3.0 charak- 
teryzuje się bardzo dużą liczbą 
możliwych trybów rysowania, 
także rozbudowanymi możliwo- 
ściami korzystania z wielu za- 
programowanych z góry trans- 
formacji oraz efektów specjal- 
nych. Większość funkcji wywo= 
ływana jest z poziomu specjal- 
nych okienek za pomocą rysun- 
kowych gadżetów. Generalnie 
praca z programem jest więc 


wśród setek prostych gierek zda- 
rzały się także dość interesują- 
ce pozycje, jak warcaby, Go, 


prosta i przyjemna. Warto za- 
znaczyć, że Painter 3.0 wyma- 
ga Amigi, wyposażonej w pro- 


Ta py p www wia naa m Poda kj, da kpt a 
zeta nia póbwzagk Hon aiw IB M pad 
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tan mm Sb © am gam r a mka 
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Backgammon czy znane wszyst- 
kim Asteroids. 

Korzystać z trybu 256-koloro- 
wego nie musi także ogromna 
większość programów użytko- 
wych, choć oczywiście korzysta- 
nie z koloru znacznie poprawia 
komfort pracy. Właściwie każdy 
z testowanych użytków bez pro- 
blemu działał i wyglądał zupeł- 
nie przyzwoicie, gdy korzysta- 
łem z najszybszego na zwykłych 
amigowskich układach graficz- 
nych trybu menochromatyczne- 
go. 

Jedyną barierą nie do poko- 
nania dla większości macowych 
programów komercyjnych jest 
ilość wolnej pamięci. Aplikacje 
macowe są bardzo pamięciożer- 
ne, tak więc korzystanie z po- 
ważniejszych programów użytko- 
wych bez minimum 8 MB pamię- 
ci typu Fast nie jest właściwie 
możliwe. Minimum pamięci, ja- 
kie daje pewien komfort i swo- 
bodę w korzystaniu z dużej czę- 
ści oprogramowania, to konfigu- 
racja 2 MB Chip + 16 MB Fast, 
typowa dla komputerów hi-end 
(A3000 i A4000). 

Niewątpliwie najbardziej zain- 
teresuje wszystkich amigowców 
klasyka programów użytkowych, 
a zwłaszcza niezłe oprogramo- 
wanie o charakterze biurowym, 
znane z pecetów, a dotychczas 
amigowcom niedostępne. 

Przede wszystkim mamy więc 
kolekcję Microsoftu. Udało mi 
się znaleźć dwa znane programy 
tej firmy. Są to Excel 4.0 oraz 
Word 6.0. Oba programy działa- 
ią bardzo dobrze i nie sprawiają 
problemów. Przyjmują oczywi- 
ście pliki ze swoich pecetowych 
odpowiedników. Nikt nie zarzu- 
ci już więc Amidze braku możli- 
wości obrabiania danych, pocho- 
dzących ze „standardowych” 
programów z PC. Oczywiście w 
trybie mono żaden z nich nie 
wygląda zbyt atrakcyjnie, nie- 
mniej jednak można pracować 
bez problemu, 

Programem równie popular 
nym, jednak nieco prostszym, 
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jest WordPertect, dostępny na 
Macu w wersji 3.1, Edytor ten 
ma niewielkie wymagania sprzę- 
towe. Będzie działać przy 2-3 
MB wolnej pamięci RAM oraz 
procesorze MC680830, korzysta- 
jąc z dwóch kolorów. 

Mocną stroną Maca są także 
dostępne dla tej platformy do- 
skonałe programy graficzne, 
zwłaszcza te związane ściśle z 
DTP i obróbką grafiki wektoro- 
wej oraz bitmapowej, przezna- 
czonej do użytku w składzie kom- 
puterowym. 

Wydaje mi się, że liderami w 
tej dziedzinie są dwa programy 
przeznaczone do obróbki gra- 
fiki, nazwane Adobe Photoshop 


„3.0 oraz Adobe Illustrator 5.0. 


Są to właściwie duże pakiety, z 
których każdy zajmuje na twar- 
dym dysku niemalże 10 MB. 
Również ilość wolnej pamięci 
ma istotny wpływ na jakość 
działania tych programów. W 
zamian jednak ołerują bardzo 
szerokie możliwości obróbki 
grafiki. Muszę stwierdzić, że 


obecnie nie ma programu dla 
Amigi, który mógłby się z nimi 
równać. ArtExpression jest już, 
niestety, zbyt stary, a tym sa- 
mym nie ma wielu funkcji, obe- 





enie istotnych i uważanych za 
standardowe. Trzeba jednak 
wyrażnie zaznaczyć, że cena 
tych programów jest, delikat- 
nie mówiąc, wysoka. 
Flagowymi programami maco- 
wymi są jednak dwa pakiety DTP, 
czyli Page Maker 5.0 (dostępna 
jest już jeszcze „ciepła” wersja 
6.0) oraz QuarkXPress 3.31PL. 
Są to niewątpliwie programy do- 
bre, wyposażone w spore możli- 
wości. Korzysta z nich zresztą 
wiele firm, zajmujących się pro- 
fesjonalnie składem komputero- 
wym. Oczywiście wymagania 
sprzętowe tych programów są 
duże. Właściwie, aby móc na- 
prawdę efektywnie z nich korzy- 
stać, wysoce zalecana jest jak 
największa ilość pamięci RAM. 
Sensownie pracować można 
przy około 32 MB pamięci ami- 


gowskiej Fast. Aby Shapeshifter 


mógł tę pamięć wykorzystać, 
musi to być oczywiście pamięć 
ciągła, czyli jeden jej rodzaj, 
zamontowany na jednym rozsze- 
rzeniu. 

Warto się również zapoznać z 
programem Painter 2.0 lub, 
znacznie lepszym, w wersji 3.0. 
Program ten jest bardzo dobrym 
narzędziem malarskim. Zebrał 


. 








cesor MC68040. Zwykle 
MC68030/560MHz jest tu już 
zbyt wolne. 


Znajdziemy oczywiście rów- 
nież wiele innych, nieco mniej 
znaczących programów z dzie- 
dziny grafiki oraz DTP, jak choć- 
by Canvas, Strata Vision 3D (do 
raytracingu), Adobe Streamline 
czy Fontographer. Nie ma jed- 
nak sensu o nich wszystkich tu- 
taj wspominać. Wystarczy wszak 
zajrzeć do dowolnego Mac Worl- 
da, Mac Formata czy Mac Use- 
ra, 

Na koniec chciałbym jeszcze 
wspomnieć o dwóch dość do- 
brych pakietach, przeznaczo- 
nych dla programistów. Mam na 
myśli Think Pascala 4.0 oraz 
Think © 5.0. Są to oczywiście 
pełne kompilatory oraz edytory, 
służące do pisania programów 
w Pascalu oraz ©. Kompilatory 
te nie są, niestety, tak proste w 
obsłudze jak Turbo Pascal dla 
PC, jednak gwarantują niezłą 
szybkość wykonywania skompi- 
lowanego kodu oraz mają sto- 
sunkowo niewielkie wymagania 
zarówno pod względem ilości 
wolnej pamięci, jak i używane- 
go procesora. Zupełnie zbędna 
jest także karta graficzna. Kom- 
pilatorów tych można więc z po- 
wodzeniem używać na przykład 
do pisania programów na zaję- 
cia szkolne. 

Nie jest to oczywiście wszy- 
stko, co można napisać o ma- 
cowych programach. Jest ich 
naprawdę dużo, a wśród nich 
znajdziemy sporo bardzo inte- 
resujących pozycji, uzupełnia- 
jących się z programami ami- 
gowymi. Ze względu na szczu- 
płość miejsca w naszym mie- 
sięczniku nie sposób ich oczy- 
wiście oplsać za jednym razem. 
Dlatego też proszę o przesyła- 
nie do naszej redakcji listów z 
pytaniami, dotyczącymi Shape- 
shiftera oraz programów dla 
Maca. Z pewnością w wypadku 
dużego zainteresowania po- 
święcimy temu tematowi nieco 
więcej miejsca. 
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SOFTWARE 


Jak ulepszyć procedurę? (odc. 16.) 





Przy tworzeniu grafiki wektorowej natykamy się w 


pewnym momencie na problem, jak poradzić sobie 

z kanciastymi krawędziami obiektów. 0 ile w wy- 

padku ostrosłupów, prostopadłościanów czy Ssze- 

ścianów wszystko jest w porządku, o tyle przy 

przedstawianiu takich brył, jak walce, kule i stożki, 

przydałby się algorytm, pozwalający na wygładzenie 
powierzchni. 


Miklesz/ Damage 





ajprostszym sposobem mogłoby się wydawać powiększenie 

liczby ścianek, dajmy na to, kuli. Wystarczy jednak wyższa 

rozdzielczość lub większy monitor, by sprawa się wydała. 

Zresztą na rysunkach 1., 2. i 3. widać efekty takich przybli- 
żeń. Nie są najlepsze. 

Trzeba wykombinować coś innego. Ale co? Zamierzam dzisiaj 
przedstawić dwie najbardziej popularne metody wygładzania po- 
wierzchni. Obie będą działały na podstawie obiektów, złożonych z 
trójkątnych ścian. 

Najczęściej używaną w demach metodą wygładzania jest algorytm 
Gourauda. Jest to stosunkowo szybka metoda. Najpierw wyliczamy 
średnią wartość jasności światła na każdym z wierzchołków (przez 
uśrednienie jasności światła odbijanego przez powierzchnie stykają- 
ce się z danym wierzchołkiem). Następnie przy rysowaniu ściany 
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aproksymujemy uzyskane jasności wewnątrz ściany. Jeżeli aproksy- 
macja jasności brzmi dla kogoś tajemniczo, to informuję, że całość 
będzie wytłumaczona niżej, przy okazji omawiania algorytmu Phon- 
ga. 

Wracając jednak do Gourauda... Obrazy potraktowane tym algo- 
rytmem wyglądają znacznie lepiej niż w wypadku stałej jasności 
oświetlenia dla ściany. Wadą metody Gourauda jest jednak to, że nie 
da się za jej pomocą uzyskać naturalnie wyglądających odblasków 
światła na powierzchniach metalicznych. 

| Drugim algorytmem, jaki tutaj omówię, jest algorytm Phonga. Z 
| góry muszę zaznaczyć, że jest to metoda bardzo czasochłonna. 
Wynika to przede wszystkim z tego, że interpolujemy w tym wypadku 
| nie pojedynczą wartość natężenia światła, lecz współrzędne wękto- 
| rów normalnych do powierzchni, na podstawie których będziemy 
| musieli wyliczyć jeszcze oświetlenie w punkcie, korzystając z poda- 
| nego przeze mnie wcześniej wzoru 

Co trzeba zrobić? 

Przede wszystkim należy wyznaczyć wektory normalne wszystkich 
ścian, które będą rysowane. 

Następnym krokiem jest wyznaczenie dla każdego wierzchołka 
wektora normalnego, którego współrzędne względem danego we- 
rsora kierunkowego uzyskujemy, sumując współrzędne wektorów 
normalnych względem tego wersora kierunkowego | dzieląc tą 

| sumę przez liczbę wektorów sumowanych. Jest to średnia arytme- 
tyczna. 

| Teraz dla każdej ściany mamy trzy (bo są trzy wierzchołki) uśre- 
dnione wektory. Nazwijmy je n1, n2 i na. Następnie będziemy 

| musieli znależć wektory „normalne” (ponieważ nie są to prawdziwe 

| wektory normalne, tylko interpolowane), dla każdego punktu lewej I 

| prawej krawędzi ściany. Dla każdego punktu y, kierunek wektorów nl 

| i np otrzymamy z następującego wzoru: 

I 
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Andrzej Urbankowski 
„Amiga 500. Jak zostać »włamywaczeme«?” 


Książka ta została napi- 
sana z myślą o tych użyt- 
kownikach komputera Ami- 
ga, których można by okre- 
ślić mianem ambitnych gra- 
czy. Autor rozpoczyna od 
omówienia najważniejszych 
pojęć informatycznych zwią- 





zanych z „włamaniami”, aby MA SSB 
w głównej części pracy, | Jak ząStac 
korzystając z tych pojęć, za- | „włamywaczem”? 


prezentować Czytelnikom 
sposoby uzyskiwania w 
grach „nieśmiertelności” 
czy „nie limitowanej” amu- 
N1=N1* [Yscan-Y2)/ [Y1:Y2] +N2*[71-Yscan) /(Y1-v2) nicji. Te sposoby to właśnie 

ROS CINE RZEP OZ WRCZEKAC CZY „włamania”, czyli zmiany w 
programie gry. W książce zostały one ułożone w takim 
porządku, że po przećwiczeniu po kolei wszystkich opi- 
sanych „włamań” gracze, doskonale się bawiąc, zdobę- 





Warto zwrócić uwagę na to, że wszystkie y z Indeksami (yt, y2, y3) 
to współrzędne rzutów wektorów na ekran, a nie ich rzeczywistych 
współrzędnych w przestrzeni. Wartość Yscan jest numerem linii, ) 
którą właśnie rysujemy. Teraz, kiedy znamy już wektory nify) i nply). dą znajomość asemblera. 
wyznaczymy nfx,nl.np), czyli n(x,y). 

Stron 116, format B5, oprawa miękka. 
: [kacan* Xp) / [ML |+Xnpo7 (XIYZACAŁ SEZ ISBN 83-85545-27-1 








Teraz musimy dla każdego punktu zastosować podany przeze mnie 
przed miesiącem wzór na oświetlenie. Niestety, jak zapewne zauwa- 
żyliście, metoda Phonga, z uwagi na swoją powolność, kiepsko nada- 
je się do grafiki generowanej w czasie rzeczywistym. Zupełnie inaczej 
jest zaś z algorytmem Gourauda. Ten jest stosowany dość powszech- 
nie. Pojawiły się nawet jego hardware'owe implementacje. 

I to by było tyle na temat oświetlania. Za miesiąc zmiana tematu... 
A na koniec przypominam, że w związku z zaistniałą w Polsce sytu- 
acją polityczną, rekomendowany kolor oświetlenia zmienił się z 
(000,000,000) na (255,000,000). 


W związku z zainteresowaniem Czytelników archiwalnymi nume- | 
rami Magazynu AMIGA zamieszczamy kupon, umożliwiający za- 
mówienie poszczególnych egzemplarzy, oczywiście tylko tych, | 
których numery zostały umieszczone w kuponie, nakład pozosta- 
łych jest wyczerpany. W odpowiedniej kratce należy wziąć w 
kółeczko numer egzemplarza, który chcą Państwo otrzymać, | 
wpisać drukowanymi literami swój adres i wysłać kupon (lub jego | 
odbitkę kserograficzną) do redakcji. Ważne, aby dołączyć kopię 
wpłaty pocztowej, sumy widniejącej przy każdym numerze. na 



















| 
| 
| 
| 
| 
| 
A z | konto: | 
Kantzki z auiorem: Mklesz(Damage Mikołaj Lesrczuk EMAJLMIKLesz5 Studem UCLAGH Edu Pl | LUPUS Sp. z 0.0. | 
kak PKO BP IX O/Warszawa 1599-318121-136 
Marek Domarmózki Febent Gorbara: Teorzenie raaistyczeej graliki 3D. Lyn-SFT, 1993 | | 
|| 1/95 | 2/95 | 4/95 s/95 || 
| 2 zł 50 gr 2 zł 50 gr | 2 zł 70 gr 2 zł g | 
[25 000] | 25 000) | teroooj | (2 
| | 8/95 | 10/95 11/95 || 
| 2 zł 70 gr 3zł | 3zł 3zł | 
27 000) (30000) | 430000) (30 000) 
B | | | 
| | | | z | 
| | | 
| | l z=zził 
| Imię i nazwisko lub nazwa firmy: ...........--,:-2:--u-aseaooaarzinoąccneca tea 
TE PE PN OD PIEŃ DOO PORE PORZE zrasz4| 
KO SEN ENA  PBŁ  Z0 
| Data ZA ZBSZMYD NA KCAL EEN T OKE 620 TOBA | 
KUPON JEST WAŻNY DO CHWILI 
| UKAZANIA SIĘ NASTĘPNEGO NUMERU PISMA | 


| Bardzo prosimy © umieszczanie na kopercie dopisku „Numery | 
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Zamawiam w Wydawnictwie Lupus książkę 





Andrzeja Urbankowskiego 
„Amiga 500. Jak zostać »włamywaczeme?” 


Zamówioną książkę: 
P odbiorę osobiście w Wydawnictwie 
cena: 4 zł 80 gr 
] proszę wysłać mi pocztą 
cena; 4 zł 80 gr + 1 zł 20 gr (koszty wysyłki) 


Mój adres: 

Imię NSZWISKOŻSNE 02 OZ EEEE EPO ui p Ez 

RBA COW ENO OPACZ YE SięparyEraszca W ZAWIE, 
| OYMIEJSCOWOŚĆI ZS, PE zz Go py ŁAW Ś oo ob a wiie Wiata A 

| UI ERIE upr at O GreZC RTP POCZ Er 

Dołączam potwierdzenie wpłaty. 

Kupon jest ważny do 29.02.96. 


Warunki otrzymania książki (co najmniej 30 proc. taniej niż w 
księgarniach): 

1. Wypełnić kupon starannie, zwracając szczególną uwagę na 
czytelne wpisanie adresu (najlepiej drukowanymi literami) oraz 
zaznaczając krzyżykiem czy ma być wysłana pocztą, czy będzie- 
odebrana osobiście w Wydawnictwie. 

2. Dokonać odpowiedniej wpłaty na konta: 

Lupus Sp. z o.o. 1X Oddział PKO BP w Warszawie 
R-k nr 1599-318121-136. 
3. Przysłać do Wydawnictwa pod adresem: 
Wydawnictwo Lupus, 00-739 Warszawa, 
ul. Stępińska 22/30 
dołączając potwierdzenie wpłaty. 

Zamówień | wpłat można dokonywać również osobiście w sie- 
dzibie Wydawnictwa. Osoby zamawiające książki z odbiorem w 
Wydawnictwie będą zawiadomione o dokładnym terminie odbioru 
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Deluxe Paint w praktyce (odc. 33.) 


Z NOSA 
TRĄBA 


Niedawno przeczytałem, że laureat Nagrody Nobla 
- Roentgen (odkrywca promieni X) - nie dostał Świa- 
dectwa maturalnego, ponieważ nie chciał zdradzić 
nazwiska kolegi, który narysował na tablicy karyka- 
turę profesora. Roentgen miał z tego powodu masę 
kłopotów, ponieważ kolejne stopnie naukowe musiał 
zdobywać tam, gdzie tego dokumentu nie wymagano. 
Nie jest to aluzja do wyborów prezydenckich, ale 
refleksja nad rolą karykatury - rysunku satyryczne- 
go. We wspomnianym wypadku rola ta była znacząca. 


Stani sław Węsławiski | Dalsze badawcze spojrzenie 


ujawniło lekko wykrzywiane usta. 

Odpowiedni fragment został wy- 

gięty i obrócony o większy kąt. W 

następnej kolejności zająłem się 

partią oczy-okulary i trochę je 

powiększyłem opcją STRETCH. 
Okulary (sam je noszę) zawsze 
ludzi śmieszyły, a zwłaszcza te 
„silniejsze". Człowiek © zdrowym 
poczuciu humoru nie może zro- 
zumieć, po co takie coś się nosi 
i kojarzy mu się to zawsze ze 
znajomym dnem butelki. Idąc w 
ślad za takim rozumowaniem na- 
leży wprowadzić jakąś deforma- 
cię w samych szkłach. Można 
oczywiście zdeformować obraz 
oczu widzianych przez soczew- 
kę. Na przykład wyciąć oko i po- 
przez WRAP „wlać” je w kształt 


tym odcinku „praktyki” 
mniej będzie mowy o 
kolejnych opcjach pro- 
gramu, a więcej o rze- 
czach ulotnych i niekonkretnych, 
określanych słowami: „wydaje mi 
się", „dobrze by było”, „z wyczu- 
ciem” i tak dalej. Niemniej będę 
się starał „komputeryzować" te- 
mat, który tak naprawdę zastrze- 
żony jest dla rysowników używa- 
jących do pracy własnej ręki, 
uzbrojonej tylko w ołówek lub 
pędzel czy piórko. 

Na początek wybrałem zdjęcie 
przypadkowego faceta, pocho- 
dzące, o ile pamiętam, z jakichś 
dodatków do SuperBase. Twarz 
jest właściwie nijaka, czyli nor- oprawki. Ja wybrałem inną meto- 
malna. Bardzo trudno jest ustalić dę. Wykonałem cieniowane 
- a to jest najważniejsze - co (FILL/HI) formy szkieł i nałoży- 
charakterystycznego jest w twa- | łem je na rysunek przez TRANS- 
rzy faceta w okularach. Trzeba LUCENCY. Jak widać na pierw-= 
nastawić się badawczo | złośli- | szej ilustracji, jest to lepsza me- 
wie. Dla rozgrzewki wyciągnąłem | toda niż nakładanie płaskiego 
rysunek w pionie i osobno w po- koloru w ten sam sposób. 
ziomie. Teraz można zdecydo- | Ostatnią rzeczą, jaką wyśledzi- 
wać, że gość jestraczejszczupły | łem, są włosy. Bliższe przypa- 
i lepsze jest wyciągnięcie w pio- | trzenie się ujawnia, że są zacze- 
nie. Poza okularami można zau- sane do góry. Może facet się cze- 
ważyć „wysokie czoło”. Uczepi- sze namokro. Wykorzystałem ten 
łem się tego detalu i karykatura|- fakt i przejechałem po włosach 
nie go wyolbrzymiłem. Wyciąłem | opcją SMEAR, czyniąc je bardziej 
kawałek czoła, powiększyłem „konopiastymi”. Teraz karykatu- 
dwukrotnie i doklelłem do (już ra jest gotowa. Najprawdopodob- 
wydłużonej) głowy. niej nigdy na tej podstawie nie 
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rozpoznalibyśmy człowieka na 
ulicy. Go innego jednak jego bli- 
scy znajomi, rodzina i sam deli- 
kwent. Ci mogą zareagować zde- 
cydowanie i trudno przewidzieć, 
z jakim skutkiem. 

Druga ilustracja pokazuje 
podobne operacje przeprowa- 
dzone na innej twarzy. Tutaj wy- 
śledzenie cech charakterystycz- 
nych jest jeszcze trudniejsze. 
Mam na celowniku kosmyk wło- 
sów opadających na twarz, duży 
wąs i charakterystyczne oczy. 
Kolejno po wycięciu twarzy z tła, 
uzupełniłem włosy i nieco je wy- 
olbrzymiłem oraz powiększyłem 
partie oczu i wąsów. Oczy zosta- 
ły nieco podretuszowane w partii 
dolnej przez podkreślenie cha- 
rakterystycznych „worków”. Dłuż- 
sze przyglądanie się twarzy, a 
zwłaszcza plamce światła na no- 
sle, wywołało moją decyzję o 
wyolbrzymieniu tej czdoby. Czy 





decyzja o powiększeniu nosa i 
innych części twarzy była słu- 
szna? Trudno powiedzieć. Mając 
do dyspozycji tylko jedno zdjęcie 
nie można zebrać wystarczają- 
cych informacji o cechach cha- 
rakterystycznych człowieka. Tym 
bardziej że do tych cech należą 
też niewidoczne, np. charaktero- 
logiczne. Nie wiem, czy facet jest 
sympatyczny (choć na takiego wy- 
gląda), czy jest „ciepły” i powol- 
ny, czy też nerwowy. Takie ce- 
chy mogą mieć spory wpływ na 
końcowy rysunek, ale wykracza- 
ją już poza komputerowe ujęcie 
tematu. 

Karykatura, będąca z natury 
rzeczy uproszczeniem, może być 
(i najczęściej jest) rysowana kre- 
ską. Przekreślony obrazek mo- 
nochromatyczny obok pokazuje, 
że nie da się w prosty sposób 
przenieść naszej pracy na taką 
formę. Zmiana (STENCILEM) 
obrazka pozbawiła całkowicie 


MAGAZYN AMIGA 2/1996 





twarz jej własnego charakteru, 
mimo że zostały te same oczy, 
włosy | wąsy. Trzeba pozostać 
przy zbliżonej do oryginału kolo- 
rystyce i jedyne, co można zro- 
bić, to dorysować co nieco jako 
dodatek do głowy. Można to ro- 
bić realistycznie, starając się 
utrzymać podobny charakter de- 
tali jak w twarzy, ale można (po- 
przez kontrast) zrobić to szybką 
metodą rysunkową. Całość przy- 
pomina rysunki z gazetek ścien- 
nych z minionej epoki w stylu 
„nasz Główny Księgowy, sympa- 
tyczny Pan Wacek", ale na to już 
nie ma rady. Chcieliśmy, to mamy. 

Galileusz, Arystoteles i Fara- 
day to kolejne ofiary doświad- 
czeń. Galileusz jest rysunkiem, 
Arystoteles rzeźbą, a Faraday 
zdjęciem fotograficznym. Meto- 
da postępowania jest jednak ta 
sama. Złośliwe przypatrywanie 
się postaci i wyszukiwanie cech 


charakterystycznych oraz ich 
wyolbrzymianie. W wypadku bied- 
nego Galileusza były to włosy I 
oko świadczące o poczuciu wła- 
snego autorytetu. Oczywiście 
nastroszenie włosów kontrastuje 
z władczym okiem i to, od biedy, 
można uznać za element komicz- 
ny. 

Arystoteles ma powiększony 
mózg, czyli głowę. Jako filozofo- 
wi słusznie mu się to należy. Tru- 
dniej było z Faradayem. Nie po- 
zostało mi nic innego, jak w typo- 
wy sposób powiększyć włosy i 
lekko skrzywić oczy. Dalekie sko- 
jarzenie z „Alicją w Krainie Cza- 
rów" zdecydowało o rozciągnię- 
ciu ust. Tutaj uważny Czytelnik 
może dostrzec, że jestem cho- 
lernie delikatny w deformacjach. 
Przecież wystarczy kilka drob- 
nych zmian, żeby twarz napraw- 
dę przypominała maskę, a nos 
trąbę. Wydawało mi się jednak 
słuszniejsze prezentowanie 








ostrożnych ingerencji w obraz. 
Można w ten sposób prześledzić, 
coi dlaczego warto deformować. 
Twarz potraktowana filtrem w 
kształcie fali pionowej lub pozio- 
mej (w Deluxe Paint musi wystar- 
czyć opcja BENT) zawsze będzie 
dziwna, ale tutaj nie o to chodzi. 

Karykatura to przede wszyst- 
kim sztuka upraszczania. Do zi- 
lustrowania tej tezy posłuży je- 
szcze raz Galileusz. Przygląda- 
my się rysunkowi i myślimy: co 
jest w tej twarzy niepotrzebne? 
Co można wyrzucić bez szkody 
dla jej wyrazu? Ponieważ wagę 
prawego oka Galileusza zauwa- 
żyłem już poprzednio, mogę 
(iako mniej ważne) usunąć z ry- 
sunku lewe. Nadal widzę Galile- 
usza. Kaftan | detale ubioru - 
niepotrzebne. Zachowuję koł- 
nierz, jako charakterystyczny 
detal z epoki, i odpowiednią 
„ramę” dolnej partii rysunku. Bro- 
da jest duża - może być więk- 
sza. Najważniejsze elementy 
twarzy to oko, nastroszone wło- 
sy I broda. Nos redukuję do nie- 
zbędnego minimum, związane- 





SOFTWARE 


go z wyrazem ust. Likwidacja 
bruzdy przy nosie zmienia nie- 
korzystnie charakter postaci i 
musi jednak pozostać. Jeśli cho- 
dzi o włosy, to po kilku przymiar- 
kach pozostawiam tylko ich naj- 
bardziej charakterystyczną 
część. Końcowy rysunek otrzy- 
mał powiększone oko, włosy 
bardziej nastroszone i postrzę- 
pioną na końcu brodę. Broda 
jest tak silnym elementem, że 
może spowodować decyzję o 
wyrzuceniu kołnierza. Całość 
jest przyjemna dla oka i ma już 
mało wspólnego ze wspomnianą 
wyżej gazetką ścienną. Taka ilu- 
stracja jest poza tym dobrym ro- 
dzajem „ilustracji jako takiej” i 
może być świetnym rysunkiem z 
kategorii „klipów” do ozdabiania 
tekstów. 

Kolejna ilustracja oddala nas 
jeszcze bardziej od rysunku, słu- 
żącego do rozśmieszania znajo- 
mych, kierując się w stronę gra- 
fiki użytkowej. Dzięki firmie 
ScanGraf otrzymałem zeskano- 
wane zdjęcie powszechnie zna- 
nej czwórki facetów. Przypo- 
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mniałem sobie znany polski pla- 
kat na ten temat, ale zdjęcie 
przerabiałem nie widząc wspo- 
mnianego przykładu. 

Pierwszą czynnością było wy- 
cięcie twarzy ze zdjęcia i wycią- 
gnięcie ich w pionie. Teraz pro- 
blem „złośliwego obserwowania" 
trzeba skierować na cechy roz- 
różniające między sobą posta- 
cie. Można założyć, że Paul jest 
„śliczny i cukierkowaty”, Ringo 
„brzydki i sympatyczny", John 
„ironiczny”, a George „demo- 
niczny”. Zmiany są delikatne i 
właściwie po rozciągnięciu obra- 
zu mało rzucające się w oczy. 
Wszystkie postacie mają powięk- 
szone usta i zęby. Ringo ma lek- 
ko powiększony nos, a George 
- brwi. Ponieważ tematem prze- 
róbek jest zespół, postanowiłem 
zbliżyć twarze do siebie. Głowa 
Johna jestw oryginale obrócona 
w lewo, co psuje charakter kom- 
pozycji. Po dokonaniu odpowie- 
dniej korekty (FLIP HORIZON- 
TAL) zestawiłem głowy „ucho w 
uche”. Porównując to z orygina- 
łem widać, że dopasowałem wiel- 








kości twarzy do siebie i obróci- 
łem je wszystkie do pionu. 
Gechą zespołu The Beatles, 
która go (poza muzyką) wyróż- 
niała w okresie największego 
triumfu, były oczywiście włosy. 
Korciło mnie, by zrobić jedną 
wspólną grzywkę dla wszystkich 


| twarzy, ale wykonywanie włosów 


nowych było dość pracochłon- 
ne, a oryginalna ich faktura jest 
dość przyjemna dla oka. Wobec 
tego przeniosłem fakturę włosów 
w puste miejsca nad głowami i 
niepostrzeżenie powstało coś 
bardzo utylitarnego - pomysł na 
okładkę kompaktu. Wystarczyło 
całość |eszcze trochę wyciągnąć 
w górę i dodać liternictwo o od- 
powiednim kroju. Wiem, że taki 
projekt powinien być raczej kwa- 
dratem, a zdjęcie nie ma odpo- 
wiedniej jakości (liczby kolorów), 
ale pierwszy projekt do takiego 
celu już jest gotowy. Co stanie 
się z kompozycją obrazka po 
zmianie formatu na pełny kwa- 
drat (stosunek jasnych plam 
kompozycji do ciemnych), to już 
temat na osobne opowiadanie. 





Ostatnia ilustracja to już krok 
poza „komputerowe rysowanie”. 
Większość pracy trzeba wykonać 
ręcznie. Na początek wziąłem 
zdjęcie łosia. Jest to, jak wiado- 
mo, zwierzę śmieszne z natury. 
Ma garb, brodę i zagięty nos. Do 
tego za długie nogi. Ale to jest 
zwierzę, nie człowiek! Otóż prze- 
sadny, karykaturalny rysunek jest 
nieodłączną częścią każdego (il- 
mu rysunkowego i większości 
gier. W poprzednich przykładach 
nie bez powodu przerabiałem 
zdjęcia panów, a nie pań. Kary- 
katuralny rysunek postaci męż- 
czyzny (w odróżnieniu od takiego 
samego kobiety) jest nie tylko 





bardziej bezpieczny dla autora, 
ale i bardziej powszechny. Pro- 
szę sobie przypomnieć filmy Di- 
sneya, takie jak „Królewna Śnież- 
ka", „Kopciuszek” i inne. Wszyst- 
kie postacie żeńskie, z wyjątkiem 
oczywiście złych czarownic, są 
słodkie i piękne. Taki jest kanon. 
Oczywiście we współczesnych 
rysunkach satyrycznych jest nie- 
co inaczej, ale standardem jest 
deformowanie raczej samców niż 
samiczek. To samo dotyczy zwie- 
rząt. Myszka Miki mało przypomi- 
na pierwowzór realnej myszy. Po 
latach stwierdzono, jak można się 
było domyślić, że Miki jest sam- 
czykiem, i dorobione mu narze- 
czoną w postaci Minni. Ma ona 


je „a £ uz kU lwy iż 


oczywiście dłuższe rzęsy i ko- 
kardkę | nigdy nie wali głową w 
ścianę ani się nie wywraca. Po- 
zostałe zwierzęta są raczej wol- 
ne od tych zasad ido łosia można 
podejść śmiało z deformacją 
= do klempy zresztą też. 
Najpierw można łosiowi powy- 
ginać nos, powiększyć garb I zro- 
bić worki pod oczami. Jednak nie 
da się tego załatwić taką samą 
metodą, jak przy zdjęciach po- 
staci ludzkich. Winna jest tu praw- 
dopodobnie oczekiwana przez 
odbiorcę antropomorfizacja, czyli 
przypisywanie cech ludzkich. A 
może to, że pokryte futrem zwie- 
rzęta są mało wyraziste „na twa- 


rzy”. Wybrałem łosia, a mógł być 
to jeszcze ewentualnie koń lub 
pies, botakie zwierzę jest jeszcze 
podobne w karykaturze do siebie 
samego na zdjęciu. Lis czy kot 
lub ptak musiałby już bardziej 
odbiegać od natury. Łosia po 
dokonaniu deformacji należy jed- 
nak narysować normalną kreską 
rysunkową po rysunku zdeformo- 
wanego zdjęcia z natury. Powsta- 
je coś takiego, jak na ostatniej 
ilustracji. Ma to już niewiele 
wspólnego z czysto komputero- 
wym (czyli półautomatycznym) 
deformowaniem. Zdjęcie (obra- 
zek) służy tu tylko za wzór do 
naśladowania, a nie materia do 
tworzenia. 
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ALIEN BREED 3D  4CD32 


Do czasu ukazania się Breathless będzie to niewątpliwie najlepiej 
wykonany program doomopodobny dla Amigi. Fabuła nawiązuje bez- 
pośrednio do poprzedników z cykluAlien Breed, czyli mówiąc wprost 
| częka nas mozolne 
| oczyszczanie bazy z 
| obcych, tyle że z ak- 
| cjądziejącą sięw 3D 
| 16 dobrze zaprojek- 
| towanych poziomów, 
| na których można 
| spotkać kilka rodza- 
| jów przeciwników, w 
tym dwóch tzw. ma- 
sterów. |Ich pokona- 
nie bez cheatów jest 
bardzo trudne. Na 
szczęście na cham- 
stwo obcych możemy odpowiedzieć siłą, wyrażającą się w posiada- 
niu pokażnego arsenału. Zwykła maszynówka nie stanowi dla wra- 
żych obcych wyzwania, ale granatnik lub wyrzutnia rakiet ppanc., to 
zrobi wrażenie na każdym. Dobór broni, jak i różnorodność przeciw- 
ników jest w pełni wy- 
starczająca, mimo że 
nie ma ich zbyt wie- 
le. Na plus Alien Bre- 
ed 3D zaliczyć moż- 
na także wprowadze- 
nie zarówno elemen- 
tu wysokości, jak i 
krzywych ścian. Poza 
tym niezłe wrażenie 
robi efekt transpa- 
rentnej wody. Poru- 
szanie się do przo- 
du, w bok, skręty, 
zmiana broni itd 
— wszystkie te czynności można wykonywać za pomocą joypada albo 
klawiatury (jeśli oczywiście mamy odpowiednią przejściówkę). Ste- 
rowanie joypadem ma swoje wady i zalety. W tym wypadku przewa- 
żają raczej te drugie. 

Pod względem szybkości Alien 
Breed 3D dla CD32 nie jest re- 
welacją. Działa ewidentnie wol- 
niej niż A1200 z Fast RAM-em. 
Jak można przypuszczać, jest to 
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spowodowane  niewykorzysta- E 

niem kości Akiko. Pewne zastrze- Dźwięk 

żenia budzi również spore rozpi- Pomysł 
kselowanie grafiki. W wersji kom- ę 
paktowej dodano pięć ścieżek tra kcyjność 


muzycznych, których nastrój jed- 
nak niezbyt pasuje do atmosfery Brutalność 
gry. hh 


omas Sadowski OGÓLNIE 


Dystrybutor: Ewweka, cena: 120 zł 
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BRUTAL PAWS CD32 


OF FURY 


Tradycyjna formuła bijatyki, w której dobry bohater walczy po kolei 
z przeciwnikami, jest pomysłem niezbyt oryginalnym. Nic więc dziw- 
nego, że twórcy gier z tego gatunku próbują wprowadzać do niego 
nieco urozmaiceń. W Brutal Paws of Fury poważna atmosfera poje- 
dynków na śmierć i życie została zastąpiona odrobiną humoru. 
Przeciwnicy to zwierzęta, stylizowane na „poważnych” wojowników. 
Jeśli nie liczyć oryginalnego sposobu zdobywania ciosów specja|- 
nych (w toku treningu), jest to jedyna zmiana w stosunku do ogólnie 
przyjętego kanonu dla tego rodzaju programów. Rozbudowane sta 
tystyki, podające celność i rodzaj zadawanych uderzeń, trzeba po- 
traktować jako niewiele wnoszący ozdobnik 


SPĘCIAL MOVE: TAUNT 
2) 


Ł 


Oceniając grę pod kątem wykonania, nie można nie zauważyć 
kilku wad. Przede wszystkim wersja na CD32 niczym nie różni się 
od dyskietkowej. Poza tym grafika, jak na kości AGA, nie jest 
rewelacyjna. Można powiedzieć więcej, wygląda, jakby była to 
wersja ECS. Zauważalny jest brak dobrej ścieżki muzycznej, co w 
wypadku gry na kompakcie jest 
sporym rozczarowaniem. Pod , | ST1] 
względem atrakcyjności Brutal 


Paws of Fury prezentuje się (LECZĄ 
całkiem nieźle. Zastrzeżenia » 

można mieć do inteligenejiprze- | Grafika 
ciwników (co jest wadą więk- a. 

szości gier). Często jedna wy- Dźwięk 

brana technika plus zepchnię- Pomysł 


cele wroga do narożnika kończy Pa 
się dla tego ostatniego wlado- Atrakcyjność 
mym rezultatem. e 


Raman Sadowski 


Brutalność 


Dystrycutoe: Eereka, cera: 94 ał 


OGOLNIE 
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BIIING 


Jest rok 2053. Coś w rodzaju Lorda Vadera (tym razem zwane 
Athros) napada na Ziemię i porywa księżniczkę Rosenrot. Ty, dokto- 
rze Gray, musisz pokonać dyktatora i uwolnić księżniczkę, 





Tak zaczyna się Billing. Czyżby kolejna kosmiczna strzelanina? 
Nie! Opisane półtoraminutowe intro to tylko straszny sen doktora 


Graya. Autorem gry, firmowanej przez Magic Bytes, jest Holger | 


Gehrmann/ReLine. Zaraz, zaraz... Ten lekarz z wykształcenia, a 
twórca gier (m.in. Hollywood Poker dla C64 i Amigi) po kilku latach 
pracy spełnił swoje największe marzenie, wydając grę łączącą w 
sobie, jak powiada podtytuł, „seks, skalpel i intrygi". Wszystkich 
oburzonych tym pierwszym członem informuję, że można w prefe- 
rencjach ustawić „grzeczną” wersję gry. O co tu chodzi? 

Twoim zadaniem jest stworzenie i prowadzenie szpitala. Dysponu- 
jąc pewnym kapitałem, zaczynasz od wydzierżawienia parcel i bu- 
dynków, a następnie zatrudniasz personel. Jest to jednak personel 
szczególny. Kandydat na lekarza powinien słabiej od Ciebie grać w 
golfa, pielęgniarki zaś powinny być reprezentacyjne. Inteligencja I 
wykształcenie grają mniejszą rolę, bowiem takich specjalistów mu- 
siałbyś słono opłacić. 





Równie zwariowani są przybywający do szpitala pacjenci. Potrafią 
pogryżć lekarza lub rzucić w niego czymś ciężkim, a zatem na 
sanitariusza najlepiej wybrać ponurego byczka o twarzy Rambo, 
który zrobi z tym wszystkim porządek. 

Mimo tak zwariowanego personelu i pacjentów - ci ostatni muszą 
być leczeni zgodnie z prawidłami sztuki lekarskiej. Jeśli bowiem 
będą niezadowoleni - nie zapłacą, a Ty w poszukiwaniu kasy bę- 
dziesz muslał skorzystać z metod nie całkiem konwencjonalnych, na 
przykład ogrywanie lekarzy w golfa czy w pokera. Bankructwo bo- 
wiem oznacza koniec zabawy (na szczęście w każdym momencie 
można zapisać aktualny stan gry). 

Ciekawa, wzorowana nieco na Ericu Schwartzu, grafika, ciekawy 
scenariusz, doskonale ucharakteryzowany personel, dialogi przy- 
prawiające o ataki śmiechu, a przy okazji spora dawka naprawdę 
fachowej wiedzy medycznej. Przed leczeniem pacjenta możesz się 
zapoznać ze ściągą, z której dowiesz się, jak i co robić. A że 
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prawidłowe leczenie wykonasz niekonwencjonalnymi narzędziami, 
bo tylko takie masz pod ręką? To już nie Twoja wina, że dentysta 
dysponuje jedynie obcęgami, młotkiem, piłą i kilofem - taki sprzęt 
dostarczył mu jedyny zaopatrzeniowiec, który się zgłosił. A że ma 
IQ=23? Trudno, na innego nie było Cię stać. Całość na tle „miłych” 
odgłosów wydawanych przez leczonych pacjentów. Czy takiej grze 
można coś zarzucić? 

Niestety, można. Po pierwsze, gdy to piszę, dostępna Jest jedynie 
wersja AGA i to po niemiecku (a język gra tu bardzo ważną rolę, o 
czym przekonałem się, gdy tarzając się ze śmiechu nie mogłem 
utrzymać słownika medycznego w ręku). Wersje ECS i „amerykań- 
ska" mają się po- 
jawić na począt- 
ku 1996 roku. 
Po drugie gra 
działa wyłącznie 
z twardego dys- 
ku i po zalnstalo- 
waniu zajmuje na 
nim ponad 38 
MB (!!!), a każda 
zapisana gra do- 
datkowo 0,5 MB, 
Potrzecie, jakna 
grę, jest raczej 
droga. Po czwarte otrzymaliśmy ją do testowania bezpośrednio od 
Magic Bytes, gdyż nie ma jeszcze polskiego dystrybutora. (Otrzyma- 
liśmy grę w wersji dla HDD, jest także wersja dla CD32.) 

Niemniej, jeśli komuś te ograniczenia (zwłaszcza język) nie prze- 
szkadzają, na pewno będzie zadowolony. Grę ułatwia bowiem ściąga 
(ogólna, pojawiająca się po kliknięciu na „menago” z cygarem, oraz 
medyczna, którą zobaczysz po sprowadzeniu pacjenta do gabinetu). 
Mnie osobiście pomogła podkształcić się zarówno w niemieckim, jak 
i w medycynie. Polecam ją gorąco Tomkowi Kokoszczyńskiemu, 
który łączy te dwie specjalności. | nie tylko jemu, 

Przed konsekwencjami, jakie wynikają z uruchomienia gry, ostrze- 
ga parodia niemieckich reklam lekarstw. „Chcąc wiedzieć o skut- 
kach ubocznych, zapoznaj się z opisem na opakowaniu. W razie 
wątpliwości skontaktuj się z Twoim farmaceutą." 

Magic Bytes i ReLine należy pochwalić jeszcze za jedno: gra 
powstała NAJPIERW dla Amigi, a dopiero potem została przeniesio- 
na na blaszankę (odwrotnie niż 
w innych wypadkach). Dzięki 
temu możemy się cieszyć 256 
kolorami na ekranie, Niekonwen- 
cjonalny pomysł, niekonwencjo- 
nalne wykonanie, niekonwencjo- 
nalne dialogi. Gra jest „brutal- 
na” (m.in. dentysta-sadysta), ale 
jest to brutalność z przymruże- 
niem oka. 





Feman Sadowski 


Amiga 1200 HD, Amiga 032, mnimum 2 MB AAM. 
Dystrybuter: Magic Bytes, Blarkenhagenee Weg 121, D 
BI Gusteesich, Niemcy, tel. 0049 5241 34661, 
fax 0045 5241 340275 
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DUNGEON MASTER II 


Dungeon Master to gra niemal 
kultowa w środowisku miłośni- 
„ ków rpg. Mimo że została wyda- 





nowej pozycji z tego gatunku. 
Firma Interplay wkrótce po DM 


wydała jej kontynuację pod tytułem „Chaos Strikes Back". Minęło | 


ładnych parę lat | ukazuje się Dungeon Master II w formie bardzo 
przypominającej pierwowzór. 

Wiele elementów zostało bezpośrednio przeniesionych ze starej 
AO Bez zmian PROZA: interfejs, system rzucania czarów, a 
uzg p nawet większość rozwiązań gra- 
ficznych. Czy oznacza to, że DM 
Il to tylko nowe poziomy podzie- 
mi do poprzedniej gry? Raczej 
nie. Gra nabrała większego roz- 
machu. Akcja toczy się nie tylko 
w ciasnych korytarzach, ale tak- 
że na odkrytym terenie. Dodano 
wiele ciekawych efektów, między innymi deszcz i towarzyszące mu 
pioruny, które rytmicznie trafiają w ziemię, a czasami i w żywe cele. 
Znacznie rozbudowano efekty muzyczne i dźwiękowe - sporo sampli 
| modułów muzycznych w dużym stopniu tworzących odpowiednią 





na jeszcze w latach osiemdzie- | 
siątych, pozostaje swojego ro- | 
dzaju odnośnikiem dla każdej 


ł 
| 
| 
| 





atmosferę. Poza tym gracz zyskał wreszcie możliwość handlowania 
przedmiotami — nie musi podejmować drastycznych decyzji o wyrzu- 
caniu zbędnego ekwipunku. Poprawiono również inteligencję prze- 
ciwników. Skończyły się bezpowrotnie czasy, kiedy hordy potworów 
szły jak barany na rzeź. Teraz dużo manewrują, starają się zajść Cię 
Z tyłu lub z boku, a gdy szala przechyla się na Twoją stronę, uciekają. 

Ograniczono też do niezbędnego minimum konieczność przyglą- 
dania się z lupą w dłoni wszystkim ścianom w poszukiwaniu ukrytych 
przełączników. Gra ukazała się na razie w wersji AGA. Większą liczbę 
kolorów wykorzystano głównie do „wygładzenia* wyglądu ścian. 

Na koniec trochę mniej przyjemnych informacji. DM II jest grą 
bardzo wymagającą od strony sprzętowej. Po pierwsze, żeby urucho- 
mić, program musimy mieć twar- 
dy dysk. Po drugie DM II na 
A1200 nawet z Fast RAM-em jest 
powolny. Dość powiedzieć, że 
działa wolniej niż DM na A500. ; [i 
Jest to bardzo uciążliwe, zwła- sj E 
szcza przy walce lub w innych zt 
momentach, wymagających szyb- | Dźwięk 
kości działania. Woceniekońco- | Pomysł 
wej niewątpliwie trzeba podkre- 
ślić, że Dungeon Master Il bę- 
dzie pozycją bardzo ciekawą, ale 
niestety głównie dla posiadaczy 
bardziej rozbudowanych Amig. 

Aeman Sadowski 
2 MB, HDD Tak, Amiga A1200/4000 


DUNGEON MASTER II 
Interplay 


/ Atrakcyjność 


Brutalność 





F6RES"" 
ZERA 


FOREST DUMB | 


Grę tę można określić mianem | 
platformówki, jakich wiele. Wła- | 
ściwie żaden z elementów, 
uwzględnianych zwykle przy oce- 
nie, a więc grafika, pomysł czy 
atrakcyjność, nie wynosi Forest 
Dumba ponad przeciętność. 

Zadaniem gracza jest zbiera- 
nie na kolejnych etapach mo- 
net, owoców, a w końcu znale- 
zienie przejścia do następnego 
poziomu w odpowiednio krót- 
kim czasie. Tradycyjnie już 
przeciwników, w tym wypadku 
różne owady i tym podobne, 
unieszkodliwia się, skacząc na 
nich z góry. Po kilku minutach 
takiego skakania przeciętny 
gracz jeszcze się łudzi, że może 
jednak już za chwileczkę czeka go coś nowego. Po kwadransie 
złudzenia pryskają. Autorzy gry nie postarali się nawet, żeby to 
skakanie czymś urozmaicić = chociażby dodając jakieś wyrzutnie, 











trampoliny czy coś w tym ro- 
dzaju 

Niestety, drugi z ważnych przy 
ocenie platformówki elementów 
— grafika — również nie wybija się 
ponad przeciętny polski poziom. 
O muzyce nie warto wspominać, 
bo jej po prostu nie ma. Jedyne 
dźwięki, towarzyszące grze, to 
okrzyki wydawane przez ludzika, 
którym sterujemy i sampel „buum” 
przy trafianiu przeciwników. Wła- 
ściwie zastrzeżeń nie mam jedy- 
nie do dynamiki gry. Jest to jed- 
nak stanowczo za mało. 

Grając w Forest Dumb odnosi 
się wrażenie, że większość ro- 
dzimych programistów stawia 
sobie zbyt małe wymagania, za- 
dowalając się taśmowym produ- 
kowaniem platformówek, które 
mogą zainteresować już tylko 
świeżo upieczonych posiadaczy 
Amigi. 

1 WB, KD tat, wszystłóe Amig, cena: 23 ał 60 gr 


FOREST DUMB 
Avalon 


Grafika 

, Dźwięk 
Pomysł 
Atra kcyj ność 


Brutalność 








ALFABET ŚMIERCI 


Wykorzystanie digitalizowanej grafiki w grach ma zarówno swo- 


ich zwolenników, jak i przeciwników. Z jednej strony technika ta | 


zapewnia duży realizm, z drugiej zaś autorzy łatwo mogą wpaść w 
pułapkę, polegającą na dopasowywaniu fabuły gry do grafiki. Do 
tej pory dla Amigi ukazała się tylko jedna gra przygodowa utrzyma- 
na w tej konwencji - Sen firmy Avalon. W najbliższym czasie 
przybędzie jej konkurent - Alfabet śmierci z Seven Stars. Wersję 
demonstracyjną tej gry już na pierwszy rzut oka wyróżnia grafika - 
256 kolorów, rozdzielczość 640 x 256. Nie jest to jeszcze może 
jakość fotograficzna, ale efekt na ekranie jest już zadowalający. 
Ciekawy, chociaż nie wiadomo czy praktyczny, jest system obsłu- 
gi. Wystarczy wybrać jedną z sześciu dostępnych czynności i 
najechać na przedmiot kursorem, a właściwa akcja będzie już 
automatycznie przeprowadzana. Ubywa dzięki temu uciążliwego 
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klikania, ale praw- 
dziwym miłośnikom 
adventures takie 
„ułatwienie” może 
wydawać się zbyt- 
nim uproszczeniem. 
Na obecnym ełapie 
zaawansowania prac | 
nad grą, trudno wy- | 
powiadać się o jako- | 
ści scenariusza. | 
Wiadomo jedynie, | 
że w  Alfabecie | 
śmierci będzie oko- 

ło 70 lokacji. Czy dość ładnej grafice będzie towarzyszyć równie 
interesująca fabuła, o tym przekonamy się dopiero po ukazaniu 
się pełnej wersji gry. 


ICE ZETERKCTE IIIA 


| SILA 
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OBSESSIONS 


Ostatnio dość niespodziewa- 
nie zaczynają się pojawiać kon- 
wersje gier z Atari ST dla Amigi. 
Jest to dość dziwne, ale w sumie 
nie nam dociekać przyczyn po- 
stępowania firm, wydających ta- | 
kie programy. Opisywany flipper 
- Obsessions - jest właśnie takim produktem. Według zapewnień 
autorów gra zdobyła sobie na Atari ST bardzo dużą popularność i jest 
uważana za jedną z najlepszych w swojej kategorii. Czy wystarczy to, 
aby pokonać poprzeczkę wysoko ustawioną przez gry firmy 21st 
Century Entertainment (np. Pinball Dreams)? Obawiam się, że nie. 

W chwili pisania tego tekstu dostępna była na rynku jedynie 
wersja ECS-owa, więc część uwag może nie dotyczyć wersji AGA- 
-owej (już wkrótce oczekiwanej). Zgodnie z dawno już przyjętą 

normą do gry do- 

łączone są tylko 
cztery różne 

„stoły”. Ich te- 

matyka i sche- 

mat działania 
także nie wycho- 
dzą poza ustalo- 
ne wcześniej po- 
mysły. W zasa- 
| dzie już na 
j pierwszy rzut 

. oka widać, że 
| gra nie powstała 

w ostatnim cza- 
sie. Szczególnie brak opcji MULTIBALL, stanowiącej coraz czę- 
ściej standard. Autorzy nie pokusili się również o dodanie animacji, 
chociażby takich jak w Pinball Illusions, Grafika, jak na wersję 
ECS, jest bardzo ładna, ale niestety w konfrontacji ze wspomnia- 
nym wyżej produktem 21st Century nie robil już tak dobrego wraże- 
nia. Z ostateczną oceną trzeba się jednak wstrzymać do chwili 
ukazania się wersji AGA-owej. 

Właściwie taka sama sytuacja jest z muzyką. Jak na wersję na 0,5 
MB Chip RAM-u jest więcej niż wystarczająca, ale właścicielom 
A1200/4000 może wydawać się przeciętna. Wrażenie jest tym 
większe, że brakuje zmian modułów w zależności od sytuacji na 
stole, co było przecież normą 
dla Pinball Illusions. Pewnie je- 
steście też ciekawi, jak przed- 
stawia się kwestia realności ru- 
chu bili. No cóż, po raz kolejny 
przychodzi mi powtórzyć pogląd, 
że jednak firmie 21st Century 
słusznie należy się prymat w tej 
dziedzinie. Razi zwłaszcza nie- | 
co zbyt „gumowy” ruch piłki - 
nie ma się zupełnie wrażenia, że jest to solidna stalowa bila z 
tradycyjnego flippera. Jeśli chodzi o różnorodność poszczególnych 
stołów, to sytuacja jest już znacznie lepsza. Wśród czterech stołów: 
Aquatic Adventure, X-ile Zone, Balls 'n' Bats I Desert Run najbardziej 
podobały mi się drugi i czwarty, 
trzeci jest najoryginalniejszy, 
pierwszy zaś zdecydowanie naj- 
słabszy. Warto jednocześnie za- 
znaczyć, że właściwie w ukła- 
dzie każdego ze stołów nie ma 
tak naprawdę niczego nowator- 
skiego. 

Jak widać Obsessions jest 
dość porządnie wykonanym flip- 
perem, ale brakuje mu zarówno 
nowych rozwiązań technicznych, 
jak i prezentującego światowy 
poziom wykonania. 





OBSESSIONS 
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Raman Sadowski 
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QUIK - THE THUNDER RABBIT CCD32D 


Historia wydania tej gry jest 
dość niecodzienna. Próżno 
by jej szukać w ofertach firm 
sprzedających gry. Jej auto- 
rzy zdecydowali się zamie- 
ścić ją jako tzw. coverdisk w 
jednej z gazet amigowych, a 
konkretnie w numerze spe- 
cjalnym pisma „Amiga CD32 
Gamer", który jest poświęco- 
ny tylko i wyłącznie temu pro- 
gramowi. Na łamach maga- 
zynu znajduje się pełny opis | 
gry, jak również bardzo do- 
kładny opis jej ukończenia z dużą liczbą zdjęć. 

Sama gra to ni mniej, ni więcej tylko niezłej jakości platformówka. 
Głównym bohaterem jest królik wysłany z misją odszukania magicz- 
nego ziarna. Jego odnalezienie ma wielkie znaczenie, gdyż wobec 
tajemniczego zniknięcia zapa- 
sów marchewki, grozi całej po- 
pulacji królików plaga głodu. 
/ Wspomniane ziarno ma w swoim 
posiadaniu dobry czarodziej, ale 
droga do niego nie jest prosta. 

Od strony wykończenia gra 
jest na dość wysokim poziomie. 
Bardzo dobre przesuwanie ekra- 
nu, ładnie animowane stworki 
(głównie zwięrzęta), całkiem uda- 
ne podkłady. Jedynie muzyka 
mogłaby być nieco lepsza, zważywszy, że gra ukazała się na kom- 
pakcie. 

Reguły są bardzo proste. Trzeba kolejno na każdym z szesnastu 
poziomów odnaleźć odpowiednią liczbę marchewek. Wydaje się to 
banalnie proste, jednak jest w tym wszystkim małe „ale”. Przeszkodą 
nie są tu bynaj- 
mniej przeciwni- | 
cy - ich poko- | 
nanie (no, może 
z wyjątkiem po- 
jawiających się 
na końcu nie- 
których pozio- 
mów bossów) 
nie nastręcza 
żadnych proble- 
mów. Naszym 
podstawowym 
wrogiem jest | 
czas. Stracić ży- 
cie można na | 
skutek utraty siły 
życiowej, ale też wyczerpania się limitu czasu albo nieodnowienia 
dość szybko zapasu jedzenia lub wody. Jednak trzeba przyznać, że 
gra nie jest przesadnie utrudniona. Niektóre sytuacje wymagają kilku 
podejść, ale możliwość kilkakrot- 
nego życia i system kodów, otrzy- 
mywanych po przejściu poziomu, | i 
pozwalają ukończyć grę w roz- RZA E LU 
sądnym czasie. Problem stero- 
wania właściwie nie istnieje - 
joypad jeszcze raz potwierdza 
swoją przydatność w tego typu 
programach. 

Mając na uwadze dość niewy- 
górowaną cenę pisma oraz cał- 
kiem niezłą jakość gry, propozy- 
cja firmy Arval wydaje się cał- 
kiem interesująca. 








QUICK-THE THUNDER RABBIT 


Roman Sadowski 





Dystrybutor: Arwal, cena: 16 A 
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TURBO TRAX 


Przyglądając się wydawanym 
ostatnio wyścigom samochado- 
wym dochodzimy do wniosku, że 
autorom tego typu gier zaczyna 
brakować nowych pomysłów. 
Próbuje się z różnym skutkiem 
dodawać najprzeróżniejsze „ba- 
jery”, ulepsza się już istniejące 
procedury i grafikę, ale „sedno” 
programu pozostaje bez zmian 
już od kilku lat. Nie należy się 
zatem dziwić, że jeśli na rynku 
pojawi się kolejna pozycja, po- 
wielająca pewne szablony, to nie 
zostanie przyjęta zbyt ciepło, 
mimo że wbrew pozorom jest to 
dobra gra. To właśnie przydarzy- 
to się Turbo Traxowi. Konkuren- 
cja nieco wcześniej wydała swo- 
je programy o zbliżonej tematy- 
ce i w tej chwili, jeśli w jakimś 
punkcie wykonania Turbo Trax 
nie przewyższa rywali, to niesłu- 
sznie zaniża mu się noty. A praw- 
da jest taka, że opisywana gra 
może nie wybija się zdecydowa- 
nie w żadnym z kryteriów oceny, 
ale jako całość reprezentuje 
dość wysoki poziom. 

Jakie są zalety Turbo Traxa? Przede wszystkim bardzo ładna 
grafika. Mimo że gra nie ukazała się w wersji AGA, sprawia wraże- 
nie bardzo kolorowej. Drugi mocny punkt to ścieżka dźwiękowa. 
Zarówno muzyka, jak i efekty SFX są wysokich lotów, jedyny 
problem w tym, że nie można ich słuchać jednocześnie. Do zalet 
zaliczyć można także różnorodność tras (około 25), przebiegają- 
cych zarówno przez tereny odsłonięte, jak i po ulicach miast. Pora 
powiedzieć nieco o samym „enginie” programu. Jest on próbą 
znalezienia kompromisu między realizmem a wygodą gry. Samo- 
chody mogą się ze sobą zderzać, odpychać i spychać z trasy, ale 
każdy tego typu wypadek powoduje nie tylko wytracenie szybko- 
ści, ale również uszkodzenia. Jeśli auto osiągnie pewien ich 
poziom, stanie się mało sterowne, aż w końcu może zupełnie 
odmówić posłuszeństwa. Prowadzenie samochodu jest w miarę 
proste i po kilku treningach pokonywanie nawet najtrudniejszych 
zakrętów staje się odruchem. 

Dość ciekawie jest rozwiązana także kwestia przechodzenia przez 
kolejne etapy gry. W każdym rozgrywanych jest kilka wyścigów i 
dopiero suma punktów decyduje o awansie gracza. Można zatem 
zrezygnować z jednego biegu, ale w następnych trzeba się wyka- 
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zać pełnią na- 
szych umiejętno- 
ści. Zarobione | 
zebrane pienią- 
dze służą do do- 
konywania zaku- 
pów lepszych 
wersji silnika 
układu sterowni- 
czego itd. Jeśli 
ktoś ma kolegę z 
| drugim kompute- 
| remiprostym ka- 








| blem serial 
| może zagrać w 
sieci. 


Pora powiedzieć o kilku słabszych punktach Turbo Traxa, Po 
pierwsze zaskakuje dość skromna liczba tzw. bonusów, jakie moż 
na zbierać na trasie. Tak naprawdę Są to jedynie pieniądze, napra- 
wy oraz turbo, powodujące czasowe przyspieszanie auta. Nie ma 
żadnej broni ani innych bajerów. Po drugie wspomniana wcześniej 
opcja grania w sieci to jedyna możliwość zagrania dla dwóch osób 
jednocześnie. Jeśli zatem przyjdzie do Ciebie kolega (bez własne 
go sprzętu), to będzie mógł sobie tylko popatrzeć na Twoje wyczy- 
ny za kierownicą. Poziom trudności jest w miarę dobrze ustawiony 
(choć oczywiście na początku 
może sprawiać problemy), ale oz "URBO TRAX 
| nie powinno to zwalniać auto- | zd) 
| rów z dodania jego regulacji - Arcane Entertainment 
| czego, niestety, brakuje w Tur- 

bo Trax. Grafika 

W sumie gra prezentuje dość 
solidny poziom, ale wcześniej- 
sze pojawienie się podobnych 
produktów innych producentów 
spowodowało jej chłodniejsze, 
niż na to zasługuje, przyjęcie 
przez krytykę. 













Dźwięk 


Pomysł 
Atrakcyjność 
Brutalność 


OGÓLNIE 


Reman Sedowsk 
1 MB, HD Tak, wszystkie Asgi 
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I inne — dzwoń i pytaj. 
działanie PO swojej ceny! V 
Ten program jest wart „ZE DPS CI ROP z cc) skope 
sms DPS Time B rrector ll. X —/ 


Jesteśmy nadal bezpośrednim dystrybutorem produktów znanych z 2 GVP, 
teraz firmowanych przez nowego producenta. Zapraszamy! 


Projekt: Adventure TIme CGE 1995 (c) 


Er PUZIO GZ ETZ SZT PORTED TTE ZENON TIE TOWE NOZE "BE ALTLTYE 





EndIF 


DfO:CyAzsign >NIL: SYS; CDOZ 





£0:C/Azsign >NIL; SYS: DfÓ: ADD 
IF EXISTS CDO:C 


EndTP 

IF EXISTS CGO:8 D£fO0;C/ABeign >»NIL: 8: CDQ:8 
EndIF 

IF EXISTS CMI:Libz 











!'C/Azsign >NIL: LIBS: CDO:3L1 


o 


r 
a 





Paweł Łuszcz IF EXISTE CDU; Dęvs 








= DfO:C/Assign "NIL: DEVS: CDOrDevs 
| EndlF 
a początku chciałbym ostudzić Wasz zapał. Nie będzietoopis | | rp sxisrs CD0:Fonts 
programu do tworzenia pamięci wirtualnej na dysku. Program | | DEO:C/Aahign >NIL: PONTS: COO:Fontm 
Disk Saver powstał głównie z myślą o użytkownikach Amigi | | nnars 
CD32, a jego autorem jest Christian Gines. Warunkiem po- | |  1F ExISTS CDÓ:L 
prawnego działania programu jest posiadanie Amigi CD32 ze stacją | | DfO:C/Assign >NIL: L: ©GDD:L 
dysków bądż Amigi 1200 z czytnikiem. | mnaiF 
CD RAM: 








| DfO:zC/Execute Startup 





Oprócz tego należy stworzyć katalog Nonvolatile, w którym będą 
| umieszczane zapisy naszych gier. Również w katalogu Prefs/Env- 
Archive/Sys trzeba stworzyć plik, w którym będzie podana pełna 
ścieżka dostępu do miejsca nagrania naszych stanów gier. Na końcu 
w katalogu S należy umieścić jeszcze plik o nazwie STARTER, 
składający się z jednej linii: 


Christian 6 


Save your games R bert 5 inde ZE GE0: 
ZOBCLESA 0 | £ Po przygotowaniu takiej dyskietki umieszcza się kompakt w napę- 
Please make sure the dzie CD j uruchamia grę, a od tej chwili zapisy będą składowane nie 
CD is inserted. w 1 KB RAM, ale na naszej dyskietce, znajdującej się w stacji. 


mouse button to Wa ustastedrócken PEZET EEEE RZE 
A EZELYSC TY) nh Weite 








Zapewne zdarzyło się Wam nie raz, że 1 KB pamięci w Amidze | 
CD32 (oczywiście tej pamięci, do której są zapisywane stany gier) / | 
okazał się zbyt małą pojemnością w stosunku do potrzeb. Jeśli mamy 
CD32 ze stacją dysków, to zapis na dyskietkę wydaje się rozwiąza- I OSROSI 
niem optymalnym. Jak jednak zmusić CD32, aby przekazał dane nie > 
do wspomnianego 1 KB, a na podłączoną dyskietkę? Wszystko 
polega na odpowiednim przygotowaniu takiej dyskietki, Musi być na Łe > 
niej umieszczony opisywany program. To nie wszystko. będący wynikiem prawie 

Należy na dysku umieścić poniższą sekwencję startową. |. dziesięciu lat zmagań auto- 
ra z systemem operacyjnym 

> Amigi. W efekcie powstała 

Maxadir Ram:T ć a , 
| Dfa:C/Assign T: Ram:T praca zawierająca opisy 
arter CDQ:8/Startup-Segquenca to Ram;Startup 160 rozkazów wszystkich 
CDO:Locale używanych obecnie syste- 


Książka zawiera materiał 





Program j 






Join DfO 
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IF EXI 
DfOzC/Assign >NIL: LOCALE: CDOrLocale mów operacyjnych ( LE a: 
| IF 1.3, 2.0, 2.1, 8.0, po raz 
| Ę PP RZOWIA pierwszy prezentowanej w 
| »*NIL; KEYMAPS: CDOQO:Devs/Keynapa języku polskim, wersji 3. 1 ). 
34%18T8 CDQ;Deve/Printers 1 22 ilustracje, ponad 1000 
:C/Assign >NIL: PRINTERS: CDQ:Devs/Printera przykładów, jednakowy dla Ni2 
Endiz i wszystkich rozkazów spo- Ng 
IP EXISTE CDD:Ręxx sób opisu oraz dwa alfebe- 
D£0:C/Agqign >NIL; REXX: tyczne skorowidze (rozkazów i operacji) na pewno uła- 
CDDERAZĄ twią Czytelnikom zaznajomienie się z tajemnicami syste- 
EndIF ” 


mu operacyjnego. 
Książka jest przeznaczona dla wszystkich użytkowni- 
ków komputera Amiga. 






CDOzClipboardz 


5sign >NIL: CLIPS: CDU:Clipbhoards 


IP EXISTS CDU:ENV 
DfD:C/Aasign >NIL: ENV: CDOrENV Stron 400, format B5, oprawa miękka. 


EndiF ISBN 83-85545-36-0 


5 CDO:Prefa/Env-Archiva 







ENVARC;: DPQ:Prefe/Env Archive 





aign >NIL: 





C/As88ign »NIL: ENVARC: CDO:Prefe/Env-Archive ADD 
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Paweł Łuszcz 


apewne wiele razy posia- 
dacze twardych dysków 
(zwłaszcza tych o większej 
pojemności) spotkali się z 
problemem żmudnego przeszu- 


kiwania katalogów w celu odna- 


lezienia programu. Wiem, że to 
może doprowadzić do „szewskiej 
pasji". Na szczęście na horyzon- 
cie pojawił się program Olivera 
Robertsa - Button Menu, Roz- 


wiąże on wszystkie kłopoty tego | 


typu. Jak widać na ilustracji, jest 
dość przyzwoicie zrobiony. 

Na początku należy urucho- 
mić program edycji Button Menu, 
gdzie będziemy mogli ustawić 
wszystkie parametry oraz wygląd 
listwy wyboru. Nową pozycję 
uzyskujemy klikając na polu NEW 
ITEM, kasujemy za pomocą DE- 
LETE ITEM, natomiast utworzo- 
ne już sekwencje możemy pod- 
glądać klikając na UP oraz 
DOWN. W miejscu ITEM TEXT 
wpisujemy nazwę, która ma się 
pojawić na utworzonej listwie. W 


polu DOS COMMAND podajemy | 


pełną ścieżkę dostępu do pro- 
gramu, który chcemy uruchomić. 
Jeżeli chcemy przeczytać dołą- 
czoną na dyskietce dokumenta- 








AMIGA TOOL 
GSTZ WK GOAE AC 


KEY SZAGKYWACZMSI BIRMIE 


TAF M 


Taak OŚ wom ZA Ak 3 


BUTTON 
MENU 


Harkbench Screen 
tj Buttonkenu V1. (i 





zj Buttoshenu V1.28 


iełodąih o. Pro * 
słoje" 


piooję iske 


ża tte 
ki: 


sonal bałnt 
Hev Tten | Delete Tten| b |tovej 


Target Window Preferences 


Formy | 
En 


Oliwer Roberts 1394 DT 


Oliver Roberts 1994 


rem jej 
pa) xl 


Caloulated Total Height: [l 


Font Used For Itens: [EEARL 8 | Choose Font... 


cję, wystarczy postawić „pta- 
szka” obok napisu ENABLE DOC 
FUNCTION oraz poniżej w polu 


IAEFTREKZZZETIPEIK RTR BK TITO NETTO" PTT RACER TOY FOZZ AO 





Marka Pampucha 
„Amiga DOS” 


Zamówioną książkę: 
cena: 14 zł 90 gr 


Mój adres: 


Ulica: 





© odbiorę osobiście w Wydawnictwie 


[] proszę wysłać mi pocztą 
cena: 14 zł 90 gr + 1 zł 50 gr (koszty wysyłki) 


Imię i nazwisko: ..-.....-..--.. 
KOJE RENEE SO sa EU 
Miejscowość: ........-..:-::--: 


Dołączam potwierdzenie wpłaty. 
Kupon jest ważny do 29.02.96. 


Warunki otrzymania książki (co najmniej 30 proc. taniej niż w 
księgarniach). Aby otrzymać książkę, należy: 

1. Wypełnić kupon starannie, zwracając szczególną uwagę na 
czytelne wpisanie adresu (najlepiej drukowanymi literami) oraz. 
zaznaczając krzyżykiem czy mają być wysłane pocztą, czy będą 
odebrane osobiście w Wydawnictwie. 

2. Dokonać odpowiedniej wpłaty na konto: 

Lupus Sp. z o. o. IX Oddział PKO BP w Warszawie 
R-k nr 1599-318121-136. 

3. Przysłać do Wydawnictwa pod adresem: 

Wydawnictwo Lupus 00-739 Warszawa, 


Zamawiam w Wydawnictwie Lupus książkę: 








ul. Stępińska 22/30 


dołączając potwierdzenie wpłaty. 


Zamówień i wpłat można dokonywać również osobiście w sie- 
dzibie Wydawnictwa. Osoby zamawiające książki z odbiorem w 
Wydawnictwie będą zawiadomione o dokładnym terminie odbioru. 
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DOC FILENAME podać również 
pełną ścieżkę dostępu dla pliku 
zdokumentacją. Opisywany pro- 


Horkbench Screen 





| Personal Paint | 
Personal Font Naker 


gram pozwala na wybór dowol- 
nej pokazywaczki tekstu w za- 
leżności od tego, w czym mamy 
zapisany plik: standardowo czy 
w Amiga Guide, dlatego też w 


, polu DOC READER możemy wy- 


brać program. Możemy również 
wybrać krój czcionki, którą będą 
wypisane tytuły. Nie polecałbym 
tu jednak stosowania fontów 
większych niż 8,9, ponieważ w 
ten sposób zmniejszymy ilość 
wolnego miejsca, od którego 


| zależy, ile programów będziemy | 


dyT 











mogli umieścić na listwie. Re- | 


szta opcji programów to „kosme- 
tyka”, W polu TITLE możemy więc 





sob ADU MA s zs2; + 


nadać nazwę otwartemu przez 
nas menu, a w okienkach przy 
napisach WIDTH - długość, a 
przy HEIGHT - szerokość two- 


| rzonej przez nas listwy. Warto- 


ści te należy tak dobrać. aby 
oszczędnie zagospodarować 
ekran. Jeżeli parametry będą za 
mate, zostaniemy © tym poinfor- 
mowani stosownym komunika- 


. tem, 


Oprócz tego możemy ustawić 
kombinację klawiszy (KEY- 
BOARD SHORTCUT), po naci- 
śnięciu której będziemy mogli 
uruchomić żądany program. Sta- 
wiając ptaszki w odpowiednich 
miejscach, takich jak CENTRE 
WINDOWS - ustawiamy napisy 
na środku, SINGLE CHOICE - 
zatwierdzamy pojedynczy wybór, 
ADJUST HEIGHT - akceptujemy 
porządkowanie w poziomie lub 
decydujemy, czy program ma się 
uruchomić w tle - RUN COM- 
MAND IN BACKGROUND. Gdy 
uda się nam już stworzyć zado- 


| walające nas menu, zapisujemy 


je, korzystając z opcji SAVE z 
górnej listwy (w górnej listwie 
powtarzają się komendy z okna 
programu, z wyjątkiem Open, 
Save, About itp.). Następnie, aby 
zobaczyć efekt naszej pracy, 
musimy uruchomić inny dołącza- 


4|> 


ny program — BMX nazwa (gdzie 
nazwą jest plik stworzony przez 
nas pod Button Menu). 

Sami widzicie, że obsługa 
Button Menu to nic trudnego, a 
program ten będzie szalenie 
pomocny każdemu posiadaczo- 
wi twardego dysku (i nie tylko). 


Program: Button Menu 
Aator: Diver Roberts 
Rodzaj: sharewere 
U 14 8/10 
Prostota obsługi: SŁYEM 
LUJELR 6/10 

Jakość ćziałania: MZZUW 

UTA 8/10 
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Paweł Łuszcz 


ielu mieszkających Dli- 

sko siebie użytkowni- 

ków Amigi zapewne nie- 

raz próbowało połączyć 
dwa komputery ze sobą. Wszy- 
stko było w porządku do czasu, 
gdy przewód łączący był krótki, 
Natomiast problemy zaczynały 
się przy próbie połączenia 
dwóch mieszkań, oddalonych od 
siebie o dobre kilkanąście me- 
trów. 

Taka odległość wpływa uje- 
mnie na przekazywane dane, 
gdyż są one fałszowane. Ale nie 
ma rzeczy niemożliwych dla nas, 
amigowców. Dlatego też w tym 
odcinku „Zrób to sam” chciał- 
bym zaproponować przewód „Sse- 
rial* do samodzielnego monta- 
żu, który będzie „odporny” na 
większą długość (ale bez prze- 
sady). Jak widać nazamieszczo- 
nym schemacie, jest tu lekka 
gmatwanina przewodów. Wyko- 
nanie powyższego układu na „pa- 
jęczynie", zamiast na płytce, 
może grozić znanymi nam wszy- 
stkim nieprzyjemnymi konse- 
kwencjami. 

Do wykonania przewodu za- 
stosowano podzespoły, które 
można kupić za grosze. A oto 
one: 


1 wtyczka 25-pinowa 

1 gniazdo 25-pinowe 

3 komparatory LM393 
oraz przewód 8-żyłowy i pudeł- 
ko, w którym umieścimy nasz 
układ. 





ZRÓB TO SAM 


az R TT TY WSZYS 73 TPARĘCZE a na MORO FEE 7, yZ Sry kę RE DA AE T 0 JA a4 $53 arye PREZ 
LG EO Ua OO CZZE WEST PEOOSZUŁE ZZ” GETZ GK SST Ka TRZAOACC ZAE UG L/C. podł TYAN 


Zrób to sam 


AMIGI 


Uwad Fąca 


( 
4 





NA SMYCZY 





Zastosowanie komparatorów 


pozwala wyeliminować błędy | 


podczas transmisji. Osobom, 
które o elektronice mają słabe 
pojęcie, wyjaśniam, że kompa- 
rator jest to układ do porówny- 
wania dwóch wartości. Gdy są 
one różne - na wyjściu otrzy- 
mujemy zero, natomiast gdy są 
jednakowe - otrzymujemy je- 
dynkę. Dlatego też każda wysy- 
łana informacja jest sprawdza- 
ńa. W momencie gdy wystąpi 
różnica, czyli zafałszowanie sy- 
gnału na wyjściu, dzięki zasto- 
sowanym elementom sygnał 





Uktod złącza 


MAGAZYN AMIGA 2/1996 











Odpawiadzi na nurtujące Was pytania - w specjalnym numerze Magazynu AMIGA. 
Możesz kupić to wydanie w siadzibie Wydawnictwa (Warszawa, ul. Stępińska 22/30) 
korzystając z tego kuponu. Należy go wyciąć lub adbić na ksero i wysłać do redakcji 
dołączając kopię dowodu wpłaty 5 zł (50 tys. starych zł] na konto Wydawnictwa: 

ł LUPUS sp. z 0.0. 
PKO BP IX o /Warszawa 
| 1599-318121-136 
Prosimy o umieszczenie na kopercie dopisku: "Numer Specjalny" 


powtarzany jest powtórnie, aż 
do otrzymania prawidłowego sy- 
gnału na wyjściu. Polecam każ- 
demu mającemu kumpla z Ami- 
gą w tym samym bloku (ewentu- 
alnie naprzeciwko) wykonanie 
powyższego układu. W ten spo- 
sób otwierają się przed Wami 
wrota wspaniałej zabawy i nie 
tylko zabawy. Istnieje mnóstwo 
gier, które dają możliwość gra- 
nia za pośrednictwem kabla. 
Oczywiście można go również 
wykorzystać do przesyłania da- 
nych oraz do więlu innych za- 
stosowań, które Wy, drodzy 
Czytelnicy, wymyślicie (na przy- 
kład gdy jeden z Was ma tylko 
twardy dysk, a drugi tylko czyt- 
nik CD-ROM). 

UWAGA: Opisany schemat 
może być zastosowany do do- 
wolnej Amigi (w tym CD32, uzu- 
pełnionej przystawką typu SX-1 
czy ProModule) z wyjątkiem 
A1000. 





NUMER SPECJALNY 
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Paweł Wojciechowski 


oniższy artykuł jest odpo- 

wiedzią na pytania, doty- 

czące rozbudowy i 

„usprawnienia” Amigi 
CDTV. Większość sympatyków 
tego komputera pragnęłaby go 
rozbudować co najmniej do 
CD32. Niestety, jest to właści- 
wie niemożliwe. Taka moderni- 
zacja wymagałaby montażu CD- 
-ROM-u o podwójnej szybkości 
z kośćmi AIKIDO, wymiany pro- 
cesora, ROM-u i kości graficz- 
nych, z czym wiąże się koniecz- 





ność cięcia płyty, i przekroczy | 


łaby wielokrotnie cenę CD32. 
Czytelnikowi tego artykułu po- 


? 





zostawiam wybór, czy rozbudo- 
wywać Amigę CDTV, czy pocze- 
kać na nowe modele Amig, które 
może będą dostępne na polskim 
rynku już w chwili ukazania się 
tego artykułu. 

Przez wiele osób Amiga CDTV 
traktowana jest jako AS00 z 
wbudowanym czytnikiem CD- 
-ROM zamiast stacji dysków. W 
rzeczywistości istnieje kilka in- 
nych, poważnych różnic między 
tymi modelami, dlatego na wstę- 
pie przedstawię podstawowe 
różnice i podobieństwa: 


© Płyta CDTV zbliżona jest | 


pod względem architektury do 
płyty A50Q z 1 MB pamięci Chip, 


natomiast problemem może być | 


znalezienie na niej np. zworek, 





C= 


Miesięcznik 
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gdyż inny jest układ elementów 
niż na płycie z A500. Niestety, 
na płycie CDTV nie ma typowe- 
go dla A500 gniazda do przyłą- 
czenia pamięci oraz możliwości 
przyłączenia np. twardego dys- 
ku do bocznej szyny, gdyż zo- 
stała ona zaadaptowana do ob- 


| sługi CD-ROM-u. 





e ROM Amigi CDTV podzie- 
lony jest na dwa bloki po 256 
KB. W pierwszym znajduje się 
stary Kickstart 1.3 z A500, w 


drugim dodatkowe procedurydo | 


obsługi kompaktu (CDTV boot 
ROM). 


| 
I 


e Dysponujemy standardo- | 


wymi złączami: szeregowym, 


równoległym, wideo, zewnętrz- | 


nej stacji dysków oraz audio. 
Podłączenie „amigowych” urzą- 
dzeń do tych portów nie powin- 
no sprawić kłopotu, z wyjątkiem 
digitalizera firmy Elsat, który 
czerpie dodatkowy prąd z gnia- 
zda joysticka. Możemy rozwią- 
zać ten problem, przyłączając 
odpowiedni przewód do linii +5 


| V wewnątrz komputera. 


© Czytnik CD-ROM o poje- 


| dynczej prędkości, pracujący w 


standardzie IS0-9660 pod kon- 
trolącdtv.device. Układem elek- 
tronicznym, obsługującym CD- 
ROM, jest „bardzo ekonomicz- 
ny” interfejs SCSI. 

e Gniazdo „expanded”, prze- 
widziane głównie do podłącze- 
nia dodatkowych pamięci lub 
urządzeń „rozszerzających". Ak- 
tualnie jedynym dostępnym roz- 
szerzeniem, wykorzystującym 
ten port, jest interfejs SCSI fir- 
my TOMS z Warszawy, umożli- 
wiający podłączenie dodatko- 
wych urządzeń, które pracują w 
standardzie SCSI lub SCSI-2. 

© Niespodzianka w postaci 
portu myszy/joysticka. Żeby 
podłączyć joystick, musimy do- 
kupić specjalny interfejs. Warto 
się w tym momencie zastano- 
wić, czy kupić interfejs umożli- 
wiający podłączenie joysticka i 
czarnej myszy, czy wolimy ko- 
rzystać z 8-pinowego gryzonia, 
co może okazać się ważne, gdy 
zdechnie nasza oryginalna 
mysz. Alternatywnie możemy 
spróbować podłączyć joystick 








lub mysz do gniazda szerego- 
wego (MA 6/95, str. 66.). Mo- 
żemy także spróbować sami 
dorobić odpowiednie porty. 
Będą nam do tego potrzebne 
dwa gniazdka męskie 9-pinowe 
płaskie joysticka DE-9, 80 cm 
przewodu 9-żyłowego i pod- 
stawka 40-pinowa - dalsze 
wskazówki, autorstwa Darrena 
Ewaniuka, znajdują się w Ami- 
necie. 

e Gniazdo memory card, 
oczywiście w standardzie firmy 
Gommodore, umożliwiające 
przyłączenie karty CD 1401 (64 
KB) lub CD 405 (256 KB). Kie- 
dyś na giełdzie były dostępne 
robione domowym sposobem 
„płytki” z wlutowaną pamięcią 
64 KB i kondensatorem, wsu- 
wane do tego złącza. Niestety, 
były to prastare pamięci, kasu- 
jące swą zawartość po odłącze- 
niu zasilania. 

e Gniazdo klawiatury, do 
którego oprócz oryginalnej (lub 
od A500 - opis w Aminecie) 
możemy poprzez specjalną 
przelotkę, przyłączyć także kla- 
wiaturę od peceta. 

e CDTV remote controller, 
czyli pilot na podczerwień. w 
zamierzchłej przeszłości moż- 
na było dokupić do CDTV mysz 
na podczerwień CD 1252 oraz 
trakball z klawiaturą i gniazdem 
joysticków CD 1200. Kiedy 
stwierdzamy, że nasz pilot nie- 
długo umrze, a jego klawisze 
już nie kontaktują, rozsądnym 
wyjściem pozostaje zakup uni- 
wersalnego pilota. 

e Gniazdo MIDI umożliwia- 
jące podłączenie Amigi do syn- 
tezatora lub Atari ST. Zainte- 
resowanych informuję, że 
oprogramowanie, pozwalające 
korzystać z tego interiejsu, 
znajduje się w Aminecie w ka- 
talogu mus/midi. Płyty 
CD+MIDI produkuje firma Ca- 
sio (są dołączane gratisowo do 
syntezatorów tej firmy, wypo- 
sażonych w odtwarzacz płyt 
kompaktowych). 

e Osiem dodatkowych klawi- 
szy na przedniej ścianie kom- 
putera, z czego cztery można 
obsługiwać programowo (np. 
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jeżeli mamy KS3.x. to po przy- 
ciśnięciu przy starcie dwóch 
oczek myszki możemy tymi kla- 
wiszami przełączać tryb PAL/ 
NTSC). 

© W zależności od wersji 
CDTV mamy wbudowane gnia- 
zdo wideo, modulator obrazu 
TV lub gniazdo scart/euro oraz 
urządzenie szumnie nazwane 
geniockiem. 


HARDWARE 


Najprostsze usprawnienia 
CDTV dotyczą zapewnienia jej 
pełnej zgodnościz A500, umoż- 
liwiającej np. uruchomienie nie- 
których gier. Sprowadzają się 
one do montażu wyłącznika CD- 
-ROM oraz części ROM-u „ob- 
cego" dla A500. Jeżeli w dal- 
szym ciągu nie możemy urucho- 
mić naszej ulubionej gry. to wi- 
nić za to należy konfigurację 


) 


tk GoUOR ZEW W KIJE 


BADAŁ SAME 


| 
| 
| 
| 


pamięci, gdyż standardowo dys- | 


ponujemy zwiększoną o pół 
megabajta w stosunku do A500 
pamięcią Chip. Rozwiązaniem 
tego problemu jest kupno prze- 
łącznika 1 MB Chip/0,5 MB 
Chip + 0,5 MB Fast. 

Trochę droższym usprawnie- 
niem jest montaż bateryjnego 
podtrzymania pamięci zegara 
opcjonalnie z blokadą zapisu 
czasu. Z usprawnień kosztują- 
cych poniżej 100 zł warto je- 
szcze wymienić możliwość wy- 
miany kości ECS DENISE na ej 
grubszego brata z | MB pamię- 
ci. Zakup ten docenimy jednak 
dopiero mając nowy Kickstart. 
Będziemy mogli wtedy skorzy- 
stać z trybów super hi-res 1280 
x 256 pikseli i super hi-res la- 
ced 1280 x 512 (maksymalnie 
1440 x 566 przy wiączonej 
opcji OVERSCAN), niestety, 
ekrany © wysokości 512 pikseli 
nadal będą się trząść. 

Kolejnym zakupem może być 
dodatkowa pamięć. Od chwili 
publikacji artykułu Rafała Wio- 
sny przed dwoma laty (.CDTV 
na sterydach", MA 4/94) liczba 
oferowanych rozszerzeń znacz- 
nie wzrosła. Są już takie, które 
mają pojemność od 1 do 8 MB. 

Jednak każdego użytkownika 
komputera chyba najbardziej in- 
teresuje przyspieszenie pracy 
jego maszyny. W Amidze CDTV 
możemy to osiągnąć na pięć 
sposobów: 

e Dokupując pamięć Fast 
RAM. W tym wypadku procesor 
będzie pracował nadal z taką 
samą szybkością, jednak zmie- 
ni się czas jego dostępu do pa- 
mięci. Prędkość pracy kompu- 
tera wzrośnie o około 10%. 

e Montując Kickstart 3.x. 
Dzięki temu nie tylko będziemy 
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mogli korzystać z nowych wer- 
sji programów, ale zostanie też 
przyspieszona praca w Work- 


benchu. Jeśli mamy do wyboru | 


montaż systemu OS 3.0 lub OS 
3.1, proponuję wybrać ten 
ostatni, gdyż w 3.1 zamiast pro- 
cedur obsługujących złącze 
PCMCIA (którego nie mamy w 
CDTV), są procedury do obsłu- 
gi CD-ROM-u. 

e Podłączając sygnał taktu- 
jący z zewnętrznego źródła po- 
przez wejście monitorowe. Na- 
leży się liczyć ze zmianą często- 
tliwości synchronizacji obrazu i 
z koniecznością specjalistyczne- 
go dostrojenia monitora. 

© Wymieniając procesor na 
nowszy - Motorola 68010. 
Szybkość wykonywania progra- 
mów zwiększy się o około 7% i 
zyskamy kilka nowych rozka- 
zów. Przy okazji warto wspo- 
mnieć, że mając procesor 
MC58000, powinniśmy prze- 


stać marzyć o koprocesorze ma- | 


tematycznym, gdyż po jego za- 
instalowaniu komputer działał- 
by WOLNIEJ. 


czym zawracać sobie głowy, 
gdyż na płycie nie przewidziano 
miejsca na koprocesor. 


© Najbardziej efektywnym 


rozwiązaniem jest zamontowa- 
nie karty turbo. Właściwie więk- 
szość kart turbo do Amigi 500, 
montowanych na „procesor, 
działa bez zarzutu również z 


Amigą CDTV. Sam montaż takiej | 


karty nie powinien sprawić kło- 
potu. Jedynie poszukiwanie od- 
powiednich zworek na płycie 
CDTV może się okazać trochę 
czasochłonne, 

Prawdziwe problemy zaczyna- 
ią się jednak przy próbie sktę- 
cenia obudowy, gdy nasza kar- 
ta jest grubsza niż 4,5 mm. Po- 
zostają wtedy cztery możliwo- 
ści: 

„Nieosiągalne” - kupujemy 
specjalną kartę do CDTV, kie- 
dyś takie karty produkowała fir- 
ma WAW Electronik (MA 10/94 
str. 5.). Obecnie są one nle- 
osiągalne. 

„Nieestetyczne” - rezygnuje- 
my z obudowy, dzięki czemu 
mamy doskonałe chłodzenie i 


możliwość poniesienia dodatko- / 


wych wydatków w wypadku 


choćby przypadkowego do- 


tknięcia płyty. Alternatywnie 


możemy wyciąć w pokrywie | 


„zwa = . Ram LZ x th 


Ww wypadku | 
MC68010 sytuacja wyglądatro- 
chę lepiej, ale i tak nie mamy 


NGRAÓ ZEE, 


US OPT ZUW M 


| „Profesjonalne" - jeśli dyspo- / 


nujemy odsysarką do cyny, uzie- 
mioną lutownicą i sporym do- 
świadczeniem, możemy wyluto- 
wać z karty turbo podstawki pod 


pośrednio na kartę turbo wiuto- 
wać układy. Szkoda że nie pro- 
dukuje się takich „odchudzo- 
nych” kart do Amigi CDTvV. 

Do CDTV możemy także za- 
stosować proste turbo, opisy- 
wane w MA (ostatnio w 10/95). 
W tym wypadku proponuję luto- 
wać przewody od spodniej stro- 
ny płyty głównej I umieścić pod 
nią montowane układy. 

Ciekawym rozwiązaniem jest 
montaż karty ATonce, zapewnia- 
jącej sprzętową emulację pece- 
ta z procesorem 286/7 Mhz. 
ATonce jest przykładem rozsze- 
rzenia, stworzonego z myślą o 
A500, z którego montażem (i 
skręceniem obudowy) nie po- 
winniśmy mieć kłopotu. Proble- 
mem może być jednak zobacze- 
nie przez emulator CD-ROM-ui 
działanie samego programu, je- 
żeli nie mamy zainstalowanych 
opisanych wcześniej przełącz- 
ników. Dodam, że wersja pro- 
„ gramu nowsza od dostarczanej 
z AToncem, znajduje się w Ami- 
necie. 





kownicy CDTV są na pewno za- 


łączeniu kilku elementów do 
układu kontrolującego pracę 
CD-ROM-u i rozbudowie go do 
„pełnego” interfejsu SCSI. w 
ten sposób uzyskujemy możli- 
wość podłączenia nawet sied- 
miu urządzeń pracujących w 
standardzie SCSI lub SCS5I-2 
(ósmym urządzeniem jest nasz 
wewnętrzny CD-ROM). Posia- 
dając ten interfejs możemy więc 
zamontować twardy dysk SCSI. 
Ciekawym rozwiązaniem jest 
wykorzystanie dysku w szufla- 
dzie (taka puszka na twardy 
dysk sprzedawana z nowymi 





 terfejsu. W ten sposób stanie- 


nego przenośnego twardego 
dysku. 


SOFTWARE 


dziurę na kartę lub zamówić u | 


blacharza jakąś pokrywkę. 
„Nieeleganckie” - pod płytą 


główną mam trochę miejsca, | 


więc możemy umieścić tam na- 
szą kartę, łącząc ją linią prze- 
wodów. 


| Oprócz rozwiązań sprzęto- 
| wych niewątpliwymi „usprawnie- 
niami" są także programy uła- 
twiające pracę z CDTV (w na- 
wiasach podałem, gdzie |e zna- 
lazłem): 


układy scalone, a następnie bez- | 


firma TOMS. Polega ono nado- 


modelami peceta) i połączenie | 
go 25-żyłowym przewodem z | 
gniazdem DB25F naszego in- | 





Bardziej zaawansowani użyt- | 


interesowani podłączeniem do 
CDTV twardego dysku. Aktua|- | 
nie najkorzystniejsze rozwiąza- | 


nie proponuje wspomniana już | 


| 





my się posiadaczami zewnętrz- / 





OSC 


REC 


GDFix - króciutki program 
usuwający dwa drobne błędy z 
systemowej biblioteki cdfs.I|- 
brary 

CDTV-Player 2.31 = program 
autorstwa Daniela Amora do od- 
twarzania płyt kompaktowych. 
Pracuje on bez zarzutu z CDTV 
z systemem 1.3 lub wyższym. 
Ciekawą opcją jest możliwość 
nadawania nazw utworom mu- 
zycznym i automatycznego roz- 
poznawania płyt kompaktowych 
(Fred Fish dysk 966/Aminet). 

XCopy-CDTV firmy AST - nie- 
wątpliwie wiele osób irytowało 
się próbując odpalić stary X- 
Copy na GDTV. Z myślą o nich 
powstała trzy lata temu wersja 
programu specjalnie dla tego 
komputera. 

Booklt - programik do usta- 
wiania preferencji CDTV z po- 
ziomu shella (MA 7/95 str. 91) 
- Silent Software (CDPD4). 

GoPrefs - procedura wywo- 
łująca w dowolnym momencie 
ekran systemowych preferencji 
CDTV, działa z możliwością 
póżniejszego powrotu do pro- 
gramu (Almathera - The demo 
collection for Amiga CDTV). 

AmiCDEx - nakładka umożli- 
wiająca skorzystanie z czytnika 
CD-ROM-u podczas pracy z 
większością emulatorów pece- 
ta. 

Na zakończenie warto dodać, 
że Amiga CDTV bardzo dobrze 
sprawdza się jako „spinacz”, 
którym możemy połączyć nasz 
sprzęt, a więc telewizor, wieżę, 
syntezator, wideo, antenę tele- 
wizyjną, telefon (czemu nie?), 
drukarkę i ewentualnie inny 
komputer. Możemy także wyko- 
rzystać CDTV jako zewnętrzny 
CD-ROM do innego komputera, 
Jego szybkość można określić 
jako „half speed”, ale za to po 
wydaniu komendy ADDBUF- 
FERS$ CDO: 508 mamy czytnik z 
buforem pół mega. 

W wypadku podłączania kilku 
urządzeń do portu równoległe- 
go warto dokupić mechaniczny 
przełącznik, umożliwiający wy- 
bór urządzenia bez rozłączania 
przewodów. Przełącznik taki 
może udoskonalić pod kątem 
Amigi, łącząc piny masy (co 
uchroni sprzęt przed zniszcze- 
niem przy zmianie położenia 
przełącznika przy włączonym 
komputerze, czego oczywiście 
nigdy robić nie wolno) oraz od- 
cinając pln 14. w złączach, do 
których przyłączamy pecetowe 
urządzenia. 

GDTV RULEZI 
Waeksześć użyszcziych śls użytkowników programów 
GDTV meżra znależć pod zdresem: 
http: / /(www.re zaborta ca)  ewanu/edtv/cdtetechn|- 
cal.htnl 
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Efekty Protrackera (cz. 13.) 


MUZYKA I PLAGIAT 


Muzyk na amigowskiej demo-scenie tym się różni od 
muzyka „tradycyjnego”, że tworzy na Amidze. Jest 
jeszcze jedna rzecz - muzykiem na amigowskiej 
demo-scenie nazywa się każdego, kto w grupie zde- 
cydował się na zabawę z Protrackerem. Według 
takich kryteriów muzykiem można nazwać nawet 
kolekcjonera starych instrumentów - używa on ich 
przecież (a że do innych celów, to już mniej istotne). 





Piotr Bendyk (XTD/Mystic) 





ieważne jednak, czy muzyk jest „nowy”, czy „stary”, 

ważne, czy postępuje on, jak na muzyka przystało. Bar- 

dzo ważną zasadą jest to, aby muzykę tworzyć samemu, 

samplując z instrumentów muzycznych lub dobierając sam- 
ple z dysków. Samplowanie sekwencji, czy nawet króciutkich wsta- 
wek z kasety lub CD, jest w wypadku muzyka postępowaniem niewła- 
ściwym. Czy „tradycyjny" muzyk (niekomputerowy) sampluje frag- 
menty utworów od swojego kolegi po fachu albo czy kradnie cudzą 
melodię? Owszem, zdarza się to nieraz, lecz powstały w ten sposób 
utwór nazywa się plagiatem. 

Niech Was więc nie skuszą, drodzy muzycy, ładne sampelki pro- 
sto z kompaktu (chyba że jest to jakiś pojedynczy dźwięk). Jeśli nie 
potraficie stworzyć sami takiego utworu, jakten na kompakcie, to się 
uczcie, wyrabiajcie swoje zdolności, ewentualnie zróbcie coś prost- 
szego - coś, co potraficie, a nie próbujcie robić „muzyki” na cu- 
dzych sekwencjach. 


Niespodzianka 


Możecie posłuchać krótkiego modułku syntetycznego. Może on 
posłużyć jako przykład użycia niektórych tricków i pojęć, opisywa- 
nych w tym artykule. Nie jest to moja kompozycja. Jest to... Na 
pewno poznacie (jeżeli wszystko Wam wyjdzie, jak należy). Aby 
przepisać ten moduł, należy postępować według podanych niżej 
wskazówek. 

1. Sample do modułu 

SAMPLE 01 (instrument nr 01]: VOLUME=40 (hex) 

Wczytaj dowolny edytor tekstu, wybierz opcję ENTER ASCII, wpro- 
wadź podane niżej wartości i zapisz tak powstały plik np. w RAM:. 
Następnie odczytaj ten plik jako sampel z poziomu Protrackera i ustaw 
zapętlenie od początku do końca (REPEAT 0000, REPLEN 0024). 


0-0-236 + 227 - 206 - 166 - 172 - 159 - 144 - 144 - 144 -144 - 144 - 146 - 158 - 192-245 - 36 - 49-25-2470 
243 - 241 0 - 33 - 68 - 92 - 101 -98-87 -73-61-49-38-26-7-10 


SAMPLE 02 (instrument nr 02): VOLUME=40 (hex) 

Skopiuj SAMPLE 01 (drugie okno EDIT OP. - ustaw tryb na $, 
FROM:01 TO:02, wciśnij 'COPY'), ewentualnie wczytaj jeszcze raz 
SAMPLE 01. Wykonaj dwa razy DNSAMP (trzecie okno EDIT OP.) 

SAMPLE 03 (instrument nr 03]: VOLUME=OC (hex) 

Skopiuj SAMPLE 01 (jw. tylko ustaw FROM:01 TO:03 i wciśnij 
*"COPY'), ewentualnie wczytaj jeszcze raz SAMPEL 01). Ustaw poda- 
ną głośność (OC). 

2. Wprowadź poniższy pattern 

Przy wprowadzaniu patternu zwróć uwagę na to, czy przy nucie 
jest numer sampla, czy nie (jest to bardzo istotne). Pattern ma tylko 
48 pozycji (mniej wpisywania)... 
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co. F-2 01101 D-3 03047 - 00F06 D-2 02601 

02. F$2 013P0 - D0047 - 00000 - 00000 
02. - - - 00481 D-3 01047 F-2 01C18 - DOC10 
03, 00400 D'3 03047 PŁ2 OQ3FD - DDAQ1 
04. 00482 D-3 01047 00481 00A01 
05 00400 -3 03047 00400 - DDA01 
06 »-2 01400 - 00047 - 00DGEŻ h-2 02000 

97. z - 00400 00047 - 00400 - DD00O 
08 00400 D-3 01047 K-2 00400 - DOCZ0 
03, 00400 D'3 03047 00400 00A02 
10. - 00400 D-3 01047 00400 DDA01 
11. - = - 00400 D-3 03047 - 00400 - DDA01 
12 D-3 01310 - 0047 - 00400 D-2 02ED1 

13. " +«.-UQIFD 00047 - 00400 - DD000 
14. 004A2 D:3 01047 D-3 00310 00C10 
15. - 00601 D-3 03047 003F0 0DAO1 
16. + - - 00601 D-3 010487 - DOGAŻ - DOAO01 
17, * - 00601 D-3 03047 - 00601 - DDAD1 
18, - 00601 00047 00400 A-2 02000 

19. 00601 00047 00400 00000 
20. 00601 D-3 01047 - 00601 00c10 
21. + - - 00601 D-3 03047 - 00400 - O0AÓ1 
ż2 - 00601 D-3 01047 - 00601 - DDAQ01 
23, 00601 D-3 03047 00400 D0A01 
24 CW3 00560 00047 00400 D:2 02E01 

25, 7 --- 00560 00047 - 00601 - 00000 
26, £-3 0130C D'3 01047 CH3 00540 * DOC30 
27. ców 00300 D-3 03047 00C16 00A01 
28 D-3 01300 D-3 01047 E-3 0030€C - DDAO01 
23. - - - 0030€£ D-3 03047 - 0030C - DDAO1 
30 h-2 0130C 00047 D-3 003U€ A-2 02000 

31. 003F0 00047 00300 oooód 
32. + - - OOGA2 D-3 01047 A-2 0030€ ooci0 
332 - - 0040D D-3 03047 - D03F0 - DDAÓ1 
34. G$42 01400 D-3 01047 - DUD4AŻ - DDAO1 
35, 00400 D:3 03047 00400 * DOAQ1 
36. G-2 01308 A-2 03047 Gł2 00400 A*1 02000 

31 - 003FD - 00047 - 00400 - 00000 
4B. = - - (00481 A-2 01047 G-2 00308 - DOC10 
33. - 00601 Ak-2 03047 - 003FD - DDAD2 
40. 00601 4-2 01047 00481 00A01 
41. - - 00601 A-2 03047 00601 00A01 
42. = - - (00601 - 00047 - 00400 E-2 02000 

43.  - - 00601 - 00047 - 00400 - 00000 
44. 00601 A-2 01047 - 00601 00010 
45. = + - 00601 A-2 03047 00400 00A01 
4E- = - - 00601 A-2 01047 - 00601 - O0ADL 
47. - - 00601 A-2 03047 - 00400 - noDOQ 


PLAY! Jeśli postąpiłeś według wskazówek, to teraz słyszysz znany 
motyw. Możesz dorobić sobie dalszą część. 


4xy, 6xy 


Komenda 4xy używana jest do wprowadzania efektu vibrato („wi- 
browania dźwięku”). 

Na początek mała uwaga. Każda komenda oddziałująca na często- 
tliwość odtwarzania dźwięku (sampla) działa co „ramkę”. Jej „płyn- 
ność" zależy więc od czasu trwania „ramki”. lm „ramka” jest krótsza, 


| tym efekt działa płynniej. Mówiąc prościej, im większa wartość 


TEMPO, tym efekt ma większą „rozdzielczość”, a więc jest „czyst- 
szy”. Dlatego takich komend, jak 4xy, nie powinno się stosować przy 
małych wartościach TEMPO. Niech ktoś spróbuje ustawić TEMPO 
na 32 (F20) I uzyskać ładną wibrację. Zwiększenie TEMPA może być 
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jednak niekorzystne dla innych komend (np. przy wysokich warto- 
ściach TEMPA nie uzyska się ładnego efektu w połączeniu z komen- 
dą Oxy). 

Vibrato (4xy) ma tę nieprzyjemną wadę, że na każdej pozycji 
patternu włącza na okres jednej ramki częstotliwość bazową nuty, 
a dopiero potem kontynuuje przerwaną wibrację. Jeśli sytuacja 
tego wymaga (np. jeśli instrument gra samodzielnie i wyraźnie 
słychać niedociągnięcia wibracji), można zwiększyć wartość TEM- 
PO, zwiększając równocześnie wartość SPEED (przypominam: 
TEMPO działa tylko w trybie CIA; SPEED ustawia się poprzez Fxx, 
gdzie xx jest wartością od 01 do 1F, TEMPO zaś ustawia się tą 
samą komendą, z tym że przez podanie wartości od 20 do FF). 
Uzyska się wtedy większą liczbę „ramek” na pozycję przy większej 
„rozdzielczości”. 


Przykład 1. (brzydka wibracja): 


D-3 014F3 - 00FQ3 - 00P32 
- DO4F3 - 00000 - 00009 

- 004F3 * 00000 00000 
DD4F3 - 00000 - 00000 

« 00483 - 00000 - DDO00 

- [04F3 - 00000 - D0000 

- D04F3 - 00000 00000 

* 004F3 00000 - D0D0O 

Przykład 2. (przyjemna wibracja): 

D-3 01443 - Q0F18 10FFE 
- 00443 00000 * 00000 
00443 - 00000 - 00000 
00443 - 00000 - 00000 

- 00443 - 00000 - 00000 

- 00443 - 00000 00000 
00443 00000 - 00000 
00443 " 00009 - 00000 


Komenda 6xy służy do pogłaśniania lub wyciszania dźwięku z 
wibracją. Jeśli dźwięk miał wcześniej ustaloną wibrację, to komendą 
6xy można operować jak Axy, z tą dodatkową różnicą, że wyciszany 
(lub pogłaśniany) dźwięk będzie wibrował (tak, jakby złożyć komendy 
Axy i 400). Wibrację należy oczywiście ustalić osobno dla każdego 
kanału. 

Jeżeli w komendzie 6xy podajemy parametr x, to parametr y' 
powinien pozostać zerem i na odwrót. Parametr x' odpowiada za 
pogłaśnianie (im wyższa wartość, tym dżwięk pogłaśniany jest szyb- 
ciej), a parametr 'y' za wyciszanie. Jeśli parametr 'x' nie będzie 
zerem, to parametr 'y' jest po prostu pomijany (różnie to jednak może 
być w różnych playerach, więc lepiej być porządnym i kasować 
niepotrzebne wartości). 


Zxy 


Niektórzy muzycy, którzy dopiero zaczynają zabawę z Protracke- 
rem, zastanawiają się często, do czego służy komenda 7xy. 

Komenda ta powoduje wibrację głośności. Parametry ustawia się 
tak samo, jak w komendzie 4xy. 

Prawdę mówiąc, nie spotkałem jeszcze żadnej osoby, która wymy- 
śliłaby zastosowanie dla tej komendy. 


Efekty muzyczne 


W tej części przedstawię kilka przykładów efektów i ich prostego 
wykonania. Pierwszym efektem, często używanym w celu uprze- 
strzennienia dźwięku, jest echo rozłożone na dwóch kanałach. 
Wprawdzie pozostają wtedy tylko dwa kanały, ale w niektórych mo- 
dułach (albo fragmentach modułów) jest to liczba wystarczająca. 
Poza tym perkusję, bas | akord można zmieścić na dwóch kanałach 
(uzyskanie dobrego efektu nie jest łatwe, ale po dłuższym czasie 
eksperymentowania różnymi metodami można zmieścić na czterech 
kanałach Amigi naprawdę dużo). 

Echo można uzyskać prostym sposobem, przez powielenie jedne- 
go kanału na drugi, odpowiednie jego przesunięcie i wyciszenie. 
Przykład: 
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D-3 O1A06 + = > „ODKOÓS 
- - - DDAD6 - 0009 
F-3 O1A06 - 00000 
- + + U0A06 D-3 01610 
A'3 01406 - - DOE60 
+ + + D0A06 F-3 00000 
D-3 O1AJ6 - - - NODDO 
- 00A06 A-3 00000 
F-3 O1AJ6 00000 
- 00A06 D-3 Q0E62 
A-3 O1A06 - - - 0000Q 
- Q0ADE F-3 Odada 
- 90406 7 - + 00060 
- Qac00 A'3 00A02 
- 00000 - Q0A02 
- d00a0 - 99A02 
- 90000 - Q0€00 


Drugim, bardziej ekonomicznym sposobem, mającym jednak dużo 
większe ograniczenia, jest efekt echa na jednym kanale. Pierwszy w 
Polsce używał tego efektu bodajże Mr. Root. 

Efekt polega na wstawieniu w przerwy pomiędzy nutami dźwięków 
o niższej głośności, odpowiadających wysokością dźwiękom odgry- 
wanym wcześniej. Przykład 1.: 


D-2 D1FDS * - - 00000 
D-2 01€14 " - 00000 
D-3 01000 - 00260 
D-2 01014 - DO00Q 
A-2 01000 - DOOQQ 
D-3 01€14 * 00000 
D-2 01000 * 00000 
A-2 O1E14 - 00E62 
- - + 00D0D - - - BDÓDO 
D-2 00000 - DD00Q 
A-2 Q0C06 - DO000 

- UDODO - DODOQ 
Z - NODODQ , 
"2 00002 - 00009 
« « + 00000 = 0000D 
5-2 00000 - 00000 
4 - Q0C00 - = - 00000 

Przykład 2.: 

D-2 CIAOF - QdFO5 
D-2 ODCOC a0000 
D-3 OIAQF 00E60 
b-2 DOCOC - 00000 
N-2 01ADF - 00000 
D-3 UDCOC 00000 
D-2 O1A0F - DOQQQ 
A-2 O1CDC - 00E62 
- - - 00000 - 00000 
D-2 00000 - DDOQQ 
A-2 OUC03 - DOOOQ 

* 00000 00000 
D-2 00000 - DO000 
k-2 DQCUL - 00000 
« - + 0000 DDODD 
b-2-00000 - 00000 

- U0CDO - DDDCQ 


Aby nałożyć na siebie melodię | pogłos, należy ułożyć melodię, 
wprowadzając odstępy o wielokrotności 2, następnie zapamiętać 
fragment lub cały track (ICtrlj[BJ[C]) i nanieść go trzy poziomy niżej 
kombinacją ([Ctrl][J]. Jeśli, na przykład, początek melodii jest na 
pozycji 00, to zapamiętujemy interesujący nas fragment poprzez 
[Ctrlj[B] (początek), [Ctrl][C] (koniec), przenosimy kursor na pozy- 
cję 038 i naciskamy [Ctrlj[J]. Następnie do wszystkich dołożonych 
tym sposobem nut dopisujemy głośność odpowiednio mniejszą 
(np. C08 COC C10 C18). Należy, pamiętać, kiedy używać SAMPLE 


, O w celu wyeliminowania „trzasków” (patrz: Część pierwsza - 


Sample 0). 
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REKLAMA 


UWAGA NOWOŚĆ 
INSTRUKCJE W JĘZYKU POLSKIM 
IMAGINE Vv.3.0 


Instrukcja użytkownika — opis wszystkich 
fankcji programu (150 stran) 

l - ogna : 35.-/sztukę. 
IMAGINE r. 3.0 — w praktyce 
Koakretne przykłady wykorzystania tego 
świetnego programu (90 stram) 

- ©ena:20,/sztukę. 
LIGHTWAVE r. 3.5 
Pełna instrukcja do programu 
MODELER i LAYOUT + przykłady (150 
stron) - cena: 70,fsziukę. 
MAXON CINEMA PRO 
Pełna instrukcja do programe wraz 
z przykładami (100 stron) 
* cena:50„/sztukę, 

UWAGA! do każdego z tych opisów 
GRATIS dyskietka z obiektami !!! 
Ponadto zestawy obickiów do wszystkich 
programów animacyjnych 3D 
(LIGHTWAVE, REAL, IMAGINE, 
SCULFT, MAXON CINEMA...) 
Cena zestawu już od 1,50,-/sztukę. 


COM- bit 
Rafał Wierzbicki, ul. Bodziszyńska 112/28 
54-436 Wrocław, tel. (071) 57-71-23 














AMIGA PL FONT BAN | 
Profesjonalne polskie fonty we- 

ktorowe w oficjalnym standardzie 

AMIGA PL. 

* AdobeTypel do programów — Fi- 
nalCopy, Final Writer, ArtExpres- 
sion. 

* CompiugraphiclntelliFont — DPa- 
int, Scala, Brilliance, ADPro, Ima- 
geFX i inne. 

* DoPageStream'av. 2.2 (dmf.,fm.) 

* BitMapowe - dla użytkowników 
WB 1.3 I nie tylko 

* ClipArt - grafika do wykorzysta” 
nia w programach DTP 

* DyskHelp! — pomoc w instalo- 
waniu polskiego środowiska. 





NOWY ROK — NOWE CENY | 





20% TANIEJ! 
Expressowa wysyłka za 
zaliczeniem pocztowym. Przyślij 
kopertę i znaczek. Katalog gratis! 


| AVF SatSoft 
PO BOX 37 
25-953 KIELCE 12 


KASETY VBS 


| oo ak 


| Zapawnią Wam dostęp do niazwykia bogatej 
koekcji 


- PD i Sharaware - 
25 kasat „dyskiewowych” i 112 kaset da 
twardego. 

Gry, dema, użytki, grańika | muzyka. 
Na jednej nagoce dyskietkowej mieść się 
około 220 dyskieżak, na 
twardodyskowej około 220 MB. 

Aby otrzymać katalog dyskietkowy wyśójcw 
1 dyskietką + znaczek za 80 gr lub 2 zł. 
Pałny twardodyskowy - 2 dyskieiki + 
znaczek kb 3 zł - pod adresem: 
wajcech Krapczyk 
02-056 Warsrawa 
ul. Branwoa 12 m. 37 
tel, 1022] 43 24 37 


hudam Knopik z KatowicWelnowca 
Mariusz Kir z Folia 
GRATULUJĘ! 


Ceny kaset VBS: 
Długość  Dyskiatkowe  Twardodyskowa 
E-120 30m 
E-240 s0 zł 







50 zł 


E-300 65 zł 
UKORSARZA ZNAJDZIESZWSZYSTKO, | 
A NAWET JESZCZE WIĘCEJ II! 


50 





I 


e 


1E£5T INTELIGENCJI - szereg pytań | zadać spraw- 








| XeSoft 








||| couuoconaawca — | 


POLSKIE OPROGNAMOWAWIEJI 

PRO PAINT - świstry program malarski, ła- 
twyw otaładza, normaśne (uimk= 
de marke 1 DYSK, coma 
19.00 złotych. Kiekatat 2,0/ 
3.0 

w peni progrenowana bara 
danych. Posada warysikie 
funkcje ocycj | sortowania re- 
koróów. Mażliwość ich wydnu 
kaiwiele Innych. 1 OYSK. cana 
15,00 ziotych, Wszyztkiu mo- 


BAZA DANYCH - 


dce. 

- wwiatna ga karciana Śwpar 
grafiei | dźwięk. 1 DYSK, czna 
8.%0zoych Kczetut 2.0/3.0. 

AM PUZZLE  - logezna ukadanen dłu mażych 
<rac. 4 DYB4, cena 6.20 zła- 
tych, Wszystkie modele. 

- śóna gra gama. Zmierz sę 
z komputera. | DYSK cara 
8,BOziożych Wiszyztan mod. 


PASJANS 


OTRELLO 


tzających melgencję .LDYSK. 
cena 6.90 ztotych, Wazyntkie 
modeie 
|wiue emy Kstacg ra życzenie Koperta * 
znaczek za 45 gromy. 
Programy ras posiadają nstrukcje w języku poł- 
sim, postaiają TYLKO połskóe tunacja idziałająna 
komputerach rodzny COMMCOORE AWIGA. 
COM-bit 
Rafai Wierzbicki, ul. Bodziszyńska 112/28 
54-436 Wrocław, tal. (07 1) 57-71-23 





UWAGA NoWwOŚĆ | 
Ooisy do programów użytkowych w języku 
polskim, między innymi: | 


SCALA MM 300 13,00 | 
ART DEPARTMENT PRO 15,00 
FINAL WAITER 15,00 
AMI BASE PROF 8,00 
ADORAGE 15,00 
Pro TRACKER 8,00 
CINEMORPH 8.00 
IMFX v.2.0 45,00 
DELUXE PAINT 45,00 
PAGE STREAM B,00 
AMI BASE PRO 5,00 
RSI DEMO MAKER 3,00 


i wiele innych. Pałny wykaz na życzenie 


Klienta w katałogu - patrz niżej 


80 MULTIMEDIA PACK 
zestawów dodatków do programu 
SCALA: 

PODKŁADY (TEKSTURY), EFEKTY 
OŻWIĘKOWE, MODUŁY MUZYCZNE, 
CUP ARTS, POLSKIE FONTY KOLORO- 
WE-BITMAPOWE graz WEKTOROWE 
standart AMIGA-PL!!! | 
ZESTAW JUŻ OD 2,00 za szłukę I! | 
Katalog po przesłaniu koperty * znaczka + 
dyskietki lub 2,5 złotych + koperta. 
COM-bit 
Rafał Wierzbicki 
ul. Budziszyńska 112/28 
54-436 Wrocław 
tel. (071) 57-71-23 








Shareware 8 Public Domain House 

- najnowsze programy PD 

- najlepsze dema 

- ciekawe gry 

- moduły 

= grafiki 

- animacje 

- tekstury 

- sample 

- obiekty do LightWawe'a, Imagine'a, 
Reala 30, itp. 

- wiele innych. 

Specjalna oferta - programy z polską 

dokumentacją! 

Programy na dyskietkach lub ta- 

śmach VBS. 

Katalog gratis! , 

Przyjmujemy zamówienia telefonicz- 





KABLECH 

01-494 Warszawa 

ul. Sottana 2/49 
tel. (0-22) 638-17-12 | 
oferuja posiadaczom komputerów | 
Amiga | 

- Video Backup System - firmy Ma- 
gurex c. 35zł 
- interiejs MIDI(IN, 20 UT,THRU)ory* 
ginalne elementy, rewelacyjne 
gabaryty c. 30 zł 
interfejs do GDTV umożliwiający 
podłączenie dwóch joysticków | 
czamej myszy c. 30zł 
- do GD-32 interfejs SERNET umoż- 
wiający połączenie CD-32 z do- 
wolną Amsgą w celu kopiowania | 
przesyłania danych z kompaktów 
na dyskietki lub twardy dysk (inter- 

fejs + CONetwork + 2 software) 
c. 120zł 








| TWIN-SPARK-SOFT i innych - w ce- 





| ne. - Interfejs umożliwiający podłącze- 
Nasz adres: nie do CD-32, CDTV, A-2000, A- 
X-Soft 4000 klawiatury od PC c. 40zł 
Adam i b Zal - przelotka do podłączenia A-1200 
ut. iasóka EE m5 z monitorem VGA c. 10zł 
91-850 Łódź - przewód RS do łączenia dwóch 

ś komputerów ort serial (3 mb) 
tel. (042) 57 31 78 j AT TARAH DO 








RGBS.C. | 


33-100 Tarnów 8 skr.12 | 
tel./fax (014) 21-37-62 


, POLECAMY: 


* Programy z sieci „AMINET” - nowe 
grafiki, moduły, dema, obóekty, etc 
(4 GB danych! Ca mięsąc nowe 
programy do Twojej dyspozycji)! 

* Gry PD i Shareware - nowości. | 

* Największy w kraju wybór tekstur 
do programu SCALA. 


| * Dlawideofilmowców nowe obrazki 


i animacje na wesela, chrzciny, 
komunie itp. 

* Duży wybór fontów do prac wideo. 

* Wykonujemy filmy anwnowane, CZO- 
łówki wideo I inne. 

* Digitakzacja zdjęć foto i wideo. 

* Unaskupisz najtaniej twarde dyski 
do A1200 od 420MB - 1,6 GB 

* Nagrywamy płyty CD. 


| * Wyślij znaczek za — 2,50 zł, oraz 


typ (konfigurację komputera otrzy- 
masz dysk-katalog 











ARTLOGIC | 


Duży wybór gier, programów | 
użytkowych, dem, modułów, 
sampli, grafik, animacji, fontów, 
clip-artów. 

Na dyskietkach i płytach CD. 
Także wiele ciekawych przysta- 
wek do Amigi. 

1 dysk - 2,5 zł, powyżej 10 - 
zniżki. 

Sprzedaż wysyłkowa za zalicze- 


niem pocztowym. 
Katalog po przesłaniu 3 zł (kata- 
log podstawowy - 2 dyski) lub 
4 zł (katalog rozszerzony - 3 dys- 
ki) pod adresem: 


ARTLOGIC 
skr. poczt. 101 
05-600 Grójec 


| * Adobe Type1 


/ « pomac w instalowaniu syste- 


| | ul. Pozytywistów 22 m. 14 





KOMPUTERY Amiga 
AKCESORIA, PROGRAMY, 
DRUKARKI, LITERATURA. 

ZESTAW INSTALACYJNY CD-ROM 
ATAPI jako drugi twardy dysk 
do sterownika twardego dysku 
w Amidze 1200, CD-ROM 
do A1200, A6O0, AS00 
płyty CD do AMIG, 
także nagrywane przez nas! 
KARTY DO AMIGI 1200; 
Blizard-turbo, ELBOX, ELSAT 
TWARDE DYSKI 3.5* 1 zestawy 
do montażu w Anidze 
POLSKIE FONTY, 
POLSKIE LOCALE! 
Najnowsze programy 
shareware i PD 
Usprawnienia, rozszerzenia, 
EXTRA-VBS w cenie 35 ,- 
Prowadzimy sprzedaż wysyłkową 
za zaliczeniem pocztowym. 
Pełna oferta po przesłaniu koperty 
ze znaczkiem. 
„VANGELIS' 
| ul. Spokojna 29 
87-100 Toruń 
tel. (056) 26-155 











SERWIS 
Specjalizujemy się w naprawie wszy- 
stkich typów komputerów AMIGA, 
(montaż powierzchniowy SMD nie 
stanowi dla nas przeszkody). Napra- 
wiamy także komputery Commodore 
i PC-podobhe, monitory, drukarki, 
rozszerzenia, zasilacze, stacje dys- 
ków. Doradzimy, pomożemy zaku- 
pić, zamontujemy I uruchomimy do- 
siępne na rynku rozszerzenia, twar- 
de dyski i karty Turbo. 

SPRZEDAŻ 
Posiadamy w sprzedaży duży wybór 
oprogramowania i rozszerzeń firm 
ELBOX, ELSAT, HDP, MICRO-LUC, 


nach producentów. 
ANIMART | 

Robert Tchórzewski 

81-312 Gdynia 
ul. Olsztyńska 15 

pn.-pt. 9.00 - 17.00 

tel. (058)]21 1552 
WYTNIJ- ZACHOWAJ! Ogłoszenie 

to 5% rabatu na nasze usługi!!! 








FONT BANK 

Oferujemy polskie czcionki we- 

ktorowe w standardzie AMIGA - 

PL typu: 

* Gompugraphic Intellifont 
Page Stream 


Zestaw czcionek bitmapo- 
wych do programu Scala 

-_ atrakcyjne warunki zakupu; 

- możliwość nabycia całego ze- 
stawu czcinek w określonym 
typie lub tylko wybranych kro- 
jów, 


mu polskich liter w AMIDZE. 
Katalog otrzymają Państwo po 
przesłaniu kopertyi znaczka pod 
adresem: 


FONT BANK 


Leszek Kosior 
20-639 Lublin 








tel. 081 55 82 44 
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TWARDY DYSK CAVIAR 
WDC AC2540F 


Twarde dyski Caviar, firmy California Computers, |  Sóż: z drugiej strony osiąga- 
. r. Ż 3 „ | ne parametry są i tak bardzo 
cieszą się na rynku dość dużym uznaniem. Otrzymali- 


| wysokie. Cieszy szczególnie 
śmy do testowania dysk z nowej serii (F), o pojemności | 7577777/emowa współpraca z 
540 MB. 





Stanisław Szczygieł (Stanley) 


to wyniki gruntownych 
testów. Jego dane tech- 
niczne: - dysk jest stan- 
dardu AT-Bus, z interfe|- 

sem E(IDE), 
- jest zamknięty w typowej 


budowie 3,5”, o charakt t esi 
obudowie 3,0 ,0 arakierysty- | = 
ER SIER: 


ZW 


Amigami (szczególnie A1200). 
Wiele osób narzeka na problemy 


« 


DDS EWY 


PRLYŁY 





ce Low Profile (to znaczy, że jest 476 sr Wór err A 


ZYD AWS 






niski), = PAW ny: l 
- dysk jest energooszczędny, UP jerra w seti ł ; 
- producent daje gwarancję = WYSSNEZ Disk OK, Read/Hri te 
na 5 lat. JE: W Ly W: ZAUGYS 1096256 
Oznacza to, że bez najmniej- WA TOTAL BLOCKS ISS 1883952 
szych kłopotów powinien współ- BYTES PER BLOCY 512 
DOWN wow 


pracować z każdą Amigą, dać 


się zamontować wewnątrz okolo c det) 
A1200 | nie sprawiać kłopotów. | Uilśź Kei yja yi Empty 
I tak jest. DEYITCE NAME sosi device 
NSZSRY 1 
s aaa wawa 
Testowanie GTE WSZY NYSA 
Twardy dysk podłączany był " RESERVED ELOCHS 2 
do kilku komputerów - Amigi PER ŁOWEST CYLINDER ż 
1200, Amigi 4000/030, IBM EE CHCCT CYFANDER 
V177 "ele B 
486 DX-4/100. Test polegał na ŚSdI OE AA M) 
sformatowaniu, sprawdzeniu AE tiz JE 
szybkości transmisji danych, NPA EIWAONSSASNE -2,026,886 
wiarygodności pracy (sprawa 


istotna przy współpracy z Ami- 
gą). Od razu uwaga: pojemność 
znamionowa 540 MB wcale nie 
oznacza, że tak duży jest dysk. 
Po sformatowaniu użyteczna 
pojemność redukowana jest do 
515 MB. 

Prędkość pracy na Amidze 
4000 oscylowała w granicach 2 
MB na sekundę. Jest to do pew- 
nego stopnia zaskakujące: nale- 
żałoby się spodziewać, że nowe 
wersje dysków powinny praco- 
wać szybciej, a tymczasem w 
porównaniu np. do niedawno 
testowanego Caviara 720 MB 
(seria H) mamy krok wstecz (tam- 
ten przesyłał dane z prędkością 
prawie 2,6 MB/sl!!). Dziwne... 
Na Amidze 1200 wyniki były je- 
szcze nieco gorsze, a na pece- 
cie - porównywalne do przed- 
stawionych z A4000/080, 

Niemniej jednak dysk instalu- 
je się na Amidze bez kłopotów, 
nie ma żadnych problemów z 
transmisją danych (można zosta- 
wić standardową, wysoką war- 
tość MAXTRANSFER w HDTool- 
Boxie). Nie było też żadnych kło- 
potów z pracą w dowolnej konfi- 
guracji: SINGLE (tylko jeden 
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1. Szybkość pracy wg SYSINFO 


dysk), SLAVE (drugi z dwu dys- 
ków), MASTER (pierwszy z dwu 
dysków). 

Zakładanie partycji nie spra- 
wia problemów, dowolny sposób 
formatowania (od OFS, przez 
FFS, FFS-DGC, aż po najnowszy 
AFS) wykonywany jest bezbię- 
dnie. A z kolei w porównaniu do 
wspomnianego wcześniej dysku 
720 MB, ten formatuje się nad- 
zwyczaj sprawnie i szybko! 

Działanie kontrolera AT-Bus w 
Amigach jest wciąż zaskakują- 
ce..., choć ten akurat objaw jest 
nadzwyczaj przyjemny przy ob- 
słudze dysku. Poprawnie też 
współpracował z czytnikami CD- 
-ROM standardu AT-API (podłą- 


DOTE 


czanymi właśnie do kontrolera | 


AT-Bus). 
Co do oceny mechanicznej: 
dysk rozkręca się szybko, pracu- 


je bardzo cicho = w zamkniętej | 


DISK TYPE 





obudowie 4000 jest niesłyszalny 
na tle pracy wentylatora, właści- 
wie nie nagrzewa się. Nie czuć 


też wibracji podczas pracy dys- | 


ku. Montaż w Amidze 1200 rów- 
nięż nie stanowi problemu - dysk 
doskonale się mieści pod pokry- 
wą, nie powodując jej wygięcia. 


Ocena 


Blorąc pod uwagę znaną ka- 
pryśność Amig w zakresie współ- 


pracy z twardymi dyskami. toże | 


dysk nie sprawia kłopotów, jest 
jego niewątpliwą zaletą. Szybka 
| sprawna instalacja wraz z abso- 
lutnie poprawną pracą daje nam 
pewność użytkowania i zadowo- 
lenie z zakupu. Zaskakującym 
zjawiskiem jest mniejsza niż we 
wcześniejszych modelach szyb- 
kość transmisji danych i większa 
szybkość formatowania... 


Fast File $ysten 


z instalacją dysków w Amigach 
(szczególnie w starszych mode- 
lach). 

Dysk jest doskonale dopra- 
cowaną konstrukcją, spełniają- 
cą wszystkie wymogi normalne- 
go użytkownika: pewna praca, 
duża szybkość, cicha i energo- 
oszczędna mechanika (brak wi- 
bracji świadczy o jakości wyko- 
nania!). Nie wspominając o bar- 
dzo atrakcyjnej, srebrnej obu- 
dowie! 

Czy pojemność nie jest za 
mała, jak na potrzeby przecięt- 
nego użytkownika? Pytanie dość 
trudne, bo jednemu 100 MB wy- 
starczy, a dla drugiego i gigabajt 
będzie za mało... Można uznać, 
że jak na Amigę — w sam raz. 





Califomia Computees, 
Warzawa 
9/10 
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Jarosław Horodecki 





jałem okazję zapoznać 

się z jednym z takich 

programów, nazwanym 

aTeacher, wydanym 
przez firmy Nahlink Soft i Bilang 
Software. Program ten może być 
znany amigowcom, którzy mieli 
okazję korzystać z jego wersji 
dla komputerów PC. Kilka lat 
temu był to jeden z najbardziej 
znanych programów do nauki 
języka angielskiego oraz spraw- 
dzania umiejętności za pomocą 
nieżle przygotowanych testów. 
Obecnie na rynek PC powrócił 
w znacznie rozszerzonej wersji, 
tzw. multimedialnej. Amigowcy 
na razie jednak zadowolić się 


muszą eTeacherem w jego pier- | 


wotnej postaci. 

Go otrzymujemy? Jak przysta- 
ło na program z nieco bardziej 
wymagającego rynku PC, ca- 
łość zapakowana jest w dość 
ładnie wyglądające | w miarę 
solidne, tekturowe pudełko. W 
środku znajdziemy dwie dyskiet- 
ki, kartę rejestracyjną oraz in 
strukcię obsługi programu. 

Tradycyjnie już, na początku 
proponuję zajrzeć do dołączo- 
nej dokumentacji. W odróżnie- 
niu od większości programów, 
wydawanych na polskim rynku, 
tutaj otrzymujemy relatywnie 
nieżle wydaną instrukcję obsłu- 
gi. Jest to dwudziestostronico- 
wa książeczka, schludnie wy- 
drukowana, na nieco grubszym, 
niż zwykle spotykany, papierze. 

Treść instrukcji obsługi rów- 
nież w pełni mnie zadowala. 
Znajdziemy w niej wszystkie in- 
formacje, potrzebne zarówno do 
uruchomienia, jak i instalacji 
programu, a także opis działa- 
nia wszystkich funkcji progra- 
mu oraz poszczególnych rodza- 
jów testów, jakimi sTeacherdys- 
ponuje. Wszystkie opisy są ja- 
sne, przystępne i w pełni wy- 
starczające. Krótko mówiąc, za 
instrukcję duży plus. 

Zapoznajmy się jednak z za- 
wartością dyskietek, wszak naj- 
ważniejszą częścią pakietu jest 
sam program. Możliwe jest wy- 
korzystywanie go zarówno bez- 
pośrednio z dyskietek, jak i z 
twardego dysku. W tym drugim 
wypadku konieczne jest, oczy- 


wiście, wcześniejsze zainstalo- | 


wanie programu. Służy do tego 
przygotowany plik skryptowy w 
formacie standardowego pro- 
gramu instalującego z Workben- 
cha, Instalacja na twardym dys- 
ku jest więc szybka i łatwa. 
Najwyższy już czas urucho- 
mić program. Po kliknięciu na 
jego ikonce przechodzimy przez 
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ETEACHER 


Programy do nauki języków tworzą jedną z najwięk: 
szych grup polskiego oprogramowania edukacyjne- 
go dla Amigi. Prym wiedzie tu oczywiście język 
angielski - najbardziej przydatny dla wszystkich 
komputerowców. 


PER PER de nąuki 
USED NEC 


niezbyt kłopotliwe dla użytkow- 
nika zabezpieczenie oraz po 
dłuższej chwili wczytywania 
przez program danych trafiamy 
do głównego menu. 

Pozwolę sobie tutaj na nie- 
wielką dygresję. Niestety, eTe- 
acher, podobnie zresztą jak i 
dziesiątki innych programów, 
napisany jest w AMOS-ie. Nie 
jest to duża wada, zwłaszcza że 
autorzy zadbali o stworzenie w 
miarę sensownego interfejsu 
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użytkownika. Jednakże ja jakoś 
nie mogę się przekonać do pro- 
gramów napisanych w tym języ- 


ku, choćby dlatego, że zwykle | 


ich wygląd ma niewiele wspó|- 
nego ze standardem programów 
przyjętym na Amidze, a także 
dlatego, że nie są zbyt przyja- 
zne dla środowiska, systemu 
oraz multitaskingu, który jest 
przecież jednym z głównych 
atrybutów doskonałego syste- 
mu Amigi. 



















Wróćmy jednak do oceny 
głównych zadań, realizowanych 
przez program. Otóż służy on 
do nauki oraz testowania znajo- 
mości języka angielskiego w 
dość szerokim zakresie. Do- 
stępnych jest kilka różnych try- 
bów pracy programu, w każdym 
z nich natomiast można wybrać 
po kilkanaście lub nawet kilka- 
dziesiąt testów o zróżnicowanej 
tematyce oraz stopnlu trudno- 
ści. 

wspomniane przeze mnie ro- 
dzaje sprawdzianów to test wie- 
lokrotnago wyboru, test słowni- 
kowy, uzupełnianie pustych 
miejsc w zdaniach i wyraże- 
niach, przekształcanie zwrotów, 
przekształcanie znaczeń, two- 
rzenie pytań oraz tłumaczenie 
zwrotów. Oczywiście w ramach 
tych ogólnych pojęć mieszczą 
się szczegółowe testy. Warto 
chyba pokusić się o kilka kon- 
kretnych przykładów. 

Otóż w ramach zestawu te- 
stów wielokrotnego wyboru 
znajdziemy materiały przygoto- 
wujące do egzaminu First Certi- 
ficate, atakże dużo trudniejsze- 
go Profficiency In English. Z 
własnego doświadczenia wiem, 
że ćwiczenia te są dość pomoc- 
ne. Również w ramach pozosta- 
łych kategorii znajdziemy wiele 
ciekawych testów, dzięki którym 
można poznać idiomy, przysło- 





wia, powiedzenia, a także 
znacznie poszerzyć swój zakres 
słownictwa. 

Dotychczas eTeachera wła- 
ściwie jedynie chwalę, może z 
wyjątkiem języka, w jakim zo- 
stał napisany. Cóż jednak zro- 
bić, gdy trudno jest cokolwiek 
więcej temu programowi zarzu- 
cić. 

Mimo swojej niezaprzeczalnej 
prostoty jest jednak bardzo przy- 
datnym narzędziem do nauki ję- 
zyka angielskiego. Pozostaje 
mieć jedynie nadzieję, że rów- 
nież Amiga doczeka się wersji, 
tzw. multimedialnej 
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KONTROLER SCSI-II 
GVP 4008. 


_ Oto opis, który zapewne ucieszy zwolenników stan- 
, dardu SCSI. Jego przedmiotem jest kontroler firmy 
| GVP serii Impact II. 





Stanisław Szczygieł (Stanley) 


tandard SCSI, wylansowa- 

ny wiele lat temu przez 

Amigę, coraz chętniej dziś 

widziany w świecie pece- 
towym, na naszych łamach jest 
ostatnio częstym gościem. Tym 
razem zajmiemy się kontrolerem 
dobrze nam znanej firmy GVP, 
przeznaczonym dla Amig 2000, 
3000/4000. 

GVP 4008 SCSI/RAM Hard 
Disk Card = tak brzmi pełna na- 
zwa tego urządzenia. Stanowi 
ono zintegrowany kontroler stan- 
dardu SCSI II oraz moduł roz- 
szerzenia pamięci (maksymalnie 
© 8 megabajtów). Karta zrealizo- 
wana jest w standardzie Zorro ll. 
Przeznaczona szczególnie dla 
komputerów serii 2000 i 4000 
nie wyposażonych w port SCSI. 


Dane 
techniczne 


Karta zbudowana jest na pod- 
stawie szybkich układów własnej 
konstrukcji GVP (DPRC Chip). 
Montowana wewnątrz kompute- 
ra, pozwala na zainstalowanie 
bezpośrednio na niej jednego 
dysku 3,5 cala. Wyposażona w 
krótki kabel SCSI, także kabel 
zasilający do dysku, umożliwia 
bezproblemowe przyłączenie 
twardego dysku do systemu kom- 
putera. Do karty można dołączyć 
7 urządzeń (dysków, skanerów, 
CGD...) przez wewnętrzne złącze 
50-pinowe lub zewnętrzne Am- 
phenol 25, Karta daje także 
możliwość rozbudowania pamię- 
cio 2, 4, 6 albo 8 megabajtów. 
Możliwe jest stosowanie SIMM- 
-ów zarówno jedno-, jak i cztero- 
megabajtowych. Używane są 
pamięci 30-pinowe (stare). Użyt- 
kownik może kartę w znacznym 
stopniu konfigurować przez sze- 
reg zworek opisanych w dołą- 
czonej dokumentacji. Do kom- 
pletu (duże, estetyczne pudeł- 
ko, solidnie zabezpieczające 
gąbką zawartość umieszczoną w 
antystatycznych torebkach) do- 
dana jest dyskietka z programem 
Faaastprep, umożliwiającym 
przygotowanie dysku do pracy z 
Amigą. Użycie programu jest 
opisane w dokumentacji (wszy- 
stkie dokumenty i opisy tylko po 
angielsku). 
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Testujemy... 


Karta przez kilka miesięcy pra- 
cowała we wnętrzu Amigi 4000/ 
030. Podłączone były do niej 
dwa dyski Toshiba (przez złącze 
zewnętrzne) oraz CD-ROM firmy 
Compaq (przez złącze wewnę- 
trzne). Wszystkie urządzenia pra- 
cowały bardzo poprawnie. Kon- 
troler współpracował z syste- 
mem operacyjnym Amigi, a tak= 
że doskonale „się widział” z urżą- 
dzeniami pod kontrolą emulato- 
ra Maca - Shapeshiftera, Zwor- 
kologia umożliwia zablokowanie 


przed autostartem z kontrolera | 


SCSI. Pozwala to znacznie przy- 
spieszyć rozruch Amigi, zwła- 
szcza gdy dyski SCSI nie bootu- 
ją komputera. 

Instalacja karty jest łatwa. Je- 
dyną rzeczą, na którą trzeba 
zwrócić uwagę, jest poprawne 
ustawienie terminatorów na 
urządzeniach i kontrolerze (jest 


"to dość szczegółowo opisane 


w instrukcji), Nieco więcej pro- 
blemów stwarza instalacja pro- 
gramowa dysków. Dostarczone 
dwa programy (FastPrep i 
ExpertPrep) umożliwiają auto- 





GVP Inpact Series-II 4 HE RAM 
ADS/Wse $oftSCST_ATEA dewice 


matyczną bądź interakcyjną 
procedurę uruchamiania dys- 
ków i zakładania partycji. Ko- 
nieczne są jednak informacje 
(notabene zamieszczone w do- 
kumentacji) o tym, jak i gdzie 
przydzielać bufory cache! Nie- 


poprawne ich zainstalowanie | 


grozi uniemożliwieniem pracy 
kontrolera, szczególnie w Ami- 
dze 4000. Związane jest to z 
|ego konstrukcją elektroniczną 
- nie można np. wskazywać bu- 
fora w pamięci Fast. jeśli kom- 
puter jej nie ma. Karta unie- 
możliwi wtedy instalację party- 
cii do systemu operacyjnego! 
Z kolei, ze względu na specyfi- 
kę pracy złącz Zorro i karty 
GVP, nie jest wskazane wybie- 
ranie bufora Fast, jeśli nie ma 
zainstalowanej pamięci bezpo- 
średnio na karcie - w takim 
wypadku lepiej jest zamieścić 
bufor w pamięci Chip! 

Karta, za pośrednictwem pro- 
gramu GVPCtri, umożliwia obsłu- 
gę i instalację do systemu urzą- 
dzeń typu dysków Bernouliego 
czy streamerów. Szczegółowo 
został opisany zarówno program, 
jak i korzystanie z niego. 











Dołączone do kontrolera opro- 
gramowanie nie jest najnowsze 
— nie daje np. możliwości zakła- 
dania partycji FFS-DC. Niemniej 
to, co robi, robi dobrze. 


Ocena 


Przez moje ręce przewinęło 
się już wiele amigowych kontro- 
lerów SCSI. Przedstawiany mo- 
del GVP 4008 jest rozwiązaniem 
dobrym, ale nie najlepszym. Pa 
pierwsze jest niewątpliwie jed- 
nym z woześniejszych typów tej 
serii. Brak możliwości pełnej 
obsługi dostępnych systemów 
plikowych (file system; tzn. jest 
to możliwe, ale trzeba nad tym 
trochę popracować), jak i wspo- 
mniane wcześniej problemy z 
wykorzystywaniem pamięci kom- 
putera to wyrażne minusy. Moż- 
liwość rozbudowy pamięci aż do 
8 megabajtów to już stanowczo 
za mało, choć tłumaczone jest 
to starą konstrukcją karty (opra- 
cowana była kilka lat temu). Tak- 
że iw porównaniu do innych kon- 
trolerów (np. do Oktagona 2008) 
karta GVP nie jest najszybsza. Z 
drugiej zaś strony GVP to amigo- 
wy standard: nie ma aplikacji, 
która by przy tym kontrolerze nie 
zadziałała (wspomniany Oktagon 
np. nie umożliwia uruchomienia 
zewnętrznego programowego 
cache dyskowego DynamiCache 
ani zresztą jakiegokolwiek inne- 
go)... Solidna konstrukcja, moż- 
liwość bezpośredniej instalacji 
dysku na karcie, w sumie bez- 
błędna praca - wszystko to z 
kolei rzutuje na tę dobrą stronę 
karty. Także oprogramowanie - 
jeśli nawet nie najnowsze, tojed- 
nak jest bardzo wszechstronnie 
opracowane. W komplecie moż- 
na znależć nawet program dia- 
gnostyczny do pamięci (i to bar- 
dzo dobry!) oraz GVPinfo - fir- 
mowy program informujący o 
szczegółach sprzętowych całe- 
go systemu amigowego. 


Kontroler SCSI-IIGYP 4008 


Wazwa: 

Komputer: Amig 2000/3000/4000 

PZU JH Eureka, Września, 
tel. (066) 362714 

Cena: 400 zł 
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Instrukcje KI 
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KOZZWNPOTNUK 


Roman Sadowski 
„Trójprzyciskowy? To chyba tyl- 
ko do peceta.” - pomyśli pew- 
nie większość z Was. Otóż nie, 
okazuje się, że także pod syste- 
mem amigowym, dzięki kilku pro- 
gramom commodity, można wy- 
korzystać ten dodatkowy przy- 
cisk do bardzo użytecznych rze- 
czy. 

Na początek jednak kllka 
uwag czysto technicznych. Me- 


gaMouse-Plus to mysz o roż- | 


dzielczości 400 dpi. Dla po- 
równania standardowe myszy 
Commodore'a miały ten para- 
metr o kilkadziesiąt procent 
gorszy. Jakie ma to znaczenie? 
Po prostu wszystkie ruchy, wy- 
konywane za pomocą myszy, 
będą bardziej dokładne, co w 
wypadku na przykład pracy gra- 
fików ma kapitalne znaczenie. 
Drugą ważną cechą MegaMou- 
se-Plus jest bardzo ergono- 


Ż00) ZORETĘWWĄGGE 


TRÓJPALCZASTA 





BEMIEMODŻTG"UW 


MYSZ 


Standardowa mysz, którą dostajemy wraz z Amigami, 
nie odznacza się ani szczególną trwałością, ani 


wygodą działania. Przychodzi więc moment, kiedy 
trzeba pomyśleć o jej zamienniku. Dość ciekawą 


propozycję oferuje firma Alfa Data. Wśród kilku 
typów myszy, jakie ona sprzedaje, znalazł się także 
model trójprzyciskowy - MegaMouse-Plus. 


miczny kształt | doskonały klik 
wszystkich przycisków. Ręka, 
nawet przy dłuższej pracy, nie 
męczy się, ajednocześnie przy- 
ciski naciska się bardzo lekko I 
pewnie. Dla niektórych istotną 
informacją może być długość 
kabla, łączącego mysz z kom- 
puterem. 2,5 metrato wielkość 
zaiste imponująca. Dla prze- 
ciętnego użytkownika może to 
jednak stanowić problem, gdyż 
na małym stoliku taki zwój ka- 
bla nie zawsze będzie wygod- 
nym elementem. 


OZZL LE ZG EIE O a ula olei 


| Directory Opus5 - możlwość zmieszczeniż więtszej liczby gadżetów na ekranie tej samej wielkości. 


Yak 2.10 - szerokóe możliwości konfiguracji: ód podłożenia MMB pad lewy [S%P[ po aktywację ośien i 


funkcję Autopolat. 


MsltiCX 2.22 - wykorzystaie WMA jako lewego klawisza [Sból] oraz możliwość przełączania tasków 


zamlast kombinacj [Amiga] *[M|- 


MMBCommodity - wtaściwie sieograniczone możliwości kosóguracji. | 








możliwości. Najczęściej pod 
MMB (Middle Mouse Button, 
środkowy klawisz myszy) pod- 
kładana jest funkcja lewego kla- 
wisza [Shift]. Doskonale wpły- 
wa to na wygodę pracy przy za- 
znaczaniu większej liczby ikon i 
przeprowadzaniu na nich róż- 
nych operacji. 

Poza tym niektóre programy 
umożliwiają za pomocą MMB 


ycie front y[ 


Frant diicks 2 
Frant key |LEF TBUTTON 


"tycie screens RÓ ye ga 
Screen clicks 2 _ WE. | 


Screcn kug |MIGGUTTON — V] 


Cycle back | 


Back clicks JJ | ECEWEYSE| 


Do czego można wykorzystać 
dodatkowy przycisk myszy? Jak 


/ już wspomniałem, Workbench 


jest przystosowany do obsługi 
zwykłych dwuprzyciskowych 
myszy, ale dodatkowe progra- 
my commodity rozszerzają jego 








a eo (OT YTY YJ 





przełączanie tasków (np. Multi- 
CcX2). 

Jeszcze większą uniwersalno- 
ścią charakteryzuje się MMB- 
Commodity, w którym możemy 
pod MMA podłożyć właściwie 
każdą operację. Z programów 
komercyjnych warto wspomnieć 
o Directory Opus5, w którym za 
pomocą MMB można rozszerzyć 
liczbę gadżetów, znajdujących 
się na listwie narzędziowej (to- 
olbar) oraz wśród przycisków 
(buttons). Programów, wykorzy- 
stujących MMB, jest oczywiście 
znacznie więcej. 

W mojej opinii MegaMouse- 
-Plus jest jedną z najlepszych 
myszy mechanicznych, przezna- 
czonych dla Amig. Może być wy- 
karzystana zarówno przez ama*- 
torów, jak | profesjonalistów, a 
dodatkowy przycisk rozszerza 


możliwości, oferowane przez 
system. 
Nazwa: MegaMouse-Plus 
LLUUION wszystkie Amigi 
[CTH 53 H 
WAG LAŃ Eureka, Września 
tel. (066) 362714 
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Jarosław Horodecki 


rządzeniem, które umoż- 
liwia tego rodzaju zaba- 
wę, jest skaner. Jego za* 
stosowan jest oczywiście 
znacznie więcej. Używany jest 
do składu komputerowego róż- 
nego typu publikacji. do wczyty- 
wania do komputera drukowa- 
nego tekstu, a posiadacze fax- 
modemu mogą zamienić Amigę 
w fax, Skaner posłuży wtedy do 
wczytywania dokumentów. 
Opisywane urządzenie otrzy” 
maliśmy do testowania od firmy 
Eureka. Testowany skaner to 
produkt firmy Artec, nazwany 
ViewStation AGOOC. Jest to ska- 
ner stołowy, kolorowy, trójprze- 
biegowy, © rozdzielczości 600 
punktów na cal. Co oznaczają te 
trzy terminy? Skaner stołowy to 
urządzenie działające na zasa- 
dzie kserokopiarki. Pod umie- 
szczoną na górze klapkę wkła- 
damy materiał do skanowania i 
zajmujemy się już tylko progra- 
mem sterującym. Odpada więc 
dość żmudne i męczące przesu- 
wanie ręcznego skanera. Okre- 
ślenie „kolorowy” jest chyba 
dość oczywiste, choć warto 
wspomnieć, że AGOOC potrafi 
skanować obrazki, korzystając z 


SKANER 
A600C 


Każdy z nas lubi robić zdjęcia. Wiele radości sprawi- 

łoby wczytanie takiego zdjęcia do komputera, aby 

poddać je własnej obróbce albo szybko przesłać 
komuś przez modem. 





pełnej 24-bitowej palety. Trój- | 


przebiegowy, oznacza że po- 
szczególne trzy składowe kolo- 


ru wczytywane są oddzielnie. a | 


więc elementy optyczne muszą 
się trzykrotnie przesunąć pod 
skanowanym materiałem. I w 
końcu rozdzielczość 600 punk- 
tów na cal określa dokładność, 
z jaką można wczytać obraz. 

Warto podłączyć urządzenie do 
Amigi. Ma ono jednak spore wy- 
magania. Na początek potrzeb- 
ne jest złącze SCSI. Podłącze- 
nie mogą najłatwiej przeprowa- 
dzić szczęśliwi użytkownicy Ami- 
gi 3000, która ma wbudowany 
kontroler SCSI. Pozostali ami- 
gowcy są jednak skazani na ten 
dość kosztowny zakup. Skaner 
podłączamy oczywiście do gnia- 
zda zewnętrznego SCSI, a odpo- 
wiedni do tego przewód dołącza 
już producent urządzenia. Przy 
zabiegu należy pamiętać, aby nie 
było dwóch urządzeń o tym sa- 
mym numerze. Sposób zmiany 
numeru skanera jest oczywiście 
szczegółowo opisany w dołączo- 
nej instrukcji obsługi. 

W pudełku, obok samego ska- 
nera, znajdziemytakże kompakt, 
przeznaczony głównie dla użyt- 
kowników komputerów PC, a 
zawierający przykłady pracy ska- 
nera oraz różne przydatne w 
obróbce grafiki programy. Dla 
amigowców niczego tu jednak 
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nie znajdziemy. Zaciekawi nas 
natomiast zawartość jednej dys- 
kietki DD, na której zapisane są 
programy sterujące skanerem, 
przeznaczone dla Amigi. Instala- 
cja całego oprogramowania jest 
bardzo prosta | nie wymaga spe- 
cjalnego omówienia. 


modzielny program sterujący 
pracą skanera, a także loader, 
przeznaczony do doskonałego i 
znanego chyba wszystkim pakie- 
tu ArtDepartmentProa. Korzysta- 
nie z samodzielnego programu 
jest niewątpliwie dobrym rozwią- 
zaniem dla posiadaczy słabszych 
Amig, bez możliwości korzysta- 
nia z pamięci wirtualnej. Nie po- 
lecam go jednak, gdy istnieje 


Samodzielna wersja ScanToola 
działa strasznie wolno, ma skłon- 
ność do zawieszania się oraz nie 
daje możliwości pełnego wyko- 
rzystania skanera. Moim zdaniem 
więc, jeżeli już decydujemy się 
na kupienie tego urządzenia, 
musimy mieć przynajmniej 6 MB 
pamięci RAM, zainstalowany pro- 
gram ADPro w wersji 2.5.0 oraz 
procesor z MMU, dzięki czemu 
będziemy mogli skorzystać z 
| pamięci wirtualnej. Nie jest to 

może najprostsza konfiguracja, 
| jednak bez tego nie ma co ma- 





Na dyskietce znajdziemy sa- | 


możliwość skorzystania z ADPro. | 








rzyć o pełnym wykorzystaniu 
możliwości Arteca A600C., Bar- 
dzo przydatnym dodatkiem była- 
by także 24-bitowa karta graflcz- 
na. 

Wczytuję więc ADPro, korzy- 
stające z 64 MB założonej na 
twardym dysku pamięci wirtual- 
nej. Szybkość obróbki obrazu 
oczywiście znacznie spadnie, 
cóż jednak zrobić, gdy nie mamy 
aż tylu megabajtów prawdziwe- 
go RAM-u. ScanTool uruchamia- 
ny jest jako loader. Za jego po- 
mocą można ustawić kilka para- 
metrów pracy urządzenia: roz- 
dzielczość skanowania (od 50 
do 600 punktów na cal), |asność 
(od G do 255), kontrast (od O do 
255), tryb skanowania (czarno- 
-biały, szarości lub kolor) oraz 
liczbę kolorów lub szarości (4 
lub 8 bitów na piksel), Można 
także włączyć filtr dla jednej ze 
składowych: czerwonej, zielonej 
lub niebieskiej. Dla obrazów 
czarno-białych można także 
ustalić w skali od 0 do 255 natę- 
żenie czerni. 

Sam proces skanowania jest 
już bardzo prosty. Wystarczy 
skorzystać z opcji PRESCAN, 
aby oznaczyć obszar obrazu do 
skanowania, a następnie użyć 
właściwego polecenia SCAN, 
aby wczytać obrazek do pamię- 














ci. Gotowe komputerowe odwzo- 
rowanie wczytywanej ilustracji 
zależy już tylko od naszej inwen- 
cji twórczej i znajomości progra- 
mu ADPro oraz jego funkcji. 

Warto jeszcze wspomnieć o 
kilku istotnych wadach skanera, 
z których wynika relatywnie niska 
cena. Po pierwsze więc, jak już 
wspomniałem, jest to skaner trój- 
przeblegowy. Urządzenia takie 
mają tę wadę, że po dłuższym 
czasie używania nie potrafią ide- 
alnie skalibrować wszystkich 
trzech składowych, co powoduje 
„rozjeżdżanie się” kolorów, atym 
samym uniemożliwia choćby ama- 
torskie użycie wczytywanych ko- 
lorowych materiałów. 

Poza tym jakość skanowanych 
obrazków nie jest najlepsza. O 
ile przy trybie czarno-białym oraz 
skanowaniu w odcieniach szaro- 
ści, trudno jest się do czegoś 
przyczepić, o tyle tryb kolorowy, 
24-bitowy, to jednak stanowczo 
nie to. Po pierwsze bardzo trud- 
ne, prawie niemożliwe, jest usta- 
wienie najlepszego kontrastu i 
jasności. W praktyce najlepiej 
ustawić oba te parametry na śro- 
dek (128), a obrazek poddać 
obróbce, korzystając z funkcji 


| | ADPro. 


Kolejne zniekształcenie kolo- 
rów, jakie powtarzało się w wy- 
padku wielu zdjęć, to „fioleto- 


wienie” obrazu. Rozwiązaniem 


tego problemu jest po prostu 
programowe dodanie zielonej 
składowej, jednakże tego rodza- 
ju zachowanie skanera nie jest 
poprawne. Warto nadmienić, że 
najprawdopodobniej jestto wada 
konkretnego. testowanego eg- 
zemplarza. 

W tej sytuacji trudno skaner 
AG60QC zaliczyć do klasy profe- 
sjonalnych urządzeń. Nie moż- 
na się jednak spodziewać nicze- 
go lepszego za tak niewielką 
cenę. Magę polecić to urządze- 
nie początkującym składaczom- 
-amatorom, a także osobom, 
które często zmuszone są wczy- 
tywać do komputera ilustracje 
czy dokumenty. Ci, którzy pla- 
nują jednak profesjonalne wyko- 
rzystanie urządzenia, powinni 
zaoszczędzić te brakujące kil- 
kanaście milionów i kupić do- 
bry, jednoprzebiegowy skaner. 


Skaner Arlec AGOOC 
każda Amiga z SCSI 
1450 zł 

Eureka, Września, 
tel. (066) 362714 
8/10 

1/10 

9/10 

6/10 

8/10 
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Wykonanie: 
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Jarosław Horodecki 

tym tekście chciałbym 
przedstawić jeden z ta- 
kich programów. Jest to 
Historia Polski wydana 


przez firmę Techland. Zacznijmy | 


od zewnętrznego wyglądu pakie- 
tu. Otóż całość zapakowana jest 
w duże tekturowe pudełko, od 
wewnątrz wzmocnione wkładką 
z tektury. Zawartość pudełka z 
pewnością nie jest więc narażo- 
na na uszkodzenie. 

W tak solidnie wykonanym opa- 
kowaniu znajdziemy jednak $to- 
sunkowo niewiele. Przede wszy- 
stkim więc jedną dyskietkę z pro- 
gramem, a oprócz niej kartę reje- 
stracyjną oraz dokumentację do 
niego. Słowo „dokumentacja” w 
tym momencie jest użyte chyba 
nieco na wyrost. Dość powie- 
dzieć, że chyba więcej napisano 


na karcie rejestracyjnej i staran- | 


niej ją wydano niż opis programu. 
Przyjrzyjmy się jednak najważ- 
niejszej części pakietu, czyli sa- 
memu programowi. Wkładamy 
dyskietkę i, niestety, po otwar- 
ciu okienka nie udaje nam się 
znależć gotowego skryptu insta- 
lującego program na twardy 
dysk. Sądzę, że obecnie możli- 
wość prostego zainstalowania 
programu na twardym dysku jest 
już także standardem w polskim 
oprogramowaniu i nie ma co wra- 
cać do przeszłości. Twardy dysk 
staje się bardzo szybko najważ- 
niejszym urządzeniem zewnętrz- 
nym, podłączanym do Amigi. 








HISTORIA 
_ POLSKI 


, Programy edukacyjne stanowią z pewnością coraz 

większą część amigowskiego rynku polskiego opro- 

gramowania, gdyż uczenie się za pomocą komputera 
stało się ostatnio bardzo modne. 


29.wojna w Europie w 1959-41 r. ) 
38.Batkany i front wsch. w 1941-42 
31.Wwojna w Afryce i na Dal. Wsch. . 
32.Wojna w 1943-45 r, Klęska 'ost'. 
33.Aząd polski na obczyźnie. 

34.0kupacja ziem pol. w 1939-41 r. | 


35.Ppolacy w walkach na zachodzie. 


EET PEYIĄ 


Resetujemy więc komputer i 
wczytujemy program z dyskietki. 
Po dłuższej chwili pojawia się 
stosunkowo mało kłopotliwe za- 
bezpleczenie, które szybko po- 
konujemy. Po chwili ukazuje się 





główne menu programu. Nieste- 
ty, znowu mamy do czynienia z 


| AMOS-em. Nie jest to jednak w 


tym wypadku dużą niedogod- 
ność. Autorzy zadbali o dobre 
ukrycie tego faktu, a interfejs 


W programie wykorzystano podręcznik T. Glubińskiego 
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użytkownika jest zupełnie nie- 
zły. Jednak nauka historii pod- 
czas odtwarzania ulubionej me- 
lodyjki, niestety, odpada. 

Go jednak znajdziemy w pro- 
gramie? Niewiele, Pierwsza z 
opcji, czyli nauka, to nic inne- 
go, jak przepisane rozdziały z 
wymienionego zresztą przez au- 
torów programu podręcznika do 
historii. Mimo wszystko wolę 
chyba czytać zwykłą książkę, 
która jest nawet nieco bardziej 
„multimedialna", ponieważ po- 
jawiają się w niej co jakiś czas 
różne zdjęcia. W programie Hi- 
storia tego rodzaju urozmaiceń 
doszukać się nie mogłem. Krót- 
ko mówiąc, tę część programu 
uważam zą zupełnie bezsensow- 
ną. W żaden sposób nie wyko- 
rzystuje ona możliwości kompu- 
tera, a czytanie tekstu z trady- 
cyinej książki jest o wiele ła- 
twiejsze i przyjemniejsze, 

Druga część programu to test, 
a nie jak napisano w instrukcji 
do programu „tekst". Swoją dro- 
gą, tego rodzaju literówka przy 
jednej stronie tekstu mogła być 
chyba łatwo wykryta. Wróćmy 
jednak do programu. Opcja ta to 
po prostu zwykły test wyboru, 
również w stu procentach teksto- 
wy, bęz żadnych dodatków tak 
lubianych przez miłośników kom- 
puterowej edukacji. Obiektywnie 
przyznać jednak muszę, że jako 
pewlen sprawdzian wiedzy z da- 
nego tematu całkiem nieżle peł- 
ni swoją funkcję. Wybieramy za- 
wsze jedno z trzech podanych 
rozwiązań. W razie udzielenia 
złej odpowiedzi egzaminowany 
jest o tym informowany, a także 
podawany jest numer odpowie- 
dzi poprawnej. 

Wydaje mi się, ża właściwie 
na podstawie tego typu tekstu 
można było stworzyć niezły pro- 
gram do nauki historii, Przepi- 
sywanie książki mija się nato- 
miast zupełnie z celem. Program 
Historia nie jest zbyt interesu-= 
jącą propozycją z dziedziny 
oprogramowania edukacyjnego. 
W zestawieniu książka-dyskiet- 
ka wydaje mi się, że ta pierwsza 
nadal wybija się na czołową 
pozycję. Poczekajmy jeszcze. 
Mam nadzieję, że wkrótce będę 
mógł z czystym sumieniem po- 
jecić wszystkim naprawdę do- 
brze zrobiony polski program 
edukacyjny 

Program wymaga systemu 
operacyjnego 2.0 lub nowsze- 
go. 


Historia Pos 

Techland, Sieroszewca 

tel. (064) 347813 

3/10 | 
308 


Program: 
WSL 


[EH 
Cena: 
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CD-ROM TOSHIBA 
XM-3601B 


CD-ROM-y zadomowiły się w amigowym światku. 
Oto opis testu jednego z ciekawszych modeli tych 
urządzeń. 


Stanisław Szczygieł (Stanley) 


trzymany do testowania 

napęd CD to model XM- 

-3601B/5, produkowany 

przez firmę Toshiba. Jest 
on typową konstrukcją, o roz- 
miarach napędu dyskowego 
5,25 cala. CD-ROM wyposażo- 
ny jest w interfejs SCSI-II. Jest 
to także nowa konstrukcja. Data 
na instrukcji: styczeń 1995 roku. 
Zasilany jest też typowo - napię- 
ciami +5 i +12 woltów. Maksy- 
malny pobór prądu może sięgać 
1,3 ampera (5 V) I 0,8 amperą 
(12V). Dysk nie jest najlżejszy — 
waży prawie | kg, Poza stosow- 
nymi zworkami do instalacji elek- 
tronicznej (o tym za chwilę) na 
czołowe| płycie CD-ROM-u mo- 
żemy znaleźć przycisk Eject do 
ręcznego wysuwania szuflady, 
gniazdo słuchawek „mini Jack” 
oraz regulator głośności w po- 
staci obrotowego potencjome- 
tru. Oczywiście znajduje się na 
niej także dloda LED, dwukolo- 
rowa, sygnalizująca pracę napę- 
du. Płyta czołowa ma typowy 
szaro-biały kolor urządzeń kom- 
puterowych i doskonale harmo- 
nizuje z barwą Amig. CD-ROM 
może czytać dane z dysków Pho- 
to-CD, CD-Bridge, CD-1, CD-l 
Ready, CD-G, CD-ROM XA oraz 
zgodne z tzw. Red-book i Yel- 
low-book. Dysk może pracować 
zarówno w pozycji pionowej, jak 
i poziomej - specjalne przesuw- 
ki w szufladzie na krążek CD za- 
bezpieczają go przed wypadnię- 
ciem. Oczywiście sposób usta- 
wienia przesuwek opisany jest w 
instrukcji. 

Jednym z najważniejszych pa- 
rametrów napędu jest jego pręd- 
kość. Opisywany CD-ROM może 
pracować w dwóch trybach: jaka 
tzw. 1 x speed oraz w drugim 
- znacznie szybszym - 4,4 x 
speed. Jakie to daje możliwości 
- przeczyłacie dalej. Szybkość 
pracy wspomąga własny, 256- 
-kilobajtowy cache. Napęd nie 
wymaga chłodzenia, jest cichy 
(545 dB) i stosunkowo trwały 
(średni czas pomiędzy naprawa- 
mi: 100 000 godzin). 

Zmienna prędkość transmisji 
napędu CD umożliwia czytanie 
danych jeszcze przed osiągnię- 
ciem znamionowej prędkości 
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czas dostępu. Daje to także do- 
datkowe zalety w postaci zmniej- 
szenia obciążeń silnika, zwięk- 


obrotowej, co znacznie skraca | 
= 4 "4 | 
szenia niezawodności oraz lep- 


| szego pozycjonowania głowicyna | 





odpowiedniej ścieżce płyty CD. 
Inne dane techniczne: 

intertejs: SCSI-II 

średni czas dostępu: 120 ms 
średni czas trwałości: 100000h 
mechanizm: szuflada, sterowa- 
na slinikiem (automatyczne 
otwieranie i zamykanie) 
gwarancja: 12 miesięcy 


Instalacja 
i użytkowanie 


Dysk można zainstalować w 
Amigach, wyposażonych w kon- 
troler SGSI-II. Mogą ta więc być 
Amigi 3000 lub 4000 Tower, 
inne musimy wcześniej w sto- 
sowny kontrolerwyposażyć. Na- 
pęd ma typowe złącze SCSI, 50- 
-pinowe. Może być ustawiony 
jako urządzenie o dowolnym nu- 
merze (1 - 7), co pozwala na 
łatwe dostosowanie go do wła- 
snych potrzeb. Przełączenia 
dokonuje się poprzez ustawie- 





ROLNA | BLED 


i 





nie odpowiednich zworek. Nie- 


co więcej zachodu jest z właści- | 


wym ustawieniem tzw. termina- 
torów. Konieczne jest zarówno 
przełączanie zworek, jak i - co 
jest już nieco trudniejsze - wyj- 
mowanie bądź wkładanie spe- 
cjalnej „drabinki* oporowej (a 
konkretnie dwu drabinek). Dysk 
ma także wyjście Audio, które 
przez odpowiedni kabelek moż- 
na wyprowadzić z napędu na 
wzmacniacz mocy (w Amidze 
4000 można podłączyć do ist- 
niejących wyjść Audio Chinch 
przez gniazdo na płycie głów- 
nej). Instalacja dysku w kompu- 
terze przebiega więc typowo dla 
urządzeń tego standardu: usta- 


wienie numeru, ustawienie sta- | 


nu terminatora, | urządzenie jest 
gotowe do pracy w systemie. 
Jednak do dalszej pracy po- 
trzebne jest stosowne opro- 
gramowanie: dysk CD działał 


poprawnie zarówno zsystemem | 


CacheCDFS, jak i AsimCDFS. 
Obydwa systemy wykrywały na- 
pęd bez przeszkód. Jako kon- 
troler od strony komputera (Ami- 
ga 4000/030) pracowała karta 
GVPSCSI A4008 (dystrybutor - 
Eureka). 





Wszelkie szczegóły instalacji 
napędu są bardzo dokładnie 
przedstawione w dołączonej do 
niego wielojęzycznej instrukoji. 
Szkoda ze nie ma tam polskiej 
wersji tłumaczenia. Początkowo 
nieco kłopotów sprawił napęd, 
po zainstalowaniu go za pomocą 
CacheCDFS$. Problemy polega- 
ły głównie na pojawianiu się dziw- 
nego requestera w momencie 
odczytu nowo włożonej płytki 
GD. Jego zamknięcie powodo- 
wało jednak, że pojawiała się 
ikona dysku | dalej praca prze- 
biegała już bez przeszkód. Po 
zainstalowaniu napędu w syste- 
mie AsimCDFS podobne proble- 
my już nie występowały. Można 
więc sądzić, że jest to po prostu 
wada systemu zarządzania CD, 
a nie wada napędu. Wiązałbym 
to raczej z ponadstandardowymi 
możliwościami samego napędu 
(m.in. możliwością programowe- 
go sterowania siłą dźwięku dla 
krążków CD muzycznych) oraz 
starą wersją ROM-u kontrolera 
GVP. Niemniej przy częstej za- 
mianie krążków praca z tym 
pierwszym systemem obsługi CD 
(CacheCDFS$) była nieco uciąż- 
liwa, choć, jak już napisałem, 
bez żadnych innych zarzutów. 

Także za nie dopracowane 
uważam przełączanie terminato- 
rów. Użyłem liczby mnogiej, bo 
są dwa ich typy: zasilania i szyny 
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danych. Te pierwsze przełącza 
się zworką, drugie należy mecha- 
nicznie wyjąć z gniazdek przy 
szynie złącza... Nie jest to ani 
wygodne, ani do końca zrozu- 
miałe. Dlaczego nie można było 
tego rozwiązać również za pomo- 
cą zworki, a jeszcze lepiej wy- 
godnego  mikroprzełącznika? 
Wyjęte terminatory łatwo zgubić, 
a ich umieszczenie wcale nie uła- 
twia operowania nimiw napędzie. 
W argument robienia oszczędno- 
ści nie uwierzę, szczególnie w 
tak ważnej sprawie, jak popraw-= 
na instalacja elektryczna... 


Użytkowanie 


Użytkowanie polegało po pro- 
stu na intensywnej pracy. CD- 
-ROM bez problemu odczytywał 
zarówno dyski muzyczne, jak i 
typowe dyski z oprogramowa- 
niem. Dźwięk z płyt muzycznych 
był bardzo czysty, głośny, © bar- 
dzo wysokiej jakości. Napędu z 
powodzeniem można używać w 
domowym komplecie hi-fi. Tak- 
że bez zarzutu radził sobie CD z 
dyskami nagrywalnymi, odczytu- 


jąc jez pełną, maksymalną pręd- | 


kością. Ajaką? Generalnie testy 
wykazywały ją na poziomie 660 
KB na sekundę, a więc wartości 
bardzo dobrej (zgodnej nata 
bene z wartością teoretyczną z 
tabelek w załączonej instrukcji). 
Dysk wygląda na solidną kon- 
strukcję, a jego praca świadczy 
o nim jeszcze lepiej - właściwie 
nie znalazłem dysku, który spo- 
wodowałby spadek szybkości z 
maksymalnej do tej najwolniej- 
szej... To ważne, szczególnie 
gdy napęd nie ma żadnej pręd- 
kości pośredniej: albo czytamy 
szybko, albo wolno. Ja tej „po- 
wolnej” obsługi nie zaobserwo- 
wałem. Wszelkie (dostępne mi) 
prasowe adnotacje, dotyczące 
testowanego urządzenia, były 
nad wyraz pochlebne - przepro- 
wadzone przeze mnie testy cat- 
kowicie je potwierdziły. Cieszy 
to szczególnie, że producent (i 
dystrybutor krajowy) traktują 
klienta poważnie, prezentując 
nawet we własnych materiałach 
reklamowych wyłącznie informa- 
cje sprawdzone i mierzone na 
napędzie. 


Reklama dźwignią 
handlu 


Do dysku została dołączona 
ulotka z wynikami przeprowadzo- 
nego przez firmę MacWelt testu 
porównawczego kilku napędów 
GD-ROM. Były tam zarówno kan- 
strukcje popularne, jak i catkowi- 
cie profesjonalne. Większość z 
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nich to napędy znacznie szybsze 
od konstrukcji Toshiby, a jednak 
testy wypadły nad wyraz pozytyw- 
nie dla japońskiego produktu. 


Podsumowanie 


Rynek pełen jest obecnie róż- 
nych urządzeń elektronicznych: 
firm znanych, mniej znanych, 
nieznanych - w wielu wypadkach 
użytkownik nie jest w stanie po- 
prawnie ocenić, czy zachwalany 
przez sprzedawcę towar to rze- 
czywiście okazja, czy tylko re- 
klama. Użytkowanie napędu, ito 
naprawdę intensywne, prowadzi- 
ło do wyników i wniosków zgod- 
nych z informacjami producen- 
ta. A te są atrakcyjne! Podsu- 
mujmy plusy: 

- łatwa i dobrze opisana in- 
stalacja, 

- solidna, zwarta konstruk- 
cja, 

- doskonałe parametry pracy 
(szczególnie prędkość), 

- clche i pewne funkcjono- 
wanie, 

- zgodność (sprawdzona) ze 
wszystkimi popularnymi formata- 
mi zapisu danych, 

- zgodność parametrów pra- 
cyz danymi technicznymi od pro- 


ducenta, zawartymi w ulotkach ' 


reklamowych. 

Czego można chcieć więcej? 
Pewnie, żeby rozdawano je za 
darmo. A jakie są te gorsze stro- 
ny, bo ideałów przecież nie ma? 

- brak polskiego tłumaczenia 
opisu dysku, 

- niezbyt wygodnie opraco- 
wany mechanizm przełączania 
terminatorów, 

- subiektywne wrażenie wol- 
nego ruchu szuflady na płytę CD, 

- niezbyt zrozumiałe kłopoty 
ze współpracą z CacheCDFS 
(dziwny requester). 

Przyjemność pracy z napędem 
CD Toshiba XM3601 pozwala mi 
polecić go naszym Czytelnikom. 
Jest on zresztą członkiem całej 
rodziny napędów CD: XM3501, 
XM3601,XM3701... Jestwczym 
wybierać. Ja w każdym razie by- 
łem z opisywanego napędu bar- 
dzo zadowolony. Zarówno z para- 
metrów pracy, -jak | uczciwości 
prezentacji przez producenta. 





CD:ROM Toshiba XM-36018 
dowolna Amiga z kontrolerem 
SCSI 

Initel Serwis, ul. Długosza 19, | 
Warszawa, tel, (022) 6326126 


IL 
Komgater: 


Dystrybutor: 


[KULĄ 595 DW (zalecana) 


9/10 


Wykonanie: 
| 9/10 
Montat: 149 
ULU <A 6/9 


9/10 | 
9/10 


Cena/jakość: 
ogólnie: 


FIRMA 
6.0 


Znany program firmy TSS, pomagający w obsługiwa- 
niu własnego biznesu, doczekał się już kolejnej 
wersji, oznaczonej numerem 6.0. 


Marek Pampuch 


edną ze starszych wersji 

(3.0) opisywaliśmy już w 

Magazynie AMIGA. Skupię 

się zatem na omówieniu 
tego, cow najnowszej wersji pro- 
gramu zostało dodane lub w du- 
żym stopniu zmienione. 

Przede wszystkim przybyło kil- 
ka programów pomocniczych, 
działających zarówno we współ- 
pracy z programem głównym, jak 
j osobna. Ponieważ w poprze- 
dnim opisie programy te zostały 
potraktowane nieco po łebkach, 
poświęcę im tu nieco miejsca 
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Hr rachunku 
122/10/95 


Data sprzed 
RYUTZI 


a jzyu JaQjtia 


Qdrocz. płatn, 


go wydruku co miesiąc przed- 
kładana jest papierowa KPR z 
wpisaną pozycją „rozliczenie 
według wydruku komputerowe- 
go" | końcową kwotą dochodu 
lub straty widniejącą na wydru- 
ku. Miejmy nadzieję, że podob- 
nie jest w Waszych urzędach 
skarbowych, niemniej zawsze 
warto się wcześniej upewnić 

e Zakup VAT/Sprzedaż 
VAT. Pierwszy program służy do 
ewidencji zakupów „z watą”, dru- 
gl ewidencjonuje taką sprzedaż, 

e Przebieg auto. Prowadzi 
ewidencję jazd samochodem 
prywatnym, wykorzystywanym na 
potrzeby firmy 


Hartość 
TUKŁ! 


Zapłacomo 


14 dni UN) 


i O zi 


Są to: 

e Księga przychodów i 
rozchodów. Nikomu, kto pro- 
wadzi własną firmę, nie trzeba 
mówić, do czego służy taki pro- 
gram. Ponieważ ma on opcję 
wydruku, byłem ciekaw, czy kon- 
serwatywni urzędnicy fiskusa idą 
na takię novum. W tym celu za- 
sięgnąłem informacji w Urzędzie 
Skarbowym Kraków=Nowa Huta. 
Miła pani poinformowała mnie, 
że honorują wydruk komputero- 
wy, pod warunkiem że do takie- 


© Wydatki auto. Oblicza i 
ewidencjonuje wydatki, ponie- 
sione przy wykorzystaniu prywat- 
nego samochodu do celów służ- 
bowych. Wyniki z obu progra- 
mów „samochodowych” można 
przekazać do KPR (przy czym 
księgowane są one pod koniec 
miesiąca, a księgowana jest kwo- 
ta mniejsza). 

e Ryczałt. To ewidencja wy- 
datków dla ryczałtowców. 

© Wyposażenie. Ewidencja 
majątku trwałego firmy. 
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© Bank. Pozwala na druk for- 
mularza przelewów. Można to 
robić ręcznie i półautomatycz- 
nie. Ten drugi sposób polega na 
wybraniu z listy klienta, którego 
jest się dłużnikiem. Nazwaikwo- | 
ta zobowiązania zostanie wtedy | 
automatycznie wprowadzona na 
przelew, bez konieczności mo- 
zolnego wstukiwania. Większość 
banków honoruje takie wydruki. 

e Danefinansowe. Groma- 
dzi dane, potrzebne do analizy 
działalności. Na tej podstawie 
wykonywane są obliczenia i wy- 
kresy, pozwalające podejmować 
decyzje co do przyszłej strategii 
firmy. 

© Majątek. Oblicza kwoty 
amortyzącji majątku trwałego. 
Wyniki można przekazywać do | 
KPR (księgowanie następuje po 
zamknięciu miesiąca, a księgo- 
wana jest amortyzacja środków 
trwałych o wartości powyżej 2000 
PLZ, czyli starych 20 milionów). 

e ST. Ewidencja środków 
trwałych. 

Sam program jest w pełni do- 
stosowany do najnowszych prze- 
pisów gospodarczych (stan z li- 
stopada 1395 roku). 


W stosunku do wersji poprze- 
dnich w programie głównym 
wprowadzono wiele zmian. Wie- 
lez nich zostało wprowadzonych 
na prośbę dotychczasowych 
użytkowników, a zatem osób, 
które doskonale „siedzą wtema- 
cie” i najlepiej wiedzą, co im jest 
potrzebne. Wspomniane zmiany 
to: 

e Poziomy bezpieczeństwa. 
Użytkownik może ustalić, do 
których danych będzie miał do- 
stęp tylko on, jako właściciel fir- 
my, a do jakiej części danych 
będzie mógł zaglądać personel. 

e Możliwość pełnej archiwi- 
zacji najważniejszych danych 
magazynowych (z gatunku nie- 
odtwarzalnych po awarii), co po- 
zwala ze spokojem powierzyć 
swoje dane komputerowi I unik- 
nąć wielu stresów. Dane można 
archiwizować zarówno na twar- 
dym dysku, jak i na dyskietkach 
(choćby po to, aby ukryć te dys- 
kietki przed wzrokiem małżon- 
ki). Możemy także zarchiwizo- 
wać wszystkie dane systemo- 
we, potrzebne do uruchomie- 
nia programu, aby w razie kata- 
strofy nie tracić czasu na ich 








UNP ZERŁZNU KONFŁEMTECIEFELEWU wUZAMUAY Je WłuAUU PDU 
Firwa KRZOK, Sp. Z Ran. 

drugi wiersz nagłówka dokowentów (faktur, rachunków itp.) 

Trzeci wiersz nagłówa dokunentów (faktur, rachunków itp.) 

Czwarty wiersz nagłówia dokumentów (faktur, rachunków itp.) 

Piąty wiersz nagłówka dokumentów (faktur, rachenków itp.) 

Vumer konta, ma który regulowane będą należności 

AUR ONICUEEUCOTEN 
bruga stańdardowa, forma płatności 


forma płatności Termin płatności (w dniach) 


Termin płatneści (w dniach) 
Trze standardowa 


forna płatności Termin płatności (w dniach) 


Czwarta standardowa, forwa płatności 
forwa płatności 


Pierwszy wiersz stopki fFaktury/rachunku 


Termin płatności ćw dniach) 
Piąta stamdardowa, Termin płatności (w dniach) 
Drugi wiersz stopki ftaktery/rachunku 

Stand, iwię i nazwisko wystawia jącego fakturę 

Sposób druku tekstu określającego oryginał i kopię faktury 
Sposób zaokrąglania faktur 


HH 


Ztłylu £ 


Zumduy | FZ 
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odtwarzanie, Nie można, nieste- 
ty, archiwizować danych księ- 
gowych. 

e Mocno rozbudowany in- 
deks klientów. Pozwala na pełną 
edycję danych, umożliwia stwo- 
rzenie wykazu faktur nie uregu- 
lowanych (cudzych i własnych), 
ca z jednej strony przypomina o 
konieczności zasilenia finansa- 
mi ministra Kołodki et consor- 
tes, z drugiej zaś podpowiada, u 
kogo mamytakich pieniędzy szu- 
kać. Jeśli nasza Amiga wyposa- 
żona jest w zegar bateryjny, pro- 
gram sam przypomni o przeter- 
minowanych zobowiązaniach i 
wierzytelnościach. 

e Znacznie ulepszona opcja 
wydruku. Możemy teraz druko- 
wać między innymi wywieszki 
cenowe, dokumenty Kasa Przyj- 
mie i Kasa Wypłaci, formularze 
WZ i PZ czy ewidencję przycho- 
dów pozasprzedażnych. 


LO 
RUNIE 


Ho o mż | FR iyetseyy 


F6 zduyu zjzńy 


© Bardzo mocno rozbudowa- 
na opcja konfiguracji liczy teraz 
kilka stron ekranowych (w star- 
szych wersjach niecałe dwie). 
Umożliwia to pełne dopasowa- 
nie programu do konfiguracji 
naszej Amigi. 

e W odróżnieniu od poprze- 
dnich wersji można tworzyć fak- 
tury, zawierające kilkaset pozy- 
cji (wielostronicowe). Jeśli pod- 
czas wpisywania faktury pomyli- 
liśmy się, w prosty sposób moż- 
na poprawić błąd i nie trzeba 
wpisywać wszystkiego od po- 
czątku. Faktury archiwalne moż- 
na edytować, tworząc szybko 
tzw. faktury korygujące w wy- 
padku zmiany ceny lub zamówie- 
nia. Co można powiedzieć o 
samym programie? Cóż - nie 
mam czasu na prowadzenie fir- 
my, zatem o poradę poprosiłem 
znajomego, który zajmuje się 
działalnością gospodarczą. 
WprawdzieFirmy sobie nie kupi, 
bo ma (tfu!) peceta, ale był za- 
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skoczony tym, że „dla Amigi 
mógł powstać równie dobry pro- 
gram, jak używany przez niego 
PC Kupiec, awniektórych ope- 
racjach nawet lepszy”. Natabe- 
ne: Autor programu, Marek 
Hyla, twierdzi, że od kilku lat 
używa Firmy do prowadzenia fi- 
nansów TSS-u, i co? Firma ja- 
koś nie padła, a ma się nawet 
nie najgorzej (czego nie można 
powiedzieć o znanych mi kilku 
przedsiębiorstwach, w których 
finanse prowadzone są na pe- 
cetach). A wszystko dlatego, że, 
jak twierdzi Marek Hyla, „kom- 
puterowa obsługa firmy na Ami- 
dze pozwala mu znaleźć więcej 
czasu na sprawy, których Ami- 
ga za niego nie załatwi”. 

Użytkownicy starszych (lega|- 
nych) wersji programu Firma 
mogą dokonać upgrade do wer- 
sji 6.0 zacenę nie przekraczają- 
cą 40 zł. 


FA użizz Zip, | F5 Ust5 J/Ż 
F9 | r18 


Zyd it, AsJrU? 
Podsumowując: Wersja 3.0 
wydawała mi się nieco zbyt skom- 
plikowana w obsłudze, a zda- 
niem zaprzyjaźnionych biznes- 
menów pokrywała zbyt mały cb- 
szar ich zainteresowań. Widać 
jednak, że podobne sygnały do- 
tarły do Autora programu, bo 
obecna wersja Firmy jest znacz- 
nie usprawniona w obu tych dzie- 
dzinach. W sumie jest to chyba 
najlepszy program biznesowy dla 
Amigi w Polsce, choć Bogiem a 
prawdą, akurat na tym polu kon- 
kurencja nie jest zbyt wielka. Tym 
większe brawa dla Autora za to, 
że mimo braku depczących po 
piętach chce mu się coś jeszcze 
w tak nudnym (choć pożytecz- 
nym) programie poprawiać. 
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Tadeusz Talar 


zeczywistość okazała się 

bardziej różowa, ponie- 

waż nie tylko usunięto błę- 

dy z programu, ale też do- 

dano kilka kolejnych, bardzo uży- 

tecznych opcji. Zanim jednak je 

przedstawię, kilka słów o samym 
pakiecie instalacyjnym 

Jego skład wskazuje na to, że 

ImageFX 2.1 to poprawiona wer- 

sja 2.0. Oprócz czterech dyskie- 

tek instalacyjnych ImageFX-a 2.0 

otrzymujemy piątą, stanowiącą 


„update” do wersji 2.1. Najpierw | 
instalujemy ImageFX 2.0 z czte- | 


rech pierwszych dyskietek, na- 
stępnie wkładamy piątą i w trak- 
cie instalowania wersji 2,1 zno- 
wu jesteśmy „proszeni” o wkła- 
danie do stacji dysków poszcze- 
gólnych dyskietek wersji 2.0. 
Taki „dwuprzebiegowy” proces 
instalacji wygląda więc dość dziw- 
nie, lecz jest pewny I działa. Do- 
starczone w zestawie podręczni- 
ki to, oprócz głównej instrukcji 
imageFX-a 2.0 (patrz rys. 1.), 30- 
-stronicowa broszura, traktująca 
o zmianach, dokonanych w wer- 
sji 2.1. Na marginesie warto za- 
znaczyć, że podręczniki te są 
znacznie lepiej napisane (zarów- 
no pod względem merytorycz- 
nym, jak i funkcjonalnym) niż 
podręczniki wcześniejszych wer- 
sji programu (1.2 i 1.5) z cza- 
sów, gdy dystrybutorem Image- 
FX-a była firma GVP. Oprócz in- 
formacji o efektach działania po- 
szczególnych elementów pakie- 
tu można w nich znależć także 
rozdziały o tym, jak zastosować 
ImageFX, by uzyskać wiele cie- 
kawych efektów. W dostarczo- 
nym pakiecie powielono kontro- 
wersyjny pomysł umieszczenia 
dokumentacji komend ARexxa w 
pliku typu AmigaGuide, a nie w 
instrukcji. Ja wolę czytać coś z 
„papieru”, a nie z „ekranu”, ale 
akurat w tym wypadku chyba ro- 
zumiem intencje autorów. Jak się 
bowiem okazuje, lista komend 
ARexxa, udostępniana przez Ima- 
geFX, rozrasta się bardzo dyna- 
micznie. Powodowałoby to ko- 
nieczność drukowania nowych 
instrukcji wraz z ciągle udosko- 
nalanym interfejsem ARexxa. 


Co nowego 
w wersji 2.1? 


Po instalacji użytkownik może 
być zaskoczony tym, że zawar- 
tość szufladki ImageFX-a 2.1 
nie uległa większym zmianom 
(rys. 2.). Warto jednak zwrócić 
uwagę na dwie ikonki, tzn. 
ImageFX_RetinawB i Image- 
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Po mocnym uderzeniu, jakim było pojawienie się 
wersji 2.0 programu ImageFX, wydawało się, że na 
następne udoskonalenia, wprowadzane przez firmę | 
Nova Design Inc., przyjdzie nam jakiś czas poczekać. 
Okazało się jednak, że zgodnie z prawami Mur- 
phy'ego, mówiącymi, że nowsza wersja programu ma 
zawsze więcej błędów niż wcześniejsza, ImageFX 
2.0, przy całej swej potędze, miał kilka dość dokucz- 
liwych przypadłości. Dlatego też, gdy od firmy ARAM 
otrzymaliśmy kolejną wersję programu ImageFX - 
2.1, pomyślałem, że będzie ona jedynie korektą 
wspomnianych niedociągnięć. 


FX_CyberwB, Związane są one z 
faktem, że ImageFX 2.1 potrafi 
właściwie wykorzystać posiada- 
ne przez użytkownika karty gra- 
ficzne Retina oraz Inne, współ- 
pracujące z nowym oprogramo- 
waniem CyberGraphics (tzn. Do- 
mino, Picasso Il, Piccolo, GVP 
Spectrum, Retina Z3 i CyberVi- 
sion 64). Wspomniane ikony słu- 
żą do uruchomienia ImageFX-aw 
trybie Workbench Preview (tzn. 
takim, w którym program nie 
otwiera własnego okna z bufo- 
rem Preview, lecz otwiera je na 


Workbenchu) na 24-bitowym 
Workbenchu odpowiedniej karty 
graficznej. Co prawda dla prze- 
ważającej liczby polskich użyt- 
kowników ImageFX-a 2.1 ikony 
te będą bezużyteczne, niemniej 
spora grupa posiadaczy Amig z 
odpowiednimi kartami będzie 





mogła nareszcie w pełni wyko- | 


rzystać możliwości 
sprzętu. 

Jeszcze bardziej egzotyczne (z 
naszego, polskiego punktu wi- 
dzenia) są nowe możliwości 
współpracy programu z legendar- 


swojego 











nym już urządzeniem, jakim jest 
VideoToaster (niestety, niedo- 
stępny w naszych szerokościach 
geograficznych, gdzie króluje 
telewizyjny standard kodowania 
koloru PAL, a nie amerykański 
NTSC, w jakim videoToaster pra- 
cuje). Dlatego pozwólcie, że nie 
będę się o tym fakcie, jak i o 
równie egzotycznych aspektach 
udoskonaleń (tzn. poprawionej 
współpracy z bardzo dobrą, ale 
drogą w eksploatacji, drukarką 
kolorową Fargo PrimeraPro) roz- 
pisywał. Nieco bardziej istotna z 
punktu widzenia polskiego użyt- 
kownika wydaje się możliwość 
współpracy nowego ImageFX-a 
2.1 z rodziną skanerów firmy 
Hewlett Packard ScanJet (i zgod- 
nych) podłączonych do kompu- 
tera przez interfejs standardu 
SCSI. 

Jednak najbardziej namacalne 
zmiany, odczuwane przez każde- 
go użytkownika, dotyczą właści- 
wego funkcjonowania programu 
ImageFX 2.1. Można je zawrzeć 
w trzech punktach: 


1. Nowinki z 
Workbench Preview 


Każdy użytkownik ImageFX-a 
2.0 z pewnością wie, że dwu- 
krotne kliknięcie na ikonie o na- 
zwie ImageFX_WBP powoduje 
uruchomienie programu w trybie 
Workbench Preview. Jak już 
wcześniej pisałem, oznacza to, 
że bufor, na którym manipuluje- 
my obrazkiem, czyli Preview Buf- 
fer, jest otwierany w postaci okna 
na Workbenchu. Na rys. 3. przed- 
stawiony jest efekt uruchomienia 
ImageFX-a 2.1 na 256-koloro- 
wym Workbenchu. Konfiguracja 
poszczególnych elementów tego 
trybu pracy programu została 
znacznie rozszerzona w stosun- 
ku do wersji 2.0. Po kliknięciu w 
preferencjach programu na Work- 
bench Preview Options można 
teraz ustawić takie parametry, jak 
rozmiar okna, zawierającego pa- 
letę barw, I rozmiar prostokąta, 
reprezentującego w nim kolor, 
oraz korekcję Gamma wyświetla- 
nego w oknie Preview obrazka. 

Ciekawym rozwiązaniem (choć 
przyznam szczerze, nie mogę dla 
niego znależć sensownego za- 
stosowania) jest możliwość otwar- 
cia ekranu, reprezentującego 
bufor Preview, na specjalnie na 
tę okazję zadeklarowanym ekra- 
nie. Ekran ten ma także atrybut 
„public”, stąd mogą na nim otwie- 
rać swe okna inne aplikacje. Je- 
żeli jednak okno, reprezentujące 
bufor Preview, jest otwarte na 
Workbenchu, to warto zauważyć, 
że jest ono bogatsze od poprze- 
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dnika z wersji 2.0 o dodatkowe 
gadżety do zmiany rozmiarów 
okna, przesuwania jego zawarto- 
ści (scroll bars) oraz o informacje 
na „belce" tytułowej o bieżącej 
zawartości okna. 


2. Nowy hook 
- CineMatte 


W kolejnej odsłonie ImageFX- 
-a cieszy rozwijanie tego progra- 
mu przez dodawanie kolejnych 
specjalnych modułów typu 
„hook”, które wywoływane z pro- 
gramu, realizują różne funkcje. 
Nowością w konsekwentnie po- 


szerzanej przez Nova Design z | 


wersji na wersję liście tych mo- 
dułów jest CineMatte. Moduł ten 
to nic innego, jaktelewizyjny blue 
box w ImageFX-ie! 

Wystarczy bowiem obrazek, z 
fragmentami o kolorze niebieskim 
lub zielonym, umieścić w buforze 
głównym (MAIN) programu. Na- 
stępnie w buforze Swap umie- 
ścić np. inny obrazek, włączyć 
CineMatte i za pomocą parame- 
trów ustawianych w panelu tej 
opcji ustawić takie, by bez pro- 
blemu dołączyć w miejsce frag- 
mentów niebieskich obrazka 
MAIN fragmenty z bufora SWAP. 
Odpowiednią operację oraz pa- 
nel opcji CineMatte przedstawia 
rys. 4. Efektem działania tej opcji 
może być nie tylko kompozycja 
dwóch obrazków. CineMatte 
może również służyć do wygene- 
rowania odpowiedniej maski dla 
alpha channel lub wymiany frag- 
mentów w kolorze niebieskim (lub 
zielonym) na wybrany kolor. Tak 
jak w klasycznym urządzeniu typu 
blue box, mamy tu szerokie moż- 
liwości regulacji poziomu elimi- 
nacji „kluczowanego” koloru, czy 
też usuwania zjawiska „halo”, tzn. 
charakterystycznej „aureolki" re- 
sztek „kluczowanego" koloru, po- 
wstającej na styku pomiędzy ory- 
ginalnym a wstawionym przez C|- 
neMatte, fragmentem obrazka z 
bufora SWAP, 


Dlatego fragmenty, przezna- | 


czone do wymiany, nie muszą być 


całkowicie niebieskie czy zielo- | 


ne. Ważne, by wśród składowych 
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RGB eliminowanych kolorów pi- 
kseli dominowała wartość skła- 
dowej „Kkluczowanej” (B lub G). 
Jednym słowem, CineMatte to 
nieocenione narzędzie dla osób 
zajmujących się animacją i kom- 
pozycją obrazków. Moduł ten 
może też być bardzo przydatny 
przy kreowaniu masek dla alpha 
channel. 


3. Nowe tryby 
kompozycji 


Jeżeli mowa o kompozycji, to 


, ImageFX 2.1 jest bogatszy od 


poprzedniej wersji o sześć no- 
wych trybów tej operacji. Efekt 
ich działania przedstawia rys. 5., 
natomiast metodę przedstawię w 
kilku zdaniach. 

DISSOLYVE - to losowe zastą- 
pienie pikseli obrazka w buforze 
MAIN pikselami obrazka z bufora 
SWAP. 

SCREEN - to tak, jakby złożyć 
dwa negatywy i wywołać jedną 
fotografię. Przeprowadzenie tej 
opcji z czystym kolorem czarnym 
w buforze SWAP nie wprowadza 
żadnych zmian w MAIN, natomiast 
czysty biały kolor w SWAP daje w 
efekcie biały obrazek w MAIN. 

ILLUMINATE - uzyskany po 
wykonaniu tej operacji kolor bę- 
dzie miał barwę (HUE) i nasyce- 
nie (S5ATURATION) obrazka z bu- 
fora MAIN, natomiast jaskrawość 
(VALUE) będzie pobierana z od- 
powiedniego koloru w buforze 
SWAP. 

COLOR - sytuacja odwrotna, 
uzyskany po wykonaniu tej ope- 
racji kolor będzie miał barwę 
(HUE) i nasycenie (SATURATION) 
odpowiedniego koloru w buforze 
SWAP, natomiast jaskrawość (VA- 





LUE) będzie taka, jak odpowie- 
dni kolor w MAIN. 

SOFTLIGHT - rozjaśnienie lub 
przyciemnienie uzyskanego ko- 
loru zależy od odpowiedniego 
koloru obrazka w buforze SWAP. 
Jeśli piksel w buforze SWAP jest 
jaśniejszy niż 50% koloru białe- 
go, piksel w obrazku wyjściowym 
będzie rozjaśniany, jeśli ciemniej- 
szy - piksel w obrazku wyjścio- 
wym będzie przyciemniany. 

HARDLIGHT = nieco zmodyfi- 
kowany efekt SOFTLIGHT. 

Udało mi się prawdopodobnie 
znależć mankament nowej wersji 
ImageFX-a. Otóż obok nowych 
opcji, występujących normalnie 
w programie, istnieją jeszcze spe- 
cjalne komendy ImageFX-a, po- 
zwalające użyć tych opcji z po- 
ziomu makrodefinicji w języku 
ARexx. | tu tkwi problem. Próbo- 
wałem odpowiednich sekwencji 
wywołania dla wszystkich nowych 
komend, niestety, bez skutku. 
Klasyczna operacja kompozycji, 
czyli MERGE, działa z poziomu 
ARexxa bez zarzutu. 

Muszę jednak przyznać, że 
oprócz tego jednego błędu, w 
działaniu nowego ImageFX-a, 
pomimo długotrwałego i wszech- 
stronnego „męczenia” programu, 
innych niedomagań nie zauważy- 
łem. Poprawiono z całą pewno- 
ścią to nieznośne Guru w wersji 
2.0, gdy próba wygenerowania 
obrazka typu gray w trybie hi-res 
laced 256 kolorów kończyła się z 
reguły zawieszeniem pracy. 

imageFX 2.1 stanowi więc 
udaną próbę udoskonalenia we- 
rsji 2.0 tego programu. Dzie- 
dziczy on wszystkie dobre stro- 
ny swojego poprzednika, wzbo- 
gacone o kilka użytecznych do- 
datków. W trakcie pracy z pro- 
gramem nie zauważyłem drama- 
tycznych zmian szybkości wy- 
konywania poszczególnych po- 
leceń. 

Myślę, że o ile zmiany wpro- 
wadzone w ImageFX 2.0 można 
nazwać rewolucyjnymi, o tyle 
ImageFX 2.1 to ewolucja, ale 
skuteczna i konsekwentna. Po 
raz kolejny okazało się, że kieru- 
nek zmian, obrany przez firmę 
Nova Design, wiedzie we wła- 
ściwą stronę. Stronę, która 
umacnia program ImageFX na 
tronie „niekoronowanego” króla 
wśród programów image proces- 
sing dla Amigi. 


Wyragania sprzętowe (mininalre]: systest 2.04, 2 MB 
pamięci, twaeży dysk. 


Program. | 
Dystrybuter: 
H 


Cena 
UD 








Jarosław Horodecki 





óż, czasy świetności Ami- 
gi już minęły, miejmy jed- 
nak nadzieję, że wkrótce 
powróci ona na wysokie 
pozycje na liście sprzedawanych 
komputerów. Nie ma jednak co 
rozpaczać. Można przecież, nie 


czekając na nowe rozwiązania 
Escomu, zacząć rozbudowywać 
swoje maszyny, dostosowując je 
do naszych potrzeb. 

Doskonałym nabytkiem będzie 
niewątpliwie najlepsza z dostęp- 
nych dla Amigi kart graficznych 
- CyberVision 64. Jest to jedna 
zdwóch obecnie dostępnych dla 
Amigi 64-bitowych kart graficz- 
nych (druga to opisywana już na 
naszych łamach 5D64). Karta ta 
oparta jest na dość popularnym 
układzie S3. 

Sprzedawana jest w dwóch 
wersjach, z których jedną wypo- 
sażono w 2 MB pamięci obrazu, 
drugą natomiast w 4 MB. Różni- 
ca pomiędzy tymi dwiema wer- 
sjami polega jedynie na tym, że 
karta z 4 MB może wyświetlić 
obraz 24-bitowy nawet w roz- 
dzielczości 1280 na 1024 pi- 
ksele, natomiast wersja z 2 MB 
video-RAM radzi sobie ztaką licz- 
bą kolorów w rozdzielczości naj- 
wyżej 800 na 600 pikseli. Wyni- 
ka to oczywiście z ilości pamię- 
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Możliwości graficzne Amigi na początku jej istnienia 
stawiały ją na najwyższej pozycji wśród wszystkich 
produkowanych komputerów domowych. Niestety, 
obecnie nawet kości AGA nie mogą konkurować z 
graficznym hardware'em „wyższej klasy średniej”, 
produkowanym dla pecetów. 


ci, potrzebnej do wyświetlenia 
takiego obrazu. 

W tym miejscu muszę, nieste- 
ty, rozczarować użytkowników 
większości Amig. Karta ta prze- 
znaczona jest tylko dla A3000 
oraz A4000, najlepiej wyposa- 
żonych w najnowszy układ Su- 
per Buster rev. 1 1, Kickstart 3.1 
oraz procesor MC68040 i jak 
największą ilość pamięci RAM, 
przy czym 8 MB Fastu wydaje 
się tutaj absolutnym minimum, 
jeżeli myślimy o w miarę poważ- 
nym wykorzystaniu możliwości 


karty. Twardy dysk jest czymś | 


najzupełniej oczywistym. Teore- 
tycznie można też skorzystać z 
tej karty, mając nieco skromniej- 
szą konfigurację (np. zwykła 
A3000 z 4 MB RAM), jednak 
używanie jej ograniczy się wtedy 
chyba tylko do oglądania 24-bi- 
towych obrazków a I to także nie 
zawsze będzie możliwe. Cóż, 
postęp. 

Sama karta dostarczana jest 
w niezbyt efektownym, czarnym 


; 





pudełku, wykładanym wewnątrz 
miękką gąbką. Oczywiście za- 
wartość zabezpieczona jest do- 
datkowo antystatyczną torebką. 
O dokumentacji do tego dosko- 
nałego urządzenia wolałbym nie 
wspominać. Nie mieści się ona 
w absolutnie żadnych katego- 
riach dobrze pojętej estetyki. 


Krótko mówiąc, nie przystaje, | 


moim zdaniem, do tak wysokiej 
klasy produktu. 

Mimo bardzo słabej jakości 
wydania instrukcji, znajdziemy w 
niej wszystkie informacje, po- 
trzebne do poprawnej instalacji 
karty oraz oprogramowania do 
niej przeznaczonego. Na końcu 
tej kilkunastostronicowej bro- 
szurki znajdziemy również info- 
macje o sterownikach, dostęp- 
nych do różnych profesjonalnych 
programów, dzięki którym moż- 
na w pełni wykorzystać możliwo- 
ści Cybervision 64. 

Instalacja sprzętowej części 
pakietu jest bardzo prosta. Kartę 
trzeba po prostu włożyć do wol- 








nego slotu w A3000 lub A4000 
oraz podłączyć ją, znajdującym 
się w pudełku przewodem, do 
wyjścia VGA komputera. W wy- 
padku A4000 będzie potrzebna 
odpowiednia przelotka RGB- 
-VGA. Posiadacze A3000, która 
ma wbudowany flicker-fixer, nie 
będą miell tego kłopotu. 

Na tym właściwie kończy się 
instalacja sprzętu. Warto może 
jeszcze zwrócić uwagę na wer- 
sję układu SuperBuster i jeżeli 
jest to wersja 7., przełączyć jed- 
ną ze zworek na karcie, co spo- 


| wolnijej działanie, ale zato spra- 


wi, że karta nie będzie powodo- 
wać zawieszania się komputera. 
Wymiana SuperBustera na nowy 
(koszt około 30, 50 DM) wyeli- 
minuje ten problem. 

Po zamontowaniu karty prze- 
chodzimy do części programo- 
wej. W zestawie znajdują się 
dwie dyskietki. Pierwsza z nich 
to system CyberGFX, stanowią- 
cy najważniejszą część progra- 
mu, druga natomiast to zubożo- 
na wersja programu Photoge- 
nies, przystosowanego do pracy 
pod kontrolą systemu Cyber-GFX 
i karty CybervVision 64. Na pierw- 
szym dysku oprócz samego sy- 
stemu znajdują się także sterow- 
niki dla kilku popularnych pro- 
gramów: ADPro, Maxon Cine- 
ma4D, ImageFX, Photogenics, 
PhotoWorx oraz Real 3D. 

Wspomniany system graficz- 
ny, nazwany CyberGFX, to po- 
tężne narzędzie, dzięki któremu 
24-bitowa karta graficzna może 
być w pełni wykorzystana z po- 
złomu Workbencha. CyberGFX 
nie jest systemem przeznaczo- 
nym tylko dla karty CV84. Z po- 
wodzeniem działa on także z wie- 
loma innymi 24-bitowymi karta- 
mi graficznymi, przez co stał się 
obecnie uznanym powszechnie 
standardem. Dzięki temu nie ma 
żadnych problemów ze zdoby- 
ciem odpowiednich sterowników 
do popularnych programów, a 
także z wykorzystaniem w pełni 
możliwości systemu | karty. 

Czym jednak jest CyberGFX? 
Otóż jest to coś w rodzaju na- 
kładki na system, przechwytują- 
cej właściwie wszystkie proce- 
dury bibliotek systemowych la- 
yers, intuition oraz graphics. 
Dzięki temu oprócz możliwości 
otwierania standardowych ekra- 
nów systemowych o głębokości 
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ośmiu bitów (do 256 kolorów), 
możliwe jest otwarcie ekranu 24- 
-bitowego, czyli o 16,7 miliona 
barw. 

W tej chwili jedynym proble- 
mem jest to, że stosunkowo nie- 
wiele programów „wie”, że może 


| 
; 


skorzystać z tak dużej liczby ko- | 


lorów na swoim ekranie. Właści- 
wie każdy program dostosowa- 
ny jest do pracy w palecie tylko 
do 256 kolorów. Tak |est na przy- 
kład z PageStreamem 3.0, który 
mimo otwarcia ekranu 24-bito- 
wego nadal będzie korzystał tyl- 
ko z 256 kolorów. Warto tutaj 
jednak zaznaczyć, że wszystkie 
szanujące się firmy zapowiadają 
wprowadzenie odpowiednich 
poprawek do swojego oprogra- 
mowania. 

Jednym z pierwszych progra- 
mów, które w pełni potrafią wy- 
korzystać możliwości otwarcia 
ekranu 24-bitowego, jest Pho- 
togenies. Już teraz umożliwia on 
wczytywanie i edycję 24-bito- 
wych obrazków, wyświetlając je 
bezpośrednio w trybie 24-bito- 
wym, bez potrzeby zamiany ko- 
lorów na tryb HAM8, jak to się 
dzieje w zwykłej wersji Amigi, 
wyposażonej w kości AGA. 

To tyle, jeśli chodzi o system 





pularnych monitorów 15-calo- 
wych z cyfrowym sterowaniem. 
Karta doskonale pracowała z 
monitorem o częstotliwościach 
37 - 120 Hz i 30 - 64 kHz. Z | 
powodzeniem korzystać można 
także z monitorów o gorszych 
parametrach, jednak nie uzyska- 
my wtedy obrazu o naprawdę do- 
brej jakości. 

Rozdzielczości, jakimi dyspo- 
nujemy po zainstalowaniu ste- 
rowników do karty, to 320 na 
240, 640 na 480, 800 na 600, 
1024 na 768, 1280 na 1024 
oraz 1600 na 1200 pikseli. W 
wypadku wersji 2 MB, jaką otrzy- 
maliśmy do testowania, pierw- 
sze trzy wymienione rozdziel- 
czości mogą być uruchomione 
w trybie 8-, 16-lub 24-bitowym, 
następna w 8-i 16-bitowym, na- 
tomiast dwie ostatnie tylko w 8- 
-bitowym. Standardowe usta- 
wienia nie są jednak najlepsze, 


| tak więc za pomocą dołączone- 


go programu należy już ręcznie 
ustawić parametry poszczegó|- 
nych rozdzielczości. Muszę tu- 


jest zastosowanie jednego z po- 
| 
ł 
taj zaznaczyć, że program do 
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ustawiania parametrów obrazu 
nie jest najlepszy, a ustawienie 
wymaganych parametrów może 
zająć sporo czasu nawet zaa- 


wansowanym 
Amigi. 

Po odpowiednim skonfiguro- 
waniu pakietu warto sprawdzić 
działanie karty. Pierwsze spo- 
strzeżenie po ustawieniu ekranu 
Workbencha na 1024 na 768 
pikseli w 256 kolorach to znacz- 
ne zwiększenie szybkości od- 
świeżania zawartości ekranu. 
Różnica pomiędzy zwykłym 8- 
-kolorowym hi-res interlace jest 
łatwa do uchwycenia. 

Problemy pojawiają się, gdy 
uruchomi się dwa, trzy inne pro- 
gramy, które także korzystają z 
własnych ekranów. Karta prze- 
rzuca nie używany ekran do pa- 
mięci RAM, tak więc przy kilku 
otwartych na CV64 ekranach 
pojawia się niemiły komunikat 
„not enough memory to open 
screen" - przy 8 MB Fastu. Nie- 
złym rozwiązaniem jest wtedy po 
prostu uruchamianie programu 
na ekran Workbencha. Dzięki 
temu nie tracimy tak cennej pa- 


użytkownikom 
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mięci na przechowywanie nie 
używanych ekranów. 

Jakie są osiągi karty? Sądzę, 
że dołączona tabelka z wynikami 
testów programu WSpeed do- 
starcza wyczerpujących informa- 
cji. Komentarz jest zbędny. War- 
to może jedynie zaznaczyć, że 
powolne przełączanie ekranów 
spowodowane jest konieczno- 
ścią przesyłania całego ekranu 
z pamięci karty graficznej do 
RAM-u Amigi. 

Warto także zwrócić uwagę na 
identyczne właściwie wyniki przy 
ekranie 16-kolorowym oraz 256- 
-kolorowym. CV64 po prostu tak 
samo się zachowuje otwierając 
te ekrany, a różnica widziana jest 
wyłącznie przez system. Właści- 
wie nie ma więc większego sen- 
su korzystanie z ekranów innych 
niż standardowe 8-, 16- lub 24- 
-bitowe, a nonsensem jest na 
przykład otwarcie ekranu 16- 
-kolorowego, korzystając z try- 
bu o 24 bitach. 

Cybervision 64 to karta gra- 
ficzna o doskonałych parame- 
trach, ogromnych możliwo- 
ściach, sporej cenie oraz dużych 
wymaganiach. Z pewnością wy- 
przedza o klasę wszystkie tego 
rodzaju urządzenia, stworzone 


; 
szczegółowe omówienie warto 
| 








CyberGFX. Na jego bardziej i (1) i2) B) 14) dla Amigi. Niewątpliwie warto 
by było z pewnością poświęcić Liniepionowojpozionó 1322 54665 54644 20196 graficznej zastanowić Się, czynie 
osobny artykuł. Proponuję na- Okręgi 247 43390 43555 432 opłaca się dołożyć jeszcze kilku 
tomiast zazpoznać się nieco bar- Bipsy 222 14041 14960 383 milionów i kupić choćby wersję 
dziej szczegółowo z możliwo- | | Prastokąty 36 7053 7056 962 2 MB CyberVision 64. Różnicę 
ściami | osiągnięciami samej | | Wypełnianie 82 15816 15736 146 naprawdę nietrudno zauważyć. 
karty. Przewijanie poziome 22 1403 1418 141 = — — ——————— 

Oprogramowanie, o czym Przewijanie pionowe 24 1397 1412 123 ej 
wcześniej nie wspomniałem, in- Tekst 1934 11531 11524 9634 LUA 
stalowane jest za pomocą stan- ERA LA 0 a sę | Cana: 
dardowego instalerasystemowe- | | ZEE Z a 1 Mo zie 

Skalowanie okienka 80 234 228 152 

go. Pad koniec instalacji musi- | | poszssieckienka 15 58 58 11 i > 
my określić, jaką maksymalną 501 46 34 g oni 


Zamiana ekranów 


LUD ZH 
UDUrIĄ 
lmstrukcja: 
Cena, jakość: 
Ogólnie: 


częstotliwość liniową ma nasz 
monitor. Z im wyższej częstotli- 
wości można skorzystać, tym 

| lepiej. Z mojej praktyki wynika, 3. 800 x 600 x 8bit 

£ że doskonałym rozwiązaniem ZA ODAODORA WŁ le wo. 


1. 724 1 548 x 4bit - PAL hi-res ced 
2. 600 x 600 x śbit (Bbit) 


63 


MAGAZYN AMIGA 2/1996 














Asembler (cz. 4.) 


BIBLIOTEKI 


Bartek Pampuch 


- Na rozgrzewkę prosty przykładzik. Spróbuj go zanalizować: 








i 1234,a0 
move.b  (a0) ,d0 
move.b 1(a0],dl 

-3 [a0) „d2 





- Pierwszy rozkaz: „lea 1234,a0", wstawi wartość 1234 do reje- 
stru a0. Rozkaz drugi: „move.b (a0),dO", pobierze spod tego adresu 
jeden bajt i prześle go do rejestru DO. Co jednak zrobi kolejny rozkaz? 

- Jeżell rejestr adresowy znajduje się w nawiasie, a przed tym 
nawiasem podana jest jakaś liczba, to wtedy adres, który brany jest 
pod uwagę, będzie sumą zawartości rejestru adresowego i liczby 
przed nawiasem. 

- Nie mógłbyś jaśniej tłumaczyć? 

- W naszym wypadku w rejestrze AO znajdowała się liczba 1234. 
Wobec tego rozkaz „MOVE.B 1(A0),D1” prześle do rejestru D1 bajt, 
znajdujący się w pamięci pod adresem 1235 (1+1234). 

- Kolejny rozkaz: „MOVE.B -3(A0),D2" prześle więc do rejestru 
D2 jeden bajt, znajdujący się pod adresem 1231 (1234-3=1231). 

- Doskonale! Skoro idzie ci tak dobrze, spróbuj zanalizować 
kolejny przykład: 


BibliotekaO = -552 

Bibliotekaz = -414 
move.i 4,a6 
lea Nazwa,al 
move.1 f0,d0 


jsr BibliotekaQ (a6] 
mowe.1 d0,81 

jar Bibliotekaż (a6) 

rta 

dc.b *intuition.library",0 





- Wysiadam już przy pierwszej linii. Co oznacza: „BibliotekaO = - 
552"? 

- Znak równości w kodzie źródłowym podstawia znajdującą się za 
nim liczbę pod wyrażenie, które rozpoczyna linijkę (w odróżnieniu od 
rozkazów nie wpisujemy na początku tego wyrażenia tabulatora ani 
spacji). Wyrażenie takie w języku komputerowym nazywa się zmien- 
ną. Aby to lepiej zrozumieć, spójrz na poniższy przykład: 





Amiga = 123 

LEA Amiga,AD 
MOVE.B WAriga,DO 
RTS 







Zmiennej „Amiga” przyporządkowano liczbę 123. Wobec tego: 








LEA Aniga,aQ 


będzie oznaczał to samo, co: 


LEA 123,a0 ' 


a rozkaz kolejny: 
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to samo, co: 


MOVE.B $123,D0 | 


- A! Rozumiem! W takim razie spróbuję dalej czytać kod żródło- 
wy. Zmiennej BibliotekaO przyporządkowana jest liczba -552. Nato- 
miast zmiennej BibliotekaZ, liczba -414. Pierwszy rozkaz: 


MOVE.L 4,A6 


pobierze jedno długie słowo spod adresu 4 i prześle to długie słowo 
do rejestru adresowego A6. Kolejny rozkaz: 


LEA Nazwa ,Al 


prześle do rejestru A1 adres linijki, rozpoczętej etykietą Nazwa. W 
naszym programie adres tej etykiety wskazuje na tekst: „intui- 
tion.library". W następnej linijce znajduje się rozkaz: 


MOVE.L K0,DO | 


Prześle on do rejestru DO liczbę O, czyli po prostu wyczyści 
zawartość tego rejestru. Jednak w następnej linii znajduje się rozkaz 
dla mnie nieznany. 

- Rozkaz JSR uruchamia program podany jako pierwszy parametr. 
Przyjrzyj się poniższemu przykładowi: 


| lea ?rogram,a0 


| jsr (a0) 
move.b £3,d5 
rta 


Program: 
add.b  W1,DO 
nove.b H2,DO 
rta 





Rozkaz: „LEA Program,AQ” prześle do AO adres linii, rozpoczętej 
etykietą Program. Rozkaz następny uruchomi program, którego ad- 
res znajduje się w rejestrze AO (przypominam ci, że jeżeli rejestr 
adresowy znajduje się w nawiasie, to brana jest pod uwagę zawar- 
tość tego rejestru, czyli adres). Skoro rozkaz: JSR wywołał nasz 
Program, to kolejnym rozkazem będzie: 


Po nim wykonany zostanie rozkaz: „MOVE.B £2,DO0", po czym 
wywołany przez JSR program (a właściwie podprogram, bo ten nasz 
„dodatek” nie jest programem głównym i jakoś trzeba to w nazwie 
odróżnić) zakończy swe działanie. Spowoduje to polecenie RTS. 
Wobec tego nastąpi powrót do programu głównego i kolejnym rozka- 


zem będzie: 
MOVE.L W3,D5 są | 


Czy zrozumiałeś zasadę działania rozkazu JSR? 

- Mniej więcej. Aby się upewnić, zadam ci pytanie. Załóżmy, że 
moim głównym programem jest to, co robię w ciągu dnia. Najpierw 
wstaję i idę się myć. Następnie mam zamiar Iść do kuchni i zjeść 


F 
| aDD.B $1,D0 
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śniadanie, ale dzwoni telefon. Wobec tego rozkaz JSR uruchamia u | 
mnie podprogram, który powoduje, że podchodzę do telefonu, pod- 
noszę słuchawkę i rozmawiam. Po zakończeniu rozmowy rozkaz RTS 
kończy ten podprogram i mogę już powrócić do mojego głównego 
programu, czyli pójść do kuchni i zjeść śniadanie. Czy tak właśnie 
działa rozkaz JSR? 

- Oczywiście. Twój przykład był doskonały. Sam bym na taki nie 
wpadł. Jednak powróćmy do naszego głównego kodu źródłowego, 

- Mogę spróbować? 

- Ależ proszę. 

- Rozkaz: „JSR BibliotekaO(A6)" jest w naszym programie równo- 
znaczny z „JSR -552(A6)"”, ponieważ zmiennej BibliotekaO przypo- 
rządkowana została liczba -552. W takim razie adres, który stanowi 
zawartość rejestru A6 minus 552, będzie adresem programu, jaki 
zostanie uruchomiony. A skąd mam wiedzieć, co znajduje się pod 
tym adresem lub jaka jest zawartość rejestru A6? 

- Po kolei. Pierwszy rozkaz przesyła spod adresu 4 jedno długie 
słowo do rejestru A6. Jeżeli na przykład pod adresem 4 znajdowała 
się liczba $12345678 (przypominam, że znak dolara przed liczbą 
oznacza, że jest ona zapisana w systemie heksadecymalnym), to ta 
sama liczba znajdować się teraz będzie w rejestrze AG. Jednak 
musisz zapamiętać, że pod adresem 4 znajduje się zawsze liczba, 
która wskazuje nam adres biblioteki EXEC. 

- Teraz to już mi zupełnie „pochachmęciłeś” w głowie. Co to jest 
biblioteka? To nie jest zmienna? 

- Nie. Naszą zmienną nazwaliśmy „BibliotekaO0", choć równie 
dobrze mogliśmy ją nazwać na przykład „Jasiek”. Biblioteka nato- 
miast (ang. library) w znaczeniu komputerowym jest to zbiór poleceń, 
które możesz wykorzystywać w swoich programach. Istnieje wiele 
bibliotek i każda z nich odpowiada za coś innego. Na przykład 
biblioteka GRAPHICS zawiera polecenia pomocne przy wykorzysty- 
waniu grafiki; biblioteka INTUITION służy to tworzenia własnych 
okienek, własnych ekranów itd., biblioteka DOS zawiera polecenia, 
dzięki którym można tworzyć na dyskach pliki, odczytywać je, mody- 
fikować itd, Część bibliotek znajduje się w ROM-le (nie da się ich 
usunąć), lecz większość z nich to pliki zapisane w katalogu LIBS. 

- A ile jest bibliotek? 

- Na to pytanie nie ma odpowiedzi, gdyż na dysku (w katalogu 
LIBS) możesz mieć tyle bibliotek, ile tylko zechcesz. Jest nawet 
możliwe tworzenie własnych. Jednak najczęściej używane i najbar- 
dziej popularne są następujące biblioteki: 












| LIU 


asi. library 


Do czego służą jej polecenia 


Do tworzenia własnych komunikatów systemowych (requesterów) 




















|. diskfont library Do odczytu czełonek z dysku 
dos libcary Da obsługi plików 
siec library Do obsługi systemu Amigi 
gadtoołs library Do tworzenia własnych gadżetów 
grzękics library Do używania grafki 
kon.library Do pracy z ikonami 
fffparse library Do pracy z obrażkami typu [FF 
Intuition. library Do tworzenia własnych środowisk pracy (okienka, ekrany) 
mathffp. library Te biblioteki 
mathtrańs, library zawierają feskcje 
mathieeedoubbas library przydatne przy 
mathieeedoubtrans. library obóczeniach 
mattieeesiegbas library | wyrażeniach 
mattóeeesingtrana. library matematycznych 
reqtools.library Do tworzenia własnych tequesterów 
neczsysiib library Obsługa ARenia 





trassżator. library Przyćstna przy używaniu wbudowacego w Amigę generatoca mowy. 


Jednak biblioteki: asi, gadtools, iffparse, rexxsyslib I reqtools 
wymagają Kickstartu 2.04+. Nie działają zatem na Amigach 500, 
500+ i niektórych Amigach 600. 

- Ql To szkoda, bo ja mam tylko „pięćsetkę”. 

- Nie szkodzi. Funkcje pozostałych bibliotek w zupełności ci wy- 
starczą do napisania dowolnego programu. Jednak musisz pamiętać, 
że po uruchomieniu komputera tylko biblioteka EXEC jest otwarta. 

- Go znaczy otwarta? 

- Oznacza to, że możesz korzystać z jej poleceń. 

- Co? Czyli nie mogę korzystać z poleceń innych bibliotek? O nie! 
Idę sprzedać tę Amigę i kupię sobie jakiego klona. 
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- Spokojnie. Możesz korzystać z poleceń innych bibliotek, lecz 
najpierw musisz je otworzyć. O tym powiemy sobie później, bo 
odbiegliśmy bardzo od naszego kodu źródłowego. Powróćmy zatem 
do niego. Przyjrzyj się pierwszemu rozkazowi. Przesyła on do reje- 
stru A6 długie słowo spod adresu 4. My jednak wiemy, że pod 
adresem 4 ZAWSZE znajduje się adres biblioteki EXEC. Dlatego też 
rozkaz ten prześle do rejestru A6 adres biblioteki EXEC. Przejdźmy 
jednak do polecenia: 


JSR BibliotekaO0(A6| | 


Polecenie to uruchomi nam jakiś program. Adresem tego programu 
będzie adres biblioteki EXEC minus 552 (zmiennej Biblioteka0 pod- 
porządkowano liczbę -552). Ta dziwna wartość bierze się stąd, że 
właśnie pod tym adresem znajduje się rozkaz, który otwiera inne 
biblioteki. Teraz już wiesz, dlaczego zmienną nazwaliśmy Biblioteka0. 
(Po to, aby adres kojarzył się ze słowami „biblioteka” i „otwarcie”.) 

- Chwileczkę! Czyli jeśli w rejestrze A6 znajduje się adres biblio- 
teki EXEC i odejmę od tego adresu 552, to wynik będzie wskazywał 
na funkcję otwierania bibliotek? 

- Właśnie tak. 

- A skąd komputer ma, u diabła, wiedzieć, jaką bibliotekę chcę 
otworzyć? 

— Przed wykonaniem każdego polecenia musisz przesłać do odpo- 
wiednich rejestrów odpowiednie dane. Przed wykonaniem polece- 
nia otwierającego biblioteki należy do rejestru A1 przesłać adres linii 
z nazwą biblioteki (zakończoną zerem), a do rejestru DO wersję 
biblioteki. 

- Aaa! To dlatego w naszym przykładzie przesłaliśmy do rejestru 
A1 adres linii, w której znajduje się tekst „intuition. library”. Jest to po 
prostu nazwa biblioteki, którą chcemy otworzyć. 

- Oczywiście. A do rejestru DO przesłaliśmy zero. Oznacza to, że 
wersja biblioteki nie będzie brana pod uwagę. W ten sposób uniknie- 
my pokazania się na ekranie komunikatu w rodzaju: 


"qThis program requires reqtools.library verzion 374+* 
Pai Ró kc PR MZ WOS Z PZORO PRZY DZE A R] 


Oczywiście jeśli będziemy chcieli wykorzystać możliwości, jakie daje 
określona wersja biblioteki, to do rejestru DO prześlemy numer wersji. 

— Mam jeszcze pytanko. Czy zamiast nazwy zmiennej „Bibliote- 
ka0" mógłbym wpisać Jakąś inną nazwę? 

- Oczywiście. Możesz sobie nazwać rozkaz dowolnie, ale pamię- 
taj, że musisz wtedy tej wymyślonej nazwie zmiennej podporządko- 


| wać odpowiednią wartość. Biblioteki można otwierać i zamykać tylko 


za pomocą EXEC. Otwieraniu bibliotek należy przyporządkować 
wartość -552, a zamykaniu -414. (Uwaga! W innych bibliotekach 
wartości te będą oznaczały zupełnie inne polecenia.) 

- A czy mógłbym w ogóle nie pisać nazw rozkazów, tylko od razu 
wpisywać te liczby? Mam na myśli coś takiego: 


| JSR -552 (A6) ( 


— Oczywiście, ale jest to chyba niewygodne. Zwłaszcza jeśli po 
miesiącu wrócisz do swojego kodu i będziesz chciał sobie przypo- 
mnieć, o co ci chodziło. 

- Gosię jednak dzieje po wykonaniu rozkazu do otwierania bibliotek? 

- Do rejestru DO przesyłany jest adres otwartej biblioteki. Jeżeli 
chcesz używać rozkazów tej biblioteki, należy jej adres przesłać do 
rejestru A6. 

- Wspomniałeś także o rozkazie zamykania bibliotek. Po co je 
zamykać? Poza tym nie wiem, co i dokąd mam przesłać, aby wykonać 
ten rozkaz. 

- Jeśli otworzysz dużo bibliotek i nie zamkniesz tych, które już 
wykonały swoje zadanie i nie są potrzebne, może ci szybko zabrak- 
nąć pamięci. Aby wykonać rozkaz zamknięcia biblioteki, wystarczy 
do rejestru A1 przesłać adres otwartej biblioteki. 

- W takim razie w naszym przykładzie jest najpierw biblioteka 
INTUITION , a następnie jest ona zamykana. To banalne. Czy nie 
mógłbyś wymyślić czegoś trudniejszego? 

- No, no. Na początku dzisiejszego odcinka nie było to dla ciebie 
banalne. Wszystkiego się trzeba uczyć po kolei. Zapewniam cię, że 
jutro niewiele będziesz pamiętał z dzisiejszej lekcji, więc będziesz 
musiał przejrzeć ją ponownie. Aby nie było tego za dużo na raz, 
rozstaniemy się na miesiąc. 
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Krzysztof Prusik 


”. MOS udostępnia nam narzędzia, pozwalające wywoływać pro- 
_ cedury systemu Amigi. Jak? Bardzo łatwo, proszę spojrzeć na 
ji poniższe krótkie, przykładowe programy, a wszystko będzie 
jasne (jeżeli będziemy mieli również literaturę wyjaśniającą 

zagadnienia typowo sprzętowe). 


y 


Intuition: mignięcie ekranu 
wywołanie krótkiego mignięcia na ekranie Workbencha: 


Amos To Back 
wait 50 
Areg (0) =0 
BEEP=Intca11 (-36) i 
Wait 50 
Amos To Front 
LcpSZzE De AEG u 
Objaśnienie: Intcali(-96) oznacza wywołanie funkcji -86 z intu- 
ition.library, co powoduje mignięcie ekranu. 


Intuition: mysz 
Testowanie myszy na ekranie Workbencha: 


hmos To Back 


| Do 

I£ Not Btat (6,$BFE001) 
Print "Lewy przycisk myszy” 
Exit 
End TE 
If Not Btst(10,$DFFO16) 
Print „Prawy przycisk myszy” 
Exit 


End It 
| Loop 
LR To Pront 


Objaśnienie: adres $BFEO001 to rejestr odpowiadający m.in. za 
stan lewego przycisku myszy. Zwykłym rozkazem Mouse Key nie 
moglibyśmy przetestować stanu myszy, gdy jesteśmy w Workbenchu. 





Intuition: Okno CLI 
Wyświetlenie okienka GLI z komunikatem, a następnie wczytanie 
danych z niego: 


|amos To Bacx 

TEKST$="Podaj tekst: **+Chr$ (0) 
OKNO$=*"COW:D/0/640/200/Okienko CLI*+Chr$(D] 
A - otwórz okno 
prag (1)=Varptr (OKNO$| 
Dreg (2]=1006 
_HANDLE=Dosca11 (-10) 


. 








- wypisz tekst 
Dreg(1)=_HANDLE 

 Dreg(2)=Varptr(TEKST$) 

| Dreg [3)=Len (TEKS7$) 
_WRITE=Dosca11 (-48) 
4 -" wczytaj tekst 
TEKST$=Space$ (80) +chr$ (0] 
Dreg (1) *_HANDLE 
Dreg (2) =Varptr (TEKST$) 
Dreg (3| "Len |TEKST$] 
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| _READ=Dosca11 (-42) 

| ————- zamknij okno 
Dreg (1) .HANDLE 
_CLOSE=Doscall (36) 

Amos To Front 

Print "Poduteś: ”;TEKST$ 


Objaśnienie: Doscall() wywołuje funkcję biblioteki dos.library. W 
programie okienko Intuition traktujemy jak każdy zwykły plik DOS- 
owy. 

Jeżeli chcemy stworzyć mały bajer, spróbujmy drugą linię powyż- 
szego programu zmienić następująco (dodane kody ANSI): 


TEKST$=Chr$4($98]+*0;3;4;7;32;43m Wpisz tekst: ” 


Fajne? 








DOS: komentarz pliku 
Ustawienie komentarza dla pliku: 


PLIK$=Fsel$("") 

If FILE$<>** 
PLIK$=FLIK$+Chr$ (0) 

ustaw konentarz 





Dreg41|=Varptr (PLIK$) 

Dreg (2) "Varptr (KOMENTARZS) 
_COMMENT=Doscal1 (-180) 

If _COMMENT=0 

Print "Błąd!" 

End If 

End 1£ 


EL zawiera to co zawiera” +Chr$ (0) 





Proszę zauważyć, że nie musimy przechodzić do Workbencha, 
żeby wywołać funkcję DOS-a. 


DOS: preferencje 
Standardowo preferencje Workbencha zapisane są w pliku sy- 


| stem-configuration (katalog DEVS:). Oto jak można ustawić domyśl- 


ne preferencje. 





Amos To Rack | 
—-- bmifor na proferencje 

HUFOR$=Space$ (232) +Chr$ £0] 

'——-—-- instaluj 

hreg (0|=Varptr (BUFOR$) 

breg (0) =Len (BUFORS| 

_DEFPREF=Intca11 [-126) 

ustaw 

Areg (0) =_DEFPREF 

Dreg (0) =Len (BUFOR$) 

Dreg(1)=True i 
_SETPREF=Intca11(-324) 
Wait 200 

Anoa To Front 


DOS: Wykonanie komendy CLI 
Chcemy uruchomić program działający w środowisku DOS i 
zobaczyć efekt jego działania na ekranie Workbencha? Oto jak to 
zrobić: 


Amos To Back 
KOMENDA$="SYS:c/Info"+Chr$ (0) 
j 


1 - wykonaj 
Dreg(1]Varptr (KOMENDA$] 
pregł2]=0 

Dreg |3)=0 
_EXRCUTE=Doscal1 |-222) 
wait 100 

nmos To Front 








Intuition: Guru 
Chcemy wyświetlić komunikat Guru? Wykonajmy poniższy program: 
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CZE RKEAZNA PZEDEOWOZEZ 2 NI DLTDO F. 


lmos To Back 
TEKST$=Chr$ (0) +Chr$ (75)t€hr$/38)+* Nie panikuj... ” 
TEKST$=TEXST$+"Ten GURU jest pod kontrolą AMOS:a1*+Chr$ 0] 
—— wyświetl ostrzeżenie 
Areg (0) -Varptr/T$) 
Dreg |1)=80 
_ALERT=Intca11(-80) 
I£ _ALERT 
Print "wciśnięto lewy przycisk myszy” 
Else 
Frint „wciśnięto prawy przycisk myszy” 
End if 
Amos To Front 


DOS: Info 

Oto, jak wyświetlić informacje o DOS-owym dysku. 
Input "Urządzenie.....: *;DYSKS$ 
If Not Exist(DYSK$)] Then Fdit 
Dir$-DYSK$ 
DYSK$=Dir$ 
DYSK$=DYSK$*Chr$ 40) 
| INFO$=Space$ [40) +chr$ (0) 
A = dock 

Dreg(i|=Varptr(DYSK$) 





| Dreqg(2)=-2 
_LOCK=Dozcal1l (-84) 
- info 
Dreg(1]=_LOCK | 
Dreg (2) =Varptr (INFO$) | 
| _INFOsDoscal1l [-114) 





unlock 

| _UNLOCK=Dosca11 (-30] 
—=mamaa WwYyżWIEŁI info 
A=Varptr(INFO$) 

Print "Nazwa...... : ";DYSK$;Chr$ (13) 
|Print *Błędy...... :*;Leek[A)j 

|Brint *Dysk.....:.:*”;Leek(A+4) 
NoLeek (A+8) 









It N=BOQO Then N$="Tyiko odczyt” 
|IE u=81 Then N$="Validatinb" 
If N=B8Ź Then Ns="Odczyt/Zzapia" 
Print "Status.....:*3N;* ( *+N$+"* )% 
Print *"Blokt,--». Leek [A+12) 
Print "Bloki używ Leek [A+16) 
Print *"Rajty/Blok.:";Leek(A+20) 
Print "Typ dysku..: "4 
For 1=*24 To 27 

Print Chr$(Peek[A+1)); 
| Next 
|Frint "BHajty wolne:*;Dfree 
|brint "Pełne,.....:";Tnt(100-4100.0/856928,0)*Dfree);*£" 
|Princ string$ [*-*„39) 











WYDAWNICTWO. 


£) LUPUS 


60 Bajtów - magazyn komputerowy 
Wydawnictwa Lupus i Radia WaWa. 
W każdą niedzielę godzina 17.00. 
Prowadzi Jacek Piekara. 


RADIO 


WAWz69.6:89. 


CLASSIC ROCK 






FM 
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POWODÓW DLA KTÓRYCH WARTO 
POSIADAĆ PŁYTĘ OŻWIĘKI I MODUŁY 
83 MB czyli 2397sztuk sampli, zktąc, wo R CR 
specjalnie na potrzeby tej płyty, sample podzielona zostały te- 
matycznię. 
2. 499 MB czyli 3836 modułów muzycznych w formatach =D) 
PROTRACKER, FRED, FUTURE. COMPOSER, OCTAMED, po- 
działone w grupach alfabetycznych (3) 
3. 12 MB programów uzycznych min. pozwalających ra od- 
twarzanie muzyki na COŻ wprost z CD bez użycia klawiatury 
4. Jest to PIERWSZY POLSKI 5a dla Amigi, R bardzo ogra- 
niczony, cena niska, a poza tym Z „nii 
„Dźwięki i Moduły” - zawierają klucz do 25% BONIFIKATY 
przy zakupie kolejnych płyt wydawanych przez EXE do Końca Sł: 
1986 roku, dokładna informacja wewnątrz opakowania ż 
6. Jest tu NO RESET, PARNET, SEANET| WORKEENCH, dzięki —— __ 
czernu teraz bez.problemu uruchomisz Płyty we. BG 
NET, Aminet, Góld £ Fresh Fish ip. 
Płyta startuje także na standardowej Amidze CDżż, nie : E 
potrzebujesz klawiatury, dyscu twardego, DOD 20 j 
pobawić się muzyką. 


7 


8. Zarejestrowani posiadacze pryfy mają prawo do 20% 

BONIFIKATY, na usługę zapisu danych na płycie GD, twoje | 
dane przegramy nia Kompakt z pełnym poszanowaniem 5pe- | 
cyfiki systemu Amigi (nazwy dłuższe niż 8 znaków, razszerze- ! 


PIERWSZY Np CD DLA AMIGI 






nia większa niż 8 znaki) 
9. Zarejestrowanii użytkownicy trafiają do bazy kientów, a co za tym idzie otrzymy- 
wać będą BEZPŁĄTNIE katalogi 
10. Z ostatniej chwili: otrzymują 10% RABATU na 






użytkownicy 
SUPER MEMO w warsji GD (ale tylko Ce 12.8511) 






Drugi nasz CD to: super zestaw pol- 
skich dem, grańk, muzyki, raytraycin- 
: gów, nigdy wcześniej nieosiągalne 
4 "jednym miejscu KRAJOWE magazyny dysko- 
we, prace z GFXcompa AMIGA 95 oraz TORBA 

SZOPY. Tradycyjnie workbench, no reset oraz zestaw niezbędnych programów dla 
każdego posiadacza GD32. Większość dostępna nawet przy użyciu standardowej 
0032. cenia dia PRENUMERATORÓW EXE: od 37.46 zł. cena bez upustów: 49.95 zł. 














CDPL1 — iegendamy, drugo oczekiwany, nareszcie w sprzedaży. Fonty bitmapowa 
jedno- i wielokolorowe, programy. „PO,..polskie „dema, muzyka, greka, dema 
komercyjnych Sde + polski workoench (Kiok 2.0), Pamet, Semet, Photo CD 


software. cana 50.00 zł, 

MIROSŁAW KONTRA SŁAWOMIR CZYLI WALKA O TRON - 
pierwsza polska gra na . Dwóch biźniaków konkuruje © tron. Trup ściele się 
gęsto, rewelacyjne mordobice na miecze. Wersja kompaktowa wzbogacona o nowe 


stapy, piękniejsze krajobrazy, więcej, lepszej muzyki. oraz nowych przeciwników, Dia 
najepszych nagroda: PC DX2/66 konkursu na życzenie. 

cena dla PRENUMERATORÓW EXE: od 20,96 zł. cena s 39.95 zł. 
Najbliższe plany: 

CRAZY WORLD OF.DEMO - najnowsze Szadah ze Świata, szalone 
efekty, wiekszość uruchomisz wprost 2 kompektu, tekiej kolekcji jeszcze nie byłol Po 
prostu szok. Ocęń Sam, 

cena da PRI UMERATORÓW EK: 049746 cna bez uputów. 49.95 zł. 


W ciągłej sprzedaży ponad 150 pozycji na płytach do Amigi, pisz po katalog, załącz 
kopertę ze znaczkiem w Polsce oferta na w wersji CD z naj- 
niższymi kosztami przesyłki (3.5 zł.) oraz premią SON. za jednorazowy 


zakup minimum 3 programów. Zamó Zamówienia: lenia: 


WYSOKIE RABATY DLA SKLEPÓW 
A i sk A E 

















| HURTOWNI. 
Sprowadzamy programy także 
na indywidualne zamówienia. 


Prowadzimy usługę nagrywania 
płyt CD [patrz punkt 8] 






yy SKLEP FIRMOWY. FIRMOWY: 
Tłoczymy płyty jiżBA JOW sztuki Dom Handlowy .„SK" 
wrocław, ul. Kuźnicza 10, Ilp 






ADRES DLA KORESPONDENCJI: 
EXE Agen. Kandi. Produkc. 
Skrytka.pocztowa 163 
53-650 Wrocław 57 






Telefony: 
' 








C dla każdego (cz. 9.) 


PISANIA 
CIĄG DALSZY 


Zakończymy dziś rozpoczęte przed miesiącem rozwa- 

żania na temat czcionek. Listing, który zaprezentu- 

jemy, nie powinien być nowością. Myślę, że pracowi- 

ty Czytelnik po lekturze poprzedniego odcinka ma 
już jakieś pojęcie o otwieraniu czcionek. 


Kamil Iskra, Dariusz Żbik 


unkcja OpenDiskFont() otwiera czcionkę najbardziej zbliżoną 
do opisu, jednak nie zawsze dostępna na dysku czcionka 
odpowiada naszym wymaganiom. W takim wypadku możliwe 
jest wygenerowanie żądanych atrybutów. Służy do tego funkcja: 






] 





ULONG SetSoftStyle| struct RastPort *rp, ULONG ztyle, 


4/8 


ULONG enable ): 


5%: Ą %% BA A 3 
„R + 








Funkcja zmienia styl czcionki używanej przez RastPort „rp” na styl 
opisany za pomocą parametru „style” (możliwe pochylenie, pogru- 
bienie i podkreślenie - patrz poprzednia część). Funkcja zwraca 
flagi stylu, który udało się uzyskać. Argument „enable” jest maską 
bitową, zezwalającą na zastosowanie poszczególnych atrybutów. W 
zależności od upodobań twórcy czcionki nie wszystkie atrybuty 
mogą być programowo generowane (bo na przykład czcionka została 
od razu zaprojektowana jako pochylona), argument „enable" powi- 
nien mieć ustawione te bity, które odpowiadają możliwym do gene- 
rowania trybom. Aby uzyskać informacje, które atrybuty są dozwolo- 
ne, należy skorzystać z funkcji: 





ULONG AakgoftStyle( struct RastPort rp |; 


Funkcja ta zwraca wartość, która jest maską bitową wszystkich 
możliwych atrybutów czcionki, używanej aktualnie w podanym jako 
argument RastPorcie. 

Informacje o stylach, które zostały wygenerowane, można znaleźć 
w polu „AlgoStyle" struktury „RastPort”. 

Kwestię otwarcia czcionki i ustalenia jej stylu mamy już za sobą. 
Najwyższy czas wziąć się do pisania. 

Najprostszą funkcją, piszącą po RastPorcie, jest zaprezentowana 
już w części szóstej funkcja z „graphics .library": 





LONG Text( ztruct RastBort *rp, STRETR strińg, ULONG count j: | 


Funkcja ta uznaje ustawienia RastPortu, takie jak kolory, tryb 
rysowania I, rzecz jasna, czcionkę. Ponieważ istnieją czcionki pro- 
porcjonalne, określenie długości napisu wykonanego taką czcionką 
może być kłopotliwe. Dlatego biblioteka graficzna została wyposażo- 


na w funkcje, pozwalające wyliczyć rozmiary napisu. Pierwszą i | 


jednocześnie najstarszą jest: 


| WORD TextLength( struct RastBort *rp, STRPTR string, ULONG'ount ); 








Funkcja ta określa, o ile punktów w poziomie przesunie się kursor 
graficzny po wypisaniu w RastPorcie napisu, wskazywanego przez 
„string”, o długości odnotowanej w argumencie „count”. Informacja 
ta nie zawsze jest w pełni wystarczająca, ponieważ w wypadku 
czcionek pochylonych występują rozbieżności pomiędzy ostatnim 
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zajętym przez napis punktem a położeniem kursora po umieszczeniu 
napisu (patrz rysunek - czerwonymi krzyżykami oznaczono kursor 
graficzny przed i po umieszczeniu tekstu w RastPorcie). 

Kolejną funkcją, pomocną w określeniu rozmiarów napisu, jest 
TextExtent(). Pojawiła się ona w systemie operacyjnym 2.0: 


void TexcExtent( struct Rastport *rp, STRPTR string. long count, 
ć ' struct TextExtent *texrExtent ): 





Trzy pierwsze argumenty są analogiczne do argumentów funkcji 
TextLength(). Czwarty argument jest wskaźnikiem na strukturę 
„TextExtent", zdefiniowaną w „graphics/text.h", w której zostaną 
umieszczone rezultaty. 










struct TextExtent 
1 

UNORD te_Width; 

UWORD te_Height; 
atruct Rectangle te_Extent; 


Po wywołaniu funkcji struktura ta zostanie wypełniona w sposób 
następujący: 

„te_Width” - zawiera tę samą wartość, którą zwraca funkcja 
TextLength(), czyli przesunięcie kursora graficznego, jakie spowo- 
duje wypisanie napisu. 

„te_Height" - zawiera wysokość napisu, czyli „tf_YSize” czcionki. 

Kolejne pole jest strukturą „Rectangle”, przeznaczoną do opisu 
prostokąta: 


gtruct Rectangle 
1 


WORD MinX, Mint; 
WORD MaxX, MaxY; 





W naszym wypadku struktura ta opisuje obszar, który ulegnie 
zmianie po wypisaniu napisu. Wszystkie współrzędne są liczone 
względem obecnego położenia kursora graficznego w RastPorcie, 
oznaczają więc: 

„te_Extent.MinX” - odległość pomiędzy pozycją „cp_x" kursora w 
RastPorcie a lewą krawędzią prostokąta, zawierającego napis — 
wartość ta bywa ujemna; 

„te_Extent.MinY" - odległość pomiędzy pozycją „cp_y” kursora (a 
więc linią bazową) a górną krawędzią prostokąta - również bywa 
ujemna; 

„te_Extent.MaxX" - odległość pomiędzy pozycją „cp_x" kursora a 
prawą krawędzią prostokąta; 

„te_Extent.MaxY" - odległość pomiędzy pozycją „cp_y” kursora 
(a więc linią bazową) a dolną krawędzią prostokąta. 

W szczególnym wypadku stosowania czcionek „normalnych” pole 
„te_Extent.MinX" wynosi 0. 

Wiem, że nie jest to oczywiste, więc proponuję przeanalizować 
rysunek. Kolorem zielonym zaznaczone są współrzędne, otrzymane 
po przesunięciu kursora graficznego o wartości zapisane w struktu- 
rze „Rectangle”. Linia górna jest wynikiem przesunięcia kursora w 
plonie o wartość „MinY”, linia dolna - „MaxY”, lewa - „MinX”, prawa 
- „MaxX”. Linia koloru niebieskiego jest wynikiem przesunięcia 
kursora o wartość „te_Width". 

Całkowita długość prostokąta, zawierającego napis, wynosi więc 
te_Extent.MaxX-te_Extent.MinX+ 1. Z wysokością jest analogicznie, 
można również skorzystać z pola „tf_YSize” czcionki. 

Jeśli ktoś chciałby narysować ramkę na zewnątrz napisu, to wy- 
starczy zmniejszyć © 1 pola „MinX” I „MinY” oraz zwiększyć o 1 
„MaxX" i „MaxY". Dzięki zmianie wartości tych pół ramka będzie 
narysowana na zewnątrz prostokąta zawierającego napis. Wykona- 
nie ramki jest przedstawione w przykładzie (funkcja border()). 

Za pomocą funkcji TextExtent() można sprawdzić, ile liter danego 
napisu zmieści się w RastPorcie. Wystarczy umieścić tę funkcję w 
pętli zmniejszającej przy każdym obrocie wartość „count" | wykonu- 
jącej się aż do chwili, gdy napis zmieści się w żądanym obszarze. 
Ponieważ potrzeba taka zachodzi dość często, powstało do tego 
celu narzędzie systemowe. Funkcja TextFit(), bo o niej mowa, jako 
wynik działania zwraca liczbę znaków, którą można wpisać do poda- 
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nego obszaru. Wypełnia również podaną strukturę „TextExtent", 
która zawiera dokładnie te same informacje, co w wypadku poprze- 

dniej funkcji. Jedyna różnica polega na tym, że informacje pepe: 
napisu o długości równej wartości zwróconej przez funkcję. 
|uLosa TextFit| struct RastPort *rp. STRPTR string, ULONG ztrLen, 
| struct Textzxtent *textExtent, struct TextExtent 
|*conatrainingExtent, long strDirection, ULONG constrainingRit 

E A SEE: Width, ULONG conztrainingbitHeight ); | 

- Argumenty „rp”, „string”, „strLen” oraz „textExtent" są analogicz- 
ne do argumentów poprzedniej funkcji. Argument „strDirection” usta- 
la, w którą stronę mają być naliczane znaki - zwykle podaje się 1, 
wtedy funkcja informuje, ile pierwszych liter napisu „string” się 
zmieści. Gdy poda się -1, a jako „string” koniec napisu, wtedy 
funkcja wyliczy, ile ostatnich liter napisu się zmieści. 

Do funkcji należy przekazać wymiary obszaru, na którym ma być 
umieszczony napis. Wedle posiadanej przez nas dokumentacji wymiary 
te można przekazać na dwa sposoby: albo podając wypełnioną struktu- 

rę „TextExtend” jako parametr „constrainingExtent", albo podając tam 
NULL, a szerokość | wysokość w polach „constrainingBitWidth" i „con- 
stralningBitHeight". Drugi sposób dżiała bez zarzutu, jednak pierwszy 
jest zupełnie nie udokumentowany. Darek usiłował rozszyfrować, „co 
jest grane”, eksperymentując, ale doszedł do dziwacznych wniosków, 
których nie zamierzamy tu prezentować. Polecamy więc używać tylko 
drugi sposób, który zresztą w praktyce w pełni wystarcza. 

Najwyższa pora zaprezentować przykład. W dzisiejszym listingu 

- po raz pierwszy skorzystamy z biblioteki pochodzącej z dysku. W 
takim wypadku koniecznie trzeba wziąć pod uwagę możliwość zwróce- 
nia NULL przez OpenLibrary() (bo np. użytkownik mógł bibliotekę 
skasować z dysku). Prawdziwy program użytkowy powinien poinfor- 





|/* Liating 10 */ 
Finclude 
£inelude 
$include 
$%inelude 


<intuition/intuition.h> 

=proto/diskfont.h> 

<proto/exec ,h> 

<proto/graphicz.h> 

$include <proto/intuition.h> 

$include <string.h> 

fdefine W(r) ((r).MaxX - (r].MinX) 

fdefine H(r) ((r).MaxY - (r).Minv) 

struct TntuśtionBase "IntuitionBase; 

struct GfxBase *GfxRase; 

struct Library *DiskfontBasa; 

void border(struct RastFort *rp, struct Rectangle *r); 

struct Tagltem mytaga[]*[(TA.DeviceDPI, 5«16 | 4], TAG_DONE): 

struct TTextAttr tta=[0, 0, F5_NORMAL | FSF_TAGGED, FPE_DISKFONT,© 
mytagz] ; 

int mainfint arge, char *"argv[]) 


check_os (05_20) ; 
if (argci=2] 
return 10; /* Brak argunrentu */ 

IntuitionBaseo= (struct TntuittonBase*) © 
OpenLibrary("intuitian.library", 37): 

GfxRage=(struct GfxBaze*jOpenLibrary(*graphicz.library", 

it (DiskfontBase=OpenLibrary(„diskfont,library*, 36)) 

I 


37); 


struct Window *window; | 

11 (uindowsOpenWindowTacs(0, WA_Flaga, WFLG_DRAGBAR |% 

WFLG_CLOSRGADGET | KWPLG_DEPTHGADGET | WFLG_ACTIVATE |© 
WFLG_RNATRAP, WA_IDCME, IDCMP_CLOSEWINDCW, WA Title, © 

"Test czcionek czyli fontów."”, TAG_END)) 

| 

; 

] 


struct TextFont *tf; 
struct TextExtent te; 
struct Rectangle miejsce; 
long len, error=FALSEB; 
miejsce.MinX=window'>EorderLeft; 
miejace.MinY=window->BorderTop; 
miejscęe,MaxX=wirnrdow->Width-window->HorderRight; 
miejsce.MaxY=window >Hieight-window->Borderfiottom; 
tta,tta_Nanerargy[1]3 
for (tta.Lta_YSize=H(miejsce)/2; tta,tta_YSizo>=4 kńÓ 
Wimiejace)>2 «5 H(miejace)>=Z*tta.ttn_YSize 65 ierror; © 
tta.tta_ YSize»"1) 
| 
da 
l 
if (tfrOpenDiskFont((struct Taxtąttr*)«tta) | 
i : 
SetFont(window->RPort, tf); /* Podłączenie? 
czcionki do RP */ 
SetSoftStyle(window:>RPort, tta.tta_Style,* 
AskSoftStyle(window->RFPort)]; 
i£ (len=TextFit (window- >»RPort, argv(1],% 
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mować o jej braku, nam w przykładzie szkoda na to miejsca. 
W wypadku bibliotek, znajdujących się w ROMile, takich jak 
„intuition” czy „graphics”, można z czystym sumieniem zrezygnować 
ze sprawdzania, czy próba ich otwarcia została uwieńczona sukce- 
sem, co też czynię w przykładzie. 

Przykład oczekuje jednego parametru w linii argumentowej - 
nazwy czelonki, którą będzie „maltretował”, 4 

W jednym z poprzednich odcinków obiecałem, że pokażę, jak 
obejść się bez „WFLG_GIMMEZEROZERO”, właśnie to robię: 

Struktura „Window” zawiera pola, w których zapisana jest szero- 
kość poszczególnych ramek okna. Pola „BorderLeft”, „BorderTop”, 
„BorderRight”, „BorderBottom” zawierają szerokości odpowiednio 
lewej, górnej, prawej i dolnej ramki. Aby nie „paprać” po ramkach, 
wystarczy pamiętać, że „dozwolony” obszar zaczyna się poniżej 
górnej i na prawo od lewej ramki, oraz powyżej dolnej i na lewo od 
prawej. W przykładzie korzystam ze struktury „Rectangle”, w której 
na początku odnotowuję wolny obszar okna, a następnie sukcesyw- 
nie zmniejszam go, umieszczając w RastPorcie napisy. 

Może Was zastanawiać, dlaczego sprawdzając, czy jest cokolwiek 
do napisania, sprawdzamy zarówno, czy TextFit() zwróciła wartość 
niezerową, jak i to, czy za napisem będzie jeszcze przewidziane 
przez nas wolne miejsce. Powinien właściwie wystarczyć ten pierw- 
szy test. Wygląda jednak na to, że funkcja TextFit() ma błąd - gdy 
„da”" się jej zbyt mało miejsca, to czasami „wydaje” jej się, że ma go 
w bród i „udziela nieprawdziwych informacji", należy więc zweryfiko- 
wać otrzymane wyniki. 

W pętlido-while zastosowałem skrót, pozwalający cyklicznie zmie- 
niać atrybuty czcionki. Skrót ten jest dokładnie taki sam, jak w 
poprzednim listingu. Tamten dotyczył trybu rysowania w RastPorcie. 

Na koniec przypominam, że polecenie preprocesora „ftundef” 
powoduje „zapomnienie” o poprzedniej definicji makra. : 





strlen(argv[1]), ste, NULL, i, Wimiejscej 2, H(miejsce| -2)) 
4 


Move(window:>RPort, miejsce.MinX-te.* 
te_Extent.MinX+1, miejsce.MinY-te.te_Extent.Minr+1); 
miejsce,MinX+=2+W(te.te_Extent) ; 
if (W(miejscea)>=2) /* rysujemy tylko gdy? 
jest niejsce */ 
I 
te.te_Extent.MinX"; 
te.te_Extent.MinY-; 
te.te_Extent.MaxX++; 
te.te_.Extent,MaxY+*; 
SetAPen(window->RPOFC, 
border (window->RPort, ©. 
kte.te_Extentc] ; 
SetAPen|(window-»RPort, 1); 
Text(window->RPort, argv[1], len); 
tta.tta_Style++; /* Następny styl */ 
tta.tta_Style km FSF_ITALIC |* 
FSF.B01D | FSP_UNDERLINED | PSF_TAGGED; 
1 


315 


I 
CioseFont(£1]; 
1 
else 
error=TRUE; 
| ] while (len 46 iarror 46 W(miejecej=0); 
| miejsce.MinY+=tta.tta_YSize+2; 
| miejace.MinXrwindow->BorderLeft; 
ł 
if (!error] 
WwaitBort (window->UserPort] ; /* Czekany na kliknię? 
cie na gadżet zanykania */ 
CloseWindow (windoów] ; 
] 
CloseLibrary (DiskfontBase) ; 
l 
CloseLiprary| [struct Library*|GfxEase) ; 
CloseLibrary||struct Library*)IntuitionBane) ; 
return 07 
] 
void border/(struct RastPort *rp, struct Rectangle *r) 
ti i 
tłdefine X rp->cp_x 
fidefine Y rp'>cp_y 
Move|rp, Xtr'>MinX, Yłr->MinY); 
Drawirp, X-r->MinX+r->MaxX, Y/; 
Drawirp, X, Y-r->Miny+r->MaxY| ; 
Drawirp, X*r->MinX-r->MaxX, X); 
Drawirp, X, Ytr"»"Miny'r->Maxtr); 
Move(rp, X-r->MinX, Y-r"»MinY|; 
|Vundef x 
|żundef Y z 
! 


| 
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itamy po ponad dwumie- 
sięcznej przerwie w 
shareware' owym kąci- 
ku Magazynu AMIGA. 
Na początku przypomnienie: 
wszystkie dyski z serii „Magazyn 
AMIGA shareware” można nabyć 
drogą pocztową w firmie Cherry- 
soft se. z Warszawy. Wystarczy 
wypełnić kupon zamieszczony na 
tej stronie i wysłać go w liście. 
Dyskietki wysyłane są za zalicze- 
niem pocztowym. Cena jednej 
wynosi 5 zł (50 000 starych zł). 
Firma nie dolicza ani podatku 


VAT, ani kosztów wysyłki doceny 


dyskietki. 


Dysk 43. (0FS) 


Program ten jest pomocny dla | 


muzyków zarówno tych począt- 


kujących, którzy nie opanowali | 


jeszcze poprawnego zapisu ko- 
mend i ekonomicznego sposo- 
bu pisania modułów, jak i tych 
bardziej zaawansowanych, 
którym nie chce się sprawdzać, 
czy moduł ma wykorzystane 
wszystkie patterny, sample, czy 
ma obcięte końcówki sampli za 
zapętleniem itd. Modulelnto 
przyda się również zwykłym użyt- 
kownikom, którzy mają bogatą 
kolekcję modułów — będą mogli 
zoptymalizować swoje zbiory. 


Koderom przydać się może opcja 
„X-AMPL", która powoduje, iż 
moduł wynikowy lepiej się paku- 
je (traci co prawda na jakości, 
ale nie zawsze jest to słyszalne). 

Protracker zapisuje patterny 
od zerowego do najwyżej usta- 
wionego na dowolnej pozycji (po- 
zycji jest 128). Nie należy więc 
wykorzystywać patternów o przy- 
padkowych numerach — powin- 
no się je ustawiać tak, aby wśród 
tych mieszczących się w prze- 
dziale 0-X (gdzie X jest najwyż- 
szym numerem patternu umie- 


szczonym na którejkolwiek ze | 


128 pozycji modułu) nie było pat- 
ternu nie wykorzystywanego 


przez moduł. Modulelnfow przy- | 


| 


l 


padku wykrycia takich patter- | 
nów, kasuje je i kopiuje pozo- | 


stałe patterny tak, żeby powyż- 


szy warunek był spełniony. Oczy- | 


wiście wszelkie ustawienia PO- 
SITION/PATTERN zostaną zmie- 
nione również. 

Błędem wiążącym się z uży- 
ciem nie wykorzystanych patter- 
nów jest umieszczanie patternów 
poza modułem, czyli na pozy- 
cjach większych od LENGHT-1. 
Pozycje te nigdy nie zostaną 
odtworzone i jeśli znajdują się 
tam patterny mające większy 
numer, niż te wykorzystane na 
pozycjach od 0 do LENGHT-1, 
to jest to błąd, gdyż ProTracker 


KUPON KUPON KUPON KUPON 


Ń 


Zamawiam następujące dyskietki z serii 
„Magazyn AMIGA shareware” w cenie 5 zł 


za sztukę: 


EEEE) 


a.ząza aka RR RER SR E RER ŁaR ZR RR RSE RENE REY Łitkęrazas izzza Nzezass: 


EEEE EOTNNNEENEEDONNENNZZTTZTETTENNEENEEENSKE 
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data złożenia zamówienia ........................ 
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zapisze je, jako należące do 
modułu. Program również poln= 
formuje o takich patternach i po 
prostu je skasuje. 

Nie wykorzystane sample to 


" takie, które nie zostały użyte w 


żadnym z patternów, gdyż muzy- 
cy wczytują cały zestaw sampli, 
a wykorzystują tylko kilka, MI 
skasuje resztę sampli (dostawa- 
tem już moduły, które po opera- 
cji kasowania nie wykorzysta- 


nych sampli „schudły” o połowę 


albo i więcej). 

Dane za zapętleniem sampli 
nie są nigdy odtwarzane (nawet 
komenda 9xx nie skoczy za za- 
pętlenie), a więc niepotrzebne. 
Program je skasuje. 

Tymi trzema metodami można 
nieraz znacznie zmniejszyć dłu- 
gość modułu (w KB) nie zmienia- 
jąc w żadnym stopniu jego 
brzmienia, 

Chyba najlepszą zachętą dla 
potencjalnych użytkowników 
programu jest autor — polski 
muzyk scenowy numer 1, czyli 
XTD! 


Wymagana: dowolna Asia 
katar, Pietr Bendyk (XTD) 
Warsjac 1.31 

Dekumeniscja w języku połskim 


Puzle 

Program ten jest komputero- 
wą wersją popularnej gry-zaba- 
wy polegającej na układaniu 
obrazka z porozrzucanych jego 
części. Gra została napisana w 
AMOS=-ie, jednak prezentuje się 
bardzo dobrze, działa szybko i 
bez zarzutu, Program, z powodu 
swojej objętości, został spako- 
wany archiwizerem LhA i w takiej 
formie umieszczony na dysku 
shareware. Aby go rozpakować 
potrzebna jest jedna czysta dys- 
kietka. 


Wymagania: dowelna Amiga, 1 ME RAM 

Astar Wirostaw Siediarz (e-malt sedlarzEbeta satoch - 
tuniv szczęcie. pl) 

Wersja 1.7 

Dokumentacja w języku polskim 


Boop 

Boop jest prostym programem 
do obsługi bootblocków dyskie- 
tek. Chodzi tu dokładnie oto, że 
Boop potrafi odczytać i zapisać 
bootblock dowolnej dyskietki. 
Bootblocki są składowane w pli- 
kach. Program rozpoznaje dane 





zapisywane przez aplikacje an- 
tywirusowe, np. BootX-a. 
UWAGA: Użycie Boopa może 
przyczynić się do uszkodzenia 
danych na dyskach. Użytkownik 
robi to na własną odpowiedzial- 
ność, za skutki użycia programu 
nie odpowiada ani autor, ani re- 
dakcja Magazynu AMIGA. 


Wymagania: dowolna Amiga 

Aue" Łukasz Prokulski (LeNU') 

Wersja: 1.02 

Dokumentacja w języku polskim w formacie AmigaGude 


SaveROM 

SaveROM jest programikiem 
służącym do zgrywania na dysk 
zawartości ROM-u Amigi, czyli 
Kickstartu. Jest to zazwyczaj 
wykorzystywane do emulowania 
innych niż własny systemów ope- 
racyjnych. 

Programów tego typu jest wie- 
le, jednak SaveROM wyróżnia 
się tym, że za jego pomocą moż- 
na nie tylko zgrać Kickstart do 
pliku, ale także podzielić go na 
starsze/młodsze bajty (lub sło- 
wa). Opcja ta przyda się szcze- 
gólnie tym, którzy chcieliby sami 
zaprogramować przełącznik Kick- 
startów używając 8- lub 16-bito- 
wych EPROM-ów. 

Niestety, pod systemami 1.3 
i niższymi SaveROM oferuje je- 
dynie nagranie Kickstartu do 
pliku. 


Wymagasiz dowolca Amiga 

Awior; Tadek Knap 

Weesja: 1,6 

Dokumentacja w jązyku potskim w lormacie Amigafu- 
e 


* 


Aby otrzymać tę albo inne 
dyskietki z kolekcji „Magazyn 
AMIGA shareware” należy CZY-, 
TELNIE wypełnić zamieszczo= 
ny obok kupon i wysłać go pod 
adresem: 


Cherrysoft sc. 
ul. Reymonta 10a/111 
01-842 WARSZAWA 


Pełny spis oprogramowania 
„MAshareware", z krótkimi opi- 
sami, można otrzymać wysyłając 
pod tym adresem czystą dyskiet- 
kę i zaadresowaną do siebie ko- 
pertę z naleplonym znaczkiem 
zwrotnym. 


MAGAZYN AMIGA 2/1996 


Wiley m DOME PZUZY ZYC IZUBI ZE) R stra 
MLE ZAW tworzenia muzyki. Mimo, że maźliwości ra crajiareg Bach. 
Jen is ozerje Amigi pozwalają na komponowanie akdkowii 


i ' | ULLA 


„0.1 Rosa muzyki tylko na czterech ścieżkach, DIGI rę? Fazi fraz zg. 
PSA l orczyki NL alogowego | cy 
(ć m ” 2") 
m PK RAK ZECCALOŚE 0) bozaty zestaw clemento ; wik 
przez miksowanie dwóch kanałów muży- . Eo URE OY WZRÓZI: AE 


cznych przez procesor i odtworzenie sowie: 
< acz . diody Zi  diaki, traki, 
WO URE pok z Eliwkej RZAWEŃI A GRY. 
tyle szybka, że na zwykłej Amidze 1200(z FIZEFM WEW OPER 
- procesorem MC686020) moźna z powodze- bramki i przerzutniki 


miem tworzyć muzykę na ośmiu kanałach  Ę zaaeżeręsulowenego napięcia RAE 
(przy czym procesor jest wykorzystany w ustiiłare CZE inc 0 


LAK DEJA EULICOŁ LIES 0 przyrządy pomiarowe: woltonierze, , r wę wrze 
cesorami MC68000 7MHz pozwalają na amperomierże, oscyoskopy trzykanażowe. A KE 
użycie 6 kanatów. Muzykę skomgonowaną | uwAGA! Program uwzględnia stany nieustalone ukłatów 

ma programie DIGI Booster moźna Z Program działa na każdej Amidze w podstawowej konfiguracji. 
powodzeniem wykorzystać w programach, Przewidywany termin wydania: | kwartał 1996 roku. Cena: 24,50 zł. 
demach, intrach, magazynach itp. Do mm A pra * 
pakielu dołączono kod źródłowy programu 

[021 ZEE UDO EZ BLUE 

stworzonych przy pomocy DIG! Boostera. 


Podstawowe CU SG? ę 

L Legendarny propram sprzeflkny w wejeji na IEMPD w Kalkuse1 tysiącach 
Q dokumentacja oraz obsługa ocena w języku polskim, eużempiarzy na całym ŚWIEDIE, USZU BZU TE TUTEI 
O zapa ścieżki dźwiękowej utworu w standardowy, znany z programów typu WETTTLPSYNIZ Z znajdują £1E NAJlJEPEZE bazy Ao nauki języków ohLyth 


a modkiGść Gi W jących 8 zdadak dzwiękowych, WON WYZENZ WAZY WZJBOBENUZENAC A 
© rozbudowana lista specjalnych efektów dźwiękowych (ponad 30 pozycji), 
O edycja instrumentów (sampól), 
O możliwość wczytania i odtwarzania modulów w innych standardach zapisu (Pro 
Trecker, Noise Tracker, Sound Tracker, Oktalyzex oraz z platformy - Fast 
Tracker oraz Take Tracker), 
D zapis i odczyt modułów skompresowanych (Powe: Packer, Lha, XFD), 
Q pełna obsługa prograrnu przy pomocy klawiatury oraz myszki. 





Podzuknjoczjaśiegoa i aa? uimSg 


Zadzwoń! (adr 0134: i tel. (094) 402-541 SG Sea 
Posiadamy w sprzedaży wysyłkowej panać 500 programów na kanputery PC, PC (D ROM, AWIGA, (0-32, (-64, Być mada zerrówiiz Mż. 
czł teleltwicznie, ro życzerie wydlenzy także nasz pełny kctelog, wraz 1 korepletem roetariaków reklamowych naszej firmy. 


Proponujemy Państwu zakup następujących programów: 








- zręcznośdowa. 

7 5 tuzbedowonych, doskozałych 
staneri, 

/ ka misje, pelne 

zugadkawych sytwacj, 

w różne rożzeje broni, mnóstwo 

różnych potworków, 

w żywa, 64-kolorown gralika, 

realstyczze, przestrzenne elek 

dźwiękowo, płynza wialoklatkowaj 


mimecje. 
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waerd ah zu sera Puka sirteru piyroe. Zarówicie, keeieczsie 2 dopiskiem ANIGA 
woleli ć 


feladoska e. de ty podać nóje zes zina tytuły zamawianych progsarsów arza radzaj 
papołora | nada. ras J-166. gee lawa kaszty pocztowa. nr 
ATOWE - Zamawajęc progrorny za mie. |5, za ai którego warieść zelaży od wiakaki 


. zarnówasię 
alatotia s | WIEKO zaw 1500429908 30.00 she 59,902ł 60,00 zlo 29,90:4 ponad 90,003ł 
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LIN, ul. KOSCI 
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BELL 4 BELL Sp. z o.o. 


ul. Wronia 29/31, 00-846 Warszawa 


PRACUJEMY 
tel. (0-22) 620-20-44 w. 436, 450 7 p 
(0-22) 66-22-3853 10.00 - 18.00 





Jeżeli CHCESZ miać DOBRY ! SZYBKI KOMPUTER łub już go MASZ i 
stwierdzasz, że jest ZA WOLNY, a NIE MASZ PIENIĘDZY na jego 
rozbudowę — wymianę ZADZWOŃ da nas. POMOŻEMY Tobie POZBYĆ 
SIĘ TEGO KŁOPOFU. 
Amiga 500, 600, COTV, 1200, CD32, C-64, Atari XE | ST, 
PC 386 i 486 SX/DX, Monitory RAMy. Hard Dyski itp. 
a łączną wartość przyjmiemy jako pierwszą wpłatę TY: 
Bank udzień Tobia kredytu BEZ ŻYRANTÓW. 
— JEDYNE wymagania to oiarwsza wpłata minimum 20% wartości sprzętu. 















* RATY NA CAŁĄ POLSKĘ 
* PRZYJMUJEMY W 
ROZLICZENIU 
UŻYWANE KOMPUTERY 
* DOSTAWY SPRZĘTU 
PC DO DOMU KLIENTA 
ZA DARMO. CAŁY KRAJ! 


Posiadamy bardzo duży wybór stolików 
komputerowych CENY OK! 


DOCZ.EZCZECADEZCIOCZEJ 
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sklad każdego : zestawu a BELL e 
Munka Kotor 14'LR, Pamięć RAM, Magistrala, Karta Graficzna 
SVGA PCI 1 MB, Flopp 3.5! 1.44 WB, Sterownik PCL Klawiatura 101 
klawisty, Obudowa Mir! Tower. Opejonulnie: CD ROM x4 speed, sca 
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W skład każdego zestawu Komputerowego Opiimes z procesorem 
Pentium intel wchodzi: 

Monfior kolor 14” LR, pamięć RAM, CD ROM x4, oprogramowanie 
systemowe, PC! Magóstrala, Karta Graficzna SVGA PCI 1 MB, Fiepp 3.5" 
1.44 MB, Starownik PCI, Klawiatura 101 klawiszy, Obudowa Minć Tower, 
Mysz z podkładką, Twardy Dysk w wymiennej ramce, Program „Pierwszy 
Krok”. Program do mutomatycznej konfiguracj OPTI.EXE, Podręcznik 
użytkownika w języku Polskim, 24 mieslące gwarancji. 

oraz pozostałe podzespoły w/g tabeli 
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*Można wpłacić kwotę większą niż wymagane minimum 20% 
*Kredyt można spłacić przed terminem (mniejsze odsetki) 





konfiguracji w komputerach 
BELL 


[m |7 >| 
as roam e | 0 | ca |mfeE[wo pw|zEu = 


Komputery HARVARD do nabycia po SPECJALNYCH CENACH dla Mtodzieży za ozuzauniem Lugitymacji 
Szkolnej lub Studenckiej. 

(W skład każdego zastawu Komputera HARVARD wchodzi: 

Monitor Kolor 14_ LR, Pamięć RAM, Karta Graficzna SVGA 1 ME, Flopp 1.5.. 1.44 MG, Sterownik, Klawiatura 
101 kiawiszy, Obudowa klini Tower, Twardy Qysk, Podręcznik użytkownika po Połsku. Opcjonalnie: CD ROW 
14 speed, a a deze Stereo 16 b4 i Głośniki i sprogramowania 24 miesiąca gwarancji, 

Qraz poza odzespoły w/g tabeli: 


Zaka rachunek na sprzęt komputerowy i oprogramowanie, możesz odliczyć do 720 zł od dochodu podlegającego opodatkowaniu. 








** Errata dla PeCeta 


Szymon Liszewski 





Jak wiele osób zdążyło się już zorientować, „dysk” spreparowany 
według mego opisu w MA 10/95 nie działa z PC-Taskiem. Ci bardziej 
pomysłowi zrobili, co trzeba, i najwyżej wypowiedzieli pod moim 
adresem parę soczystych epitetów. Ci mniej zdolni piszą pewnie 
(albo i już napisali) niemiłe listy do Redakcji... 

Cóż, muszę przyznać — mea culpa. Otóż na skutek nieuwagi 
wysłałem do redakcji „wersję beta” tekstu, w której brakuje jednego 
akapitu. Zawiera ona także parę innych błędów, Przepraszam bardzo 
wszystkich zainteresowanych, jak i redakcję, za wynikłe z tej przy- 
czyny komplikacje. A teraz do rzeczy: 

Przede wszystkim - formatowanie dysku pecetycznego z poziomu 
systemu jest zbędne. Należy to zrobić z poziomu PC-Taska. A oto 
przepis: 

Składniki: 
© bootowalna dyskietka PC; 

e programy FORMAT.COM i FDISK.EXE (powinny być na każdym 
PC); 

© plik HardFile0 stworzony PC-Taskiem (szczegóły w MA 9/95); 

© hardfile.device (jw.); 

e odpowiednio spreparowany plik PCHDO w DEVS:DOSDrivers (jw.). 

Go do dysku bootowalnego - można go pozyskać z każdego 
peceta. W tym celu w DOS-ie wywołujemy format z odpowiednimi 
parametrami (zakładam, że formatujemy dyskietkę w napędzie A:): 





format m: /f:720 /a 
Wykonanie: 
Uruchamiamy PC-Taska i do pola „HardDrive C" wpisujemy 

„HF;HardFileO”, a nie jak napisałem poprzednio PCHDO:. Startuje- 
my PC z dyskietki bootowalnej i uruchamiamy program FDISK.EXE. 
Wybieramy opcję „Create DOS partition or Logical DOS Drive", a 
następnie „Create Primary DOS Partition". Na pojawiające się pyta- 
nie odpowiadamy wciskając klawisz [Y] i czekamy. W praktyce spro- 
wadza się to do trzech naciśnięć [Entera]. Po chwili program zrese- 
tuje peceta. UWAGA: Nadal nie wyjmujemy pecetowego dysku ze 
stacji! Po wczytaniu DOS-u wpisujemy: 








format c: /s ] 





Dysk trochę sobie „pomiele”, a gdy skończy należy tylko zreseto- 
wać Amigę. System powinien zgłosić się z dodatkowym urządzeniem 
(Ikonal). Po otwarciu okienka dysku powinny pojawić się w nim ikony 
programów systemowych peceta. Także PC-Task powinien urucha- 
miać się bez kłopotów. Jeśli coś jest nie tak to sprawdźcie popraw- 
ność instalacji, bo teraz to już MUSI działać. 

Pozostaje jeszcze jeden problem. Gdy dokonamy na naszym peceto- 
wym dysku jakieś zmiany z poziomu PC-Taska, a następnie wyświetlimy 
katalog HDPCO: z poziomu AmigaDOS, to nie będzie on uwzględniał 
tych zmian. Aby go uaktualnić trzeba użyć (amigowskiej) komendy 


si 





| diskchange PCHD0: 








lub po prostu zresetować komputer. 
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TIPS £ TRICKS 


TANIE 
I LEGALNE 


COPDIS - Rozszerzewe starego, ale niezłego programu, grasującego po Sieci. Jest to disasambler dla 
<opperfisty, który waże być uruchomieey bezpośrednio z CLI lub zlinkowany z inną zoókacją I 
wuchomiony wraz z nią. Wersja 34.1, rozszerzenie wersz 0.0a z dysku 281. Kod został 
zoptymalizowany, usunięto nieśtóre błędy! dodzno wstrukcje obsługi kości ECS. (Program kod 
śródlowy. Autoe: Kart Lehenbauev, autor wersji rozszerzocej: Sebastiana Vigna.] 

JED - Kolejny edytor dla programistów, Ma wele możliwości, w tym pełne dostosowanie co potrzeb 
użytkownika, rozbudowany język wewoętrny do tworzenóa mar, edycja wielu zbioców jednocze” 
śzie (hęzba otwartych okien zależy jeśynie od posiadanej pamięci), współprzea ze scowłóem 
(dipboard), korzystanie zdowolnęj czcionki (nieproporcjonaieej), Interfejs AREaa iwele innych. 
Wersja 2,05 (nie związana z podobnym programem Jed z dysku 297). Wymaga systemu 2,0 lub 
nowszego. (Program i kod źródłowy. Autor: Joża Harper.] 

XDME - Wersja 1.54 edytora tekstu, napisanego przez Matta D/bona, Nie jest to program do redagowania 
tekstów z WYSIWYG, ale „niezbyt prosty w obsłudze edytor z WYSIWYG, napisany dla zaawanso- 
wanych programistów”. Cechują go: arbitralny keymsppinę, szybkie przewijanie ekranu, możli- 

| weść przey w wielu oknach | Ronifikzeji tych okien. Ta wersja jest mzbudowana w stosesku do 

poprzedniej, popraweno także niestóre błędy (rozszerzenie wersji 1.45 zdyske 530]. [Program 

i kod źródłowy. Autor: Matt Dillon, setor tej wersji: Aaron Digutiz.| | 
WFILE - Mały, lecz wyzodny program użytkowy óo wymiany zbiorów tekstowych ASCII powóędzy różnymi 
systemami operacyjsymi, Przeksetaśca znaki międzynarodowe 1 copasowuje kody (R/LF. Może 
być talże używaty do przekształcania tabuiatorów na spacje odwrotnie. Ma wbudowane wzorce, 
pozwalające na wymianę tekstów pomiędzy systemami ogerscyjnymi WS-DOS, 05/2, Unix 1 
Amigi. Można korzystać z wzorców nazw. [a wersja ma poprawiony i zoptyszalizowany system 
zarządzający. Wersja 1.32 (rozszerzenie weesji 1,11 2 dyska 536. [Program i kod źródłowy w 
Fęzyku ©. Aator, Joerg Fenin.| | 


| AGATEST - Dwaniewelkie programy dla (szczęśkwych) posiadaczy Amig z układams AGA, pokazujące cale 


16,7 mln (2**] kolorów na obrazkach w HAM8 bez zmiany rejestrów barw. (Program i kod 
źródłowy. Mator. Loren 1. Bittle.] 

CHEMESTHETICS - Program wykorzystujący model kalotkowy (%0lexulamy) do rysowania cząstecześ, Ma 
graficzny interfejs użytkownika, pozwala zapisywać wyniki w postaci zbiorów IFF. Na dysko 
znajduje się kilka przykładowych rysunków. Ta wersja pozwała podnieść priorytet tuskcj 
nysujących, co przyspiesza uzyskanie rysunku końcowego. Można cienować rysesśi, 2 nawet 
stosować do nich odbicia światła, Na dysku znajdują się także wersja programu dla kozputeeów | 
zkoproczsorem i programy użytkowe, przekształczjące rysunki wysikowe ea formaty programów 
Molec3D i DKSTrace. Wersja 2.14 (rozszerzenie wersji 2.10 z dysku 574.). (Program i kod 
ródłowy w języku C. Autor: Joerg Fenin.] 

INCREV - Niewieki program dla makeśże łeb Imkfile, poprawiający sumer wersji programu po każćym 
bezbłędnym stompilowaniu. Wersja 1,10 (rozszerzesie wersji 1.03 zdysku 536). [Program I kod 
źródłowy w języku C. Autor: Joerg Fenin.] 

SIZER - Niewieki program użytkowy urechamiany z poziomu Shella, który podaje w bajtach i blokach 
wiekość obszary, zajętego przez katalog, derice lub 'assign". Argumesty wielokrotne są dapu- 
szęzalne, Wersja 0,36 (rozszerzenie wersji 0.20 z dysku 741). Ta wersja współpracuje z 
kombinacją klawiszy [Cul][C] i daje dokładniejsze wyniki niż poprzednia. |Pregram i dokumen- 
tacja po francuska i angelsku. Autor: Girard Comu.] 
















DUNGEONMAP - Niemielio programik tworzący labirysty i miasta, które mogą być używane w Oungeon 
Master, Takie labirynty mogą być zapisane, edytowane | drukowane. Wersja 1,1, rozszerzeńe 
wersji 1.0 z dysku 603. (Program. Autor: Bill Bliot | 

EGOMUSE - Niewielki „hacz”, który powoduje, że wskaźnik myszsi obraca się w kierunku, w którym ją 
przesuwasz. Wersja 1.0. (Program. Autor: B, 7. Lehate. Wskaźnik myszki zaprojektowany przez 
F. Koestera. | 

KURVE - Jest to kolejny program użytkowy do rysowania, który zapewnia anafizę funkcji matematycznych 
| rysowanie ich wyiesów w sposób szybki i wydajny. Jest to jeden z najszybszych prograsów | 
fysujących wysresy na Amodze. Wersja 2.001. |Program i kod źródłowy w języka C. Autor: Heswng | 
Bak.] 

MULTIERQ - Kolejna biblioteka, pomocnaw tworzeniu requesterów dla zbiorów, jednak pierwsza praczjąca 
w prawdziwym multtaskingu. Oprócz tego ma wiele funkcji, które powodują, że jest jedną z 
najlepszych bibllotek tego typu, Napisana czkowcie w asemblerze, dzięki temu niewielka i 
Szybka, Wersja 1,20. |Bbfoieta, shareware, Autor: Andreas Krebs.] 

OMTIFROH- Bardzo mały „hack”, pozwalający na korzystanie z Erforcera przy pewnych erządzeniach SCSJ, 
które niesą autokorógurowalne. Enforcerokreśla dostęn do takiego sprzętu w adresie Ore60000 
jako %s'. Ta mała „łatka” stworzy dla tych urządzeń węzeł autokoniiguracji. |Program i kod 
iródtowy. Autor: Keaning Schmiedeżausen.] 
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CDB. oModule 


„ Modul dla komputera Amiga €D32 przekształcający go w komputer w pełni kompaty 
bilny z A1200. Pozwala na dołączenie: klawiatury, monitora RGB, genlocka, zewnętrznej 
stacji dysków, drukarki, samplera, MIDI oraz innych urządzeń 

* Wewnątrz CD32 ProModule można zamontować: 

stację dysków 3.5* HD od komputerów PC (pracuje ona jako napęd 880kB), 
— twardy dysk 3,5* standardu IDE (AT-bus) — np.: z Amigi 1200, 

koprocesor arytmetyczny 68882 33MHz w obudowie PLCC, 
— moduł pamięci SIMM 72pin (2MB, 4MB lub 8MB) Fast Ram 32bitowy. 

* Dodatkowo w €D32 ProModule zainstalowany jest zegar czasu rzeczywistego i inter- 

fejs klawiatury pozwalający na podłączenie klawiatury od komputerów PC AT. 

* Szybki kontroler dysku twardego standardu IDE (AT-bus) - osiąga wg programu Syslnfo 

prędkość transmisji ponad 2,3 MB/s z dyskiem Quantum 540AT Maverick 

* Instalacja stacji dysków lub twardego dysku jest bardzo prosta i sprowadza się do ich 
mechanicznego zainstalowania w obudowie. Aby zainstalować moduł pamięci lub ko 
procesor arytmetyczny wystarczy włożyć je w podstawki. 

Pozwala na równoczesne korzystanie z modułu FMV. Posiada wyłącznik pamięci FAST 
dla zapewnienia poprawnego działania niektórych gier przeznaczonych dla CD32 

* W razie potrzeby można podłączyć zewnętrzny zasilacz. 

Dołączone oprogramowanie pozwala podzielić twardy dysk na partycje, przetestować 
pamięć oraz wykorzystać twardy dysk sformatowany wcześniej w kontrolerze dla A500 
(np. MegaRam HD, AT-Bus HD) bez utraty danych znajdujących się na nim oraz bez ko 
nieczności przekopiowywania danych na dyskietki. 

gicznego myślenia, a niektóre pomysły 

prędzej czy później ProModule 
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«r Podstawową cechą odróżniającą ProGen+ od innych genlocków jest to, że nakładanie sygnału z kom- o m=— A 
putera na sygnał wideo odbywa się w specjalnym układzie w sposób cyfrowy, bez dekodowania tego z, 
ostatniego na składowe R, G, B. Dzięki takiemu, rozwiązaniu sygnał ten nie traci nic na jakości (częstotli- FEG seca” 


wość próbkowania jest równa 14,750 MHz), nie występują zniekształcenia koloru, impulsy synchronizacji 
są regenerowane. ProGen+ ma dwa wejścia sygnału wideo: CVBS i SVHS. Zmiksowany sygnał z gen 
locka jest dostępny na wyjściu CVBS. Wyjście SVHS może służyć da podglądu sygnału z Amigi 
« ProGen+ jest genlockiem z wbudowanym modułem efektów specjalnych oraz tzw. LumakKey 
Oprogramowanie umożliwia włączanie i wyłączanie poszczególnych efektów, również przy 
pomocy AREXX'a. Sterowanie odbywa się z komputera przez złącze szeregowe - RS232 
«r Parametry techniczne genlocka ProGen+ 
częstotliwości próbkowania sygnału z AMIGI lub vIDEO 14,750MHz 
sygnal wejściowy w systemie PAL B/G i PAL N. 
- wejścia: - złącze RCA - VHS, Video8 (1Vpp / 750hm) 
- złącze MINI DIN - SVHS, Hi8 (1Vep,0.5vpp/75ohm) 
- złącze RCA - Audio (580mvV / 10kohm) 
- złącze DSUB23 - AMIGA RGB Port 
- złącze DSUB25 - RS232 
- wyjścia: - złącze RCA - CVBS 75ohm 1Vpo (sygnał zmiksowany) 
- złącze MINI DIN - SVHS 750hm 1Vpp (sygnał Amigi) 
- złącze DSUB23 - AMIGA RGB Port 
- zasilanie: z komputera 
- wszystkie regulacje, funkcje i efekty programowane cyfrowo przez złącze RS232 
- liczba efektów 40 (możliwość pawiększenia w kolejnych wersjach programu) 









y genłockami tej klasy 
żalnego w geniockach analogowych, 


niocka do Waszego domowego 


„Cyfrowa metoda obróbki sygnałów, wybrana przez firmę Elsat, owocuje przede ws 
cenowej. Obraz jest ostry, bez charakterystycznych dla słabszych genłocków analo 
zjawiska 'rozjeżdżania' się kolorów. (..) Myślę, że ProGen Plus może być atrakcyjną prog» 
studia wideo. * 

Ocena: 10/10 „Magazyn Amiga” 11/95 


ELSAT TELETEXT =1204/E1208 


« Rozszerzenia te przeznaczone są dla komputera AMIGA 
1200 

«E 1204 powiększa pamięć komputera © 4MB prawdziwego 
32 bitowego FAST RAM - u (SIMM 30 pinowy), natomiast 
E1208 o 8MB (SIMM 72 pinowy). 





ELSAT TELETEXT dostępny jest teraz dla wszyst- 
kich posiadaczy Amig. Jest to najszybszy system 
odbioru teletekstu na komputery Amiga i PC. 

= Został on specjalnie tak zaprojektowany, aby wczytywać 











do 300 stron Już w ciągu pierwszej minuty pracy nawet 4 re ) SEA « Zwiększają szybkość działania komputera 2.19 raza. Nie blo- 
e: PA A W BP00 UWE PRWECN OTWORY da ELF TAA POŁTBYA kują wspólpracy z kartami PCMCIA. 

mu komfort używania telotekstu na komputerze J LL ULE 

jest znacznie większy niż przy pomocy zwyklego > RURAMI WAM Ą "Można wobec tego zaryzyk stwiej- 








telewizora i pilota 

= Nie musisz juz czekać na wybraną stronę, 
gdyż jest ona dostępna od zaraz. Rów- 4 
nież podstrony są automatycznie ża- £2 
pamiętywane i w łatwy sposób do- 
stępne przy pomocy kławiatury. 

«- źródłem sygnału może być ma 
gnetawid lub tuner telewizji 
satelitarnej. Niepotrzebny jest 
telewizor z teletekstem. Opro- 
gramowanse umożliwia także 
zapisywanie wybranych stron jako 
obrazki (w formacie IFF) , w formacie skompreso- 
wanym, jak również ich wydruk na drukarce. 

=- Liczba stron jaka może być wczytana zależy tylko od wielkości wol- 
nej pamięci RAM 


ri 


dzenie, ze F1204 Elsatu to bardzo prosta 
(...) Z całą pewno 
e rozszerzenie 


podstawo- 


karta turbc 








ścię modę 







ec to 
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«r Parametry techniczne genlocka ProGen+ 


GDS2 ProModule 


„ Moduł dla komputera Amiga CD32 przekształcający go w komputer w pełni kompaty- 
bilny z A1200. Pozwala na dołączenie: klawiatury, monitora RGB, genlocka, zewnętrznej 
stacji dysków, drukarki, samplera, MIDI oraz innych urządzeń. 

* Wewnątrz €D32 ProModule można zamontować: 

- stację dysków 3.5' HD od komputerów PC (pracuje ona jako napęd 880kB), 
— twardy dysk 3.5" standardu IDE (AT:bus) = np.: z Amigi 1200, 

- koprocesor arytmetyczny 68882 33MHz w obudowie PLCC, 

- moduł pamięci SIMM 72pin (2MB, 4MB lub 8MB) Fast Ram 32bitowy. 

Dodatkowo w €D32 ProModule zainstalowany jest zegar czasu rzeczywistego i inter- 
fejs klawiatury pozwalający na podłączenie klawiatury od komputerów PC AT. 

* Szybki kontroler dysku twardego standardu IDE (AT-bus) - osiąga wą programu Sysinfo 

prędkość transmisji ponad 2,3 MB/s z dyskiem Quantum 540AT Maverick. 

* Instalacja stacji dysków lub twardego dysku jest bardzo prosta i sprowadza się do ich 
mechanicznego zainstalowania w obudowie. Aby zainstalować moduł pamięci lub ko- 
procesor arytmetyczny wystarczy włożyć je w podstawki. 

Pozwala na równaczesne korzystanie z modułu FMV. Posiada wyłącznik pamięci FAST 
dla zapewnienia poprawnego działania niektórych gier przeznaczonych dla CD32. 

W razie potrzeby można podłączyć zewnętrzny zasilacz. 

Dołączone oprogramowanie pozwala podzielić twardy dysk na partycje, przetestować 
pamięć oraz wykorzystać twardy dysk sformatowany wcześniej w kontrolerze dla A500 
(np. MegaRam HD, AT-Bus HD) bez utraty danych znajdujących się na nim oraz bez ko 
nieczności przekopiowywania danych na dyskietki. 


* 


„Rozwiązanie proponowane przez Elsat jest wynikiem logicznego myślenia, a niektóre pomysły 
(zwłaszcza dodatkowe zasilanie) są doskonałe. [..) Sądzę, że prędzej czy później PraModule 
powinno się stać uzupełnieniem każdego CD32.7 





Ocena: 9,5/10 „Magazyn Amiga" 10/95 
«* Podstawową cechą odróżniającą ProGen+ od innych genlocków jest to, że nakładanie sygnału z kom- =—. 
putera na sygnał wideo odbywa się w specjalnym układzie w sposób cyfrowy, bez dekodowania tego TAB mą 










ostatniego na składowe R, G, B. Dzięki takiemu, rozwiązaniu sygnał ten nie traci nic na jakości (częstotli- ś 4 3 
wość próbkowania jest równa 14,750 MHz), nie występują zniekształcenia koloru, impulsy synchronizacji 1 H, U: 
są regenerowane. ProGen+ ma dwa wejścia sygnału wideo: CVBS i SVHS. Zmiksowany sygnał z gen Prz) s 
locka jest dostępny na wyjściu CVBS. Wyjście SVHS może służyć do podglądu sygnału z Amigi. 1 
« ProGen+ jest genlockiem z wbudowanym modułem efektów specjalnych oraz tzw. Lumakey. 
Oprogramowanie umożliwia włączanie i wyłączanie poszczególnych efektów, również przy 
pomocy AREXX'a. Sterowanie odbywa się z komputera przez złącze szeregowe - R$232 


częstotliwości próbkowania sygnalu z AMIGI lub VIDEO 14,750mHz 
* sygnal wejściowy w systemie PAL B/G i PAL N 
- wejścia: - złącze RCA - VHS, Video8 (1Vpp / 75ohm) 
- złącze MINI DIN - SVHS, HiB (1vpp,0.5Vpp/75ohm]) 
- złącze RCA - Audio (580mV / 10kohm) 
- złącze DSUB23 - AMIGA RGB Port 
- złącze DSUB25 - RS232 
- wyjścia: - złącze RCA - CVBS 750hm tvpp (sygnał zmiksowany). 
- złącze MINI DIN - SVHS 75ohm tvpp (sygnał Amigi) 
- zlącze DSUB23 - AMIGA RGB Port 
- zasilanie: z komputera 
- wszystkie regulacje, funkcje i efekty programowane cyfrowo przez złącze RS232 
- liczba efektów 40 (możliwość powiększenia w kolejnych wersjach programu). 


„Cyfrowa metoda obróbki sygnałów, wybrana przez firmę Elsat, owocuje przede wszystkim lepszą jakością obrazu, w porównaniu z analogowymi genlockami tej klasy 
cenowej. Obraz jest ostry, bez charakterystycznych dla stabszych geniocków analogowych miękkich konturów. (..) brak również, zauważalnego w genlockach analogowych, 
zjawiska 'rozjeżdzania” się kołorów. (..) Myślę, że ProGen Plus może być atrakcyjną propozycją przy podejmowaniu decyzji o zakupie genlocka do Waszego domowego 















FG24 jest sprzedawane ze wszystkim czego potrzebujesz... 


NAJWYŻSZA JAKOŚĆ ZA NAJNIŻSZĄ CENĘ 


FG24 jest 24 bitowym digitizerem kolorowego obrazu w systemie 

PAL/SECAM NTSC pracującym w czasie rzeczywistym. Sprzedawany jest w Wielkiej 
Brytanii (pod nazwą ProGRAB 24RT'""), Niemczech i Francji. W 1995 roku czytelni- 
cy magazynu Amiga Shopper wybrali go najlepszym produktem wideo dla Amigi. 
W Polsce *Amiga Magazyn” przyznał mu tytuł Produkt Roku 1994. 

Z FG24 nie musisz być ekspertem od techniki wideo, aby 
uzyskać właściwe rezultaty. 


1. Wybierz źródło sygnału wideo, Może nim być kamera, tele- 
wizor ze złączem SCART, tuner telewizji satelitarnej, magneto- 
wid. 


2. Dzięki okienku podglądu w programie 

FG24 możesz w łatwy sposób wybrać 

obraz, który chcesz wczytać. Ponieważ 

FG24 zapamiętuje klatki obrazu w cza- 
sie rzeczywistym, nie potrzebujesz już 
stabilnej stopklatki w swoim źródle sy- 
gnału. Po wczytaniu do komputera 
i zdekodowaniu możesz obejrzeć obraz 
w całej okazałości 


+ FG24 digitizer + program do Teletekstu 3. Użyj zapamiętanego obrazu w swoim 
* oprogramowanie (2.60) i instrukcja w języku polskim ulubionym edytorze tekstu, programie 
* kabel połączeniowy i DTP lub graficz- 
* zasilacz A nym. 


FG24 wykorzystuje możliwości najnowszych modeli Amig (wymagany Kickstart 2.04 lub nowszy] 
Maż jać jelczośći 1472x512 punktów w trybie FG24 
Maże pracować w nowych trybach graficznych aż do rozdziekzośći x punktów w trybi 

HAMA (uklady AGA), jedk tylko pozwok na to pamięć RAM Amigi (zalecane 1.5 M8 wolnej pa sprawia, 
mięci). Obrazki są digitizowane we trybie 24 bitowym (16.7 mln kolorów) sezależnie od wy- | że wszyst- 
branego trybu ekranu. Oprogramowanse FG24 zapisuje je w formatach: IFF ILBM, ILEM 24, 





/ ko to staje 







JPEG, BMP, PCX, TARGA, FG24File lub ANIM5. Pozwała na równoczesną edycję obrazków 

w skalowalnych oknach. Pomaga przy tym kilkadziesiąt efektów i filtrów. Możliwe jest ł : — się proste 
również nagrywanie animacji czarno-białych (320x128) lub kolorowych (format ekranu) IS jj 

Liczba klatek ograniczona jest wyłącznie wiełkością wolnej pamięci RAM Amigi. Dla prafe- l W. 

sjonalnych użytkowników dostępny jest FG24 PCMCIA Interface - zwiększa do maksimum ć 

szybkość transmisji danych, bczbę klatek w podglądzie, umożliwia powiększony podgląd 

(320x128), nagrywanie dźwięku oraż nagrywanie animacji bezpośrednio na dysk. Dodatkowe oprogra- 

mowamie umożliwia wczytywanie TELETEKSTU - nie potrafi tego żaden inny digitizer 


Akeesoria do komputerów AMIGA 
Amiga 500/500+ 


ofegonatny sprzęt dostoriały gakośoowo ( 0 barczo 


PrZYSIĘNIE CENNE." 














studia wideo. * 
Ocena; 107/10 


ELSAT TELETEXT 


ELSAT TELETEXT dostępny jest teraz dla wszyst- 

kich posiadaczy Amig. Jest to najszybszy system 

odbioru teletekstu na komputery Amiga i PC. 

= Został on specjalnie tak zaprojektowany, aby wczytywać 
do 300 stron Już w ciągu pierwszej minuty pracy nawet 
na standardowej Amidze 500 (2MB pamięci). Dzięki te- 
mu komfort używania teletekstu na komputerze 
jest znacznie większy niż przy pomacy zwykłego 
telewizora i pilota. 

« Nie musisz juz czekać na wybraną stronę, 
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E1204/E1208 


« Rozszerzenia te przeznaczone są dla komputera AMIGA 
1200. 

«E 1204 powiększa pamięć komputera o 4MB prawdziwego 
32 bitowego FAST RAM - u (SIMM 30 pinowy), natomiast 
E1208 0 8MB (SIMM 72 pinowy). 

= Zwiększają szybkość działania komputera 2.19 raza. Nie blo- 
kują współpracy z kartami PCMCIA. 


"Można wobec tego zaryzykowć stwier- 
dzenie, że E1204 Elsatu to bardzo prosta 






Mega RAM HD 0 MB pamięci 279,- ) O aoi 
Amiga 500 / 600 / 1200 / 2000 / 4000 / CDTV Ps! mean 
FG 24 digitizer obrazu TV w czasie rzeczywistym 339.- „Ope atg mażno zamknąć w 4 
DON rza WE ix e bor cyk ae ańe py s o forme Elat brawa” 
Sampler Mono (43 KHz) 35= POZ ICANPMĄ czy SĘ Ra. 
Sapłeć Stereo (43 kHz) 48.- Ocena: Y10 „Magazyn Amiga" 10495 
Sampler Stereo Hi-Fi (100 kHz) 65.- ProGrab'* (FG24) został dwukrotnie nagrodzony 
Midi interface (1 IN. 1 OUT, I THRU) 35- dż, Amiga Format Gold z wynikiem 92% i komentarzem 
TELETEXT Interface + oprogramowanie 95.- "ProGrab_haróware is top natch”, "Far sheer value far 
ProGen plus - genlock z cyfrową obróbką sygnału. 610.- money, ProGrab cannot be beaten" oraz 93% - "lncre 
Amiga CDTV cible value for money - no other digitiser offers spo much 
Interface do dwóch zwykłych joysticków i myszki 35.- for so Gttfe" 


Amiga CD 32 








ProGrab'* (FG24) otrzymał także tytuły "BEST BUY" i 





gdyż jest ona dostępna od zaraz. Rów- 
nież podstrony są automatycznie ża- 
parniętywane i w łatwy sposób do- 
stępne przy pomocy kławiatury. 

«= Źródłem sygnału może być ma: 
gnetawid lub tuner telewizji 
satelitarnej. Niepotrzebny jest 
telewizor z teletekstemm. Opro- 
gramowanse umożliwia także 
zapisywanie wybranych stron jako 
obrazki (w formacie IFF) , w formacie skompresa- 
wanym, jak również ich wydruk na drukarce. 

«== Liczba stron jaka może być wczytana zależy tylko od wielkości wo/- 
nej pamięci RAM, 










karta turbo do 1200!!! [..) Z całą pewna 
ścię mogę powiedzieć, że rozszerzenie 
pamięci to jeden z dwóch podstawo- 
wych zakupów do A1200". 








Ocena:5 
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KEYBOARD + SERIAL Interface 55.- vSTAR BUY" magazynu Amiga Shopper z wynikami 

CD32 ProModule - modul poszerzający 719. 94% | 95% "if you want to capture realistic imaqes 
A ż 1200 z wbudowaną stacją dysków 839.- mithout spendiną a fortune far tys is the tool for the 
Amiga 12 job”, "Highly recammended, Whether you re a wideoc 

257 lub 3.5" Hard Disk Kit - rwsedy dysk w środku kompuler ża niższą 5 aż sA ekr: ark Gody e ProGrab M 

cenę (kable łączące. instnkeja i oprogramowanie w języku polskim) 30- Plus. Jt<azwime” 

E1204 0 MB RAM, podst. pod koprocesor PLCC lub PGA 160.- a 

E 1208 OMB RAM - rozszerzenie do SMB RAM (SIMM 72 pin) Nagroda czytelników Amiga Shopper - aarag: 

podst. pod koprocesor PLCC, zegarek z akumulatorem 230.- lepszym produktem wideo dła Amigi "The Best video 

Interfejs PCMCIA do FG 24 (3 klatki kolorowe/sekundę) 95.- Hardware 


podane ceny zawierają 22% VAT 


Sprzedaż za zaliczeniem pocztowym po doliczeniu kosztów przesyłki. 
Dla odbiorców hurtowych rabat do 40%, 


ELSAT s.c. 
00-714 Warszawa ul. Czerniakowska 28 B 
tel./fax: (0-22) 40-58-76 (0-22) 642-96-05 


Dystrybutorzy naszych produktów: 


AMIGA s.c. Warszawa ul. Batorego 10 tel.; 25-93-70 * AMIKOM Białystok ul. Pilsudskiego 38 tel.: 436-028 * ALL IN ONE Łódź ul. Piotrkowska 111 lel.: 327-324 * ANIMART 81- 
312 Gdynia ul.Olsztyńska 15 tel, 21-15-52 * ANUNA Wrocław tel. 73-15-18 * AR-WAL s.c. 25-776 Opole ul. Wyszomirskóego 1 tel, 746-443 * bajPCtek Kraków ul. Wiślna 8 tel: 
22-59.72 * Nowy Sącz uł. Wąsawiczów 10 tel. 43-39-45 * DABI Rzeszów ul. Podwisłacze 46 tel.: 622-205 * EUREKA 62-300 Września ul. Wojska Polskiego 13 tet. 362-714, 
Poznań ul. 27 Grudnia 17/19 tel. 551-072 wew. 241 * FUKS Sochaczew ul. Warszawska 2A * GRACOMM Kwidzyń ul. Batalionów Chłopskich 25 * HERMES Rzeszów ul. 3 Maja 
20 * JATRA s. ©. Koszalin ul. Zwycięstwa 104 4 * KOMPUTER FAN Bydgoszcz ul. Pornorska 59 * KWANT Tarnów ul. Rynek 14 * MAWIX Gdynia ul. Jana z Kolna 2, tel. 20-12- 
49 * MICROMAN s.c. Katowice PI, Rostka 3 tel: 515-132 * Rybnik ul, Wiejska 19 lel.: 233-56 * Blelsko - Biala Pl. Wolności 3 tel: 229-70 * PHOENIX Radom ul. Witolda 6/8 * 
P.H.U. CHIP 21-500 Biala Podlaska ul. Warszawska 106a * P.H.U. DRZAJA 42-200 Częstochowa ul. Mrowska 8 tel. 24-34-32 * TESSA-POL-IMPEX ul. Turystyczna 11 tel. 716- 
086 * TOMBA Gdynia ul. Śląska 33 tel 21-64-22 * VADIM Ziełona Góra ul. Kupiecka 1 tel: 26-56-72 * XYZ - Mikrokomputery sc. Lublin ul, Okopowa 6 tel: 73-63-23 * VAN- 
GELIS Toruń ul. Spokojna 29 1el.26-155 * VEGA Katowice tel. 156-05-87 * 


Paaefgagniki RQ óc 






_.. _ podwójne V1.3/V2.0x 
M3, do A-500, A-500 PLUS 


k, podwójne V1.3/V2.0x 
do A-500, A-500 PLUS 













potrójny V1.3/V2.0x/V3.0 
do A-1200 mechaniczny 


slLzęści —AGBZESKOŃY 


podwójne V1.3/V2. dB 1 
do A-500, A-500 PLUS A> 


-__ elektroniczny/mechaniczny 


; na płaskim kablu 
(2 


© 


podwójny i potrójny 
przełącznik ROM do A-600 


A-2000 do podłączenia 
klawiatury PO do A-2000 





przełącznik mysz-joystick 
A-3000 do podłączenia , 
klawiatury PO do A-3000 = 
A-4000 do podłączenia FSA 
ENY M7” klawiatury PO do A-4000 -q 
// zasilacze do do A-500/A-600/A-1200 4 g 
= ae) przedłużacze taśmy klawiatury A 
Interface PC-Amiga klawiatura BO U apEC00 
A-1200 do podłączenia klawiatury 8-1200/A8600 VGA - Monitor - Adapier 

kable sygnałowe A-1200 lub PC na zewnątrz komputera 

do HD 3.5", 2.5' lub 2,5" _ A-600 do podłączenia klawiatury A-600 

z przejściem na 3,5* lub PC na zewnątrz komputera 

Stacje dysków 
Stacje dysków 3,5" 
do wszystkich typów Amig 
? zewnętrzne z możliwością 
Rozszerzenia podlączenadh-dd | 
2 MB RAM ńównalizńę e do A 500, 
A-500 A-8007A-1200, A*2000 
z zegarem 





1 MB RAM 
A-600 
z zegarem 










Micronik .. ... 
11-200 Bartoszyce 

NI. Warszawska 24 
tel./fax (0-888) 32-54 


Zamówienia przyjmujemy telefonicznie, faxem 
lub listownie. Wysytka za zaliczeniem pocztowym. 


